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Z CAŁEGO SWIATA. 
Według zdania E. Greya pokój 

świata zagwarantowany jest je- 

Szcze na dwa lata. Zapewnienia 

"pokojowe'' niemieckie. „ Dal- 

szych zbrojeń nawet Anglia wy- 

trzymać nie może. 

Jeszcze na dwa lata pokój jest 
zapewniony — mówił w parlamen- 
tie angielskim sekretarz Spraw za- 
granicznych sir Edward Grey. Je- 
szcze przez dwa lata muszą trwać 
zbrojenia, nad których wysokością 
minister angielski ubolewa. A te 
jego słowa brzmią juk sielanka po- 
sojowa w chwili. kiedy budżet wo- 
jenny Anglii «dosięga niebywałej 
cyfry l i pół miliarda franków. 
Sem budżet marynarki osiagnał w 
raku obeenyvm olbrzymia cyfrę 
J075 piiionów franków. To zna“ 
porównaniu z rakiem ze- 
wzrost blisko o 100 mito- 
W pięciu latach wy- 
x angli 
Wwureżi y PE z NĘMAKÓW. 
Suawaietwo liberalne, kate przed 
Inty 6 przyszło jaký pokojowe I 
antymiiitarne do steru, potratiło 
w tym czasie uleczyć się Z mrz 
nek  pacyfikatorskich  wiecznezo 
*szechpokojn i powszechnego roz- 
urojenia 1 siłą faktów zwrócha na 
tę Suna droge, po kiórej kroczyło 
ironwietwo konserwatywne, tak 
krytykowane ongi przez lihera- 
tów, gdy jeszcze nie byli przy wla- 


czy w 
szły m 
NASŁAFABKÓ. 


inini be 


dzy. 

Dziś cała opinia polityczna li- 
beralna stei po stronie przyśpie- 
szosej bandowy okretów  wojen- 
mych angielskich, a minister spraw 
zastranicznytch, mimo bardzo poko- 
wej mowy, jaka ostatnio w izbie 
„min wygłosił — kiedy przyszło 
ło głosowania nad rezolueya libe- 


ralnevo posła Murray Macdonald, 


który żądał ograniczenia zbrojeń 
Ipytając równocześnie przeciw ko- 
uu mają być zwrócone zbrojenia 
uiwielskie, jeżeli sam minister 
wypowiada tak pokojową 
mowę : zwólezał wniosek Murray 
Maredonald'n jako ubliżający An- 
alii, a cała izba ogromną większo- 
šią głosów poszła za rządem i 276 
ułosami przeciw 56 odrzuciła 
wniosek Macdonald a. 

Niezmiernie pouczającem jest o- 
wo glosowanie. Ale jeszcze cieka- 
wszą jest poprzedzająca je rozpra- 
wa. Minister Grey przyzna”, że o- 
becnie nie ma powodu do jakie- 
zokolwiek zaniepokojenia. Przeci- 
wie, sam na dwa łata zapowie- 
dział pokój. 

Wyjaśniło się niebo od strony 
Niemiec. Zacytował mowę kanele- 
rza Niemiec p. Bethinau-Hollwe- 
s a, który w grudniu zeszłego ro- 
ku mówił “o potrzebie zaprzesta- 
mix wyścigów na polu wzajemnego 
zbrojenia”. "1 my spotkany się 
„ Anglią w życzeniu aby zaprze- 
stać rywalizacyi w zbrojeniach”” 
— mówił kanclerz niemiecki. U- 
ważaliśmy. jednak we wszystkich 
uaszych rozmowach tę myśl za 
majważniejszą. z zaufaniem 
wypowiedzieć wzajemnie põ- 
rozumieć eo do najważniejszych 
polityeznyeh i uospodarczych 
spraw i sposobem usunąć 
wzajemne niedowieczenia Z powo- 
du wzajemauych zbrojeń na lądzie 
i ua morzu. Już samo trwanie ta. 
kich rozmów i takiejsszczerej wy- 
miany mysli jest najlepszą gwr- 
ranea przyjacielskich zamiarów 
po obydwu stronach i przyczyniło- | 
hy znakomicie do usuniecia 


Griy 


Ea 
zeby 
się, 


tvn 


się 


niedowierzania, które nie po stro- | 
nie rządów ale niestety, po 
stronie opinii publicznej stanow- 
czo istniało”. Minister Grey te | 
słowa niemieckiego kanclerza do- 
kładnie powtórzył i od siebie do- 
dał: "Zajmuję zupełnie takie sa- 
mo stanowisko. Jeżeli pomyślę co 
prasie pisało. to należy się 
że pomimo tego ino- : 
żnabyło w tych ubiegłych trzech 
latach niepowiem porozumieć 
jbo o tem mowy niema; ale różnice į 
zdań między obydwoma rządami; 
w przyjacielski sposób omówić. To 
nie oznacza zmiany polityki po 
drugiej stronie. Nie mamy wcale 
ochoty stać na stronie, na uboczu, 
nie mamy Życzenia, aby nasze sto- 
sunki do jakiegokolwiek mocar- 
stwa tak miały się ukształtować, 
aby przez te serdeczne stosunki | 
do Niemiec staży się niemożkwemi. 
Powiedziano o wielkich mocarst- ; 
wach w Buropie. że ‘stanowią | 
dwie odrębne grupy. Jest to zupeł- 
na prawda” 


się w 
zdumiewać, 


5 latach zni- | 
które mogły oby- | 
dwie te grupy doprowadzić do; 
“starcia”. Znikają coraz bardziej. 
Nasza polityka musi być silną i 
lojalna wobec naszych  zobowią- ; 
zań, Byłoby to paradoksalr:em, że- 
by zbrojenia wzajemne przy obec- 
nie panujących wzajemnych sto- 
ach miały być zwłększeme 
tai szalonym tempie, Ciężar 


* Ale w ostatnich 
kaja przyczyny, 


a 


suuk 


wiem Ijen sy | użi5 Wiy: , 
ksze aniżeli byłyby ciężaryzwojny. 
Uznaczaja one po prostu opust o- 
pust krwi w czasie pokojn. 


a Ut watr 


Powiedziano, 
zyskać 


że wiele można u- | 
na podstawie porozumie- 
nia, u w szezezólności wskazywa- 
no ra potrzebe porozumicnia z 
Niemcami. Do tego potrzeba jed- 
nak bardzo ostrożnie przystępo- 
wać, Zawsze unikałem słowa: '*0-. 
rraniczenie zbrojeń” 


To bowiem bywało za granica | 
tak pojmowane, jakgdyby Argiia | 
innym krajom narzucać chciała ; 
ograniczenia w zbrojeniach. A na 
to nikomu Żaden kraj nie pozwoli | 
a najmniej Niemcy, Dlatego uży- 
wałem zawsze słów: “wzajemne | 
ograniczenie zbrojeń." | 

Wzajemne ograniczenie 
ków na uzbrojenie, 

Gdyby dziś minister w izbie | 
gmin zapowiedział, że Niemcy 
wskutek jakiego porozumienia w. 


wydat- 


programie swej budowy floty! 
zmienią kierunek lub wogóle go | 


zmienią — to niezawodnie natych- | 
miast temu zaprzeczonoby. Tylko; 
w ramach danego programu flo- | 
towego możnaby pomiędzy rzą-| 
dami porozumiewać się. Uważano 
dlatego zawsze, że otwarte poro- 
zumienie i dokładna informacyva 
między dwoma rządami przez woj- 
skowych “attache” dyplomatycz- 
nych może przed niespodziankami 
uchroni, ażeby żaden rząd nie sta- ' 
ral się ubiegać przed drugim w. 
swych zbrojeniach na morzu. Ta- 
kie porozumienie może mogłoby 
doprowadzić do opóźnienia termi- 
nu w wydatkach na uzbrojenia ij 
mogłoby powieść się wstrzymanie | 
dalszego pedu w budowie floty 


niemieckiej, Wszystko może hyć| 
przedmiotem rokowań i byłoby : 


niezawodnie pomyślnem, gdyby do ` 
porozumienia dojść mogło. Wszy- | 
stko bowiem inne jest matą spra- 
wą w porównaniu z tem. 
można bylo doprowadzić do. 
zmniejszenia wydatków na zbro- 
jenia w Świecie. To jest eel naj- 
ułówniejszy, Do czego Anglia dą-| 
ży. jest rzeczą prawdziwie zba- 
wienną. 
korzeniem. Trzeba na opinię publi. ' 
ezna całego świata tak wpływać, | 
żeby potop wydatków wojennych 
zatamować. Na razie tylko na dro- 
dze sądów polnbownych międzyna- | 
rodowych można „do tego dążyć. 
Ale opinia publiezna musi w tem. 
widzieć wielki krok naprzód. Dwa 


żeby 


Idzie o wyrwanie zła zi, 


ite myśl. 


[kach daleko siẹgajaee, 


NA ALLELUJA BIJĄ DZWONY... 


Na alleluja biją dzwony w słoneczne... wielkanocne rano... 

Potężnym rytmem dźwięk się z dźwiękiem wiąże w radością pieśń rozgraną; 
“Niech pochwalony będzie Chrystus!” — na wichru skrzydłach w świata strony, 
Płomienną... wielką pieśń bijące na Alleluja niosą dzwony... 


Każdy dźwięk dzwonów grzmi i huczy, jak gdyby w sercach ich zaklęto, 
Wyolłbrzymiałą a gromową pieśń nato wielkie... boże święto — 

Iż zda się, że za każdym dźwiękiem, gdy w niebo niesie się do góry, 

Z dzwonów wylata rozśpiewany aniołów hufiec srebrnopióry... 


I lecą... hej, daleko lecą dźwięki weselem gorejące, 
Gdzie na kopułach nieba gorze w pożarach świtu młode słońce; 


«Niech Chrystus będzie pochwalony” !... — niech będzie Chrystus uwielbiony!” 
Śpiewają w zmartwychwstania rano, rozkołysane pieśnią dzwony... 
å ` ADAM DOBROWOLSKI. 


ciagu ubiegłego roku, w 


razy w 
marcu i we wrześniu. poruszono 
Poruszył ja prezydent 
Taft. Myśl Taft'a nie przeszła bez 
echa. Rząd powitałby taki krok z 


radością. Ale rozchodziłoby się tu 


hy swej sankeyi tej sprawie udzie- nych obszernie, 
lié. „dokument, na który 

Zapowiedź tę ministra Greya | 
powitano burzą oklasków w par- 
lamencie. 


nam się powołać. 


o takie zarzadzenie w swych skut- 


że bez u- sli ostatniej, ważnej mowy anziel- | dosięgać swego szczytu. 


chwały parlamentu rząd nie mógł- skiego ministra spraw zagranicz- | 
Jest to bowiem | 
nieraz 
| naszych sprawozdaniac ‘h przyjdzie | 
Jest sam w s0- 
lbie bardzo znamiennym t dowodzi, 


Przytoczyliśmy główny tok my- | że fala militaryzmu zdaje się już także powstańca. 
Nawet | mniej twierdzi El Heraldo. . 


| najbogatsza Anglia dalszych wy- | 
datków na zbrojenia wytrzymać 


(nie może. Ale zrozumienie koniecz | Guerrero, 


(ności zbrojeń w obecnej chwili jest 
itak powszechnem, mimo odrazy do 
'dalszych na tej drodze kroków, 
że nawet stronnietwo liberalne, 
jktóre tak długo wyrzekało się po- 


“La Neri” 
oddział 


zorganizowała swój 
powstańców w stanie 
skąd pochodzi, ale 
potem przeniosła się do stanu Mo- 
ralos. Odważna dziewczyna dotąd 
jeszcze nie stoczyła żadnej bitwy, 


iale jeżdżąc od farmy do farmy za- 


[ity ki militaryzmu, musiało na tę | 


| drogę wkroczyć. Co prawda, czeka | 
| sposobu wyjścia. samo zapowiada, 
że obecny zbrojny pokój jest dro- 
lższym od wojny. Ale Anglia mó- 
wi to dopiero w chwili, kiedy jej 
uzbrojenie jest już na ukończeniu, 
kiedy dosięgio niebywałych roz- 
| miarów, kiedy za dwa lata może 
już się skończyć. Jak daleko ten 
prąd konieczności zbrojeń nawet 
|w radykalnych kołach angielskich 


[polityków zapuścił korzenie. tego |  :)8t0n 
dzieję, że sprawy się ułożą. 


najlepszym dowodem jest szereg 
j artykułów, 
|" Westminster Gazette”. a podpi- 
jsanych przez radykalnego posla 
| Chiozza-Moncy. 


.. 


Poseł Chiozza-Monev należy nie 
itylko do radykalnveh polityków 
jw izbie, ale jest członkiem nawpół 
| socyalistycznego towarzystwa 
| Fabian Society” i Ba podstawie 
|eałego szeregu cyfr wykazów sta- 
|tystveznych ji dokumentów udo- | 
| wadnia Anglikom. że muszą pono- 
|sić koszta zwiększonych zbrojeń w 
pugei narodowej egzystėneyi. | 

"Taką jest — powiada — sy- 
Huaeva. Przypomnijmy sobie glos 
| takiego pacyvfiaty jakim bel zu 
(ły premier liheralnv M. Campet 
Bannerman., Powiedział on: “Jes 
żeli nasza flota jest niezwyciężo- 
na, to przecież ten sam takt niko- 
mu jeszcze nie zagraża ani po tej, 
ani po tamtej stronie oceanu. Na- 
wet więc stronnictwo “malej flo- 
ity życzyłoby sobie. żeby Anglia 
posiadała “flote niezwyciężoną”” i 
głosować będzie za takiem jej u- 
|trzymariem, aby nigdy zwyciężo- 
ina nie była. 


.. 


Pierwszy Jord admiralicyi Mae 
Kenna oświadczył na posiedzeniu 
izby gmin :— W roku 1914 Niem- 
cv spuszczą na wody morza Nie- 
mieckiego 21 wielkich Dreadnon- 
ght ów — w tym samym czasie 
Anglia będzie miała 30 jeszcze 
większych". Za dwa lata wszystko 
się skończy. A minister Grey dał 
taka definicyę dwumocarstwowe- 
go **standard'u"": flota tak sil- 
na, aby swą przewagę mogła u- 
trzymać wobec jakiejkolwiek kom- 
binacyi wszystkich innych flot” 
[Takie rozszerzenie dwumocarstwo- 
wego standard u" jest istotnie sil- 
ną odpowiedzią na program floty 
niemieckiej, A jak się jest pew- 
nym. że się za dwa lata taką flo- 
tę postawi, można wypowiedzieć 
ku uciesze wszystkich przyjaciół 
wiecznego pokoju mowę tak poko- 
„jowa. jak ostatnia mowa ministra 


umieszczonych  w| 


Greya bez żadnej szkody dla An-| 


glii. 


'Telegramy Zagraniczne. 


(TURCY GROMIA REWOLUCYĘ. 
| KONSTANTYNOPOL. — Tu- 
recki korpus  posiłkowy wszedl 
kwietnia do Sanaa, Od czasu 
| przybycia tego korpusu, władze 
tureckie biora górę nad powsta- 
niem arabskiem, 

Sanaa, miasto o 50,000 ludności 
jest stolicą zbuntowanej prowin-| 
eyi Yemen. Zajęcie więc stolicy 
|wpłynie zapewnia uśmierzająco 
„na cały ruch. 


POKOJU W MEKSYKU NIE 


j 


| BĘDZIE. — DZIEWCZYNA 
E NA CZELE POWSTAŃ. 
CÓW. 


i 


ciąga rekruta, 

12-cie lat temu ojciec jej był do- 
wódzeą rewolucyi w stanie Guer- 
rero, 


MIASTO MEKSYK. — W mie- 


/ście Meksyku u obywateli tax Me- 


[du nie chcą ustąpić, 


ksykuńnezyków jak 1 Amerykanów 
spragnionych pokoju, pranue bar- 
uzo pesymistyczne zapatrywanie 


co do wyniku układów pokajo- 
wych ` nieofievalnych i oficyal- 
nych. ` j 


Natomiast rząd ma ciagle na- 


Madero przeniósł swą kwaterę 
podobno do San Andres, ściskając 
CHitmuahuę coraz ciaśniejsza obrę- 


| ez. 


SAN ANTONIO, Texas. — Re- 


,wolucyoniści nie chcą słyszeć o 


pokoju, dopóki Diaz nie,zrezygnu- 
je. To samo i reprezentanci rzą- 
w obec tego 
układy wprędee się rozbiją. 

Tak przynajmniej sądzą repre- 
zentunei rewolucyvonistów _ Juan 
Sauchez Azcona i adwokat Jose 
T Vasconcelos: 

EL PASO, Texas. —- Franciszek 


Madero starszy; otrzymał wieść, 


iż mede jego El Madero, S3 at 
amar} w Coahuila. Zmarły był 
dziadkiem dowódcy powstania i 


głową rodziny Maderów, która w 
stanie ('oanhila ma pelno fabryk 
i farm. Rodzina Maderów liczy 
około 1060 członków. 

CUERNAVACA, Meksyk, — 
Nadeszły tu wieści, że oddział po- 
wstańeów rozbity zostai pod Jona- 
catepee przez rządowców. 

Około 30 ludzi miało 
placu boju. 


paść na 


TURCY POSILI ARABÓW. 


KONSTANTYNOPOL. w 
prowincyach Sanaa i Yemen przy 
szło do zaciętych walk pomiędzy 
żołnierzami tureckimi a zbunto- 
wanyni Arabami, którzy się usa- 
dowiłi w ufortyfikowanvch pozy- 
cyanch. Wojska tureckie pobiły 
jednak Arabów, kładąc ich sto 
trupem na miejscu, a resztę roz- 
pędzajaec. Fortyfikacyę Arabów 
Turcy zdobyli i zniszczyli. 


200 LUDZI ZGINEŁO W BOM- 
BAJU. 


BOMBAJ, Brytyjskie Indye. — 
Dwieście mężezyzn, kobiet i dzie- 
ci spłonęło doszczętnie w pożarze 
ogromnego gmachu. w którym ze- 
brali się oni na zabawe. 

Pięćset osób było w 
gdy pożar wybuchł. 

Było tylko jedno wyjście, 


gmachu, 


to 


| też zapanowała bezprzykładna pa- 


Inika, 


zakończona katastrofą. 
PATERNO PRZED SĄDEM. 


RZYM, Włochy. — Przed są- 


[dem toczy: się obecnie tu sprawa 


barona Paterna który parę tygo- 
dni temu zamordował księżnę Qiu 
lię Trigona di Santi, przyboczną 
dame królowej Heleny. 
Tymczasem prokurator pań- 
stw: owy w akcie oskarżenia twier- 
Idzi, że Paterno zamordował księ- 
żnę Trigonę nie z zazdrości o to, 
że ona chce go porzucić dla signo- 
[ra Serrao, gdyż dzień przed zbro- 
[dnia pisał do signora Serrao list 
pełen zachwytów dla Trigony. 
Mordercy wedle prokuratora 


MIASTO MEKSYK, Meksyk. — | miało chodzić tylko o $4,000, któ- 


|da kobieta, córka generała Cannta 


Na czele oddziału powstańców li. re przez porzucenie siebie Duż 
czącego parę set żołnierzy stoi mło- | Trigonę miał stracić. 


Taksamo zamach  samobójczy 


Neri ze stanu Guerrero, niegdyś uważa prokurator tylko za kome- 


Tak przynaj- |dyę. by ściągnąć na siebie sympa- 


tye publiczności.” 


å KE Kra a 


mó, 


a PTAK 


Bg 


WF FT mA” 


bLA EN 
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FRANCYA SKŁONNA DO 
WSPÓŁPRACOWANIA 
Z NIEMCAMI. 


PARYŻ, Francya. — M. Cruppi 
nowy minister spraw wewnętrz- 
nych. odpierał w swej *'dziewi- 
czej” przemowie ataki senatora 
Adriena Gaudina, który oświad- 
czył w senacie, że polityka zagra- 
niczna Francyi staje się coraz sła- 
bszą. A 

Cruppi oświadczył, że to fałsz, 
że żądaniem jego było droga roz- 
sądnej polityki zrobić Francyę 
potęgą światową. Do dziela tego 
służą za podstawę przymierza z 
Rosya i Anglia. Z Niemcami zaś 
chce Francya współdziałać na ka- 
żdem polu, gdzie tyłko tego wy- 
maga interes kraju. 


Pozatem stosunki Francyi z 


Hiszpanią i Włochami są jak naj-| 
Marokkiem. | 


lepsze, to samo z 
Chociaż bowiem panują tam obec- 
nie niepokoje, wszystko to się 
wprędce ureguluje w myśl kon- 
ferencyi w Algeciras, 


$500,000 DLA BIEDNYCH DAJE 
JAPOŃCZYK. 


TOKIO, Japonia. — K. Okura 
ofiarował $500,000 na pomoc dla 
biednych i chorych mieszkańców 
Japonii. Taką sumę ofiarował 
niedawno cesarz Mutsuhito na ten 
sam tel. 


ZEPPELIN UNOSI SIĘ W PO. 
WIETRZU 8 GODZIN. 

BADEN BADEN, Niemcy. — 
Hrabia Zeppelin przybył tu z pa. 
sażerami swym balonem stero- 
wym “Neu Deutsehland'' po o- 
śmiogodzinnej podróży z Fried- 
richshaven. 

Po drodze zatrzymał się Zeppe- 


lin w Stuttgardzie, by pogratnio- | 


wać królowi Wilhelmowi Il-mu i 
królowej Karolinie w Wyrtember- 
gii ich srebrnych godów małżeń- 


skich, które będa w tyeh dniach, 


obchodzić. 


ale 
Przy 


'Heleny o wstawiennictwo, 
petycya ta nie nie pomogła. 
wspomnieniu tem _ rozżalił 
księżyna i począł płakać, Także 
i inni Kamorzyści, nie wyłączając 
Kriesona rozrzewnili się. 

Wobee rzewnych łez  * Anioła 
Stróża Camorry', Vitozziego i 
innych oskarżonych, musiał prze- 


wodniezacy odroczyć przesłuehy. | 


ZDRADA STANU WE FRANCYI. 


PARYŻ, Francya. — Władze za- 
chowują jak najściślejszą tajem- 
nicę co do natury dokumentów, 
jakie M. Ronet, 22 lat. svn byłe- 
go konsula w Bagdadzie i urzęd- 
nik w ministerynm spraw zagra- 
nicznych miał wydać M. Majmo- 
wa, antlo-egipskiemu dziennika- 
rzowi. Obu wyżej wspomnianych 
oraz sekretarza Majmona, Pallie- 


jza, aresztowano wczora i oskarżo- | 


no o zdradę stanu. 

Owe papiery mają zawierać no- 
tatki poufne M. Pichona, ministra 
spraw zagranicznych i jego listy 
do ambasadora w Tureyi na te- 
mat słynnej kolei bagdadzkiej, w 
których to listach Pichon miał po- 


|lecać ambasodorowi raczej popie- | 


ranie interesów Anglii niż Rosyi. 

Majmon zeznał, że owe doku- 
[menty skopiował, ale to tylko dla 
własnych celów finansowych i ni- 
komu ich nie pokazywał. 

Zdwada stanu jest przestęp- 
stwem politycznem. Przestępstw 
politycznych nie każe się zaś 
smiercia. 


PROGRAM NOWEGO MINI- 
STERYUM WE WŁOSZECH. 


RZYM, Włochy. — Premier Qio- 
[vanni Giolitti przedstawił w par. 
/laniencie swych kolegów, weho- 


nia porozumienia, życząc zarazem, 
by to był pierwszy krok zbliżenia 


się się między obu państwami. 


Wyraził także na ręce posła gra- 
tulacye dla prezydenta Tafta. 


ZANOSI SIĘ NA WALKE KON- 
KURENCYJNĄ MIĘDZY LINIA- 
MI TRANSATLANTYCKIEMI. 


LIVERPOOL, Anglia. — Na ro- 
|c<znem zebraniu kompanii Cunard 
Steamship Company oświadczył 
Alfred A. Booth, przewodniczący 
dyrekexi, że możliwą jest walka 
konkurencyjna z innemi liniami 
transatlantyckiemi. Dlatego też 
akcyonaryuszom wypłacono tylko 
5 proc. dywidendy. 


Druga przyczyną wypłaty tak 
[małej dywidendy ma być wielkie 
ryzyko handlu transkontynental- 
nego. 

Zawiadomiono także akcyonary- 
jnszy, że wkrótce spuszczony będzie 
na morze okręt Aquitania, który 
będzie znacznie większy od Mau- 
'retanii lub Lusitanii. 


| KALENDARZ WSZECHSWIA. 
TOWY. 

PETERSBURG. — Uznano tu — 
jak donoszą dzienniki rosyjskie — 
[iż styl gregoryański jest niemożli- 
(wy do przyjęcia w Rosyi. Nato- 
miast podkomisya akademii peter- 
'sburskiej opowiedziała się za ko- 
niecznością opracowania lepszego 
kalendarza wszechświatowego. je- 
dnego dla całego świata. Z inieya- 
jtywv Rosyi zamierzone jest zwo- 
„łanie konferencyi miedzynarodo- 
wej celem rozwiązania tej sprawy. 


NIEROZKŁADAJĄCY SIĘ 
TRUP. 


RZYM. — W C(ereto-Sanifa we 


dzących w skład gabinetu i przed- | Włoszech stał się... cud. Znale- 


jłożył Izhie nowy program 
šteryum. 


formy odnoszące się do prawa wy- 
borezego. Wedle projektu (Giiolit- 
tiego prawo głosu dostaną ci wszy- 
sey, którzy wyszużyli wojsko lub 
fei, którzy doszłi 30 lat. 


Statek powietrzny zatoczył ko-| 


ło nad pałacem królewskim i Zep- 
pelin zrzucił ogromny bukiet z 
zyczeniami dla królestwa. Poczem 
wylądowano na przedmieściach 
zupełnie bezpiecznie. 


KOLEJ ELEKTRYCZNA W 
BERLINIE W CELU USU- 
NIĘCIA DYMU. 

BERLIN, Niency. — 
dzone są tu pertrakeye majaęe na 
celu zniesienie parowych lokomo- 
tyw, a zastąpienie ich motorami 
elektrycznymi, by wten sposób u- 
wolnić Berlin od dymu i pyłu. 
Projekt ten będzie zdaje się wpro 
wadzony w czyn. 

Sprawę rozpatrzył specyalny 
komitet a także w dyskusyi zabie- 
rali głos minister kolei Breiten- 
bach i finansów Leutze. : 

Kolej Stadtbahm jest to to sa- 
mo dla Berlina co Illinois Central 
dla Chicago. Projekt owej zamia- 
ny siły popędowej parowej na e- 
lektryczną już od dawna zaprzą- 
ta umysły Berlińczyków, tylko 
dlatego zaś był odkłudany, że za 
dużo miało kosztować jego prze- 
prowadzenie. 

Prawdopodobnie projekt“ ten 
będzie tego roku przedstawiony 
w parlamencie i sejmie pruskim. 


ROZBIŁ SIĘ OKRĘT. PASAŻE. 
RÓW WYRATOWANO. 

NORTH SYDNEY, C. B. — Na 
polach lodowych w zatoce św, Wa 
wrzyńca rozbił się parowiec 'Ilar- 
law”, ale pasażerowie w liczbie 
135 osób zdołali przez kry dostać 
się na wysepkę św. Pawła, gdzie 
ich przygarnięto i tvmezasowo u- 
lokowano, aż będzie można wy- 
słać odsiecz. 


STRASZNA KATASTROFA NA. 


WĘGRZECH. 

BUDAPESZT, Węgry. — O stra- 
sznej eksplozyi donoszą z górni- 
czego miasta Neusohl w komita- 
cie Zolyom, położonego u zbiegu 
rzek (Grau i Bystrzycy. Trzy o- 
soby już zmarły, a wiele jest ran- 
nych poważnie, 

Katastrofa wybuchła w fabry- 
ce prochu, która z niewiadomej 
przyczyny wyleciała w powietrze. 

Właściciel fabryki i dwóch ro- 
botników zginęli na miejscu, inni 
ranni niebezpiecznie. 


KAMORZYŚCI PŁACZĄ W SĄ- 
DZIE. 


VITERBO, Włochy. — Ciro Vi. | 


tozzi, ksiądz oskarżony o udział 
w zamordowaniu Cuoccola zezna- 
wał ze łzami w jaki sposób dostał 
się w towarzystwo Kamerzystów, 
Oświadczył on. że zawsze był do- 
brym księdzem. ale majac jako 
duszpasterz stosunki z łotrami, 
sam zeszedł z drogi cnoty. 


Gdy go aresztowano odniósł 
się on do władz ido królowej 


Prowa- | 


TRZY MILIONY ZAGROŻONE 
ŚMIERCIĄ GŁODOWAĄ. 
SZANGHAJ. Chiny. — W liście 
jaki sie pojawił w piśmie “ Shan- 
ghai Mevreury'* donosi Jan Fargu- 


ison, przewodniczący komitetu dla pów 
I 


ratowania zagrożonych głodem w 
„Uhinaeh Centralnych, iż trzy mi- 
|liomy ludzi jest bez pożywienia. 

£h. Ferguson powiada: 

'B:«jmniej milion ludzieumrze z 
głodu w Kiangsu. Jest tam obszer- 
ne płaskowzyuórze, 
[gnie ku prowinevi Anhwei i tam 
| dwa miliony ludzi niema pożywie- 
nia. Sytuacya jest tak przeraźli 
| wa, że nawet w Chinach nawyk- 
łych do głodu, jest okropną ". 

Terytorvum zagrożone leży o 
150 mił od Szanghaju. 


SUFRAZYSTKI UCZĄ SIĘ PIE. 
SCIARSTWA. 


LONDYN, Anglia. — Sufrażyst- 
„ki angielskie nie zadawalniają się 
już wywalezeniem kobietom tych 
samych praw, co mają mężczyźni, 
ale postanawiają doprowadzić ko- 
biety do tego samego rozwoju fi- 
zycznego, na jakim stoją miężczy- 
Źni. W tym celu założyły * Stowa- 
jrzyszenie rozwoju kobiet”. 

Panna Alice Chapin, sekretarka 
tej organizaeyi powiada, że będzie 
to wojownicza oryanizacya, mają- 
va na oku rozwój fizyczny kobiet, 
[by z nich porohić **amazonki"'. 
|Do stowarzyszenia przyjmowane 
też będą tylko kobiety, holdujące 
idei ezynu. 

W stowarzyszeniu tem uczyć się 
będa kobiety wszystkich gałęzi 
sportu jak  pieściarstwa, 
1%, p. 


“TŁUSTY” KONTRAKT. 


KONSTANTYNOPOL, Tureya. 
'— Firma Armstrong Whitworth 
and Co. Ltd.. z Londynu dostała 
kontrakt na budowę nowych okrę- 
itów tureckiej floty. Będą to trzy 
pancerniki o pojemności 16,500 
iton i kilka mniejszych statków. 

Kontrakt opiewa. że firma do- 
stanie +40) za tone. Kontrakt ten 


mm- | zjono na tamtejszym 


Na pierwszym miejseu stoją re-i 


które się cią-| 


jujtsn | 


otrzymują właściwie firmy  Pal-| 
mers Shipbuilding i Betlehem 
[Steel (o, z Pa., U. S. Firma ame- 


rykańska wykona pancerze stalo- 
we i armaty. 


'RATYFIKACYA UKŁADU HAN- 
DLOWEGO MIEDZY JOPONIĄ A 
STAN. ZJED. 


TOKIO. Japonia. — Ratyfiko- 
wano, traktat handlowy między Ja- 
ponia i Stanami Zjednoczonymi. 
poczem cesarz Mutsuhito zaprosił 
[posla amerykańskiego O Briena 
na Śniadanie, w którem brali u- 
dział premier Katsura i minister 
spraw zagranicznych  Komura. 
Przedtem przyjał cesarz O'Briena 
na prywatnej au:lvencyi, gdzie mu 
winszował pomyślnego załatwie- 
i 


cmentarzu 
|trupa biskupa Sodo w stanie nie- 
naruszalnym, bez śladu rozkładu 
wewnętrznego ani zewnętrznego. 


Pogrzeb biskupa Sodo odbył się j 


już 17 lat temu. 
Najsłynniejsi lekarze wraz z 
profesorami uniwersytetu w Nea- 


polu udają się do Cereto-Nanita, | 


aby zbadać ten zadziwiający feno- 
men. 

Około tamtejszego grobu nieby= 
'wałej mumii snują sie tłumy, krzy- 
czące: stat się eud! Zapał fanaty- 
jest tak olbrzymi, że władze 
|jwysłały oddział policyi, która 
przeszkadza zbyt żariwym oddzie- 
Ira kawałki trumny lub strzępy 
ubrania — ra relikwie. 


OBAWA PRZED ''CZARNA RĘ- 
KA” PRZYPRAWIA MĘŻCZY- 
ZNĘ O OBŁAKANIE. 


PLYMOUTH, Anglia. — Na o- 
|kręcie “George Washington”, 
który szedł 7 Nowego Yorku do 
Plymouth, jakiś Amerykanin rzu- 
cił się na lekarza okrętowego, Dr. 
Voglherra i pchnął go nożem w 
piersi, Jak się później pokazało ów 
pasażer dostal z obawy ` przed 
“Czarną Ręką” pomieszania zmy- 
slów. 

Stan lekarza poważny. ale sa 
nadzieje, że wyzdrowieje, Nazwi- 
sko sprawcy krwawego czynu nie- 
znane. | 


WOJNA ŚWIĘTA W MAROKKU 


PARYŻ. — Położenie sułtana 
Mulaj-ilafida jest tak poważne, że 


cie posłać mu pomoc pieniężną i 
wojskową. 

Jak się dowiaduje ‘Matin’ po- 
wstałyv przeciwko niemu prawie 
wszystkie plemiona, które ogłosi- 
lv wojnę świętą za łączenie się 


[sultana i machzenu z niewiernymi. | 


Depesze, które spóźniony ku- 
ryer francuski z Fezu przywiózł 
do Tangeru. brzmią bardzo sen- 
sacyjnie i dowodzą, że istniała 
możliwość zburzenia Fezu, i że ży- 
cie Mulaj Hafida było zagrożone 

(o chwiła, jak opowiada kore- 
spondent z Fezn, pod datą 6 mar- 
ca. przyjeżdżali konni gońce, bla- 
dzi z przerażenia, przynoszące 
wieści, jedna worsza od drugiej. 
Wszyseyv mówili o przygotowa- 
niach plemienia Benich tti do bez- 
pośredniego ataku na Fez. 

Okolice Fezu opustoszały zu- 
pelnie. Nikt nie śmiał wychylać 
się pozą mury miasta. Sułtan 
naradza się z dowódeami nad 
sposobami odparcia napaści. ale 
przekonał się. że nikt nie umie ob- 
chodzić się z kartaczownieami, bo 
| wojska wyuczone przez instrukto- 
rów francuskich, wyszły z Fezu. 

W największym niepokoju oeze- 
jkiwano tego ataku. którego "nie 
było czem odeprzeć, aż 7T marea o 
godz. 2 po poludniu nadeszła pod 
eskortą 100 murzynów partya 
wzietych do niewoli 20 powstań- 
ców oraz zabrane wrogom sułtana 
stado, składające sie z 1,200 wo- 
lów, owiec, koni i osłów. Był to 
wynik zwyceieskiego spotkania 


Francva zdecydowała się naresz- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


przez francuzżów, ze zbuntowane- 
mi plemionami. 

Ale dlaczego te plemiona 
' zaatakowały Fezu? 

Stało się to — jak opowiadał 


nie 


korespondentowi sam  Mulaj-Ha- 
fid — wskutek rozumowania je- 
dnego z wodzów buntowniczych, 
(który mówił: Cóż nam z tego, 
że splądrujeiny Fez i zburzymy 
cnfrag" miejsce warowne, Zza- 
mek Mulaj-llafida, makzen pozo- 
stanie makzenem, jak był. Trze- 
ba wprzód zwyciężyć wojska mak- 
zenu. W tych wojskach muszą być 
wszyscy nasi wrogowie, którzy 
wybrali się, żeby nas pobić”. 

I rzucili się na wojska sułtań- 
skie, które przy pomocy armat 
| zadały im ciężką klęskę. 

Położenie <Mulaj-Hatida popra- 
wia się znacznie, a przedewszyst- 
kiem miał w Marokku urok imie- 
| nia francuskiego. 

Ale, jak zapewnia konsul fran- 
cuski Gaillard nie było jeszcze tak 
naprężonej sytuacyi w -Marokku, 
jak teraz. Niydy jeszcze nie było 
powstania tak ogólnego. Nie by- 
ło tak źle nawet za czasów Abdul- 
Asiza. 

Mulaj-Hafidowi nie. powiodła 
się tym razem polityka podburza- 
nia jednych plemion przeciw dru- 
gim. Fez jest zupełnie odosobnio- 
ny. Francuski dowódca zwycie-| 
skich wojsk sułtana, Mangin, pi- 
sał do Cailldarda, że chociaż zwy- 
(cięstwo kosztowało go tylko 6 lu- 
dzi, olbrzymia ilość wrogów. któ- 
ra szła na jego trzytysieczna małą 
armię, zaniepokoiła go, a jeszcze 
ważniejszym był przeglad jeńców, 
wśród których znaleziono przed- 
stawieieli _ wszystkich plemion. 
Wrzenie więc jest powszechne, po- 
moc Franevi okazała się koniecz- 
na. 

Konsul Gaillard doradzał sulta- 
nowi. aby obszedł się z jeńcami ła- 
| godnie. Sultan poszedł za ta rada 
leo zrobiło ogromne wrażenie, Jeń- 
ców prowadzono związanych za 
szyje i ręce, wydających przera- 
|źliwe wrzaski, Pewni byli, że zgi- 
[na śmiercią męczeńską, 


| NIEMIECCY NASTEPCY TRO- 
NU W RZYMIE. 


RZYM, Włochy. — Szczególnie 
serdeczne przyjęcie zgotowała ro- 
dzina królewska następcom tronu 
niemieckiego, którzy przybyli do 
Włoch z gratulaeyami władzy Nie- 
miec z okazyi jubileuszu Włoch. 

Na bankiecie w Kwirynale pod- 
niósł krół Wiktor Emanuel w toa- 
ście. że przybycie następcy tronu 
na taką narodową uroczystość za- 
|powiada serdeczne stosunki mię- 
(dzy obu państwami zaprzyjaźnio. | 
nemi. | 
| Niemiecko-włoskie przymierze, | 
względnie trójprzymierze zapew- | 
niło Kuropie długie lata pokoju. 

Następca tronu odpowiedział i- 
mieniem cesarza i Niemiec bardzo 
serdecznie, podnosząc zasługi rodu 
Sahadzkiego dla idei zjednoczenia 
Włoch. 


ZAMACH NA PAPIEŻA. 

RZYM. — Dnia 4 kwietnia pod- 
czas mszy rannej w kościele Św. 
Piotra, wszedl obłąkany jakiś, 
człowiek do kościoła, a podszedł- 
szy do ołtasza, wymierzył rewol- 
wer do księdza wychodzącego ze 
mszą z zakrystyi, i strzelił, Strzał! 
atoli chybił celu. 

Policyant, widząc to. podbiegł 

iku zbrodniarzowi; w tej atoli, 
chwili padł drugi strzał i zamiast 
księdza policyant otrzymał lekki 
| postrzał w ramię. 
Pomiędzy wiernymi, wśród któ- 
|rveh było wielu Amerykanów, 
powstała panika i uciekli oni 
przerażeni co najrychlej z kościo- 
la. Szaleńca rozbrojono. 

Polieyva skonstatowała, że o- 
błąkany nazywa się Pietro Desan- 
ti i jest z zawodu malarzem. Ze- 
znał on w policyi, że pochodzi z 
Istrvi w Austrvi i przybył przy 
końcu sierpnia do Rzymu z zamia- 
rem zamordowania papieża. 
Chciał on początkowo dostać po- 
| sadę ogradnika w ogrodach waty- 
kańskich i wówczas byłby miał 
sposobność strzelić do papieża 

podezas jego przechadzki. Przy- 
szedł jednak w końcu do przeko- 
nania że mu się to nie uda i nie do 
trze także do apartamentów papie- 
skich, gdyż są one strzeżone przez 
gwardyę, postanowił więc zamor- 
dować papieża w kościele. 

Na szczęście, papieża nie mógł 
nigdy dojrzeć w kościełe, postano- 
wił więc zamordować pierwszego 
jlepszego księdza. Desanti nadmie- : 
Inia, iż nie jest soevalistą, ani też 
janarehista. ale jest antykleryka- 
ilem i nienawidzi wszystkie religie 
li wszystkich księży. 
| Desanti, zdecydowiwszy się Ra 
' zamordowanie księdza, kupil sobie. 
rewolwer i udal się do kościoła 
iśw. Pawła. Ujrzawszy księdza, 
‘gdy wychodził ze mszą z zakrystyi. 


go, polieyant atoli przeszkodził 
zbrodni. Obłąkany żaluje, że nie 
zastrzelił księdza i skoro tylko 
będzie miał sposobność dokona 
swego. i 

Desanti opowiada, 
czasu Zaczął nienawidzić religię i 
księży, od kiedy wuj i ciotka wy- 
dziedziczyli go, za namowa księży, 
i zapisali cały swój majątek na 
kościół. 

Dowiedziawszy się o tem, za- 
mordował on wuja i ciotkę i ska- 
zano go na śmierć. Cesarz austrya- 
eki zamienił mu kare Śmierci na 
dożywotnie więzienie. Po odsie- 
dzenu 20 lat we więzieniu, cesarz 
darował mu karę. Po uwolnieniu 
udał się do Stanów  Zjednoczo- | 
nych; pracował tam ciężko, zanim | 
zebrał dostateczny fundusz na po- 


że od tego: 


„dróż do Rzymu. | 


Zamiarem jego było zawsze za- | 
mordować papieża. „| 

Papież dowiedziawszy się o ca- 
łem tem zajściu — został przera- 
żony do najwyższego stopnia. Do | 
otoczenia swego wyraził się, że | 
ruch antyreligijny rośnie we Wło-| 
szech zatrważająco. Papież prze- | 
słał następnie swe błogosławień- 
stwo i wyrazy sympatyi prałatowi 
ks. Orzi, iż tak szczęśliwie ocalał. | 
Polieyantowi rannemu kazał pa-| 
pież wypłacić 3200, 

Disanti będzie odpowiadał | 
przed sadem o zbrodnię usiłowa- | 
nego mordu, 

Kapłica w kościele św. Piotra, w 
której zamachu dokonano, będzie 
na nowo poświęcona. 


TAFT W OBRONIE IRLAND- 
CZYKÓW. 


LONDYN, Anglia. — Jan E. 
Redmond, przywódzea Irlandczy- 
ków w parlamencie angielskim o- 
głosił swą korespondencyę z pre- 
zydeniem Taftem w sprawie ir- 
landzkiej narodowej marki o- 
chronnej. Sprawa tak się miała: 
Redmond dowiedział się, iż pe- 
wien Amerykanin chee wyjąć w 
Ameryce markę ochronną imitują- 
cą markę narodową irlandzką. 
Ponieważ eksport Irlandyi do 5t. 
Zjedn. jest znaczny i ciągle ro- 
śnie, przeto podobny krok owego 
Amerykanina wyrządziłhby wielką 
krzywdę przemysłowi irłandzkie- 
mu. Wobee tego Redmond apelo- 
wał do prezydenta Tafta, by sam 
na własną rękę wpłynął u władz 
odnośnych nie dopuszczając takie- 
go krzywdzącego kroku. 

Taft odpowiedział, Że postara! 
się zrobić co będzie mógł. by in-! 
teresów irlandzkich bronić i spra- 
wę tę poruszy w kongresie. 


RADA PAŃSTWA BUNTUJE 
SIĘ PRZECIW CAROWI. 
PETERSBURG. — Rada Pań- 

stwa poraz pierwszy w historyi 

przyjęła rezolucye atakujące rząd. 

Interpelacyę tę wygłosowano 

98 głosami przeciw 52 po długiej 

i zaciętej dyskusyi, w której po- 


| tẹpiono rząd za jego akeyę w spra- 


wie ziemstw na Litwie i Rusi. 
Jak wiadomo Rada Państwa w u- 
biegłym miesiacu ohaliła projekt 
ziemstw proponowany przez Sto-- 
łypina dla Litwy i Rusi. Projekt 


iten był niesprawiedliwy, bo usu- 


wał zupełnie od wpływu na rządy 
Polaków. Wtedy premier zreży- 
gnował, car jednakże stanął po 
stronie Stołypina i dał mu wolną 
rękę w prowadzeniu polityki, a 
sam poparł artykułem 57 praw 
zasadniczych projekt Stołypina 
ziemstw dla Rusi i Litwy. 

Rada Państwa jednakże nie 
chciała się poddać, Gdy dysknsyę 
otwarto na xaleryach było pełno 
ludzi. Ministrowie nie byli obecni 
Książę Trubeckij w imieniu 45 in- 
terpelantów oświadczył, że rząd 
przekroczył zwykły porządek pra- 


,wodawstwa i praw zasadniczych, 


odsuwając je na” bok przez nad- 
zwyczajne ukazy. 

Senator Naryszkin, imieniem 
konserwatystów oświadczył. że. 
członkowie jego partyi są zasmu- | 
ceni nie tyle złamaniem ustaw 
konstytucyjnych, ile nierozważno- | 
ścią kraku rządu. która złamała 
u ludu.wiarę w słowa cara. j 

Profesor Kowalewskij reprezen- 
tujacy lewieę, że rada ministrów | 
uzurpowała sobie  prawodawczą 
władze. Była to chęć poróżnienia 
wyższej i niższej Izby itp. 


Potem rezolucyę uchwalona. 
Przewidywane jest przesilenie | 


ministeryaulne, ustąpienie Stoly- 
pina, lub jakieś inne ważne wy- 
padki w Rosyi. 


OAZA W PUSTYNI. 


Karawana wlecze się po rozpa- 
lonym piasku pustyni. Ludzie i 
wielbłądy przymieraja z pragnie- 


nia, Naraz pokazuje się oaza ze 


swemi zdrojami. Ludzie rzucają się 
do niej i ratują sobie życie. Pe. 


: - . aia . . . : H : . ETA f 
wojsk sułtańskich, wyćwiezonych | wyjął rewolwer i zmierzył do nie- |dobnie ma się sprawa z nani, Snu- | 


| ! 


jemy się przez życie dręczeni prze- 


różnemi chorobami, Człowiek już! 


watpi o wyzdrowieniu. Ale naraz 
sąsiad wskaznje mu oazę życiodaj- 
ną, — słynne kuracyjne Wino Czę- 
stochowskie. Chory pije je i przy- 
chodzi do zdrowia. 
wino Częstochowskie, bo ma ono 
naprawdę znakomite właściwości 
lecznicze. Dostać go można u wła- 
ścieieli: A. $karzyński $ Co., Buf- 
falo, N. Y., u agentów lub w apte- 
kach. 


å 


GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE. 
Leczone są natychmiastowo naszą 


nową sławną metodą, która stanowczo | 


usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 


piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi: | 


szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez- 
piecznem. 
German Institute for Eyes and Ears, 


84 


DOKTOR. KAI.LNIEP. TEN, 


NAJSŁYNNIEJRZY SPEGYALIŚTA 


Na wszystkie Chroniczne; 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1060 Nagrody 


ksżdomu insemu doktorowi, który 
*yleczyt tylu !udzi co on, 

Dr. Kalinierten wyleczy 
cię z każdej Choroby 
swojemi iedycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
iwszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wezelxiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adreg, wiek i wagę cia- 
ła, załącz kostnyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, R Otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z iztercsującą ksią. 


| żeczkę, opieującą wszelkie choroby, je 


ko też ich eposób wyleczenia. Adres 


VR. F. J. KALLAYERTESN,, 
Tolede ©. 


Tak pij ene: 


NOWOWYNALEZIONE 7 


... LEKARSTWO... 


Na dolegliwości kobicce takie, jak 
nieregularne i bolesne peryody, nie- 
naturalne, a więc białe i czerwone © 
pławy, poronienie, bezpłodność, częsta 
i przykre oddawanie moczu, zapalenia 
i nachylenia macicy; bóle w prawym 
i lewym boku; bóle i opuchniecie doi: 
nej części brzucha; ból w krzyżach; 
częste bóle głowy; opuchnięcie i bóle 
piersi w ezasie peryodu itp. dolegliwo- 
sci kobieco. 

Iekarstwo to, mie jest 
ne; nazywa Bię 

Leischner's Female 
| Regulator Compound. 


patentowse- 


Polecamy, jake najlepszy środek ra 
wszelkie dolegliwości kobiece także 
|i dla młodych panien. Chętnie zwróet- 
my pieniądze, jeżeli nie pomoże, gdy 


| 2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept. jest używane podług przepisu. 


Przyszlijcie jednego dolara [$1.004 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych | z centowymi znaczkamij 
i 25 ct. za przesylkę 


Adresowsć potrzeba: 


PedicurA Remedy Co. (not ine.) 3384 
Milwaukee Ave. Chicago, N). 


Z KASZLU — SUCHOTY. 


Doktorzy tracą nadzieję wylecze- 
nia. 
| 


| Pani Wanda S....... z Tren- 


| ton, N. J., pisze: Oskrzelenie mo- 
lich plue były bardzo zaognione, 
| doktorzy utrzymywali, że miałam 
suchoty. Przyjaciółka moja n- 
trzymywała, iż miałam tylko wiel- 
kie zaziębienie, które sprowadziło 
bronchitis i poleciła zażyć Peska 
Balsam na Phea, Kaszel, Zazię- 
bienie i inne choroby pluene. Fo 
zużyciu jednej flaszki, byłam zu- 
pelnie wyleczona. Dlatego pole- 
cam to lekarstwo wszystkim cier- 
piacym na płuca. Cena 25 centów 
za butelkę, Adresować: White 
Eagle Pharmacy, 4332 W. Thomas 
Str., Chicago, 111, 

X) 


Czarodziejskie czyli 
mipiczne rztuki wezel- 
kieeekretn i Tajemnice 
neua u na: rabyć le 
kevi i infortnacya u- 
dzieln Hi 


listownie w 
porcje perii kaniuj 
darno. Zata zając Że 

znaczek 


Prof. S. Janowski, 
3104 N. 15 etr. 
Philadelphias, Pa. 


„a 


kich Wam i 


CZYTAJCIE! 


Jeśli wasza krew nie działa recu- 
larnie. jeśli cierpicia na zaburzenia 
krwi. jeśli krew wasza jest nieczysta, 
najlepszym środkiem na te choroby 
jest: 


KURITONA 


specyalnie sporządzone przez aławne- 
to New Yorskiego specyalistę 
Dr. F. Hariwauna, 


KURITONA ze specyalnych aiół 


leczniczych i różnych składników me- 
dycznych, nalane na czyste wino 
"Sherry ' i jako takie jest najlepszym 
i jedynym środkiem na krew. Przytem 
działa ono zbawiennie na zabnrzenia 
żolądka, na niestrawność, na zatwar- 
dzenie i chroni caly organizm przeciw 
wszystkim chorobom, 


UWAGA! 


Można skutecznie 
Kuritona używać w 
nakionuMeieh sgam 
tomach chorób: 


przepracowan 


seczki, 


W 


PAMIETAJCI 


231 East 


Nes 


W zdrowym ciele 


: -— 
) 
Całym sekretem życia człowieka jest zdrowa krew. 
We krwi leży cała szczęśliwość waszej familii 1 wszyst- 


zdrowy duch 


| o Z AA 


Każda roztropna kobieta po- 
winna mieć ten zbawienny 


Cierpisz na bezsenność, na brak apetytn, na łamanie 
w kościach i w krzyzach, — jesteś nerwowym. znużonyni, 


chęć i siłę do pracy. używaj Ruritona a wszystkie te oho- 
roby ustąpią, jakby za dotknięczem czarodziejskie) ia- 


DLA LUDZI, **ór7> ciężko pracują i s tego powodu ezęsto sa- 
3 padaja na zdrowiu KLRITONA jest zbawiennym 

środkiem. gdyż wlewa w organizm nową kiew, item samem encicią 
ichęć do pracy. KURITONA jest najlepszyni środkiem leczniczym 
dla kobiet i dzieci. 

że zdrowie Wasze to *''KURITONA'". do na- 
! bycia u agentów i we własnym laboratoryum, 


Dr. Hartmann 
Medicine Co. 


najdroższych. 


Zdrowie w każdej kropii 


A 


Tonie, sporządzone 


środek pod ręką. 


ym, nerki Twoje nie są w porządku, tracisz 


14th Street, 


DARMO DLA CHORYCH JEDNA PACZKA “GALEN”. 


lmdzi chorych, one wyleczą i ciebie. Poco płacić 
tw Ikie sumy pieniędzy dia wyleczenia twojej choruby, skoru się inożesz ram wyleczyć z la- 


wieJestes charym: "Galen" wyleczyłty tyelące 


ogośctą Przyńlij swój adren dosładny. 


mię I nazwieko, numer Jekaretwa, A ctrzyjnawz 


wrotną poczta próbne lekarstwo “Gulen” bez kosztow 
1. Heumatyha leczy reumatyzm, n'uralgie, nuchiinę i wiele temu popobnych dolewliwo: 


ści, 2 


Pesola leczy żołądko ae choroby, zatwardzenie żołądka i wrzysikie inne wewrętrzne 


choroby. 3. Fortela silne lekarstwo dla nerwowych elubych, utraty el? męskich. 4- Sauguinola 


leczy choroby nora, gardła į uszu jak równiez 


by piertiowe jak: krótki oddech. etchotr i chroniczny knezel © 
Virola najrkuteczniejrze lekurstwo przeciw Tryprewi, 


czanie hemor idy i zskcżenie * rwi. 7 


Gonoret, upławów I wszelsich temu pedahnych cheróh, s 
ERY: i jest cudewnym srodziem przeci uko wypadaniu 
Pezy kobrece choroby jak: bezpłodność, nieregularne peryody, 


dr na ciele. 5 Pelacrexce leczy bó. 
włosów je. Pofilacta predia 


białe uniawy £ t. dd ADR 


GALEN CHEMICAL 


Co., 1941 Broadway, New York City. (10 


małurye, malykrwiśtość 5. Aemola leczy choro: 
Hemora leczy w naj :rótezyju 


Mernotn leczy zupełnie syfliin,wrzo: 


DARMO! 


QGosiać te śliczne kosztowne prezentu 


za darmo: 
50 rozmaitych 


tów, 


Piez zaras dzieiaj do ras i ra 


Za kilka godzin pa- 
cy wieczorem możesz 


Dajemy także przeszio 
1 kosztownych prezen 


łącz 2e markę na przesyłkęa wyszlemy 


Ci uwrzesatał 
ebiaśnienia fn 
łatwom 
możesz sd ra 
Rtać 
ślicznych 


ża'ujesz. 


Kopernik Introducticn Co, 


spos 


bardzo wiele 
prez 'n 
tow Pisz a nie po 
— tdres 


ogli 
kiem 
"bem 
4 do- 


se 
Drawer A. Westfield Mass, "^ 


M GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Telegramy z Ameryki. 


O BEZPOŚREDNI WYBÓR SE-, 
NATORÓW. 
WASZYNGTON, D. C. — Skan- 
dal jaki się ujawnił z senatorem 
Lorimerem, ma przynajmniej tę 
dobrą stronę. że lud na servo do- 


OREDZIE PREZYDENTA 
TAFTA. 


WASIHNGTON, D. C. — Dnia 
5 kwietnia po otwarciu nadzwy- I 
czajnej sesyi kongresu odczytano 4 
w senacie orędzie prezydenta Taf- |! 
ta w sprawie traktatu handlowego | 
z Kanadą. Odczytano też raporty |: 


Hy 


morskich są młodzieńcy — lejt- 
nanci, którzy pokończyli niedaw- 
no szkołę marynarki. 

Ta niezwykła szkoła zatożona 
została z inieyatywy admirała lor- 
da Tischer. który jako pierwszy 
„łorą admiralicyi, zwrócił baczną 
inwagę na fakt, że wyżsi ofieero- 
wie marynarki, wychowańcy szkół 


sekretarza departamentu stanu i“ 
marynarki, wyjaśniające sprawę , 
wydawania Argentynie sekretu | 
budowy amerykańskich pancemi- s 
ków. 


maga się wyboru senatorów przez 
ogół obywateli, a nie przez legisla- 
tury stanowe. A że głos ludu jest 
głosem Boga, więe senatorzy radzi 
nie radzi muszą słuchać tego gło- 
su, i trzech z nieh wniosło wezo-| Senator Brown z Nebraska prze- || 
raj rezolucyę domagającą się prze- |jdłożył połączoną rezolucyę doma- 
prowadzenia ustawy, aby senato- | gającą się włączenia New Mexico 
rzy byli wybierani pośrednio przez i Arizony jako nowe stany unii a- 
ne obywateli. Odnośne ręzolucye merykańskiej. Cała sesya trwała |; 
wnieśli senatorzy Borah, Bristow |załedwie dwadzieścia pięć minnt, 
i Culberson i mają one wszelkie poczem odroczono ją do czwartku |: 


m 
ye 


p> 


(dawnych, nie posiadają dostate- 
cznych wiadomości w dziedzinie 
|najnowszego rozwoju nauki i tech- 
niki marynarskiej. 

| Postanowiono zaradzić brakom 
iw ten sposób, że utworzono szko- 
łę, do której przez kilka tygodni 
będzie uczęszezało 15 kontr-admi- 
'rałów i kapitanów, a miodzi po- 
rueznicy mają wtajemniczać swo- 
sich najwyższych zwierzchników 
'w najnowsze zdobycze wiedzy fa- 


domowej. Setki lndzi tu w Sagi- 
naw. wie o mojem dziwnem wy- 
zdrowieniu. gdyż żyjemy tu od 
szeregu lat.” 

Takie i tým podobne historve 
„opowiadane są pomiędzy ludźmi, 
którzy ciężko chorowali, a obecnie. 
po użyciu Dra Piotra Gomozo, sta- 
rego wypróhowanego lekarstwa 
czują się zdrowi. Nie jest sprzeda- 
wane w aptekach. ale jest dostar- 
czane ludziom wprost przez lokal- 


nych agentów mianowanych przez i 


właścicieli: Dr. Peter Fahrnej & 
Sons Co. 19—25 So, Hovne Ave. 
Chicago, Il. 


DARMO! 


Dwie książe 


POCZTÓWKI I OZDOBNE 
LISTY NA WIELKANOC! 
Zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników iż w Księgarni naszej są 

do nabycia 
Pocztówki i Listy Ozdobne 
na Wielkanoc 
z napisem *'Wesołego Alleluja!” 
które sprzedaje się po cenach 1a- 
stępujących: 
1 pocztówka lub list..... 5 
6 pocztówek lnb.listów...25 et. 
25 pocztówek lub listów...$1.00 
Adresować : 
W. Dyniewicz Publishing Co., 
| 1163 Milweukee Ave. Chicago, El. 
| 
| 


| Uwaga Katoliccy Osad- 
nicy! 


szanse przejścia w senacie, a w 
kongresie zapewne przejdą olbrzy- 
mią większością. Zapobiegłoby to 
skandalom podobnym skandalowi | 
z Lorimerem. Choć specyalna se- | 
sya kongresu obecnie jest zwora- 
na tylko dla uporania się z bilem 
wzajemności handlowej z Kanadą. 
to jednak kongres zamierza prze- 
prowadzić kilka innych ważnych 
ina czasie spraw. 

KOBIETY LOTNICZKI. | 


| 
WASZYNGTON, D. C. — Poraz 


pierwszy w historyi lotnietwa pu- 
ściły się aeroplanem w przestwo- 
rza dwie kobiety, panna Dorota | 
Williams i panna Faura Merriam, | 
córka byłego gubernatora stanu 
Minnesota. Chciała z nimi udać się 
w karkotomna podróż pani Alicya 
Longworth, córka byłego prezy- 
denta Roosevelta, ale małżonek 
jej, kongresman Longworth nie 
chciał jej zezwolić na tę niebez- 
pieczną jazdę. Odważne dziewczy- 
ny latały w powietrzu przez kilka- 
naście minut i szczęśliwie wylędo- 
wały w miejscu, gdzie dokonały 
wzłotu. 


DRZWI MUSZĄ BYĆ ZAMKNIĘ.-, 
TE NA TRAMWAJACH. 


Ipo południa. | 


W izbie reprezentantów przyję- 


ito nowe demokratyczne reguły 198 


głosami przeciwko 135. Kongres- 
man Mann daremnie usiłował nie- 


| dopuścić do przeprowadzenia tych! 


reguł. 

Socyalistyezny kongresman V. 
Berger przedłożył rezolucyę, do-, 
magającą się wycofania wojsk a-' 
merykańskich z nad granicy Me-; 
ksyku i przedłożenie kongresowi 
szczezółowego raportu dotyczące- 
go calej tej sprawy. 

Kongresman Barthold z Mis- 
souri przedłożył bil by powrócono 
nazad do egzystencyi kantyny dla 
żołnierzy. 

Orędzie prezydenta Tafta, prze- 
dłożone i odczytane w kongresie, 
brzmi w najważniejszych ustępach, 
jak następuje: 

“Do Senatu i Izby Reprezentan- 


*-|Przedłożyłem 61. kongresowi 


tów : — | 


Dnia 13 kwietnia przypada 


dnia 21 stycznia tekst traktatu 
handlowego, w sprawie którego 
| prowadzone były pertraktacye 


przez sekretarza stanu pod mojem 
kierownictwem z reprezentantami 
Kanady. 


SPRINGFIELD. Iil. — Przepro- 
wadzono tu prawo nakazujące 
trzymać drzwi tramwai na fronto- 
wej i tylnej platformie zamknięte, 
gdy tramwaj jest w ruchu. Bil ten 
przeszedł 108 głosami przeciw +. 
Zapobiegnie to wielu nieszczęśli- 
wym wypadkom gdy drzwi tram- 
wajowe będą zamykane. 


PORAŻKA SOCYALISTÓW W 
MILWAUKEE. 


MILWAUKEE, Wis. — Podczas 
wyborów stanowych i miejskich 
ponieśli socyaliści porażkę, gdyż 
kandydaci ich na urzędy: sędzie- 
go powiatowego i radców rady 
szkolnej — przepadli z kretesem. 
Przepadł również kandydat socya- 
listyczny na urząd aldermana *'at 
large”, 


NOWE SMIERCIONOŚNE NA- 
RZĘDZIE. 

WASZYNGTON. D. C. — Nowe 
śmiercionośne narzędzie opatento- 
wała w Waszyngtonie znana fir- 
ma Kruppa. niemieckiego króla 
stalowego. Jest to pocisk bardzo 
czuły, który wybuchać będzie przy 


dotknięciu się powłoki balonu lub | go z Kanada jako część tego orę-: 
„dzia 62 kongresu i gorąco proszę 


skrzydeł aeroplanu. 


konomicznej i handlowej. W cza- 


blicznej wykazało, iż  społeczeń- 
stwo jest gorąco za zawarciem ta- 
kiego traktatu i niema waątpliwoś- 
ci iż przyczyniłyby się do wzmoże- 
nia stosunków handlowych pomię- 
dzy obu interesowanymi krajami, 
gdyż wielki zapas produktów spo- 
żywczych Kanady dostępnym był- 
by łatwo dla konsumentów amery- 
kańskich, a z drugiej strony na 
produkty amerykańskie znalazły- 
hy się nowe rynki zbytu w Kana- 
dzie. 9 

**Izba reprezententów 6l kon- 
gresu, gdy jej przedłożono całko- 
wity tekst traktatu, przyjęła od- 
nośny bil i zatwierdziła zawarcie 
traktatu. W senacie sprawa ta z0- 
stała odrzucona. 

© Przedktadając moje orędzie z 
dnia 26 stycznia wyjaśniłem szcze- 
gółowo charakter i szczegóły trak- 


konieczność w celu zadowolenia 
potrzeb społeczeństwa amerykań- 
skiego. Obećnie przedkładam orę- 
„dzie i tekst traktatu wymienione- 


"Traktat jest natury czysto e-| 


tatu i wykazałem jego potrzebę i; 


ciego prezydenta Stanów Zjedno- 


Urodziny Jeffersona. 


rocznica urodzin Jeffersona, trze 
czonych i założyciela partyi demo 


| kratycznej. Urodził się w roku 1743 w Shadwell, Va., a zmarł dnia 


|4 lipca 1826 r. 


"2 > wzw 


|= ZZ 


| padnięcia nocy tylko 5 godzin, a 
jak trudnem jest takie przewoże- 
nie, okazuje się z tego, iż trwało 8 


[sie gdy nad sprawa ta debatowali | godzin, zanim uratowano przed 
| komisarze, wybadanie opinii pu- 


niejakim czasem 800 podróżnych 
z tonącego parowca Republie. Po- 
mimo tego wszystkiego dzieło 
się udało i trwało 5 godzin i 10 
minut zanim wszystkich 1,700 po- 
dróżnych znalazło się na parowcu 
Prinz Friedrich Wilhelm, który 
następnie popłynął do portu no- 
woyorskiego i około godziny 1 w 
nocy zarzucił kotwieę w pobliżu 
Statny Wolności, by z nadejściem 
dnia, udać się do przystani. Nie 
było najmniejszego nieszcześliwe- 
ko wypadku. 


STRASZNA KATASTROFA W 
KOPALNI. 
SCCRANTON, Pa. — W kopal- 
ni Paneoast, należącej do firmy 
Seranton Coal Co., w Throop, 
trzy mile od Seranton, wybuchł 
pożar, który uwięził 50 górników 
i 10 chłopców w głębokości 700 
stóp. Niema najmniejszej nadziei 
|uratowania nieszczęśliwych i za- 
' pewne do tej pory podusili się oni 
llub popalili na węgiel. Kilkana- 


łego żywiołu wydobyto wezoraj 
ina powierzchnię lecz są one popa- 


Dotychczas pociski nie były dolo zwrócenie dostatecznej uwagi na | lone do niepoznania. Wszystkich 


tego rodzaju walki zdatne. bo w 
zetknięciu z delikatnym oporem 
jedwabiu nie chciały eksplodować. | 
Najnowszy pocisk odpowiada swo- 
jemu zadaniu. Ma on delikatny 
mechanizm,, który zapobiega eks- 
plozyi z powodu tarcia powietrza. 

Nowa ta broń jest dalszym przy- 
czynkiem do przyszłej wojny po- 
wietrznej. 


JEDEN RABUŚ OGRABIŁ 
POCIAG. 


MUNCIE. Ind. — Zatrzymaw- 
szy fałszywym sygnałem pociag pa- 
sażerski linii Big Four Railroad, 
jeden śmiaty bandyta wskoczył do 
wagonów, a grożąc pasażerom re- 
wolwerem. kazał im wydać sobie 
pieniądze. Kosztowności i zegar- | 
ków nie chciał żadnych. Gdy mu 
jeden z podróżnych podawał dro- 
ui złoty zegarek wysadzony bry- 
Jlantami i innymi drogimi Kamie- 
niami. rabuś zaklał i odrzucił go 
oświadczywszy, że nie chee takie- 
vo głupstwa. Brał tylko pieniadze 
ile nu kto dał, a zebrawszy $150 
od 50 podróżnych, ukłonił im się. 
wyskoczywszy z pociągu i znikł w 
ciemnościach, Rabnnku dokonał 
tuż przy Muncie, o kilka bloków 
tylko od głównej cześci miasta. 

BANKRUCTWO FIRMY CE. 

MENTOWEJ. 

(0600 0 nani 
nie mógł spoić finansów firmy The 
Peoples Portland Cement Compa- 
ny, która zbankrutowała. Majątek 
firmy z kapitałem zakładowym 
42.500.000 przeszedł w rece “‘roe- 
cejvera” ezyli opiekuna sądowe- | 
go, Dlugi firmy wynoszą $110.136, 
a pono niema ich czem pokryć. 
**Reeeivera"" zażądało dwóch dy- 
rektorów rzeczonej firmy, 


i 


itẹ sprawę. 

“Przy zakończeniu swej dzialal- 
Inośej nad sprawą traktatu wymie- 
nionego z Kanadą, reprezentanci 
obu krajów wzajemnie się zobo- 
|wiązali użyć wszelkich możliwych 


(środków. aby oba ciała parlamen- ; 


jtarne  interesowanych krajów 
przyjeły zawarcie tego traktatu. 
| Uważałem to więc za swój obowia- 
zek nie czekać też do następnego 
kongresu w grudniu, lecz skorzy- 


słać ze swych! prorogatyw konsty- | 


/lueyjnych i zwołać na sesyę nad- 


zwyczajną 62 kongres, aby ta waż-| W ? 
Chureh wniósł w legislaturze sta- | 


na sprawa mogła być pomyślnie 
załatwiona,” 


ŚWIETNE DZIEŁO RATUNKO. 
WE. 


LONE HILL. Long Island, N. Y. 
— Purowiec Prinz Friedrich Wil- 
helm udał się w pobliże miejsca, 
gdzie parowiec `` Prinzessin Irene 
osiadł na mieliźnie, ażeby” prze- 
wieźć 1.700 pasażerów na lud sta- 
ły. Morze było wzburzone. Do 
mielizny przypłynęły dwa holow- 
ce i 10 innych statków, na któ- 
rvch przewiezienie podróżnych 
miało się odbyć, a w pobliżu je- 
szeze krążyły jeden statek ełowy 
j drugi statek, aby spieszyć z po- 


mocą, jeżeliby tego gdzie się oka-| 


zała potrzeba. Podróżni musieli | 
po drabinach sznurowych  scho- 


dzić do małych statków, które ich 
przewoziły! na holowee, a te znowu 
przewoziły ich na parowiec Prinz 
Friedrich Wilhelm. Musiano się| 


Mmezmiernie spieszyć, gdyż takie | 


przewożenie żndną miarą nie mo-| 
bezpieczeństwo 


zwalają. 


zapewne ten sam los spotkał. Za- 
pewne zginęli tam i Polacy, gdyż 
ich dużo pracuje w kopalniach 
'węgla tego okręgu. 2 oddziału 
'ratunkowego zyinał foreman ko- 
,palni Joseph Evans, oraz J. R. 
| Perey, zamożny kupiec i radny 
miasta Seranton. Nad kopalnią 
rozgrywają się serca rozdzierają- 
ce sceny, jakie urządzają rodziny 
po spalonych górnikach, 


PRZECIW SENSACYOM W PI. 
SMACH. 


SPRINGETELD, M. — Poseł 
„nowej bil No. 603, domagający się 
(zakazania drukowania pismom 
sensacyjnych skandalów. Wedle 
brzmienia tego bilu nie wolno by- 
loby pismom opisować drobiazyo- 
wo i przesadnie szczegółów ze 
skandalicznych procesów rozwo 


` dowych, rodzinnych, miłosnych i 


tp. Nie wolno było opisywać i o- 
kropnymi szezególami sadzeniu i 
tracenia zbrodniarzy, ani też opi- 
sywać jaskrawo o morderstwach 
lub zamachach morderczych. O- 
pisy takie zdaniem wnioskodawcy 
,demoralizują ezytelnika, a zwła- 
szeza młodzież wyrabiająe między 
(słabszymi pociag do ohydnych 
ezynów. 

Kara za sensacyę w piśmie mia- 
laby wynosić do $1,000 lub sześć 
miesięcy więzienia, albo nawet 
obie kary razem. 


PLANUJE BUDOWĘ NOWEJ 
KATEDRY. 


NEW YORK, N. Y. — Biskup | 

że się odbywać w nocy: dbałość o katolicki Charles E. MeDonnell z) Wszysey 

przewożonych i Brooklyna ogłosił, że on i wybitni |słuchają bardzo uważnie w mileze- 

reguły admiralicyi na to nie po-!katolicy w powiecie King zamie- niu swoich * nauczycieli” j ° 

4 k > ..- => ś | 3 . P Ka k . r - ` r. 

Pozostawało zaś do A przystąpić do budowy wspa- jczyciełami zaś starych wilków mogłam znowu oddawać się pracy | Iló3 Milw aukee av. 
r i 1 * 


ście ciał biednych ofiar rozszala- | 


niałej katedry, która ma koszto- 
wać dwa miliony dolarów. Była- 
(by to jedna największych i naj- 
wspanialszych katedr è w tym 
kraju, a zbudowana ku uczczeniu 
pamięci Johna Loughlina. pierw- 
szego biskupa katoliekiego w 
Brooklynie. 


W OBRONIE ŻYCIA JEDNE. 
GO CZŁOWIEKA. 


WASHINGTON, D. €. — Nade- 
szły tu telegraficzne wiadomości. 
że okręt bojowy Vieksburg, któ- 
ry był wysłany przez departament 
marynarki do Corinto w Nikara- 
gui w ważnej misyvi, popłynał ca- 
lą siłą pary do Panamy, aby tam 
w szpitalu złożyć jednego mary- 
narza który niebezpiecznie zacho- 
rował i musiał być poddany ope- 
racyi. Przestrzeń od Corinto do 
Panamy wynosi 800 mil angiel- 
skich. Okręt Vicksburg miał na 
pokładzie Ernesta II.  Wandsa, 
który miał zbadać stosunki finan- 
sowe Nikaragui i od jego orzecze- 
nia miała być udzielona pożycz- 
ka rządowi nikaragnańskiemu w 
sumie 15 milionów dolarów. Rzu- 
cono jednak ten korzystny inte- 
res aby uratować życie choremu 
marynarzowi. 


ZLYNCHOWALI MURZYNA. 
LAVRENCEVILLE, Ga. — Kró- 
tko po północy 200 zamaskowa- 
nych mężezyzn wtargnęło do tu- 
tejszego więzienia wywlekli z nie- 
go murzyna Charlesa Hale, powle- 
kli go ku drzewu na jednej z pryn 
cypalnych ulic i powiesili go na 
gałęzi, Na pożegnanie poczęsto- 
wał go kilkudziesięciu kulami 
rewolwerowymi, poczem się roz- 
pierzchli na wszystkie strony. 
Murzyn się dopuścił zbrodni gwal- 
tu na białej kobiecie, pani ©, C. 
Williams i za to spotkula go tak 
surowa kara, 


KOBIETA CHCE BYĆ POLICY. 
«  ANTEM. 


MINNEAPOLIS, Minn. — Sta- 
nela tu do egzamim na policyan- 
ta pani Mary llaves, mierząca 
przeszło sześć stóp i ważąca oko- 
ło 200 tnntów. Powiada ona, że 
max wszelkie potrzebne kwalifika- 
cye na policyanta, gdyż była trzy 
(razy zamężną i potrafiła użyć pal- 
(ki na swoich mężów, gdy zaszla 
potrzeba. „Jest więc wprawna w 
rohieniu pałka, przeto na policy- 
panta nadaje się w zupełności. 

1 


Niezwykła szkołą. 


Przed kilku dniami otwarto w 
į Portsmouth szkołę morska, do któ- 
| rej zastosowanie epitetu *'niezwy- 
ikla” nie jest weale przesadą. Ucz- 
niowie nowej szkoly — to wybit- 
[ni admirałowie floty angielskiej i 
starsi kapitanowie o siwych wło- 
sach, kandydaci „na admirałów. 
dowódey olbrzymich pancerników. 
dygnitarze marynarki 


Nau- 


|chowej. Do przedmiotów, wykłada- 
nych w tej szkole, zaliezono: no- 
iwe sposoby sygnalizaeyi. konstruk 
leyvę łodzi podwodnych. obchodze- 
nie się z niemi oraz używanie ich 
lw czasie boju: sposoby kierowa- 
(nia strzelania z armat z central- 
nego punktu na pancerniku, kon- 
|strukevę i działalność olbrzymich 
larmat najnowszego systemu it. d, 
i Wykłady rozpoczęży się 14 lutego. 


Bogata _ żebraczka. 


W Pradze czeskiej zmarła, prze- 
|żywszy 69 lat, niejaka Marva 
. Mendelowa, mieszkająca od lat 19 
na nieopalanym strychu i żywiąca 
|się resztkami kuchennemi. ofiaro- 
|wanemi jej, jako nieszczęśliwej 


iżebraczce, niezdolnej do pracy, 
jprzez litościwych sąsiadów.  Czu- 


jąc jednak nadchodzący zgon, że- 
braczka przywołała  notaryusza. 
wręczyła mu papiery procentowe 
li książeczki kasy oszczędności na 
kwotę 260,000 korron, tudzeż liez- 


ne klejnoty. poczem sporządziła, | 


iza namową urzędnika testament. 
W testamencie tym rzekoma że- 
braezka zapisała na cele dobro- 
czynne 150,000 koron, resztę zaś 
majątku przekazała wnukowi. 


Bojkot spisu ludności. 

Sufrażystki londyńskie wydały 
odezwę, wzywającą do bojkotu 
spisu ludności, mającego się od- 
[być w Anglii dnia 2 kwietnia. W 
|odezwie tej powiedziano między 
innemi : Ponieważ rząd nie uważa 
kobiet za osoby, lecz traktuje je 
gorzej, niż zbrodniarzy lub zwie- 
rzęta |!|, przeto należy odmówić 
mu przy spisie ludności wszelkich 
informacyi. 


Rekord kolejowy. 


Bankier nowoyorski p. Gates, 
podróżując po Kaliforni automo- 
bilem. zranił się na skutek wypad- 
ku, w nogę. Rana nabrała podej- 
rzanego koloru, co wywołało oba- 
wy. czy nie nastąpiło czasami za- 
każenie krwi. P. Gates, nie dowie- 
irzając wiecznie lekarzom *' Zacho- 
du”, wynająż natychmiast pociag 
specyalny i udał się z powrotem 
do Nowego Yorku. Pociag wyje- 
thal z głębi prowincyi Arvzona w 
czwartek po południu, a w sobo- 
tę w nocy był już w Nowym Yor- 
lku, przejechał więc 14 godziny 19 
|minut, przestrzeń 4,800 kilome- 


,trów z górą, ezyli przebiegał śred- 
inio po 65 kilometrów na godzinę. 
Nie jest to wprawdzie nie nadzwy-: 


czajnego. ale na przestrzeniach 
niewielkich. W tym zaś wypadku. 


jeżeli weźmie się pod uwage, że) 
ipociąx. który przejechał tak du-i 


stracił kilkanaście 
oczekiwa- 


ża odległość, 
godzin na przystanki. 


nia na stacyach węzłowych, na 
"oczyszczanie mu drogi”, jazda | 


p. Gates jest uważana przez spe- 


eyalistów za rekord szybkości ja- | 


zdy koleja. 


w przedpokoju. 


Żebrak: — Łaskawa pani, raez 
opatrzeć biednego nędzarza... 
Dama: — Ach, co za nieznośni! 


W. zabłoeonych butach 
wprost do pokoju... 

Żebrak : — To z nędzy łaskawa 
pani... Żeby nie bieda, to bym 
chodził po żebraninie w lakierkach 
iw kaloszach. 


Nie pomogli ani lekarze ani ką- 
piele! 


*"Szesnaście lat temu — pisze 


C. Olson. 613 Broeway st.. Nagi- 


naw, Mich, *= zachorowałam oblo- | 


|żnie na reumatvzm. Moja lewa no- 


ga beznadziejnie zesztywniata. Ra- i 


dziłam się wielu doktorów, bez 


skutkn. 


znajdę jaki ratunek. Lekarze zale- 
eili kąpiełe lecznicze, ale i to nie 


wiele pomogło. Zabawiłam tam 16, 


miesięcy i powróciłam do Amery- 
ki. Moje kości dolegały jeszeze 
bardziej. Wówczas to usłyszałam 
4 Dra Piotra Giomozo i Oleum. Na- 
brałam nadziei. że może ten Śro- 
dek pomoże: Użyłam około 15 bu- 
telek Gomozo i dwie Oleum — i 
wyleczyłam się do tego stopnia, że 


lezie 


Wyjechałam zatem do; 
Szwecvi. w nadziei. że może tam i 


ezki. Pierwsza i Sek a s 3 
DORT ENIDY Katolicka osada polska zaklada się 
dla chorych i w -powiecie Carson, w poblisa Write 
zdrowych, a $ z 
ei Aa Dear, Texas. Jest tam sposopność ra 
starych, piek- wyłączne osiedlenie się wielkiej liczby, 
i brzyd- WSE d a o, e. 
SR katolickich rodzin, na wyborrych grun- 
spo: tach w pobliżu nowego i mającege o- 
wslecze: bieeującą przyszłość przed sobą miusta 
: White Dear. Aplikacye 
pięknym i zdrowym, jak watrzymać H 7 
włosy od wypadania i jak nabyć pię- WAGA bezzwłocznie. 
knea i bujn wlosy. Piszcie po książeczkę zawierającą 
Druga ''Spiewnik Polski'' rawiera- $ + i 
EF kT Toro ETE szczegółowe opisy, adresując da T. D. 
1 humorystycznych. Obje książeczki Hobart, Agent's Attorney Fact, 
Pampa, Gray County, Texas. 


nin wszystkich chorób pochodzących 
z'żołądka 1 nieczystej krwi. Jak być 


powinny hyć 


in 
DARMO. Przyślij Bwój dokładny a: 
dres i załącz 2c markę į adresuj; 


Referencye: C. Czerner, White Dear 
Texas; First National Bank, Pampa, 
Texas. 18 


J. M. RUTKOWSKI 829 Fillmore av. 
BUFFALO, NY. 


UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. | 


10,000 ZŁOTYCH ZEGARKÓW DO 
ROZDANIA. 


Nie będzie cię koszto- 
wać ani centa, pisz dziś 
po bezpłatny zegarek, 
Znaleźliśmy nową motodą 
ogłaszania naszych zegar- 
ków, przez co nie nie 
stracimy, a wy zyskaclie, 
Nie zaniedbaj tej o 


| Czy masz dobrą posadęf Czy arka 
Í po angielsku mówić? pisaćf Jeżeli nie, | 
tego języka możesz się nauczyć w bar- | 
[dzo krótkim czasie z naszych nowych | 
jlekcyi polsko-angielskich, Chcemy was | 
przekonać, jak celna jest nasza metoda | 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do naa | kazyl. 
list i adresujcie: n 
"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"". 


“saora PoLszo Axomnsza*. PERFECT WACHT CO. 


x F. 45. DOBBS-FERRY N. Y. 
NA POST... 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


można nabyć następujące, bardzo pożyteczne 


ksiązki na czas wielkiego postu. 3 
Stacye [Poznańskie] czyli droga Krzyża Jezusowego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, z obrazkami. Cena 
Stacye [Chicagoskie], droga Krzyżowa do nieba wiodąca z obrazkami. 
Stacye Krakowskie, ułożone według św. Leonarda przez Michała Mycieł- 
skiego T. J. tudzież Gorżkie Zale i modlitwy o męce Pańskiej. Cena 
Stacye Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz ludzkich, przez ks. Kan. H. 
Gulskiego. Cena 
Droga Krzyżowa w 14 Stacyach ułożona i wydana dla pceżytku wiernych 
przez OO. Franciszkanów. Cena 
Stacye [Chełmińskie] czyli obchód Stacyi. Cena cl 
Gorzkie Zale czyli Pasya, Cena 
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych zebrał W. Bern. Ruchniewicz, 
w mocnej oprawie. Cena 
Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 pieśni jako to: Pieśni co- 
dzienne; Msze święte; Nieszpory łacińskie; Pieśni na uroczystości Pań- 
skie; Na święta Matki Boskiej i Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę 
nie mniej pieśni przygodne, psalmy; sBuplikacye itd., w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złotonym tytulikiem. Cena 
Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla użytku Kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów ła- 
cińskieh, jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obej- * 
muje blisko 1100 stronie wielkiego formatu na pięknym papierze i z- 
wyzłacanymi tytulikami. Oprawne w półskórek, Cena 11.50 
Oprawne w skórkę i wyzłacane brzegi, Cena 2350 
Spiewniczek, zawierający pieśni kościelne z melodrami czyli z nutami 
dla użytku młodzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki katacheta przy 
szkole pospolitej u św. Barbary w Krakowie. Cena 
Zywoty Swiętych Pańskich napisane przez ks. Piotra Skargę z dodatkiem 
sześćdziesięciu sześciu życiorysów: wyjętych z księgi Zywotów Swię- 
tych Ks. Stagraczyńskiego, ozdobne kilkuset ilustracyami, w mocnej 
oprawie, z wytłaczanymi srebrnymi tytulikami, marmurowe brzegi. 
Oprawne w marokko skórze, drukowane na pergaminie, złocone tytu- 
liki i brzegi. Cena 312.00 
Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyezne z czasów Jezusa Chrystusa, 
napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Walace'go, ozdobione 
120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzieło to jest ozdobnie oprawne 
w płótno z kolorowymi i złoconymi wyciskami na okładce. Cena 
Błogosławieństwo Duchowne Domu, Ewangelia św. Jana do oprawienia 
| w ramy. Cena 108 
! Cztery Piękne Pieśni. 1 O Matce Boskiej Leżajskiej. 2. Do Matki Bos- 
| kiej Różańcowej. 3. O świętej Rozalii Pannie. 4. O pielgrzymce i Pa- 
sterzu dobrym. Cena 
| Droga do Nieba, przez krzyż i ciernie. Przez Ks. K. ©. Możejewskiego. sO 


106 
10a 


E0e 


26.00 


4208 


Dokąd idziesz? Cena 56 
| Dwanaście najwięcej używanych Mszy świętych w chórach kościołów 
polskich. rzymsko-katolickich w Ameryce. Cena 10a 


Dziewięć Pięknych, Pieśni Polskich: 1. Litania o śmierć szczęśliwą; 2. æ 
Siedm znaków przy konających. 3. Pieśń o Boskiej Opatrzności; 4. 
Pieśń o ogrodzie Oliwnym; 5. Pieśń o Polskiej Koronie; 6. O koronce 
Najświętszej Panny Maryi. 7. Boże coś Polskę; 8. Pieśń.o Najświętszej 


i Maryi Kalwaryjskiei 9. Pieśń Kalwaryjska. Cena 100 
| Godzina śmierci; czyli przygotowanie się na śmierć szczęśliwa. Czytanie 
na każdy miesiąc w roku dla wszystkich stanów. Z ośmiu obrazkami. 

Wydał Ks. Stagraczyński. Cena z. 
Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napisał ks. Feliks Gondek plehan 

z Krzyżanowie, dyecezyi Tarnowskiej. Cena Ste 
Lexcye i ewangelie na wszystkie Niedziele i święta całego roku, podług 
przekładu ks. Jakóba Wujka T. J. stosownie do Mszału Rrzymskiego 
wypracował ks. S. Tomieki. W mocnej oprawie ze złocanym  tytuli- 

kiem. Cena 4150 

| Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i 10 innych pieśni. Cena 208 
Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i Niepokalanie poczętej Najśw. 

j Maryi Panny na każdy dzień miesiąca. Cena 308 
Niepokalana Marya Panna, nasz ratunek; pomoc nieustanna; czyli opis 

pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu. Cena 16a 
Nowenna i modlitwy do ów. Anjoniego Padewskiego, pomocna w każdem 

| nieszczęściu. ; Cena 1% 
| O naśladowaniu Jezusa Chrystnsa, Tomasza a Kempis. Ksiag cztery. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. Cena ca 
Ojciec Swięty Ignacy, 11 modlitw i litania do św. Ignacego, patrona blo- 

$ gosławionych matek przed i po rozwiązaniu. Cena 10e 
l Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najświętszej M. Pannie, o św. Bar- 

barze i o sądzie ostatecznym. Cena 11a 
Piekło czy jest? czem jest? co czynić, aby się do nicgo nie dostać, przez 

ks. Biskupa L. G. de Segur. Cena $56 
Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli siedm ksiąg Mojżesza w mocnej 

l oprawie ze zloconym tytulikiem. Cena ace 
Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo cztery rzeczy ostateczne czło- 

wieka cze!ające. Cena zde 
Przewodnik duszy do nieba z licznemi pięknemi rrcinami o Seren i Du- 

ezy człowieka, w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. £50 
| Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia piekielnego, dla przestróg 

zakamieniałych grzeszników skreŚlił ka. Stagraczyński. Cena ` 15a 
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Polskie Towarzystwo Emigra- 
cyjne w Krakowie dostarczy wam 
bezplatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo- 
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
4órych sprowadzacie z kraju, po- 
dajcie adres Domu Emigracyjne- 
go Z. N. P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y. 


Chicago. IN., dnia 13 Kwietnia 1911. 


- UWAGI REDAKCYI. 


Wesołego Alleluja — życzymy 
przyjaciołom, współpracownikom 
i czytelnikom “Gazety Polskiej”. 

LJ + + 


Wydawuietwo nasze kupiło 
nareszcie wszystkie ważniejsze 
swoje departamenty prawie pod 
jednym dachem. Nasza drukarnia, 
redakcyu i iutroligutornia, jak to 
czytelnikom “Gazety Polskiej” 
wiadomo. już od jesieni z. r. znaj- 
duje się w nowym wielkim eztero- 
piętrowym budynku,  zbudowa- 
nym na dwóch lotach przy ulicy 
W. Divisiou. ale księgarnia nasza 
i bióra administracyi, pozostawa- 
ły ciągle jeszcze pn. 1113 przy u- 
licy Noble. Obecnie i te departa- 
menty znalazły się tuż przy dru- 
karni, bo w obszernym lokalu pn. 
1163 przy Milwaukee ave., w trzy- 
piętrowym domu będącym także 
własnościa spółki. który styka się 
bezpośrednio z nowym budynkiem 
mieszczącym drukarnię, redakcyę 
i introligatornię. Połączone razem 
wszystkie te departamenty, przed- 
stawiają się prawdziwie imponu- 
jaco, a przedewszystkiem dają du- 
żo wygody umożliwiając dalszy 
nąarmalny rozwój interesu. Zaj- 
mującć obecnie dwa fronty, na Di- 
vision ul. i na Milwaukee ave., 
wydawnietwo nasze ulokowało się 
w samem centrum najruchliwszej 
polskiej dzielnicy na półnoeno-za- 
chodniej stronie miastm naprzeciw 
polskiego banku i w sąsiedztwie 
bezpośrednim największych firm 
na tej stronie miasta. 

Trzeba jeszcze dodać, że wyda- 
wnietwo oprócz tego posiada wiel- 
ki cztero-piętrowy skład zapasowy 
na rogu Diversey i 60 aves. 

Zwracamy uwagę, na zmianę 
adresu wydawnietwa: 1163 Mil- 


waukee ave. 


Donoszą nam z”*Newarku'' że 
upadło tam pismo, bardzo dobrze 
przez pana Koniuszewskiego reda- 
gowane p o. Kronika”, niezna- 
lazłszy dostatecznej ilości takich. 
którzyby byt jego podtrzymać 
chcieli. Szkoda! 

2 

Z naszych młodszych pism ty- 
godniowych. znaczne polepszenie 
znać na łamach "Gwiazdy z Ža- 
chodu", wychodzącej w So. Oma- 
ha. Wydawca jak to widzimy z 0- 
ostatnich numerów. postarał się 
o zdolniejszą redakcyę. i pismo za- 
ezyna brać udział w dyskusyi nad 
naszem Życiem społecznem. „Jest 


diar 


to rzecz bardzo ważna i postęp 
znaczny, gdyż dla większości na- 
szych pism, sprawa ta z ważnych 
najważniejsza, wcale nie istnieje. 


“Dziennik Chicagoski', o któ- 
rym w zeszłym numerze donosili- 
śmy. że wcałe nie po kołeżeńsku 
potraktował naszego redaktora, 
żartując sobie ze spraw wielce po- 
ważnych, przez niego  poruszo- 
nych, już naprawił swój błąd. W 
dwóch numerach z zeszłego tygo- 
dnia, obszernie, poważnie i przed- 
miotowo omówił kwestyę sporną, 
i wprawdzie *'Gazecie Polskiej” 
nie przyznał racyi we wszystkiem. 
czego zresztą trudno by było od 
niego wymagać, to jednak, wyra- 
Źnie zaznaczył, że po pierwsze: ar- 
gumenty redakeyvi (Gaz. Polsk. 
zachwiały jego  niewzruszonem 
przekonaniem o starszeństwie Zje- 
dnoczenia przed Związkiem i po 
drugie — wcale nie upiera się da- 
lej przy twierdzeniu, że Źwiązek 
założony został dla... niekatoli- 
ków. Miło nam skonstatować, że 
i "Dziennik Chicagoski' potrafi 
jeżeli chce, utrzymać się w tonie 
dyskusyi poważnej i przedmioto- 
wej. Szkoda tylko, że tej umiejęt- 
ności dosyć rzadko używa i czę- 
Seiej, zamiast poważnie mówić o 
rzeczy, czepia się osoby, która da- 
ną rzecz poruszyła, lub zgoła 
drwinkami zbywa sprawy najży- 
wotniejsze. 

LJ 
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. 
Związku Pra- 
w 


Zorganizowanie 
su Czystej, w obee warunków 
jakich rozwija swoją działalność 
większości pism naszych, staje się 
poprostu fizyczuą koniecznością, 

Należy jaknajrychlej i bezwa- 
runkowo doprowadzić do skonso- 
lidowania się kilkunastu. a nawet 
choćby tylko kilku pism, które so- 
hie za pierwszy i najważniejszy 
ceł postawić winny : pouczanie ży- 
wymi przykiadem innych kolegów 
jak wyglądać powinna polemika 
dziennikarska i jak polemikę pro- 
wadzić należy. Związek Prasy 
Czystej, w zorganizowanie które- 
go wierzymy, będzie miał do ta- 
kiej polemiki sposobności aż za 
wiele.  Opadna go z rozmaitych 
stron rycerze pióra w środkach 
i wyrazach nie przebierający, bę- 
dzie miał zatem dosyć okazyi do 
rzeczowego składania dowodów, 
że do zwyciężenia przeciwnika nie 
trzeba ani drwin z jego osoby. ani 
żadnych napaści, ani brudnych 
wyzwisk. a tylko poważnych, a na 
znajomości rzeczy opartych do- 
wodów i argumentów rzeczowych. 
o 


BJ ` 


Wydawnietwo “Gazety Pol- 
skiej” w celu rozszerzenia i ure- 
gulowania swojego interesu w 
całej Ameryce. - zadecydowało, 
że jeden z członków firmy wyda- 
wniezcj, mianowicie p. Edwin M. 
Dyniewicz, będzie odt stale po- 
dróżował po calym kraju, kontro- 
lujac nasze filie i agentury, two- 
rząc nowe gdzie się okaże potrze- 
ba. a po za tem zbierając mate- 
ryały dla speeyvalnych wydań, 
których wydawnietwo mamy za- 
miar rozpocząć niebawem. poświę- 
cając każdy numer innej jakiej 
kolonii. W takiem specyaluem 
wydaniu, mamy zamiar poświęcić 
kiłka stron historyi danej kolo- 
nii, podać ryciny kościołów szkół 
i poważniejszych przedsiębiorstw 
polskich, życiorysu  wybitniej- 
szych obywateli itp. co znacznie 
ożywi i urozmaiei naszą gazetę. 
Mamy nadzieję, że Szan. Czytelni- 
cy nast. w tyeh miastach, do któ- 
rych pan E. Dyniewicz się zgło- 
si. chętnie ułatwią „nu i pomogą 
w jego pracy i zabiegach. Obeenie 
p. E. Dyniewiez zwiedza kolonie 
polskie w Stanie New York i New 
Jersey. 

NZ 


V. 
TRZEBA NAM WIARY! 


Kreśląe w poprzednich artyku- 
łach cały szereg obrazów dość po- 
nure rzucające światło na nasze 
stosunki, wykazując i przypomi- 
nająe braki w naszej organizacyi 
społecznej, czyniłem to z wiarą i 
przekonaniem, że posiadamy je- 
dnak dońć sił, aby wszystko co złe 
usunać, co dobre podnieść, i cze- 
go potrzeba wykonać. 

Ja wierzę w silę i moe niespoży- 
tą ludu naszego a i w to także wie- 
rzę. że wiara taKu zatacza coraz 
szersze kręgi w umysłach czystych 
i duszach mocnych jednostek dla 
narodu swego szczerze oddanych. 

W broszurze “Na rok Grun- 


duchem patryotycznym do głębi 
przejętą dzielnicę Polski.” 

A nawołująe organizacye nasze 
do rewizyi swoich programów w 


eelu jak najrychlejszego zabrania 


się do takiej budowy, pisałem: 

© Dziś nie potrzeħa nam już or- 
ganizacyi, których wyłącznym ce- 
lem byloby szerzenie uświadomie- 
nia narodowego. Dzieła tego do- 
konują liczne organizaeye ludo- 
we w całej Polsce, a tutaj w Ame- 
ryce polska szkolą parafialna! 

Celem organizacyi naszych stać 
się teraz powinno głównie i prze- 
dewszystkiem umożliwienie ludo- 
wi polskiemu spełniania obowiąz- 
ków obywatelskich i narodowych. 

Chłop polski, który tu obecnie 
przyjeżdża, wie już dawno. że 
jest polskim, ale i to wie, że samo 
powtarzanie ` Polakiem jestem” 
nie miałoby sensu. 


Chłop polski chciałby czynem 


,stwierdzać swoją do narodowości 


polskiej przynależność, jak ją 
stwierdza tam, na ziemi ojczystej. 
Tak samo wie o tem młody Polak, 
tu urodzony, który napatrzywszy 
się przykładom życia obywatel- 
skiego w otoczeniu amervkań- 
skiem chciałby widzieć to samo 
między swoimi. 

I dlatego charakter naszych or- 
ganizacyi narodowych i patrvoty- 
eznych. jeżeli maja odpowiadać 
zadania i potrzebom chwili, musi 
hyć gruntownie zmieniony. 

Sama nazwa  orgauizacvi pa- 
trvotycznej. choćby opartej na 
wypłacie pośmiertnego, choćby u-| 
łatwiającej spełnianie — obowią- ; 
zków religijnych. na dziś nie-wy-1 
starcza i nie może stanowić dosta- 
tecznej siły przyciągajacej, aby 
skupiać uświadomionych narodo- 
wi obywateli. 

Ten stary typ organizacyi prze- 
żył się wszędzie, przeżywa się i u 
NAS, 

Potrzeba nam koniecznie 
myśleć o zmianach. 

Nie przyjdzie to tak łatwo, jak- 
by się na pozór zdawało. 

Ci. których dziś widzimy u 
steru Życia, nie potrafia już w 
znacznej wiekszości dostosować się 
do nowszych warunków i wyma- 
gań. Wychowali się i wzrośli w in- 
nych okolicznościach. Pracy oby- 
watelskiej w Polsce nie widzieli, 
bo jej tam za ich ezasów nie było, 
pracy obywatelskiej w Ameryce 
nie zrozumieli, bo na to byli zaj 
starzy. 

Młodzi, tak ci. którzy dopiero 
w ostatnich latach przyjechali do 
Ameryki, jak ci, których wycho- 


po- 


; . 
iwały nasze pierwsze zakłady nau- 


waldzki”” w rozdziale **0) organi. | 


zacyach'”, pisząc '0 potrzebie ta- 


kiej wiary dla wszystkich, woła- | 


łenr: 

“Potrzeba nam wiary! Wiary 
w siły nasze, wiary w siłę naszego 
Narodowego Ducha. Wiary w to, 
że wysilki nasze nie ida na marne. 
że budujemy i zbudujemy tu nową 


kowe. chociaż zwolna dostają się 
już do steru, są jak dotad jw 
mniejszości i nie maja jeszcze do- 
statecznego wpływu, aby dokonać 
zmian do potrzeb dnia dzisiejsze- 
go dostosowanych. 

Wszelako zbliża się coraz bar- 
dziej owa chwila, gdy ster i wla- 
dza przejdzie w ręce tych młodych 
— więe też i'czas już zaczać głę- 
biej zastanawiać się nad tem jak 
uregulować nasze życie stosownie 
do naszych potrzeb i wymogów 
nowych ludzi, z jakich się dziś w 
znacznej części składa nasze pol- 
sko-amerykańskie społeczeństwo. 

Zastanówmy się nad tem co- 
kolwiek głębiej, 

Powiedzielismy wyżej, że celem 
oryanizacyi naszych stać się teraz 
powinno głównie i przedewszyst- 
kiem umożliwienie ludowi poiskie. 
mu spełnianie obowiązków obywa- 
telskich. 

Potrzeba nam organizacyi, w ten 
sposób urządzonych, i tak wzaje- 
mnie się uzupełniacych, aby do 
czterech milionów głów dochodzą- 
ca ludność polska w Ameryce, co- 
raz silniej odczuwała swoja jed- 
ność i swa potęgę, by w poczuciu 
tej potężnej jedności czerpała no- 
wą podnietę do coraz większych 
wysiłków. 

Potrzeba nam organizaevi w ten 
sposób urządzonych, by członek 
każdej, należąc chociażby do je- 
dnej tylko, czuł się przez nią po- 
żytecznem kółkiem wielkiego me- 
chanizmu, ożywiającego cały nasz 
organizm społeczny. 

Powie ktoś na to: wszak mamy 
tyle pięknych i wielkich organiza- 
eyi, wszak zbudowaliśmy tyle ko- 
ściołów. szkół, tyłe dzielnie pol- 
skich po miastach, tyle farm. ko- 
lonii polskieh, bibliotek, czytelń, 
spółek, przeróżnych interesów. 

Wszystko to prawda. ale pra- 
wda jest także i to, że wszystko 
to zbudowane zostało siłą tego po- 
tężnego. żywiołowego. odruchu, 
który się zrodził w każdej wię- 
kszej gromadzie wychodźeów, a 
parł do wysiłków, często nawet 
nadludzkich. by dokola siebie 
stworzyć warunki, chociaż w cze- 
sei podobne do tych. wsród jakich 
żył po tamtej stronie oceanu. 

Skoro jednak którakolwiek 
gromada wychodźeza uporała się 
z tem pierwszem zadaniem, instykt 


wiecznotrwałą, zasobną, liczną i niepoparty wyrozumowaną wolą, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


nie pchnięty na jasno rozumem 
wykreślone drogi, przestawał pra- 
cować, a sile naszej żywiołowej. 
której zawdzięczamy i parafie i 
organizacye nasze, przeciwstawi- 
ła się żywiołowa siła inna, daleko 
potężniejsza, bo na organizacyi 
państwowej oparta, a tą jest ame- 
rykanizacya.., 

Ita nas zmaga!... 

Do dziś nie potrafiliśmy się na 
to zdobyć, aby przeciwstawić jej 
organizacye i parafie w ten spo- 
sób urządzone, by członek, nale- 
żąc chociaż do jednej tylko, czuł 
się przez nią kółkiem wielkiego 
mechanizmu, ożywiającego cały 
nasz organizm społeczny. 

Bo proszę rozglądnąć się tylko 
do koła: 

Czy członek jednej parafii in- 
teresuje się sprawami innej, czy 
zabolaly go kiedy jej kłopoty, czy 
potrafił je odczuć w mierze dosta- 
tecznej, czy co gorsza, nie cieszył 
się jej niepowodzeniem ?.., 

A w organizacyaceh, — czy za- 
miast wzajemnego wspierania się 
wszystkich, nie mamy raczej wza- 
jemnego zwalezania się, które 
często przekracza wszelkie grani- 
ce... 

Trawi nas ciężka,  chroniezna 
choroba, którą już dawniej na- 
zwałem  'parafiańszczyznaą”, a 
która w każdej parafii, w każdej 
organizacyi, każe nam widzieć 
* Polskę w zmniejszeniu”. 

T zamiast jednej. czteromiliono- | 
wej. nowej a potężnej Polski w 
Ameryce, któraby zdolną była 0-! 
przeć się najpotężniejszemu naci- 
skowi amerykanizacyi, mamy ich 
tutaj tysiąc, tysiące razy słabszy | 
stawiających opór naporowi asy-' 
milacyjnemu ze. strony otoczenia! 

Bielmo mamy na oczach! 

Parafiańszczyzna ta nie pozwa- 
la nam widzieć calej naszej potę- 


lgi, pozbawia największego dobra 


w każdej walee, którem jest wia- 
ra we własne siły! 

Znam związkowców, dla któ- 
rych potężnienie naszych parafii, 
wzrost szkół parafialnych, rozbu- 
dzenie się narodowego ducha w 
parafialnych organizacyach i to- 
warzystwach, jest prawie niezem. 
Patrzą na to wszystko z niechęcią, 
jest im to.wszystko tak jakieś ob-; 
ce. że jakby aż nie polskie. Po za 
własną oryanizacyg, nie widzą nie. 
zgoła! 

Wejdźmy w duszę takiego zwią- 
zkowea. 

Jest tam jedno uczucie niewąt- 
pliwie szlachetne, a tem jest pra- 
gnienie, by jego orzanizacya, w 
którą wierzy, że jest najlepsza, 
stala się jak najpotężniejszą, by 0- 
garnęła wszystkiech, by przez i za 
jej pośrednictwem Polacy w Ame- 
ryce spełnili wszystkie obowiazki. | 

Zanalizujmy to uczucie, 

Nazwaliśmy je szlachetnem i 
jest niem niewatpliwie i bez za- 
strzeżeń, ale mimo to, ile się ro- 
dzi z niego zła, już nie tylko dla 
sprawy ogólnej, ale i dla jedno- | 
stki. która go w sereu swem piv- 
lęguuje!... 

Związkowiec tak ezująev, pa- 
trzy przedewszystkiem z ogrom-| 
nem lekceważeniem na wszystko, 
co się dzieje po za granicami je- 
go organizacyi. A dzieją się tam 
przecież rzeczy, które dumą i po- 
ciechą mogłyby napełnić każde 
polskie serce, Wszak po za Źwią- 
zkiem jest całe szkolnictwo nasze, 
po za Związkiem są kościoly, jest 
jeszcze milionowy lud, który mi- 
mo wszystkiego, robi wielkie po- 
stępy na drodze narodowego u-| 
świadomicnia, sa tysiączne wysił- 
ki, podejmowane dla ogólnego do- 
bra... l 

Nie odeznwać tego wszystkiego, 
nie cieszyć się, nie smucić wraz z 
innymi, to zniczy dobrowolnie u- 
suwać się z pelni społecznego ży-| 
cia, to znaczy odrębywać własno- | 
wolnie z tratwy naszej społecznej, 
pływającej na amerykańskiem 
morzu, te belki, na których zbudo- 
wano Związek Narodowy. | 

l na cóż w tem oświetleniu wy. | 
chodzi owo szlachetne uczucie, ży- 
wione w sercu Związkowca dilu 
swojej organizacvi?... 

Oto wyrzucił ze serca swego mi- | 
liony braci i ich sprawy; oto do-: 
szedł do tego, że każdy ich krok. 
na drodze rozwoju i pomnażania | 
ogólnego majątku naszego, nie. 
tylko go nie cieszy, ale sprawia ból | 
jakiś, bardzo z owym bólem po-| 
krewny, jakiego doznajemy naj 
widok wzrostu potęgi przyrodzo- 
nego wroga i przeciwnika... 

Oto, do czego doprowadza nas 
ta parafiańszczyzna... | 

Bo to samo, co ze Związkiem il 
związkowcami, dzieje się z człon: 
kami wszystkieh innych organi-i 
zaeyi i parafii. i 

Wzrost, rozwój i potężnienie in- 
nych, nie eieszą. jak powinny... 
ale bolą! p 

Piszący te słowa, szukając ilu-- 
straeyi do swoich twierdzeń, Ņ% | 
rozmyslem wysunął Związek SĄ 


irođowy na front, dlatego, że bę- 


/quirer", w dziale 


dac jego czynnym członkiem. pra- 
cujac dla jego rozwoju i stawia- 
jac tę organizacyę zgoduie z wię- 
kszością jej członków, na pierw- 
szym planie, pragnął by też, aby 
pierwsza uświadomiła w sobie ten 
ogólny błąd zasadniczy i aby pier- 


'"wsza dała przykład wyrozumowa- 


nego przystosowania się do tego, 
co nam w rzeczywistości niesie ży- 
cie i rozwój stosunków. 

Ani Związek N. P. nie pochłonie 
innych organizacyi, ani nawet 
projektowany Zwiazek Jedności 
nie pochłonie Związku N, P.; ro- 
zum zaś wszystkim chyba mówi 
wyraźnie. że w miejsce wysiłań, w 
kierunku wzajemnego zwalczania 
się — powinniśmy obecnie wytę- 
żyć całą silę myśli i woli do tego 
eclu, by każdy Polak należąc, cho. | 
ciażby tylko do jednej organiza- | 
cyi, czuł się przez nią pożytecznem | 
kółkiem wielkiego mechanizmu, 
ożywiającego cały nasz organizm | 
społeczny. | 

Tak. jak nie roznmiem, dlacze- 
go Z. N. P. ma się wyrzekać pe- 
wnego zadowolenia na wieść o ne 
dowie nowych szkół, nowych ko-| 
śeiołów, rozwoju Zjednoczenia P.| 
R. K. itd. itp., tak też praguął. | 
bym, aby każdy Polak poza Zwią- | 

| 
| 


i 
j 


zkiem Narodewym cieszył się z te- 
go, Że organizacya ta coraz le- 
piej spełnia swoje zadania, coraz | 
więcej zakłada czytelń, coraz wię- 
cej bibliotek i najrozmaitszyćn in- 
stytucyvi, społeczeństwu polskiemu | 
w Ameryce potrzebnych. 
Pierwszym warnukiem zmiany 


"na lepsze w kierunku wyżej okre- 


ślonym jest to: abyśmy przestali 
uważać organizacye nasze za cel, 
a uznali je za to, czem są istotnie, 


‚za środek do celu, który jest jeden 


tylko: służba Polsce. | 

Z pracą naszą w organizacyach, 
trzeba nam wyjść po ża ich grani- 
ce, z tą myślą, że korzyść z tej 
pracy powinni mieć nie tyłko ci, co 
do nich należa, — ale wszyscy Po- 
lacy. 

Niech organizacya parafialna 
budując kościół i szkołę, nie zamy- 
ka drzwi pierwszego i drugiej dla 
tych, którzy do nie jeszcze nie na- 
leżą; niech się murem chińskim 
od reszty nie odgranicza. 

Niech towarzystwo, zakładają- 
ce bibliotekę i czytelnię nie zamy- 
ka drzwi przed nieczłonkami. 

Niech każda organizacywa i ka- 
żde towarzystwo myśli o tem, by 
wznosić coraz więcej zakładów i 
instytucyi, które rozumie się, 
pod ich kontrolą, całemu ogółowi 
służyćby mogły. 


KORESFONDENCYA 
REDAKCYI. 
Ob. Piotrowski w (iillmann, 
Min. — W rozstrząsanie kwestyi 
teologicznych Gazeta Polska” 
się nie wdaje i dłatego nie pomie- 
szczamy. 
Ob. A. Setera w West Rutland. 


|— “Przypowieść o starym Kożle 


żydzisku”” — do druku się nie na- 
daje. 

Ob. Fr. Rybakiewicz, z Brover- 
ville, Minn. — Korespondencye 
pomieściny w następnym nume- 
rze, Co do kliszy, to z dolaczone- 
go obrazku, ponieważ jest w ko- 
lorach, nie można zrobić użytku. 
Potrzebna byłaby zwykła fotogra- 
fia. 

Ob. J. Zielonka, Three Rivers, 
Mass. — Pomieściny w następ- j 
nym numerze. i 
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Co inni piszą. 
Z dalszych głosów prasy o “© Li- 
teraturze Polskiej i Polsko-amery-| 
kańskiej””, podajemy dziś co pisze 
w angielskim dzienniku `“ En- 
“News from! 


Little Poland" p. Bernalek z 
Buffalo : 
Dawniejszy  buffalowianin| 


Stanisław Osada, który 15 lat 
temu redagował w Buffało ma- 
ły tygodnik polski. jest obec- 
nie redaktorem najstarszego z 
istniejących pisma polskiego w. 
'!Ameryce “Gazety Polskiej w 
Chicago”, która ob. W. Dynie- 
wiez założył w roku 1873. Po 
za swoją pracą dziennikarską, 
pan Osada znajduje jeszcze 
czas na poświęcenie go pracom. 
literackim. Przed kiłku laty z 
pod jego pióra wyszło bardzo. 
poważne i wyczerpujące dzieło 
*"Historya Związku Narodowe- 
go Polskiego”, Napisał też kil- 
ka znakomicie skreślonych no- 
wel z życia polsko-amerykań- | 
skiego. Obecnie zań pojawiła | 
się jego bardzo popularnie na- 
pisana historya literatury pol- 
skiej, wraz z zapowiedzią, że 
niebawem wyjdzie część druga, 
traktująca o początkach litera- 
tury polskiej w Ameryce”. 
Przypominumy, że książka ta 
jest do nabycia w naszej księgarni 


pięknej oprawie. 


W uwagach redakcyjnych dzi- | 
siejszego numeru piszemy o po-| 
trzebie rychłego zorganizowania 
się Związku Prasy Czystej. głów- 
nie ze względu na fakt, że lamy 
pism naszych coraz otwarciej za- 
brudzane są prywatą i walką oso- 
bistą, Zwrócila też na to uwagę re 
daktorka ‘Głosu Polek”, która w 
ostatnim numerze wystąpiła z no- 
tatka następująca: 

W prasie naszej w ostatnich 
czasach zwraca uwagę na siebie 
dziwny charakter połemik, wy- 
taczanych sobie wzajem przez 
kolegów po piórze... Oto do 
napaści rozmaitych, jak to u 
nas, tchnących żółcią, rozją- 
trzeniem i nieobliczalnością 
wyrażeń — dodaje się w końcu 
kwiatek taki, jak zwrot i prze- 
stroga do p. wydawców danego 
pisma... Sz, koledzy po pió- 
rze — czem są zwroty takie? 
To już nie polemika, nie wal- 
ka, to — wybaczyć mi proszę 
bezceremonialność . szezerości 
mej — to jest podkopywaniem 
się pod byt, pod jutro, pod 
chleb danego pracownika pió- 
ra. Ktyka, sz, koledzy, etyka — | 
gdzież się ona n nas zapodzia- 


ła tu. na wychodźtwie?... I 
mówi „się jeszcze z wysoka o 
zbyteczności podkreślania ele- 


mentarnych zasad prasy... 

Znamy je — tak, ale bodaj 
wśród nas przestrzeganemi by- | 
ły chociażby te elementarne 
tylko zasady... Całe szczęście, 
że uczciwi wydawey pism wię-; 
cej mają etyki i poczucia spra-| 
wiedliwości względem swych | 
pracowników, niż ci pracowni: | 
ey — koledzy, towarzysze za- 
wodu. sami pomiędzy soba, I 

tak podkopujemy się wzajem i 

obniżamy wlasny charakter — 
czy nie czas nawrócić? 


Obszerniej nieco i wyraźniej, 
ho cytując jako przykład  osta-, 
tnie pod tym względem wykro- 
czenie jednego z dzienników, pi! 
sze o tej samej sprawie Górnik”) 
z Wilkesharre, który powiada: | 

Że połemika w pismach pol- 
sko-amerykańskich często prze- 
chodzi miarę już nie koleżeń-| 
skiego taktu, ale nawet ogól- 
no-ludzkiej przyzwoitości, mie- 
liśmy nieraz sposobność, ob- 
serwować, Dopóki jednak dys- 
kusya, choćby nazbyt  *'oży- 
wiona”, trzyma się ścisłe te- 
matu, zapatrywanie  przeciw-: 
stawia zapatrywanin i walczy 
argumentami w zakresie poru- | 
szonego przedmiotu, można się. 
na nią zgodzić i darować jej. 
nawet — zbytek temperamen- | 
tu. | 

Zachodzi jednak w prasię 
naszej notoryczne zjawisko. że 
polemikę o rzecz lub zasadę | 
„przenosi się z bardzo lekkiem 
sercem w dziedzinę czysto oso- | 
bistą. Zamiast analizować za- 
czepiony artykuł dziennikarski 
— nasz polemista ` rzuca sie 
zjadliwie na samą osobe dzien- 
nikarza autora, a w dziwnej 
pojmowaniu dziennikarskiego 
biznesu” nie omieszka przy- 
tem zaapelować delikatnie do 
wydawcy, aby autora przed- 
miotu polemiki — przyprowa- 
dził do porządku, jeżeli nawet 
nie usunął z redaktorskie: 
stołka. 

Ten fakt tak ogromnie nie- 
pochlebny dla naszej dzienni- 
karskiej etyki konstatowali- | 
śmy już nieraz, a ostatni jego 
dowód widzimy na szpaltach 
pewnego dziennika w Chicago. 
gdzie “Notatki” traktujące o. 
pewnym artykule *'Gazety Pol- 
skiej”? raczył autor w ten spo- 
sób zakończyć: 

“Panowie wydawcy ''Gaze- 
ty Polskiej w Chieago”” powin- 
niby być  ostrożniejsi przy 
zmianie redaktora jbo powta- | 
rzamy, że p. Osady nie posa-. 
dzamy bynajmniej o pisanie ta- 
kich niedorzecznościi, gdyż te- 
go rodzaju brednie pomiesz- 
czone w ich piśmie, kompromi- 
tuja ich samych.” 

Ot i kalambur, oto zręczne 
zaanelowanie do zmysłu bizne- 
kowego wydawców, byle nal 
wszelki s posób '*utrącić"" nie-' 
wygodnego kolegę po piórze. 

W meritum zaczepionego ar-/ 

tykułu o zadaniach Związku 

N. P. i Zjednoczenia P., R. K. 

nie wchodzimy, gdyż sam autor 

dał owemu dziennikowi rzeczo- 


do *'interwencyi"" na rzecz ob- 
rażonej opinii wpływowego 
dziennika. Podobny sposób 
<< polemiki”' powinien być z na- 
szej prasy stanowczo wyklu- 
czony, gdyż całej prasie przy- 
nosi on wielką ujmę. 

* LJ 


- 

Polaków w Ameryce opisywali 
już i czernili w prasie europej- 
skiej rozmaici “delegaci”, *'re- 
prezentanci”” i © korespondenei”, 
ale żaden z nich nie oczernił nas 
tak gruntownie i tak bezceremo- 
nialnie, jak... Mojżesz polskich 
socyulistów sławny "Ignac Da- 
szyński. Oto próbka tych jego elo- 
kubracyi : 

Organizacye Sokola istnieja 

w każdem prawie mieście, lecz 

przewodnia idea sokolska daw- 

no już z gniazd tyeh uleciała, 
względnie nigdy do nich nie za- 

gościła, W pewnem mieście li- 

cząeem 70.000 Polaków, Sokół 

liczy 80 członków, ćwiczących 
jest zapisanych 12-tu, a fakty- 
cznie ćwiczy się trzech... jsie!| 
“Wojsko polskie amerykań- 
skie, o którem się niejednokro- 
tnie czyta zwłaszcza w wyda- 
wnietwach obrazkowych, to or- 
ganizacya operetkowa. 

Dalej w sposób właściwy *'do- 

hremnu towarzyszowi”? zjęździł on 


(i szkoły polskie i duchowieństwo, 


a w końcu po łajdacku napada i 
na dziennikarzy polsko-amervkań. 
skich, bo tak o nich mówi: 

A rzekoma inteligencyva pol- 
ska, owi dziennikarze z szum- 
nym, patryotycznyn frazesem 
na ustach, to ciemne indywi- 
dua, które popełniwszy różne 
malwersacye w starym kraju, 
grają role społeczników, opie- 
kujących się ludem polskim, a 
wypychajacym przytem swoje 
kieszenie”. | 
O elokubracynch tych cała pra- 

sa nasza bez wyjątku pisze z obu- 
rzeniem najwyższem, Najostrzej 
bodaj napiętnował je “Dziennik 
Związkowy”, który z calą słusz- 
nością powiada : 

Podlejszej, a przytem tak z 
gruntu bezpodstawnej napaści 
na dziennikarzy polsko-amery. 
kańskich żaden jeszcze z komi- 
wojażerów, jacy tu do nas 
przyjeżdżali, nie wymyślił. Gdy- 
by ów wódz soeyalistów tu na 
miejseu uczciwym redaktorom 
polsko-amerykańskim rzucił 
taką obelgę, toby mu do gar- 
dła wpakowali jego własne sło- 
wa... Że tu i owdzie znalazł 
się jakiś szkodnik społeczny, 
co przypadkiem dostał się do 
redakeyi pisma polskiego, to 
był to najczęściej... przyjaciel 
Daszyńskiego i jemu podob- 
nyeh i taki też dlugo miejsea 
nie zagrzał na posterunku 
dziennikarskim... A co do wy- 
pychania kieszeni dołarami 
przez dziennikarzy polsko-ame- 
rykańskich, to śmiało możemy 
powiedzieć, że p. Daszyński 
przez kilka tygodni swego tu 
pobytu zdarł więcej z ludu pol- 
skiego dolarów za swoje nie- 
mądre i napastnicze mowy 80- 
cyalistyczne |?| aniżeli przecię- 
tny redaktor polsko-xinerykań- 
ski otrzyma za dwa lata ciężkiej 
i niewdzięcznej pracy. Nie ma 
też tu ani jednego redaktora 
polskoramerykańskiiego który- 
by posiadał jaki taki mająte- 
czek, któryby mu zapewnił spo- 
kojny kawalek chleba na sta- 
rość, choć niektórzy pracują 
wiele lat w zawodzie dzienni- 
karskim; ci zaś co zeszli do 
grobu, pozostawili swoje rodzi- 
ny w biedzie, Przeciw takim to 
ludziom występuje niefortun- 
ny *'pan Ignace” i zniesławia 
ich po łajdacku przed naszymi 
„braćmi w Europie. A niektóre 
pisma przedrukowują te bred- 
nie *pana Ignaca”, biorac je 
za dobrą monetę i w ten sposób 
nieprzychylnie urabiają opinię 
o nas społeczeństwa polskiego 
w Ojczyźnie. 

» 

Dr. Anna Wyczółkowska, znana 
z wielu prac publicystycznych, 
wystąpiła w tych dniach z nową 
broszurą p. t. '*Dążenia sufraży- 
stek Stanów Zjednoczonych”, za- 
sługującą na głębszą uwagę na- 
szego społeczeństwa. Dobijunie się 
o prawa obywatelskie kobiety w 
kraju, przez nas zamieszkiwanym 
jest eo raz głośuiejszem i coraz 
częściej dochodzi także do na- 
szych kół polskich, należałoby za- 
tem głębiej się nad tem zastano- 
wić, a także i szerszy ogół pou- 
czyć o eo właściwie idzie w tej 


* * 


wą odprawę w *Zgodzie.”” | 


Musimy tu jednak z oburze- 
niem i prawdziwą holeścią po- 


walce. 

Broszurka p. Wyczółkowskiej 

AT w pewnej mierze względom tym 
dnieść stronę etyczną tego ro- odpowiada. Obok krótko opowie- 
dzaju polemiki, to bezwzględ- | dzianej historyi dążeń *'sufraży- 
ne z tak przerażającą perfidyą | ' jest także skreślony dość 
wystylizowane godzenie a byt! jasno i wyrażnie ich charakter: 
materyalny jednostki, to publi- 
czne nawoływanie wydawców 


(Dokończenie na stronie 5-ej). 
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Co inni piszą. 

(Dokończenie ze strony +-ej). 

Egoizm z jednej strony. 
wstrzymywanie się od ścisłe- 
go rozumowania nu rzecz Spra- 
wy kobiet z drugiej szachowały 
i szachują po dziś dzień ostate- 
czne jej rozwiązanie. Żaden z 


ustawodawców nie mógiby 
wprawdzie wyjaśnić logieznie 


dlaczego. jeżeli prawo jest o- 
graniczaniem wybujałości ego- 
izmów jak i zapewnieniem do- 
zwolonych swobód. kobietę na- 
leżało wyłączyć od warsztatu, 
gdzie kują prawa — ale cóż ła- 
twiejszego jak pominąć logikę 
w obec złej woli. 

Patrząe na to konsekwentne 
obywanie się w ustawodaw- 
stwie bez kobiety należałoby 
sadzić, że jest ona z natury 
swego charakteru takiem maxi- 
mum egoizmu, iż nie zdołałaby 
się wznieść do  traktowahia 
praw w myśl uczuć ałtruisty- 
cznych, a na odwrót, że męż- 
czyzna ma w sobie taka dozę 
poczucia sprawiedliwości, iż 
jemu tylko poruczyć należało 
regulowanie wybujałości egoi- 
zmów ludzkich bez względu na 
różne płci. 

Do takich to absurdów rozu- 
mowania dochodzi się z konie- 
czności pod wpływem obecnego 
ustroju państwowego, w któ- 
rym kobieta na równi z dzie- 
ckiem, waryatem i złoczyńcą 
pozbawioną jest praw glosowa- 
nia. Gorzej, bo i złoczyńca en- 
ropejski, jeżeli mu się uda o- 
siedlić w Stanach / Zjednoczo- 
nych pod ohbcem nazwiskiem, 
albo waryat, jeżeli zdoła omi- 
naé czujność lekarską, co do 
stanu swej psyche, zdobywa so- 
bie prawo głosowania. Kobie- 
ta zaś amerykanka, chociażby 
się mogła wykazać pochodze- 
niem z prostej linii od najwie- 
cej zasłużonych i czezonych w 
Ameryce Washingtona i Lin- 
colna. głosując naraża się po 
prostu... na areszt. 


Udowodniwszy w dalszym ciągu 
cyframi i dowodami, że kobieta w 
ogóle a w Stanach Zjednoezo- 
nych w szczególności stoi o wiele 
wyżej moralnie od mężczyzny i 
udowodniwszy dalej. że w życiu 
społecznem lat ostatnich bięrze 
udział eo raz żywszy, do takiej 
dochodzi konkluzyi: 

A wiee jeżeli kobieta jest le- 
psza moralnie. jeżeli jest 


mniej skłonną do tworzenia sa-- 


dów fałszywych i jeżeli zna 
sprawy dotyczące swojej plei 
jak i dziecka lepiej niż najmą- 
drzejszy mężczyzna. bo zna je 
bezpośrednio, a nie pośrednio, 
wówczas nie podobna nie przy- 
znać. że rozwój normalny całej 
ludzkości przez  pozbawianie 
praw politycznych kobiety! zo- 
stał na długie wieki wstrzyma- 
nym. Po kilku zaś wiekach bę- 
dą historyey wspominać czasy, 
kiedy kobieta tfaktowaną by- 


ła na równi z dzieckiem, w ten. 


sam zupełnie sposób jak dziś 
wspominają czasy zastojn i ple- 
śni średniowiecznych. 


O SZARAWAROWE SPODNICE 


Ładne? Czy ohydne?  Utrzy- 
mają się? Czy zginą W zarodku? 
To jest pytanie zaprzatające umy 
sły Puryżanek... Chodzi o suk- 
nia-spodnie, która ma zastąpić ro- 


be-collante i suknię-futerał, Jed- 
no cudactwo po drugiem. Nie- 
wiadomo, które gorsze. Gotowi- 


my nawet głosować za jarem- 
nym strojem. Ale nas nikt o zda- 
nie nie pyta. Jak ma być, zade- 
cyduje Paryż. a my poddamy się 
jego wyrokowi. 

Aby ułatwić dyskusyę w tym 
względzie i wyświetlić obie stro- 
ny tej iście dwustronnej kwestvi 
dziennik “Excelsior? urządził 
ankietę. T oto większość dam z 
wielkiego świata, artystek, mala- 
rzów i kraweów oświadczyło się 
za szarawaranii. 

Wielki mistrz nożye, Paweł Por- 


ret dowodzi że suknia-spodnie nie! 
zeszpeci bynajmniej postaci ko-, 


biecej, że przeciwnie doda jej ha- 
remnego powabu i zapewni swo- 
bodę ruchów. Z innego 
punktu widzenia, za szarawara- 
mi oświadczyła się lekarka. pani 
Magdalena Peletier, Widzi w 
nieh symbol wyzwolenia się ko- 
biety z pęt “ślamazarnej kobieco- 
ści” |!! Spódnica — to przeszkoda 
na drodze do równych praw, to 
szczątkowy zabytek niewoli — 
kobiety, dążące do wyzwolenia, 
muszą przedewszystkiem wyzwo- 
lić się z futerału, krępujacego 
swobodę ruchów |! 

Na arystokratycznym five-o’- 
elock'u przy Fauborg St. Germain 
w Paryżu urządzono glosowanie: 


wręcz) 


za szarawarami oświadczyło się 
14 dam. przeciwko nim trzy, a 
wśród oponentek badaczka maro- 
kańska, pani du Gust, która prze- 
ważnie chodzi w spódnieach. Zło- 
śliwi. a raczej *'złośliwe”” twier- 
dzą, że sprzeciwia się tej modzie, 
pragnąc być zupelnie oryginalną. 

Badź co bądź, firma krawiecka 
Buchot-David — zapowiada uka- 
zanie się sukien-spodni wraz z 
pierwszemi różami. Że zaś na Ri- 
vierze kwity s} już rozwinięte. 
nie dziw, że w Monte Carlo poja- 
wły się robes-eulottes, 

A jakże wygladają? 


Fasonyv różne: spodnie atłasowe | 


sukienne, lub jedwabne za kola- 
na; badź też spodnie swobodne. 
ujęte paskiem w kostce. Na to 
obcisła, ale rozpruta do połowy 
spódniczka, nie tamujaca ruchów 
przy chodzeniu, wsiadaniu i wy- 
siadunin z tramwajów. doróżek, 
automobilów. Nie przeszkadzają 
też w sportach, 

lnny fason: bardzo faklziste 
spodnie, rozdwojone u doht i ze- 
brane w pasek, okalający kostkę, 


Słowem — równouprawnienie nas 


całej linii. Nie chcemy już nosić 
spódnic, tylko spodnie. 

Z tych endactw  wykłuje się 
może wygodny kostyum turysty- 
czno-sportowy. 

Tymczasem nowa moda naro- 
biła tyle wrzawy, że piszące o mo- 
daeh. nie można przemilczeć o sza 
rawarach. Nie są one ani brzyd- 


sze, ani bardziej nieprzyzwoite od, 
sukien opiętych, które na szczę-; 


ście, już kończą swe krótkie, a 
niedorzeczne panowanie. Miejmy 
nadzieję. że wojnę pomiędzy spó- 
dnicą u spodniami wygra ten trze- 
ci: kostyum angielski. zawsze 
modny, praktyczny i przyzwoity. 


POLACY DLA LOTNICTWA. 


Inż. Ziembiński pracuje od 
dłuższego czasu teoretvcznie.i pra 
ktycznie nad Śmigłami w pracow- 
mi aeronautycznej eksploatujacej 
Śmigła Drzewieckiego w Auteuil 
pod Paryżem. Obecna praca, 
przedstawiona Akademii„ stano- 
wi do pewnego stopnia dalszy 
ciag pracy wielkiego inżyniera 
Polaka. który przed dwudziestu 
kilku laty tak genialnie rozwią- 
zał dwa wielkie zagadnienia: że- 
glugi podwodnej, buduje jeden z 
pierwszych statków podwodnych, 


i powietrznej wyjaśniając teote-| 


tycznie lot ptaków. dające teorvę 
śmigła i określając zasady, na ja- 
kich zbudowany powinien być sta- 
tek powietrzny cięższy od powiet- 
rza aeroplan’. 

Drzewiecki w znanem dziełku: 
— “Les helices aeriennes'* dal 
pierwszy teorvę Śmigła z teorety- 
cznemi i praktycznemi wskazów- 
kami, jak je należy wykonywać, 
Brak doświadczeń nad oporem 
powietrza, których potrzebę oce- 
nił najlepiej sam Drzewiecki w 
swej broszurze ‘Sur la necessite 
de creer un laboratoire aerodyna- 
mique”, JO potrzebie utworzenia 
laboratoryvum aerodynamicznego: | 
nie pozwolił doprowadzić teoryi | 
śmigła do końca, Dopiero zeszło- 
roczne klastyczne doświadczenie 
Eiffta nad oporem powietrza da-| 
ły impuls do posunięcia tej spra- 
wy naprzód przez inż. Ziembiń- | 
skiego. Były wychowaniec uni- 
wersytetu leodyjskiego i wyższej 
szkoły aeroutycznej w Paryżu in-| 


Żynier Stanisław Ziembiński, i 
przedstawił Akademii paryskiej 


pracę swą, dotyczącą teorvi Śmi- 
zła Śruby powietrznej. Pracę in- 
żyniera Ziembińskiego przedsta- | 
wił na zebraniu Akademii M. J. 
Violle w d, 9 styeznia rb. | 

Sile popędowa śmigła stanowią- 
cego “nerwus rerum" współcze- 
snego aeroplanu i balonu sterowe- 
go, określić można luboratyeznie 
w prosty sposób za pomocą zwy- 
kłego siłomierza jddynamometru|. 
Jak wykazały jednak doświadcze- 
nia. pomiary te nie stosują się do 
statków powietrznych w locie. 

Aeroplany i balony sterowe roz- 
wijają znaczną szybkość, wpływa- 
jaca bardzo na siłę popędowa śmi- 
gła. Mierzenie tej sily w czasie 
lotu jest połączone zato z dużemi 
trudnościami. 

Praca inżyniera Ziembińskiego, | 
wyjaśnia zależność pomiędzy 
działaniem śmigła w dwóch powy- 
ższyeh określonych przez nas wa- 
jrunkach i będzie miała duże za- 
stosowanie praktyczne, dzięki te- 
mu, że o doborze śmigła do aero- 
planu stanowić będzie odtąd nie. 
<widzimisię'” konstruktora, a, 
ścisłe racyonalne obliczenie mate- 
matyczne, | 


ĀE 


WYNIKI SPISU LUDNOŚCI W 
AUSTRYI. 

Pierwsze wiadomości o wyni- 
kach, przeprowadzonego w dniu | 
31 grudnia 1910 roku spisu ludno- 
ści w Anstryi i na Węgrzech już. 
nadchodzą, a niebawem w drugiej 

i 


Lwowa. 


e GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


połowie marca ukaże się urzędowe 
zestawienie centralnej - komisyi 
statystycznej w Wiedniu o tym- 
czasowych wynikach spisu. 
' Ale już dziś nejgłówniejsze re- 
zultaty są znane, Wynika z nich 
że ludność w obydwu połowach 
monarchii nie powiększyła się tak 
juk tego się spodziewano, lecz że 
powiększenie ludności jest znacz- 
nie powolniejsze, aniżeli w po- 
przednim okresie dziesięcioletnim 
1590 — 1900, Objaw ten jest zua- 
(meuny i świadczy o powolniej- 
|szem tempie wzrostu bogactwa 
narodowego i niezawodnie o wię- 
|kszej sile emigracyjnej, a to tak 
w Galicvi jak na Węgrzech. Mo- 
żna już dziś stwierdzić, że setki 
tysięcy ludności w tym okresie e- 
migrowały z krajów rolniczych 
do Ameryki Pólnocnej i Połud- 
niowej. 

Nie znamy jeszcze absolutnych 
cyfr, chociaż można już  ;stwier- 
dzić, że pomimo ogromnej emi- 
gracyi ludność Galievi  przekro- 
czyła eyfrę 8 milionów. 


Nie znane są jeszcze najeiekaw- 
sze cyfry, tyczące podzialu ludno- 
ści pod względem: narodowym, re- 
ligijnym i zajęcia gospodarczego. 

Badania w tej mierze potrwają 
zapewne dlugo i nie prędko osta- 
tnie wyniki tego spisu podane za- 
staną do wiadomości publicznej. 

To, z czem się dziś podzielić 
możemy z czytelnikami, odnosi się 
głównie do rozsiedlenia ludności 
„w miastach i na wsi i do wzrostu 
ludności miast, 

Niezawodnie prym pod tym 
względem trzymaja prowincyę 
przemysłowe czesko-nienieckie, a- 
le iw Galicyi znać ogromny po- 
stęp. 

Lwów i Kraków rozwinęły się 
ogromnie: Lwów przekroczył ey- 
trę 200,00) i liczy obecnie 206,- 
872, Kraków po ostatniem poła- 
czeniu przedmieść liczy 151.919, 
czyli w stosunku do poprzednie- 
go dziesięciolecia Lwów wzrósi o 
22 proce. Kraków o 28 proc, 
Lwów z 159,800 na 206,872, Kra- 
ków ze 121,900 na 151.919, Obie 
stolice Galieyi wykazały wyższy 
procent wzrostu, aniżeli Wiedeń, 
Budapeszt, Praga. Grae. Wiedeń 
w r. 1900 liezył 1727,073, a obec- 
nie liczy 2,030,834, czyli wzrósł 
tylko o 21 proc. Zaraz po Wied- 
niu idzie Budapeszt z liczbą lud- 
ności 581.601, ze wzrostem niedo- 
chodzącym do 20 proc., natomiast 
Praga czeska liczy 219,000, wzro- 
sla tedy w porównaniu z r. 1900) 
tylko o 7 proe., liczyła w r. 1900 
204.500, ale przedmieścia Pragi 
wzrosły wskutek rozwoju przemy- 
słu o 56 proe., liczyły bowiem w r. 
1900 202,000 a obecnie licza 
315,500 tak, że Praga czeska z 
przedmieściami liezy obecnie 5: 
000 ludności. Na czwartem miej- 
seu w Austrvi a na piątem w mo- 
narchii Austro-Węgierskiej idzie 
Lwów, a zaraz po nim Kraków. 


Nieco większy od Lwowa jest 
Tryest ; w rokw 1900 liczył 178.172 
obecnie liczy 224,465, wzrósł prze- 
to o 46,293 osób czyli o 26 proc., 
zawsze jednak przyrost najwięk- 
szego miasta handlowego i porto- 


jewgo w”-Auwstryi nie dochodzi do 


procentu przyrostu Krakowa i tyl 
ko o 3 proe. przewyższa przyrost 
Zaraz po Lwowie idzie 
Kraków, a po nim dopiero Eldo- 
rado niemieekich emerytów. sty- 


„ryjskie Hradyszeze, czyli Grae z 


liczbą ludności 151,783 i wzrostem 
10 proc. 


Ogółem przeto spis ostatni wy- 


mieszkańców, w tem znaczny pro- 
¿eent polskiej ludności. 

We wszystkieh miastach powy- 
żej 30,000 ludności mieszka na o- 
gól 4.487.100 osób, czyli 20 proce. 
ludności całego państwa. 

Wzrost przeciętny tych miast 
wynosi zaledwie 15 proc. i jest 
najlepszym dowodem powolnego 
rozwoju warunków ekonomiez- 
nych w całen państwie. Uderza- 
jącym jest powolny wzrost ludno- 
ści w niemieckiej części Czech, 
gdzie mieszkają najbogatsi fabry- 
kanci i przemysłowcy niemieccy. 
l tak bogaty Reichenberg Libe- 
rzecj liczy tylko 36,172 i wzrósł 
zaledwie o 5 proc, a drugie mia- 
steczko przemysłowe Zwickau nie 
tylko że nie wzrosło, ale wykazu- 
ję małe cofnięcie się — ludności. 
Podczas kiedy czeskie miasta Pil-- 
zno, Budziszym ete., przez dopływ 
ludności wiejskiej i przez natural- 
ny przybytek ludności własnej 
stale wzrastają, niemieckie mia- 
sta Czech stale upadają. Pocho- 
dzi to nietylko z błędnej polityki 


nie cheą dopuszczać czeskiego ro- 
botnika, ale ma swe Źródło także 
we wzmaganiu się emigracyi ŻY- 
wiołu niemieckiego na pograniczu 
sasko-czeskiem w ewmigracyi poli- 
tycznej i zarobkowej do państwa 
niemieckiego, do ~ Reichu”. Nad- 
to antyspoleczna polityka niemie- 
lekieh bogatych Buergerów mści 
się na ich miastach i prowadzi je 
wprost do upadku, mimo nagro- 
madzonych bogactw. 

Już dawno organ ich wiedeń- 
ski ''N. Freie Presse” skarżyła 
„się Żałośnie, że niemieckie żony 
nie chcą spełniać obowiązku pa- 


 tryotycznego : Die Wiener Frauen | 


wollen nicht gebaeren. Ale dzien- 
nik wiedeński pisał te elegie "pod 
wrażeniem małego naturalnego 
przyrostu Wiednia. który daleko 
pozostał za Berlinem. Dziś, kiedy 
wiadomość o ubytku mieszkańców 
najbogatszych niemieckich miast 
w Czechach jest udowodnionym 
faktem, elegie wiedeńskiego dzien 
nika stują się zrozumiałe. 

Ten sam objaw osłabienia wzro- 
stu ludności daje się zauważyć na 
Wegrzech w okolicach czysto ma- 
dziarskich. Sprawa dla wegrów 
staje się tragiczną. Można już z 
dotychczasowych wyników ogło- 
szonych na Węgrzech wyczytać 
dokładnie skutki polityki ma- 
,dziarskiej w stosunku do niema- 
dziarskich narodowości. 
| Liczba mieszkańców miast pro- 
wineyonalnych wprawdzie wzro- 
sla, ale weale nie w oczekiwanym 
stosunku. W niektórych małych 
| miastach ludność jest nierucho- 
ma, stationar, a w innych nawet 
spadła, 

W Węgierskieli Białokościołach 
(w Granie ludność zmnłesjzyła się, 
(Na setki liczą wsie, w których lud. 
ność cofnęła się w komitatach sło- 
wackich na Liptawie, na Orawie. 
/W komitacie Barania i Csanad, 
w gminach Vilagos Buttyin polo- 
wa ludności męskiej pozostała z 
tych, którzy byli, reszta jest na 
emigracyi, może ezasowej, a mo- 
Że stałej w Ameryce, Nadużycia 


przy spisie ludności na Węgrzech 


urągaja wszelkim opisom. Tylko 
„w Wiedniu niemcy i w Ostrawie 
i na Śląsku czest podobnie zacho- 
wywali się wobee polskiej ludno- 
ści. 

Ale ostatecznie faktów fizyolo- 
gieznych nikt nie potrafi na dłu- 
go metę, stałszować. Prędzej czy 
później prawda wyjdzie na 
wierzch, i wtedy staje się wielką 
niespodzianką i działa jeszcze sil- 
niej, anżeli gdyby przez rychłe 


narodowościowej niemców którzy | 


ści powyżej 100,000, z tych dwa. 
polskie, dziewięć miast o ludno- niesie spis ludności pod względem 


| wyższej kategoryi!, 


'szych, czyli o 523,518 więcej ani- 


150,000 do 1UU,000 


kazał w Anstrvi 7 miast o ludno- | ujawnienie mogła była oddziałać. 
Największe niespodzianki przy- 


śei 50,000 — 100.000 i 14 miast od podziału narodowego. Ale na te 
30,C00 do 50,000, z tych + polskie, wyniki jeszcze dlugo będzie trze- 
razem 30 miast powyżej 30,000 | bu czekać, 

ludności. W stosunku do poprze. | z s 
dniego „dziesięciolecia przybyło QUO VADIS, DOMINE? 
przeto jedno miasto o ludności po- , AW. 

wyżej 100,000 3 miasta od 50,000 O brzasku dnia, dwie «teinne po- 
do 1000,000, a ubyło jedno z gru. starie posuwały się drogą Apij- 
py miast średnieh od 30,000 do 50. |5ką ku równipom Kampanii. 

000 ludności gdyż przeszło dol Jedną z nich był Nazaryusz, 
druga Piotr apostoł, który opu- 


Razem przeto mieszka trzy i pół 


a s ; i spółwyznawców. 
miliona ludzi w miastach więk- z 4: 


Niebo na wschodzie przyhierało 
KE A k już leciuchny odcień zielony, któ- 
żeli w poprzeduim okresie, i 

Z pomiędzy miast średnich od wał się u dołu barwą szafranną. 
na pierwszem | Drzewa o srebrnych liściach. bia- 
miejscu idą polsko ormiańskie i łe marmury willi i łuki wodocią- 
żydowskie Czerniowce z liczbą lu- gów, biegnące przez równinę ku 


/dności 83,865 i wzrostem o 27 pr., miastu, wychylały się z cienia. 


następnie czeskie Pilzno z ludno-, Rozjaśniaia się stopniowo zieło- 
ścią 80,729 oraz Przemyśl z lud- ność hieba. nasycając się złotem. 


| nością 58,000 i wzrosteń 25 proc., Zaczem wschód zaczął różowieć i 
(Kołomyja z 30,900, Taruów z lud- rozświecił góry Albańskie, które 


nością 36,200, Tarnopol 24,000. | ukazywały się cudne, liliowe, jak- 
Bardzo dla nas ważnym  jest|by z samych tylko blasków zło- 
wzrost polskiej i morawskiej O-|żone. Świt odbijał się w drżących 
strawy, gzie statystyka oblicza:na liściach drzew kroplach rosy. 
eztery odrę!me gminy, stanowiące | Mgła rzedła, odkrywając coraz 
właściwie jeden miejski okręg Q- | szerszy widok na równinę, na le- 
strawski, liczący razem "DOE na niej domy, cmentarze, 


szezał Rzym i męczonych w nim! 


ry zwolna coraz wyraźniej bramo- | 


miasteczka i kepy drzew. miedzy 
któremi bielaly kolumny świątyń. 

Draga była: pusta. Wieśniacy. 
którzy zwozili jarzyny do miasta, 
nie zdażyli jeszcze widocznie po- 


SMUTNA PIESN 


Z grabu, 


Anioł, wieczności Rz 


udzie w mrekach 


ZMARTWYCHWSTANIA, 


truże trzyma 


ierżąe ozar 


Wsłajesz.. i wielkich słońc oczyma 


Spogłądasz w Życia 


zaprzęgać do wózków. Od płyt ka-, 


miennych, któremi aż do gór wy- 


łożony był gościniec, szeř w ci-, 


szy odgłos drewnianych posto- 
łów. jakie podróżni mieli na no- 
gaeh. 

wychyliło się 


Potem słońce 


przez przełęcz gór. ale zarazem 


dziwny widok uderzył oczy apo- 
stola. Oto wydało mu się. iż zlo- 
cisty krag, zamiast wznosić się 
wyżej i wyżej na niebie, zsunął 
sie ze wzgórz i toczy sie po dro- 
dze. Wówczas Piotr zatrzymał się 
i rzekt: 


— Widzisz tę jasność, która; 
zbliża się ku nam? 
— Nie widzę nie, — odpowie- 


dział Nazaryusz. 

Leez Piotr po chwili ozwał się. 
przysłoniwszy oczy dłonią : 
Jakowaś postać idzie ku nam 
(Ww blasku słonecznym. 

Do uszu ich nie doleciał jednak 
najmniejszy odgłos kroków. Na- 


okół było cicho zupełnie, Nazary- | 


usz widział tylko, że w dali drżą 
drzewa, jakby je ktoś petrząsał. 
a blask rozlewa się coraz silniej 
po równinie. 

I począł patrzeć ze zdziwieniem 
na apostoa. 

— Rabbi, eo ci jest? — zawa- 
łał z niepokojem. 

A z rak Piotra kosztór podróż- 
ny wysunął się na ziemię. oszy i 
usta byly otwarte, w twarzy malo- 
wało się zdumienie, radość, za- 
chwyt. 

Nagle rzucił się na kolana z wy- 
„ciaągniętymi przed się ramionami, 
a z ust jego wyrwał się okrzyk: 

— Chryste! Chryste! 

I przypadł głową do ziemi, jak- 
rałował czyjeś stopy. 


Dy 

Długo trważo milezenie, poezem 
w ciszy ozwaly się, przerywane 
„łkaniem, słowa starca: 

— Quo vadis, Domine? 

I niesłyszał odpowiedzi Nazary- 
sz, lecz do uszn Piotrowych do- 
szedł głos smnatny i słodki, który 
rzekł: - 

— (idy ty opuszczasz nd mój. 
|do Rzymu idę, by mnie ukrzyżo- 
Iwano raz wtóry. 

Apostał leżał na ziemi. z twa- 
rzą w prochu, bez ruchu i słowa. 
Nazaryuszowi wydało się już. że 
omdłał hib umarł, ale on powstał 
'wreszcie, drzacemi rękoma pod- 
niósł kij pielgrzymi i nie nie mó- 
wiae, zawrócił ku siedmiu wzgó- 
rzom miasta. 

Pacholę zaś, widząc to. powt”. 
 rzyło, jak echo: 


- Quo vadis. Domine? 
— Do Rzymu — odrzekł cicho 
; apostoł. 


1 wrócił. 

Paweł. Jan. Linus i wszyscy 
wierni przyjęli wo ze zdumieniem 
i z trwoga tem większą, że właśnie 
o brzasku, zaraz po jego wyjściu. 
pretoryanie szukali apostoła. Lecz 
ron na wszystkie pytania odpowia- 
dał im tylko Z radościa i spoko- 
jem: 

— Panam widział. 

I tegoż jeszcze wieczora udał 
się na cmentarz Ostryański, aby 
nauezać i chrzełć tych. którzy 
chcieli skąpać się w wodzie życia, 
| T odtąd przychodził tam 
dziennie, a zanim ciagnęły codzień 
liczniejsze tłumy. Zdawało się, że 
z każdej łzy męczeńskiej rodzą się 
‘nowi wyznawcy i że każdy jęk na 
arenie odbija się echem w tysiacz- 


eo- 


nych piersiach. Cezar pławił sie) 


iwe krwi, Rzym i cały Świat po- 
pański szalał. Ale ci. którym dość 
było zbrodni i szału. ci, których 
/deptano, ci, których życie było 
życiem niedoli i ucisku, wsayscy 
posnębieni, wszyscy smutni. wszy- 
sey nieszezęśni, przychodzili stu- 
chać dziwnej powieści o Bogu. 
który z miłości dla ludzi dat się 
ukrzyżować i odkupić ich winy. 
Odnajdując zaś Boga, którego 
mogli kochać, odnajdywaki to, eze- 
go nie mógł dać dotychczas niko- 


mu Świat ówczesny — szczęście z 
miłościa. 


A Piotr zrozumiał, że ni ce- 
zar, ani wszystkie jego legie, nie 
zmogą prawdy żywej, że nie zaleją 
jej ni łzy, ni krew. i że teraz do- 
| piero zaczyna się jej zwycięztwo. 
|Zrozumiał również, dlaczego Pan 
| zawrócił go z drogi: oto to miasto 
pychy, zbrodni, rozpusty i potę- 
| gi poczynało być Jego miastem i 
podwójną stolicą, z której płynał 
na świat rząd ciał i dusz. 


Henryk Sienkiewicz. 


Przy egzaminie. 
— Czy pański synek otrzymał 
jakie takie wychowanie?... 
— Ależ panie 


dziecka tak za leb darłem. iż dzi- 
wię się, że jeszcze żyje... 


ciernie Szef, 


Zywota niesiesz z sēta meee 


1 odredzenia wieść 1 
Fiowienne s'owo: 
Cisza .. nje śpiewa 


Bu mrok blask wi 
Pustka... nie wst 


` 


— J'owstań, 


asłosną. 


Więe rzucasz z ust Swych w mroków noce 


wiosno! 
: 
tak siwzy dnie, 
ny mu zarania... 
z ziemi kwity, 


Dla stóp Twych Boskich puwitania. 


Stei tłum smutny i żebrzczy, 


Srogląda w mętnyeł 


i wód otchlłanie, 


A uad nim białe smugi znaczy 
Twoje słoncezue Zmartwychwstanie... 


W otchiuri. w szare 
Blask życia z watłe 


W tę martwę ciszę r 


mgly spewitej, 


i wstaje łuny... 
O. Punie! -— śpiące obudź świty! 


zuć — pioruny! 


Antoni Pilecki. 


W DZIEN ZMATWYCHWSTANIA. 


, 
Chrystus zmartwychwstał! — ehrześcijańskie dzwsny 
Radoszau światu ogłosiły wieść 
Chrystus zmartwychwsta!! — śpiesz dneku strapiony. 
. Zmartwychwstać z Bogiem, do nieba się wznieść. 


Grobowy kamień, 
Odwal z twych pi: 
Ariel zwątpienia. 


toć serce naciska, 
si i żyw z martwych wstań: 
co strzegł grehowisku, 


Uotnie się z trwogą, gdy blask padxrie nań. 


Nicchuj się głowa ua 


Niech sorce nasze o 


światło odsłania. 
d dnia Zmartwychweiania 


Nowego Życia poczpie takty bić, 


Mamy u ramion s 
Mamy przed sobą 


O. Słońce nasze, Zbawicielu € 


irzydła pramieniste, 
nedpowietrza 


; kraj... 
wste! 


1 oczom naszym osłą siłę daj! 


Władysław Syrckomia. 


Sztuczne powiększanie zwie- 
rząt. 


Miliarder nowojorski, John Ja- 
kób Astor. wyznaczył nagrodę 10.- 
1000 dolarów na wvbkodowanie no- 
wega gatunku: mieszańca psa z 
niedźwiedziem. Że swej podróży 
ezsploracyjnej przywiózł podobny 
okaz. Zwierzę jest olbrzymie i ob- 
darzone niezwykłą  inteligencya. 
Badlali je przyrodniey i lekarze i 
stwierdzili podobieństwo z psem 
i niedźwiedziem. Nagroda przypa- 
dnie w udziale temu, „kto wytwo- 
rzy jeszcze większy okaz. Od ezz- 
sa jak profesor Oppel ogłosił swo- 
ja teoryę o sztucznem powiększa- 
niu różnych gatunków zwierząt na 
podstawie doświadczeń z Żabami, 
doprowadzonymi do wiełkości Zel 
stóp. Jakób Astor zapalił się do 
tyeh eksperymentów, uważając. że 
inajłatwiej dadzą się przeprowa- 
dzie wśród ezworonogów. Jeżeli 
będzie miał sposubność udzielenia 
wyznaczonej nagrody, zamierza o- 
głosić drugą za wyprodukowanie 
olbrzymiego wołu. Doprowadzio- 
ihy to może do... obniżenia cen 
"mięsa. 


Prędzej. 

, Predzej nam ryba arve zaśpiewa, 
Prędzej się w słonia zamieni mewa 
Prędzej się brylant zamieni w blo- 

l to, | 
Prędzej się żebrak zajmie robotą. | 

Prędzej będziemy mieli kanaly, | 

Prędzej urośnie w olbrzyma ów) 

Prędzej niemowa słowo wyrzeknie, | 
Prędzej do morza Wisła wycie- 

knie, 

Prędzej Sachare zaleją wodą. i 


Predzej gazowe rury zawiodą, 
Prędzej ocean wypłynie z brzegu, 
I prędzej słońce stanie w swym 
biegu, 
Prędzej się nawet Mesyasz urodzi, 
Niż się Polaków trzech razem... 
zgodzi! 
e 

Co mieliśmy na względzie. 

Wszystko, co tylko może być po- 
'żądanem. wzięto pod uwage przy 
|sporządzanin Severv Mydła Lecz- 
niczego Skórnego. Rezultatem jest 
czyste doskonałe mydło najprzed- 
niejszego gatunku, świetnie przy- 
Stosowane do wszystkich celów: 
do twarzy, do rąk i ciała, do ką- 
pieli. do użytku toaletowego, do 
mycia glowy i do golenia. Dosko- 
nale dia dorosłych, jak również i 
dla niemowląt od dnia nredzenia. 
Sprzedawane przez aptekarzy 1 
kupców. Cena 25e. W. F. Severa 
Co. Cedar Rapids, Iowa. 


SAMOPOMOC. 


Często można spotkać w Sta- 
| nach Zjednoczonych tysiące ludzi, 
którzy bez pomocy drugich przez 
właeną energie pomyślności i wy- 
trwanie. zdobyli edukacyeę, wyso- 
Ikie stanowiska, bogactwa i sławę. 
| Dużo naszyeh czytelników przez 
| samopomoc stają sie niezależnymi 
| finansowo. 


Wspominamy o tem, hy wyka- 
zać, że najlepiej zawsze jest pole- 


i . . 
się po pomoce do innych. 


Każda rodzina powinna wie- 


dzieć. e» czynić w razie nagiej pe 
trzeby, W razie gdy kto z rodziny 
czuł się nie swojo, brak apetytu. 
osłabienie lub nerwowość, to ge- 
spodyni domu postara się dać mu 
coś dla ulżenia przed poslaniem pe 
doktora, W takich wypadkach 
często Trinera Amerykański Eli- 
ksir Gorzkiego wina powinien być 
używanym. Kilka doz mżliwie u- 
skuteczni wszystko, co potrzeba. 
Używajcie je we wszystkich wy- 
padkach niedomagań w trawieniu. 
W aptekach. Jos FTriner. 1333 --- 
1339 So: Ashland ave. Chicaze 
ill. . 


na kredyt i 6] $20.00 po 5c 
miesiecy próby qriemnie 


Posziemy Wam nadzwyczaj pię- 
kuy lk solid Gold filled zegu- 
rek. lancuszek 1 brelok na € 
miesięczną próbę, a gdy już ze- 
garck wypróbujecie I bę'izieciu 
xudowołeni, od tego czasu będ- 
zlecie płacić dalej $1.50 mic- 
slęcznie, to znaczy 5 centów na 
dzien. Cena tego zegarka z fan- 
CE 1 brciokiem jest tylko 
320.00. 
Jeszcze lepszy. ciężki. w 
niały złoty, 14k gołą filled ze- 
garek, luncuszek i brelok, đa- 
jemy za 7340.00 tylko. równ:cź 
ra wypłatę no 10 centów dzien- 
nie czyli $3.00 miesięcznie. 

Piszcie natychmiast po in- 
formacye i DA z któregu 
mażecie wybrać co Wam się po- 
doba 1  załączcie marki 
przesyłkę. 

SOLID GOLD WATCH CO. 


110 E 125 St. 6 Dep. New York 


ra 


Dzieś dobry! Czyś używał dzisiaj 


Kwriłona? 


Kuritona jest najlepszem lekarstwem 
na żołądek i przeczyszczenie krwi. Ta- 
kawe uczyni cię zdrowym i silnym, z 
także powraca siły męzkie. Potrzeba 
agentów we wszystkich miejscowo- 
ściach Stanów Zjednoczonych. Przyślij 
$1.00 — na próbną butelkę oraz pisz 
po warunki dla agentów. 

Dr. Hartmann 231 East 14 str. 
York. 


New 


Kobieta z Notre Dame 
apeluje: 


Wszystkim,którzy przyślą swćj 
adres, poślę za darmo razem a 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularme lub nadmier- 
ne peryody, białe upławy, ból gło- 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość. 
przejmujące zimne i gorące dregz- 
cze, przygnębienie, skłonność du 
płaczn i melancholii. Matkom i 
ciepiącym córkom, przedłożę ko- 
rzystny sposób domowego lecze- 
mia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12e. 
| ygodniowo, a gwarantuję wyle- 
czenie, Powiedz i innym cierpię- 
cym o tem. To wszystko o co ja 


i A . ` s 4: = ED) 
dyrektorze, od | gać na sobie samym. nim udamy proszę. Jeżeli jesteś interesowany 


pisz zaraz po polsku do Mra. M. 
Sumers, Box E. Noire Dame, 
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GAŻETA POLSKA W CHICAGO. 


| JAJKA NA 


WIELKANOC. ZYPJETEYSETK: 


ŚWIĘCONE KSIĘDZA Ml- 
CHAŁKA. 


-- Skąranie boskie z takiem go- 
spodarstwem! Skaranie boskie!... 
Ksiądz Michał wehodził właśnie 
na ganek, dokąd przez uchylone 
do mieszkania drzwi dobijał się 
silny głos Balbisi. Ale ksiądz M. 
nie słyszał nie.  Wjednej ręce 
trzymał kapelusz, który ostrożnie 
złożył na ławce, rondem do góry, 
w drugiej notes, w którym pisać 
poczał : 
.. -Idzie promienna młodociana 
W jutrzanej szacie swej różo- 
wej, 
Lodowe prysły wnet okowy, 
Ziemię pokryła młoda ruń... 


Podniósł głowę, zamyślił się. Na 
pierwszy rzut oka zdawaćby się 
imogło, iż ma się przed sobą mło- 
dego ascetę, tak surową wydawała 
się ta szczupła, blada twarz i dłu- 
gie. wychudłe ciało. Ale oczy du- 
że, błękitne, pełne głęhi i dobro- 
ci, a zarazem jakiejś dziecinnej 
ufności, zaprzeczały, mówiąc — 
marzyciel. 

...Zeszła promienna młodocia- 

na... 


W tej ehwili stanęła na progu 
Balbisia, z czerwoną, święcącą ze 
zmęczenia twarzą, z przekrzywio- 
nym na głowie, ururkowanym cze- 
pkiem, z pod którego wymykały 
się rzadkie kosmyki siwych wło- 
úW. 

— (o jegomość zrobił z kielba- 
są? 

Ksiądz Michal ocknął się. 

— Z jaka kiełbasą ? 

Joszcze się jegomość pyta? 
Panie Boże odpuść! Z biedą u- 
ciułałam te parę groszy, żeby 
choć ze dwa funty kiełbasy było 
na święta, ulożyłam na półmisku. 
jak należy, oblożyłam jajami. buk- 
szpanem przystroiłam... Ja teraz 
do Śpiżarki = a tu z kiełbasy ani 
dymu, ani popiołu! Myślę, kot 
hunefot, czy eo? Ale jak? Okno 
zamknięte, drzwi zamknięte... 

Ksiadz Michał zmieszał się i bą- 
knaął: 

- Taki maty kawałek... 

A Nie mówiłam że to 
jeromościna sprawka? Ot i jest 
nivszezęście. Nie darmom pająka 
widziała świtem na przymurku. 
I zaraz mię coś tknęło, jak te dzia- 
dy przyszły: ale upinałam firan- 
ki, toć nie mogłam tak duchem 
ze stołu zeskoczyć. A potem to i 
przepomniałam. Ale jak się to je- 
gomość gracko ilo śpiżarni przem- 
knął! 

--— Biedni tacy, wygłodzeni... 
święta przecież... 

— A jegomość to bogacz? A je- 
gomość to, z przeproszeniem wy- 
pasiony ? Jak ten suchy wiór, Bo- 
że odpaść, wygląda... 

-— Ja jnż taki od urodzenia... 

— A może dla jegomości to 
świąt niema, jeno dla dziadów! A 
czemu to jegomość sutanny z sie- 
bie nie ściągnął i dziadom nie dał? 
Przydałoby się. kapoty mieli po- 
darte. gs | 4 


eo? 


Proboszcz się uśmiechnął. 
| — Jedną mam tylko... 
| — A juści, a juści! I ta jużby 
dawno z jegomości zleciała że- 
bym jej nie cerowała po nocach. 
Świeci się za to, jak żydowski cha- 
łat w szabas. 

— Jeszcze dobra. jeszcze z rok 
starczy... 

Balbina klasnęła w ręce. 

— No i widzicie moi ludzie !.. 

— Cicho już Balbisiu, cicho. 
Trudno, stało się. Obędziemy się; 
"bez kiełbasy. 
k— Kiedy my się bez wszystkie- 
go obywamy, ciągle bez wszyst- 
| kiego — mówiła prawie z płaczem. | 
| — Ale zato jakich fijołków u-| 
zbierałem! — przerwał ksiądz M. 
— patrz Balbisiu. | 

Podał jej kapelusz. | 

— Za olszyną na polance to aż 
niebiesko. 

U jegomości w głowie chyba 
niebiesko!... Przepraszam księ- 
dza dobrodzieja — pomiarkowała 
się — ale człek z żałości to już sam 
nie wie, co mówi. Od pędraka 
tyciego znam — chlipała, nos u- 
cierając — a starszej pani niebo-| 
szczce, Świeć panie nad jej du-| 
szą, na Śmiertelnem łożu przysię- 
gałam, że opiekować się będę, jak 
rodzonem dzieckiem. Ale jak się 
tu opiekować? Człek radby z du- 
szy — serca jaknajlepiej. Cóż, 
kiedy jegamość sam, jak najwię- 
kszy swój nieprzyjaciel, albo zgo- 
ła jak dziecko. Zielsko zbierać, 
książki, papierzyska ino kupować, 
kiedy ja stolnicy do kuchni do- 
prosić się nie mogę, a chamom po 
cichu wszystko z domu wynosić 

no to jegomość ma rozum. Ale 
żeby też kiedy pomyśleć o jakim 
takim porzaiłku w domu toć 
parafia dziękować Bogu, nie o- 
statnia. Ani to jegomość zje, jak 
należy, ani się ma w eo owarnąć... 

Ksiadz Michał przeszedł do po- 
koju i na glinianym talerzu ukła- 
dać począł fijołki. Balbisia po- 
dreptała za nim gderząc. 

Zielska u nas nie brak, ni- 
czem w oranżeryi u hrabiego z Za- 
gaja. Abo i tych książków... 

Balbisia miała słuszność. Pokój 
który służył księdzu Michałowi za 
bawiulnię i sypialnię razem, wy- 
yladał, jak maleńka cieplarnia. A 
wszystko sam wyhodował, po- 
cząwszy od różnobarwnej gamy 
hyceyntów, tulipanów: żółtych 
narevzów, aż do soczystych bego- 
nii, mołdych palm i paproci. Na 
oknach w słońcu suszyły się nasio- 
na; inne, przesypane w papierowe 
tutki z napisami, ułożone były na” 
osobnej półeczee, W rogu pokoju 
stała duża, oszkiona szafa, pełna 
książek. Na wszystkich sprzętach 
poniewierały się dzienniki i różno- 
kolorowe broszury, a na okład- 
kach czytać było można: **Pomoe 
lekarska w nagłych wypadkach,” 
"Szczepienie drzew owocowych”, 
“O chorobach zakaźnych wśród 
dzieci””, * Łaźnia wiejska” etc. 


— No i cóż teraz będzie — spy-. 


l tala Balbisia. 
t — Co? 
i 


i godniu słyszałam, 
dworu chodziłam po bieliznę ko- 


,60 ja im dam? 


"Tak i dałam. 


— Co będziemy jeść w święta! 

— Przecież Balbisia ma tam 
jakiś placek... 

— Juści że mam. Szczęście żem 
przykryła serwetką i jegomość go! 
nie zobaczył, bo jużby się nim by- 
ły dziady podzieliły. Ale z jednym 
plackiem... 

Jest trochę jaj a mleko prze- 
wież Dudzina przyniesie, 

— Jak hozię kocham, jegomość 
to jak dziecko! Ja się tam byle 
czem obędę: jegomość i tak nie 
wifdomo, ezem żyje... Ale czy je- 
gomość zapomniał, że gości popro- 
sił na drugie święto? 

Jakich gości? 

— Laboga! sąsiadów... 

Aaa... no tak... Omawiać 
mamy sprawę szkół we wsi... 

— Będzie im tam jegomość 
szkółka głowę zawracał. W świę- 
ta każdy chce zjeść, wypić, w kar- 
ty pograć, nie zaś... 

— Kiedy w inne dni czasu ni- 
gdy nie mają. 

— Be... Jeszcze roku niema, jak 
na tej parafii siedzimy, a już je- 
gomość ze swymi wymysłami. Że-: 
by choć ludziska poznali, że jego- 


„mość dla ich dobra, ale Boże od- 


puść!... Sama to w zeszłym ty- 
kiedy to do 


Ścielną z prania, jak pan Głąb- 
czyński z piasków mówił do dzie- 
dzica, że ksiądz proboszcz to, z. 
przeproszeniem, warvat, że to, ni- 


iby, powiada, świat chce do góry 


nogami przewrócić, 


Ksiądz Miehuł smutno się u- 


 śmiechnął. 


— Zdaje sie teraz tyle osób — 
Mój Boże — la- 
mentowala Balbisia — te pienią- 


| dze, com prawie po grosiku jego- 


mości wykradała, ciułała, ciułała. | 
Myślałam. kupię na świętą Jadwi-' 
ge podświnka, tanie były, wykar- 
mię, utuczę. galanty wieprzek bę- 
dzie na Wielkanoc. Wyprawi się 
go, będą szynki, kiełbasy, głowi- 
zna, saleesony, choćby choćby 
na pół roku. AŻ tu masz biedę. 
Robakowie do szczętu _ zgorzeli. 
Jak jegomość zaezął prosić, mole- 
stować, a daj Balbisiu moja pocz- 
ciwa, kochana Balbisiu, bez chle- 
ba są, bez dachu, dzieciska płaczą. 
Tera co? Pieniędzy 
Ale! 


niema; żeby choć drób był. 


"czy ja się to kurcząt kiedy docho- 


wam? Niech jeno chlop, albo bha- 


;ba we wsi zachoruje — dalej. je- 


gomość wlasne kury z podwórka, 
na rosoły dla nich wykrada. Da- 
wniej to nie wiedziałam kto? Kot, !: 


jastrząb, czy gawron? Teraz to wszyscy, co naszemu dobrodziejo- lach. Z okienek 


już wiem. Ho, ho! Jegomość je- 
no kurze dziób ściśnie, żeby jazgo-. 
tu nie narobiła i w dyrdy na wieś, 
że aż się za jegomością kurzy. 
Dużo się chamy na rosole znają... 
Ale mądre bestye: zawsze coś od, 
prohąszcza wyevzanią. Abo i w 
kościele... Bo to jest jaki porzą- 
dek? Świętemu Antoniemu na cho- 
rągwi mole do ena sukienkę ścię- 
ły, aniołek z feretronu bez nosa... 

— Mówiłem już z ambony o 
tej chorągwi. obiecali składkę zro- 
bić na nową. 

— Czekaj tatka latka, nie spo- 
ro im jakoś, choć rychło już pro- 
cesye się zaczną, Ale cóż... jego- 
mość sam ino wszystko w ludzi 
peha: tu bieda, tam bieda, ówdzie 
sieroty... Gdyby jegomość mógł 
toby się uwędzić kazał na salceson 
żeby go zjedli. 

Ksiądz Michał / roześmiał się. 
tak go porównanie z nwędzonym 
saleesonem zabawiło. 

Balbisia pokiwała płową. 

Oj. nie pożywiliby się ta wie- 
le, nie!... Tyle na jegomości sa- 
dla, ch i na ususzonym komarze... 
AŻ żal patrzeć. 

W tej chwili wpadł 
Jasiek organisty, puenał probosz- 
cza w rękę i zaczął © zdyszanym 
glosem: 

— A to, prosze jegomości, siła 
się narodu pod kościołem zebrała; 
czekają na święcenie. Ponoć są 
już wszyscy. w 

— Bec po ojca, piech mi komżę 
przygotuje i wodę święconą. 

— Już wszystko gotowe, tatuś 
cekają. 

Proboszcz szybko, wielkimi kro- 
kami, poszedł z plebanii do za- 
krystyi, wdział komżę i wyszedł 
na cmentarz kościelny. a nim po- 
dążył wasaty organista z miedzia- 
nem naczyniem do wody święconej 
i z kropidłem. 

— Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus. 


— Na wieki wieków! — za- 
brzmiało dokola. 
Na ementarzu ludu już była 


moc, nabite jak na podniesienie. 
W pośrodku jeno zostawili wąską 
ścieżynkę dla księdza Michała o- 
ślepiającego  jaskrawością. Pa- 
siaste zapaski i wełniaki, kwieci- 
ste chusty, krasne fartuchy, białe 
koszule, błyszczące sznury korali 
i paciórków, a wśród tego, gdzie- 


| niegdzie, granatowa kapota, sa- 
p wysmarowana głowa chłopa, 


do pokoju | 


odcina płową lub ciemną plamą. 

Na ziemi kobiałka przy kobiał- 
ce, pełna poskręcanych wianków 
kiełbasy, świeżo wyciśniętych se- 
rów, osełek masła, placków posy- 
panych cukrem, lub pokrytych 
zrumienionym twarogiem, wypeł- 
niona bielą jaj lub mozaiką pisa- 
nek, na których 
wystliła się prosta, szezera fan- 
tazya ludu. Gdzieniegdzie butel- 
ka wyciaga szyję. baranek z kro- 
chmalu zakołysze czerwoną chora- 


giewką, zazieleni się babka z rze-| 
rzuchy, a nad wszystkiem chwieją į 


się zielone gałązki borowinowe. 

Dzień był prawie gorący, 
konire kwietnia; słońce stało w 
samem południu, wysoko, kapiąc 


w świętłanej powodzi białe Ścia-| 
ny kościoła, lud zgromadzony, su- 


cha postacia księdza w białej ko- 
mży i siejąc deszcz promieni przez 


bladozieloną koronkę młodych pę-| 


dów, okalających cmentarz, to- 
pól. Na obmurowaniu ementatnem 
siedziały okrakiem dzieci o lnia- 
nych głowach z  wytrzeszcezo- 
nemi z ciekawości ślepiami. 
— ln nomine Patri et Filii... 
Ksiądz szeptał cicho modlitwy, 


i zatrzymywał się. kropił, błogosła- 


wil. Na topołach rozświergótało 


się ptactwo; dzieciaki szczebiota- | 


ły na murze. 

Skończyła się ceremonia Świę- 
cenia. 

Proboszcz w powrocie 
drzwiom zakrystyi zatrzymał się, 

— Bądźcie zdrowi, moi kocha- 
mi; wesołych świąt wam życzę, we- 
sołego Alleluja. A _ przystojnie 
tam, z piciem i z jedzeniem ostro- 
żnie. Po poście o chorobę łatwo; 
gdyby tam komu co bylo, to zaraz 
do mnie na plebanię, dam lekar- 
stwo.. A na rezurekcyę rano 0 820- 
stej, pamiętajcie. 

„Jakaś kobieta wysunęła się 


do kolan. 

— Robakowa? a co tam? 

— Już też dobrodziej nasz ko- 
chany nie pogardzi... Niewiela 
ta mogłam, ale co mogłam przy- 
niesłam — bąkała. kładąc zawi- 


niątko na ziemi u nóg proboszcza. | 


Ksiądz Miehał ujrzał się nagle 


otoczonym gromadą bab, dziew- 


cząt i mężczyzn. Każdy kładł coś 
na ziemi u jego nóg i wszyscy ra- 
zem gadali: 

— Już też jegomość nie pogar- 
dzą... 

— Niewieła, ale czem chata bo- 
gata... 

— Jużeśwg się tak zmówili 
wi święcone przyniesiem. 

— Opiekon nasz... 

— Dobrodziej... 

— Kaj bieda, kaj choroba — 
zawdy go nańdzie... 

— Swoje chudziocek wszyćko 
ludziom oddaje... 

Ksiądz Michał strzepnał ręka- 
mi. 

— Zmiłujcie się ludzie, co robi- 
cie? 

— A niech ta już dobrodziej 


„przyjmą, ze szcyrego serca ofia- 


rujem. 
— I odemnie! 


— I od nas, i od nas! 

Jakaś mała dziewczyna podała 
malutkie  zawiniątko w mokrym 
gałganku. 

— A ja dobrodziejowi zrobiłam 
samą baranka z masła, 

Zawstydzona objęła proboszcza 


za nogi i uciekła. 


Ksiądz Michał stał wzruszony. 


— Bóg wam zapłać, moi kocha- 
ni, Bóg wam zapłać... Sam nie 


deseń i kolory, 


pod. 


ku) 


al 
gromady, pochyliła proboszczowi 


wiem, jak dziękować za dobre ser- 
ca... Bóg zapłać... Ale czemu- 
ście się tak szkodowali dla mnie... 

Zaprotestowali jednogłośnie. 

— Laboga! co tam za szkoda! 
Każdy po ździebełku, to się i zło- 
żyło. A jegomość nie szkoduje się 
dla nas? Ostatnią koszulę by z sie- 
bie ściągnął dla biednego. 

— Bóg zapłać... 

Ludzie zwolna się rozehodzili, 
po chwili ementarz opustoszał, Ja- 
kiś chłop w barankowej czapce z 
batem w ręku, zbliżył się do pro- 
boszcza, pochylając do kolan. 

Ano zaczął bo ja eze- 
kam na dobrodzieja... Mieli je- 
/gomość niby konie najmać do ob- 
| jazdu ze święceniem po okolicy, 
aleśwa się tak już wszysey parach- 
fjanie zmówili, że ode wsi do wsi 
będzie dobrodzieja inny gospo- 
darz odwoził, ocipkę drogi to i 
żaden nie poczuje. A no właśnie 
czekam z półkoszkiem u bramy. | 

— Dziękuję wam, dziękuję... | 
poczciwi z was ludzie... Czekaj-| 
cie, za pięć minut będę. Jasirk! 

Chłopak organisty stał z otwar- 
ta gębą. 

— Wołaj mi panrę Balbinę. 

Po chwili przydreptała Balbi.| 
na; spojrzała na stos zawiniatek | 
i klasnęła w ręce. 

— Święci,Pańscy ! a to skąd? 

— Martwiłaś się, Balbisiu, o 
święcone, no i patrz, co tu tego.| 
Dobrzy ludzie naznosili. Jasiek! 
jedziemy z ojcem, płaszez i kape-| 
| lusz, prędzej! | 
| Wkrótce bryka turkotała już za | 
| bramą. 


— Jasiek! a biegaj że mi du-| 
chem po koszyk! Trza to wszyst-| 
ko znieść do śpiżarki — wołala 
rozradowana Balbisia. 

Podnosiła kolejno 
oglądając. 

— Laboga! laboga. co tu tego! 


tak o głodzie święta przebieduje. 
Jasiek, a rusz że się! Sama ko- 
sza nie dźwignę! 


O zachodzie wracał ksiadz Mi- 
chał z twarzą rozjaśnioną, trzę- 
_sacym ,chłopskim  półkoszkiemi. 
Cicho było... Ze świeżo zoranych 
¿skib dobywała się orzeźwiająca 
woń poruszonej ziemi, od łąk 
szedł wilgotny zapach młodziut- 
kich traw i liści, lepkich pędów, 
|czasem przepłynęła fala przepojo- 
'nego wonią fijołków powietrza. 


zawiniątka ; 


A ja myślałam, że chudziak już; 


Aż w piersi cichy rośnie żal, 

Że już niedługo przyjdzie może 

W nieznaną, smutną odejść dal. 

Bryka zaturkotała przed gan- 
kiem, na progn stanęła rozpromie- 
niona Balbisia. 

— Wie jegomość? 
przysłali sześć butelek miodu, 
szynkę i ogromną babę. No, już 
teraz sam hrabia z Zagaja może 
do nas przyjechać, 

— A w Balbisia zgadła — roze- 
śmiał się ksiądz Michał bo 
przyjedzie i daje trzysta rubli na 
ochronę, 


Że dworu 


— Święci pańsey, end! cud! 
Laboga, prosiak mi się na nie spa- 
li! Czy herbatę jegomości na gan- 
ku podać? 

+— Na ganku. 

Ksiądz Michał usiadł na ławce i 
patrzył na miedzianej barwy kulę 
słońca, zapadająca zwolna na sza- 
firowym pasie lasu. 

— Promienne rozpaliłeś zorze, 
wśród ludzkich sere i ludzkich 
dusz... szeptało jego dziecięce, 
ufne, bez troski serce, 

A Balbisia zmęczona, rozrado- 
wana układając się do snu pó- 
źnym wieczorem, myślała : 

— Czy to nieboszezka pani uli- 
towała się nad chndziakiem i u- 


| prosiła Najświętszej Panienki? 


Zadumała się. 

— Kto wie? kto wie? Jegomość 
ostatnie, co miał, dziadom oddał... 
A może to wcale nie byli dziady, 
Jeno jacy święci... a może i sam 
Pan Jezus ze świętym Piotrem*... 

Pomyślała — ale nie powiedzia- 


[la tego księdzu Michałowi. 


Dzień dobry. 

Czy użyłeś dziś Severy Antisep- 
isolu? Jeżeli nie, to przekonasz się, 
że ciężko ci będzie obyć się bez nie- 
„go. Jest to przyjemna, antysepty- 
czna płuczka ustna, oczyszczająca 
jamę ustną, usuwająca nieprzyje- 
mny oddech i oddająca wielkie u- 
sługi przy leczeniu ochrypłego gar- 
dła, kataru nosowego, zaognienia, 
ropiacych się ran, wydzielin i wie- 
lu innych dolegliwości, opisanych 
w naszej książeczce, owijanej do 
l każdej butelki, Do nabycia u ap- 
tekarzy. 25 centów. W. F. Severa 
Co. Cedar Rapids, Iowa. 


NN 
Władysław Bełza. 
Stara szabla. 


Od wsi pełzały dymy pełne żywi- |Hej! gdzie polskie znoje, boje, 


cznej woni, rozwłócząc się po po- 


blask palącego się na kominie o- 


Gdzie błyszczący polski znak! 


kiłku chat bił| Gdzie skrzydłatych hufców roje, 


Gdzie piastowski biały ptak!... 


gnia, inne, zachodząca łuna słone- Dawna wiara jest w mogile, 


czna barwiła złotem i szkarła- 


łązkami jedliny powtykanemi w 
się w tych blaskach. Ze wsi pły- 


nawoływania,  poryki bydła, 
skrzyp żórawi u studzien i śmie- 
chu baraszkujących 
chy  baraszkujących 
dzieci. 

Ksiądz Michał zapatrzył się, za- 
słuchał w tę nową ziemię, chło- 
nal pełną piersia wonie i dymy i 
szeroko otwartemi dziecinnemi o- 
czyma, powtarzał własne strofy: 


na drodze 


...Stworzyłeś świat tak piękny 
Boże, 
Tak pełny woni kras i róż, 
Promienne zapaliłeś zorze, 
Wśród ludzkich sere i ludzkiel: 
dusz... 
Tak piękny świat stworzyłeś, 
Boże, 


Muzykalny kanarek. 


Pewna familia w Chicago posia 


da kanarka. który spiewa w takt 


muzyki, czy to na skrzypcach czy na fortepianie, siedząc już to na 


|smyczku już to na klawiszach. 


Właściciel ptaszka mówi, że każdy 
kanarek ma takie własności i każ dego możnaby tego nauczyć, 
i 


A na grobach zielska nić.... 


tem. A chaty świeżo bielone z ga- Że zostało ledwo tyle, 


Że jest jeszcze o czem śnić... 


RZE | Da 0 y > 
okap strzechy, zdaleka różowiły |2e Jest Jeszcze o czem gwarzyć 


Młodym wnukom w dolę złą; 


. : Y; i A a YĆ 
nęły ‘coraz wyrqźniejsze "głosy, |7% jest za ezemś płakać, marzyć, 


znów ł 


I pocieszać się 
LJ * 


ZĄ... 
* 


na drodze (Qt, pradziadów szabla stara, 


Święty ich spuścizny dar; 
Pomni Turka i Tatara, 
Żółte wody, Chocim, Bar... 
I wcześniejszy wiek potrosze, 
Szczerbom na niej znany jest: 
Szła z Tarnowskim na Wołoszę, 
TI u Orszy brała chrzest. 


g 


katnej budowie ciała. 


Zdrowe, Wesołe Dzieci 
i Dorosłe Rodzeństwo znajdują się w tych Domach, gdzie 
DRA PIOTRA 


GOMOZO 


Ziotem na niej głoski ryte, 
Równy z szabla tworzą łuk; 
Jak komenda krótko bite: 
“Nad Ojczyzną tylko Bóg!” 
A na drugiej kordu stronie, 
Inne głoski biega w ślad, 
Że po bitwie wróg — to brat! 
Ze szczerb wszystko powie ci. 
Patrz w tę szramę!.. Ze się po niej 
Kord nie przepękł istny cud! 
T wpół starty napis płonie: 
Jak się w bruzdach czoło chowa, 
Cały bieg ezłowieczych dni, 
Tak i szabla pradziadowa 
U Kijowa złotych wrót! 
Silnem cięciem wryta dłoni, ; 
A ta druga — we dwa pola i 
Wybieżała trzymać straž: 
To pamiątka z Psiego pola, 
Śmiało wrogom źrała w twarz! 
A ta trzecia i ta czwarta, 
Z pod Smoleńska przyszła bram, 
Jak piorunem wpół rozdarta: 
Snadź, że gromy biły tam! 
A już dalej szczerh bez miary, 
«dw nich krwawej pleśni znak, 
Ze nie pytać szabli starej, 
Z kim walezyła—gdzie—i jak! 


Przeciw nowym strojom kobiet. 


W tych dniach pojawiły się w 
Madrycie na ulicach pierwsze e- 
legantki w reformowanych spód- 
nicach. podobnych do męskich 
spodni. Wywołało to zbiegowisko, 
a w końcu groźne awantury. Tłum 
wrogo demonstrował przeciw o- 
wym elegantkom, w końcu wmie- 
szała się w zajście policya. Kle- 
gantki musiały ukryć się w bra- 
mach domów i w sklepach. Kiedy 
tłum mimo to wyprawiał krzyki i 
nie chciał się rozejść, policya do- 
była szabel i w ten sposób dopie- 
ro zaprowadziła porządek. 


DZIECKO NIE SPAŁO PRZEZ 
3 NOCE. 


Pani Sowińska z St. Louis pisze, 
że zamęczyła się prawie na śmierć 
skutkiem tego że chore dziecko nie 
spało przez trzy noce; miało gorą- 
czkę i płakało okropne. Zasięga- 
łam porady dwóch doktorów ale 
żaden z nich nie pomógł mojemu 
dziecku. Dopiero jedna przyjaciół- 
ka poradziła mi spróbowanie bu- 
telki “Peska Herbial Pacifier”, 
które jest mieszaniną ziół leczni- 
czych i korzeni i jest używane w 
razie rozmaitych dolegliwości to- 
łądka, w gorączce i braku snu. Po 
zażyciu dwóch doz dziecko zupeł- 
nie się uspokoiło. Pragnęłabym u- 
wagę wszystkich ludzi mających 
dzieci zwrócić na ten środek i po- 
lecić im użycie jednej butełki na 
uspokojenie kwasów żołądka, na 
robaki, na gorączkę, brak snu itp. 

Jest to lekarstwo oszczędzające 
wydatków na lekarzy i kłopotów, 
a gdy zostanie raz wypróbowane 
będzie używane zawsze i polecane 
wszystkim, 

Lekarstwo to nazywa się *'Peska 
Herbial Pacifier” i jest do nabycia 
za 25 e. które można posłać w 
znaczkach pocztowych |w takim 
razie 4c. ekstra na opłacenie prze- 
syłki| pod adresem: 


White Eagle Pharmacentieal 
Laboratories 


4332 W. Thomas st. Chicago, IL. 


jest lekarstwem domowem. Wydala ono nieczystości ze systemu i 
czyni nową, bogatą, czerwoną krew i buduje zdrowe kości i mu- 
skuły, Jest przyrządzonem z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziół, jest przedewszystkiem zastosowane dla dzieci i osób o deli- 


Wużyciu przeszło Sto lat, jest czasem wypróbowane i doświadczona. 
Nie jest ono, jak inne lekarstwa sprzedawane w aptekach. ale do- 
starczają je wprost ludziom sami właściciele i fabrykancł. Adres: 


Dr. Peter Fabrney & Sons Co. so. Hoyag ira. Chicago, Ill. 


Racine Wagon and Carriage 60. 


441-445 WABASH AVENUE. 


Wyrabia I ma na składzie największy wybór WOZÓW BIZ 
NESOWYCH w mieście a także 

wozy kryte, powozy, powoziki, karety, oraz uprząż na, konie. 
OBECNIE SPECYALNA WYPRZEDAŻ na powozów, powo- 


zików (buggies), karet, 


factonów, itp. 


Ceny znstanowią 


każdego. 


Giotówką lub na spłaty. 


(23) 


Robimy także wymiany. 


Nowy Wynalazek 


VERACIDE 


Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 
to co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie 23ct. w zraczknch po- 


cztowych do: THE WHITE EAGLE 
RIES, 4332 W. Thomas St., Cwfcago, Hlinois 


PHARMACEUTICAL LABORATO- 


`“ 
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CHICAGO. 


POLACY TWORZĄ BANDĘ RA- 
BUSIOW. 


Polica ns pólnoeno zachodniej 
stronie od dawna już prowadzila 
elcvgiczne poszukiwanie za ban- 
da rabusiów i włamywaczy, któ- 


cy 

W z. sobotę dokonano naresz- 
cie aresztowania owej szajki nie- 
bezpiecznych * ptaszków, Jest 
ich czterech. niestety wszystko 
Polacy, 

Aresztowani są to: 

kdward Pepliński, 19 lut, zam.i 
par. 1527 Fry ulica. | 

Władysław Rozmus, 19 lat, za- 
mieszkały pn. 2141 Potomac ave, 

Franciszek Trudy, i7 lat, 729 
Newton ulien. 

Wincenty Lewandowski, 21 lat, 
GII Noble ulica. 

Aresztowani zabrani są na sta- 
eye polievjną przy West Chicago 
ave. przyznali sie przed porucz- 
nikiem polievi Ambrosem do wi- 
ny. Wielu poszkodowanych zja- 
wilo się ua staeyi i identyfikowa- 
ło w uresztowanych rabusiów, któ 
rzy ich okradli. 

Łista poszkodowanych 
długa. 

Aresztowano tukże trzech męż- 
czyzu, oskarżonych o kupowanie 
kradzionych rzeczy od 
nych. Sa to: 

Joe Fisher, lat 13, z pnr, 945 N, 
Ashland ave; Ch. Nambrowski, 
27 lat, zam, pur, 2041 Potomac av. 
i Artur Citis, 35 lat, 
3114 Central Park ave. 

dak dotychczas można bylo o- 
szacować ogólna cyfra strat wy- 
nosi $2000, w 


i 
SUKCES POLSKIEGO WYNA- 
LAZCY. | 
Pan Maksymilian Kaczmarek 
„|Kasmarj, wynalazca ulepszonego 
aeroplanu, uznanego przez eksper- 
tów z departamentu wojennego 
Stanów Zjednoczonych za najlep- 
szy i nadający sie do celów wojen- 
nych. zainteresował szerokie koła 
publiczności w Amervce i odbiera 
codziennie wiele listów z zapyta- 
niami, oraz życzeniami młodych 
adeptów lotnietwa dò uczenia się 
wzlotów i teoretveznych wskazó- 
wek pod kierunkiem p. Knezmar- 
ka. Miedzy innemi pisat list do 
wynalazey młody Chińczyk, stu- 
dem uniwersytetu w QGakłand Cal. 
wyrażając ehęć poświęcenia się| 
lotnietwn teoretycznie i prańty-| 
cznie. Zapewne przybędzie on da 
Chicago. aby w szkole lotnictwa 
przygotować się ma fachowego lo- 
tnika, oraz nanczyć się rysunków 
i konstrukeyi ulepszonych aero- 
planów.  Maluczko, a wynalazca 
polski stanie się sławnym nietylko 
tutaj, ule i w całym świecie, bo u- 
eroplanv jego ponysłu przewyż- 
szaj;y wszelkie inne. 
Życzymy nu powodzenia! 


CZY SAMOBÓJSTWO? | 
Dziesięć minut po odejściu le- 
karza od trucizny, którą sam za-} 
żył umarl znany adwokat Artur 
B. Pease. | 
Adwokat ten cierpiał od paru 
dni na chorobe sercową. W sobo- 
tę rano o godzinie wpół do 10-ej 
telefonował on po lekarza dr. 
tioodsmitha, Ten się stawił i 
przyrzekł dokładnie zbadać swego 
pucyenta po południu, 

Nieco później pani Hallette u- 
słyszała jęki w pokoju adwokata 
i zastała wo siedzącego w krześle 
bez przytomności. W pokojn zna- 
lsziono spory dozę trucizny. Sąd 
koronerski nie orzekł, czy adwo-| 
Kat zażył truciznę w celu odebra- 
nia sobie Życia, czy też przez o- 
myłkę. Pease liczył lut 45 i miał 
znakomita praktykę adwokacką. 


PIEKIELNY SPISEK. 
Policyi doniesiono o piekielnym 
spisku jednej unii robotników 
na członków drugiej unii. 
Oskarżenie opiewa, że pewni 
członkowie unii zaprowadzaczy' 
rus przyrzekłi wypłacił 4500 na- 
grody za zamordowanie J, W. 
Alpine, prezesa krajowej unii 
płumbiarze i Szymone O'Donnel- 
lu. prezesa chieagoskiej filii tej 
umi. W odpowiedzi na to oskar- 
żenie, zaprowadzucze rur rzucili 
podobne oskarżenie na ezlonków 
wrogiej sobie unii. twierdząc, że 
ci tak samo chvieli ich urzędni- 
ków ze Świata zgładzić. 
Zaprowadzieze rur utrzymują, 
że plłumbiarze w celu odwrócenia 
od siebie podejrzenia wymyślili 
spisek przeciw ich urzędnikom. 
Aresztowano Oliveru Uetersona 
który w rozmowie z drugim robo- 
tnikiem przyrzekł wypłacić $500 


bardzo 


podsad- 


zam. pur. 


sy 


Da 


+ 


nagrody za zamordowanie dwu 
przywódeów - unii  plumbiarzy, 


Przed inspektorem policvi skon- 
irontowano obu, robotników i in- 
formator stanowezo cofiął swoje. 
Oskarżenie, 


rs nachodziła kupców tej dzielni: 


, podając 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


MILIONOWA FIEMA BANKRU.  wiony przed sędziego Sabatha. o- kiej się spodziewano. Siódma bo- wy, sędzia Hopkins, dał naganę 


TUJE. 


George W, Jackson. jedna z 
największych firm kontraktor- 


jskich w Ameryce znajduje się w 


kłopotach finansowych i sprawy 
jej oddano komitetowi wierzycie- 
li, aby na razie do bankructwa 
nie dopuścić, 

Długi tej firmy dochodzą do 
miliona dolarów, lecz przyjaciele 
Jacksona oświadczyli wczoraj, że 
na pokrycie tychże kompania bę- 
dzie miała pieniądze, jeśli kontra- 
kty zostaną ukończone. 

Utworzono komitet wierzycieli, 
aby zebrać gotówkę na wykończe- 
nie kontraktów. Gdyby zmuszo- 
no firmę do bankruetwa, wten- 
czas istotnie przyszłoby do kra- 


lehu finansowego, przez który wie- 


lu poniosłoby kolosalne straty, Do 
komitetu wierzycieli należą repre- 
zentanei następujących form: 


|Gohe and McKinnon. Jones and 


Laughlin, Continental and Com- 
mercial National Bank, J. B. Rus- 
sell and Co. i Larkin and Roth. 
bone. 
Firma 


znacznie powiększyła 


[swój interes, co pożarło pieniadze 


przeznaczone na pokrycie długów. 


ŻARTY POWODEM SMIERCI. 

Niestosowne žarty skończyły 
się, jak to często bywa, bardzo 
smutnie dla Wacława Jureka. 17 
letniego chłopaka, który wskutek 
peknięcia czaszki zmarł w czwar- 
tek w szpitalu św. Elżbiety. 

Leon Totelecki, 20 lat, ów nie- 
fortunny żartowniś, zam. pu. 2143 
N. 53ei Ct., został przez sąd koro- 
nerski w Cragin uwolniony od wi- 
ny; wypadek bowiem a nie złość 
spowodowały śmierć Jureka. 

Obaj chłopacy zatrudnieni byli 
w fubryce firmy Chicago Spring 
Bed Company, pn. 4940 Blooming- 
dale Road. Trzeciego kwietnia To- 
telecki podniósł z ziemi sprężynę i 
Jej koniec  Jurakowi, 
rzekł: 

"Ciąznij no ją, zobaczym jak 
daleko można ją rozciągnąć.” 

Jurek ciągnał i ciągnął aż w 
końcu obaj chicpey wyciągnęli 
sprężynę niemal zupełnie prosto. 
Wtedy Totelcekiemu przyszla do 
głowy glupia myśl puścić swój ko- 
niee, 

Chociaż Prima Aprilis już mi- 


mal, jednak Totełecki chciał spró- 


hować żartu. Puszezona przezeń 
sprężyna uderzyła Jureka w gło- 
wę z taką siłą, że mu zgruchytała 
czaszkę. 

Zabrano go do szpitala Św El 
żbiety, ałe wszystkie wysiłki na 
nie się zdwiy, i wczoraj biedny 
chłopak zmarł. = 

Fotelecki jest niepocieszony. 
JAKUBIAK KAZAŁ ARESZTO- 

WAĆ SWOJEGO OJCA. 


Aresztowano tu onegdaj 
Jakubiaka, 
dowanie 


Jana 
oskarżonego o zamor- 
na poludniu pewnego 


mężczyzny. Sprawa tak się przed-; 


stawia : 


Jan Jakubiak opuścił dwadzie- | 


ścia lat temu żonę i syna w starym 
kraju i udał się do Biloxi, Miss., 
gdzie zamieszkał u niejakieh Bros- 
kich. Tam zakochał się w Broskiej 


ido niepamięci. W końcu zamordo- 


wał męża swej kochanki, zwłoki 
jego zatopił w zatoce Mobile i z 
Marya Broską umknął na północ, 
opierając się aż w Streaton, III. 

Tymczasem syn przybył do A- 
meryki i rozpoczął poszukiwania 
za ojcem. 


Parę tygodni temu usilne zabie- | 


gi Franciszka Jukubiaka, by od- 


(szukać ojca udały mu się, bo zna- 


lazł go w Streator, IU. Tam miał 
mu się ojciec przyznać do zbrodni 
i syn kazał go aresztować. Tym 
czasem Jan wyjechal do Chicago 
i zamieszkał u Franciszka Górskie 


|go, pn. 4815 Daflin ulica gdzie go 
jteż uresztowali detektywi Spain i 
| MelLauehlin. 


Policyant Sepesy ze Streator za- 


|brał go do tego miasteczka. Jan 


powiada, że zeznanie, jakie złożył 
przed synem o zbrodni, było tylko 
w żarcie mówione. Zatelegrałowa- 
no do owej miejscowości w Mobi- 
le, ale jeszcze nie otrzymano od- 
powiedzi. 


URODZONY NICPON. 


Padensz  Marciszewski. liczący 
lat 22 syn zamożnego właściciela 


apteki przy linii A. B. w Krako- 
wie, który robił ciagle klopoty 
skwemn ojcu w Europie, gdyż nie 


(chciał pracować i podpisywał ojea 


na weksłach, został wysłany przez 
ojcu za Ocean, by nie robił wsty- 
du rodzinie. Młody ten człowiek 
natomiast, żeby zapomnieć o prze- 
szłości | wziąść się w Ameryce do 
pracy, przez rok cały swego tu po- 
bytu nie nie robii, a żył z popei- 
nianych kradzieży u swych znajo- 


mych z Europy. Okradł on wiele cie, choć się obeszto bez gorszych | 


osób, poszukiwano go i nareszcie 
został w ubiegły piątek aresztowa- 
ny przez jednego z poszkodowa- 
nych i w sobote 1 kwietnia sta- 


skarżony o popełnienie licznych 
kradzieży, Stawili się pp.: Woj- 
ciech Matwiej, z pn.1451 Augusta 
ul. T. Giese z Milwaukee ave. i 
Cleaver ul.; T. Konopnicki, 733 
Temple ul.; Stefan Ślenis z Oak 
( Parku, NL; Pluciński, 1126 Milwa- 
ukee ave. i inni. Najglówniejszym 
i poszkodowanym świadkiem był 
p. Matwiej, któremu skradł wiele 
przedmiotów i drogie palto warto- 


ści $80, ubranie za $35 i t. d. Po. 


zbadaniu świadków, sędzia zapy- 
Ital poszkodowanych, czy zadowol- 
[nig się, gdy Marciszewicza pośle 
ua 6 miesięcy do domu poprawy, 
na to odpowiedzieli, iż kara taka 
będzie dlań za małą. Przy tem p. 


Matwiej zapytał inteligentnego 
młodego i, zdolnego złodzieja 


"gdzie ma skradzione przedmioty 
ji na kilkakrotne dopiero ostre za- 
pytania sędziego, zeznał, że rzeczy 


te są w Golden Stock Hotelu. przy | 


‘Union Depot w którym, mieszkał 
pod przybranem,  fałszywem na- 
|zwiskiem, Rudolpha Jordys. W 
końcu sędzia Sabath, w porozu- 
| mieniu się z zastępcą prokurato 
(Ta stanowego Edwarda Taylora— 
przekazał Marciszewicza sądowi 
kryminalnemu. stawiając go pod 
| kaueyę w sumie $2.500. Detektyw 
i Lorenz, Polak i detektyw Goebel 
(udali się do wyżej wymienionego 
hotelu, skąd rzeczy skradzione za- 
brali, które po rozprawie będą wy- 
dane właścicielom, bo w sądzie bę- 
dą służyy jako dowód winy mło- 
dego przestępcy. Marciszewiez 70- 
stał przewieziony z aresztu przy 
W. Chicago ave. do więzienia po- 
l wiatowego, 

KREWNY CARA OKRADZIONY, 
Przybył niedawno do Chicago 
| arcyksiążę Sina M. Romanotff, kre- 
Iwony cara zostuł okradziony na 
410.000. Zabrano mu kufry, w któ- 
trych były perskie suknie. Sukien 
tych było przeszło 350, n wartość 
ich podaje najmniej na $10.000. 

Książe zamieszkuje w hotelu La 
Salle miał w jednym z departa- 
mentowych sklepów kufry ze su- 
(kniami, które miały być przewie- 
zione do drugiego. 

Rano, kiedy jeszcze Romanoff 
pozostawał w łóżku, przyszedł do 
niego expressman, który mu o- 
świadczył, że wezwano go, aby 
przewiózł kutry. “Książę” dał mu 
rezeki, a expressman wyszedł. 

Ale już go wiecej nie zobaczył. 
Romanoff,  wstawszy poszedł do 
sklepu do którego towar mial być 
| przewiezicny, ale tam mu powie- 
dzinno, że towaru nieodebrali, wo- 
jbec czego udał się 
gdzie mu oświadczono, że express- 
[mani zabrali kufry. 
| Poszkodowany oddał sprawę 
prywatnej policyi. ale do tego eza- 
[su żadnych rezultatów niema. Po- 
szkodowany twierdzi, że na tak 
wielką sumę i w tak podstępny 
'sposób jeszcze nigdy go nie okra- 
dziono. 

*Ksiaże, który jeszcze w roku 
1595 przybył do Ameryki, wsku- 
tek nieporozumień rodzinnych, 
prowadzi tu na wyższą skalę in- 
|teres zugranieznymi towarami a 
jego główne biuro mieści się pn. 
1161—1175 Broadway, New York. 

REZULTAT WYBORÓW. 
Polacy mają obecnie 5 alderma- 

nów. Harrison pobił Mer- 

riama znaczną ilością głosów. 

Carter IL. Harrison, były eztero- 
krotny mayor miasta został pono- 
(jwnie wybrany naszym gospoda- 
rzem na piąty termin po sześciu 
latach przerwy i życia prywatne- 
go. 

Pomimo <-anego i słotnego po- 
"wietrza, ktore zazwyczaj odstra- 
{sza wieru wygodnisiów od głoso- 
wania, ucziac głosujących był ol- 
brzymi, 86 procent wynoszący. Na 


426,000 zaregistrowanych i mają- | 


jeych prawo głosowania obywateli 
|głosowało ogółem 366,903 obywa- 
teli, 
Z tego głosy padły następująco: 
Na mayora. 
Chas. E. Merriam, rep. 160,791 
Carter H. Harrison, dem. 177,923 


W. E. Rodriguez, Soc. 24,759 
A. Price, Soc. Lab. 1,097 
W. A. Brubeker, Pro. 2,333 
Większość Harrisona 17,132 
Na skarbnika. 
Beiltuss, Rep, 147.892 
Stuckart, Dem. 168,279 
Stuckurta większość 20,388 


Na klerka miejskiego. 


Mayhew, Rep. ... .-. 135,443 
Connery, Dem. 175,241. 
Connery go większość 39,798 
(ałówny więc tykiet demokra- 


tyczny przeszedł w całości. 


| Walka w poszczególnych war- 


dach była zawzięta od samego ra-! 


na i w niektórych - procynktach 
przyszło nawet do walki na pięś- 


następstw. Republikanie zdumieli | 


się, gdy twierdze ich wardy Tma 
i 35ta, choć dały wiekszość Mer- 
riumowi, to jednak nie taką ja- 


do drugiego, | 


wiem warda, w której mieszka 
Merriam w Hyde Park, nazywana 
powszechnie dystryktem *'jedwa- 


clłopcu i uwolnił go od kary. 


s d * 


Józef Witkowski, zam. pn. 1415 


bnych pończoch” wykazała że i Fell Place A pó 
bawełnicowych pończoch” tam a RE dów 


przez polskiego detektywa Loren- 


nie brak. Merrian bowiem otrzy- UE ; 
za pod oskarzżeniem wyprawianzia 


mał w swej wardzie 12,736 glo- sa s Po e 

- . » ge . W 1 w /' Su ze - 

sów,a Harrison 6,459, czyli, żej UW AWaANnCUr wstanie O 
źwym i odgrażanie się swej żonie 


Marriama większość wyniosła za- Julii że ; BRAĆ Gw 1 
o Miroć f . że ją zabije. Stawiony prze 
ledwie 6,277 gdy liczono napewno, aż” dl W 2ĄRAWIONY L 
sędziego Ilopkinsa, po zbadaniu 


.że będzie on miał w tej wardzie Ad, 

12,000 głosów większości. Tak ga. |SPrAWY wobec tego, że żona daro- 
mo i 25ta warda nazwana twier- 
dzą republikanów i pracująca za- 
wzięcie za Merriamem, dała mu 
13,248, a Harrisonowi 7,394 gło- 
, czyl, że więkższość Merriama 
„wynosiła zalledwie 5,854. To prze- 
'raziło republikanów, którzy wi- 
dzieli, że wszystko stracone. 

Z trzydziestu pięciu ward wię- 
kszość Merriam miał tylko w 10, 
u 25 poszło za Harrisonem, 

Polacy w tych wybborach trzy- 
imali balans i od nich głównie za- 
leżało, kto ma odnieść zwycięstwo 
jako burmistrz. W polskich war- 
dach +-tej, 8-nej, 1l-tej, 12-tej 
/16-tej, 17-tej i ŻV-tej głosy naszych 
| rodaków padły za Harrisonem i to! 


Witkowskiego od wszelkiej kary 
i kosztów sądowych. 
* 


Fr. Bijaczkiewicz. za nieprzy- 
awoite zachowanie się wobee ko- 
biety, gdy był w stanie nietrzeź- 
wym, skazany został na $5 kary 
|i koszta sądowe. 

% 


DA 


LJ 

Pani Lucya Hagenow,, 62 lat, 
skazana za spowodowanie świerci 
pani Anny Hovatich, zam. pn. 
4516 Justine ulica przez dokonanie 
ima niej zakazanej operacyi, stara 
się o uwolnienie od kary. 

Pani Hagenow skazana została 


wała mu winę — sędzia uwolnił ; 


W STANIE NEW JERSEY poszukuje 
się zdolnych agentów do kolektowania 
l pozyskiwania nowych prenumerato- 
rów na warunkach objętych instrukcyą 
‘Gazety Polskiej w Chicago’, W tej 
(sprawie należy się zgłaszać wprost na 
idres: B. AULKOWSKI and CO. 22 
Belmont Ave. NEWARK, N. J Nad- 
to powyższa filia jest zaopatrzona we 
wszystkie książki wydawnictwa W. 
Dyniewicz and Co. gdzie nabywać mo- 
ina po cenie na tych samych wang 
| kach jax w Redakcyi. 


Kupony na prenumeratę í książki dla 
agentów wydaje ta filia. 


Ważne dla niemających pracy, 
wie w South Chicago. 

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nią książek. Gazeta Polska 
jstarszem polskiem pismem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości 
wszyatkich części świata; różne poucza: 
jące artykuły i ostrzeżenia; 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo, Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi- 
smach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez- 
pieczeni są oġ wszelkich strat a na ro- 


| pragnęli 
OBobli: | Chcemy pomódz im do zarabiania od 


zawiera | 


Nasz Reprezentant 
Pan W. Michalski odwiedłi główne 
składy agencyj i filio ze stemplami 
książek i innych rzeczy, znajdujących 
się w naszej Księgarni, następnie mia- 
sta: South Bend, Ind. Toledo, Cleve- 
land, O. Pittsburg, Philadelphia, Pa., 


j 


Baltimore Md., Newark, NY., New 
York i miasta okoliczne. 
x 
m 


CHCESZ KUPIC farmę tanio wraz 
z zasiewem i inwentarzem na dogod- 
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie 
weki., 354 Becher str. Milwaukee, Wis. 


którzyby 
zarobki. 


POSZUKUJEMY 
powiększyć 


ludzi, 
swe 


5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ieh Angielskiego języka 


|tak tutaj niezbędrcgo. 
jest naj. | 


Otworzyliśmyśezkołę, w której uery- 


| my Polaków angielskiego języka meto 
ze. 


dą szybką, praktyczną i wielce korzy- 

| stną. 

| Nie będzie Was nic kosztować. 
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 


| International School, Class 1. 281 East 
| 10th str. NEW YORK CITY, NY. x 


| za 


DARMO!!! 
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 


;zpoczęcie agentury potrzebują zaled- | męskich, damskich i różnej biżuteryi, 


wie kilkanaście dolarów. Warunki da- 
lję te same co w Wydawnictwie. 


An | 


j jak również instrumentów muzycznych 


— rewolwery, strzelby i dużo różnych 


mu zaupewnito zwycięstwo. Czysto |W kwietniu 1908 roku na 20 lat |gielski języ kniepotrzebny i kto sobie | bardzo pożytecznych rzeczy. Ządajcie 


polsku warda t6-ta, w której rej- | więzienia. a 
wodzi alderman Kunz; poszła ławą |48 zamordowanie męża. 

za Harrisonem, dając mu 3,218 gło-| Niewiadowo czy się zabiegi uda- 
sów większości. Rzec więc śmiało dzą. 
można że p. Carter I, Harrison zo- | 

stał wybrany polskimi głosami, bo 
tẹ większość co dostał nad swoim 
oponentem dali mu polacy wybor- 
Gy. 

W przyszłej radzie miejskiej bę- 
dziemy mieli pięciu Polaków jako 
aldermanów ezyli radnych, samych * 
demokratów. Sa nimi dawni alder- 
mani Jan Derpa z 3 wardy, Fr. 
P, Danisch z litej wardy, Stan. 
Kunz ponownie wybrany z l6tej 
wardy, Edmund Jarecki nowo o- 
brany na krótki termin z 16 war- 
dy i nowy radny Polak Stan, S. 
Walkowiak z Irtej wardv. Dodać 
należy, że wszyscy ci aldermani 
[tak dawniejsi jak i nowo obrani, 
są członkami Związku Narodowego 
Polskiego. 

* Mały balot” jaki dano obywa- 
telom do rozstrzygnięcia ezy ma-| 
ja być wydane hondy na rozszerze- 
nie parku Lincolna, budówy mo- 
stów i tak zwane “‘refunding 
bonds? na spłacenie pretonsyj 
przeciw miastu przeszły znaczną 
większością, Pierwszy bond par- 
kowy otrzymał 20,553 głosów wię- 
kszości, drugi bond mostowy o- 
trzymał 146.671 głosów  większo- 
sei a trzeci refunding bond 84,815 
większości. i 

Anektowano też Morgan Park | 
441 głosami przeciw 410, lecz od- 
rzucił przytączenie sie do miasta 
miasteczka Cicero I Oak Park. 


DROBNE NOTATKI. 


Aleksander Nogda. zmnieszkały 
pn. 7938 Noble ul, byiby o mały 
włos utracił życie pod kołami po- 
ciągu towarowego kolei North- | 
western, gdy ehcial jako ślepy pir-; 
sażer przejechać się do domu. 
Spadł on na szczęście tuż obok to- 


e -ameen 


Bartłomiej Treczek, arosztowa- 


[niem popełnienia rabunku, stawał 
|w sadzie kryminalnym przed sę- 
dzią Scanlan i uznany winnym za- 
rzueonego mu przestępstwa, ska- 
zany został na trzy miesiące pohy- 
tn w domu poprawy. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


GDZIE JEST PE'VNOŚC, tam jest 
odwaga. Mam odwagę, że zioła nr. 4 
dr. Fischera wyleczą wszelkie choroby 
żołądka i wewnętrzne. Także ręczę, że 
nasze leki reumatyczne ZAWSZE skut- 
kują. 


ry marki pocztowe, otrzyma _ próbną 
paczkę ziół nr. 4 a za 10e wyślemy 
bakskę Ognistej maści, na łamanie w 
kościach; bóle w krzyżach, reumatyzm 
ete. Jest to najsilniejsza maść pod 
słońcem. Za tę nadz'myczajną ofertę, 
spodziewam się, że każdy, który dozna 
ulgi, opowie swym znajomym © tych 
przedziwnych środkach. 

Dr. Ang. Fischer Co. 986 Sycamore 
str. BUFFALO, N. Y. 


Miej to 


Í A P sg | 
ny w dniu 13 lutego pod oskarże- 


Kto przyśle na koszta przesyłki czte- | 


Czuje się zdrowym. 


ganizm odmłodniał i czuję się zupełnie zdrowym.”” 


Przedtem odpowiadała |*7c27 mieć lekką i stałą pracę, niechaj | natychmiast, które 


[się zgłosi do generalnego agenta: I. 
(Witkowskiego pod No. 8345 Superior 
lave. So. Chicago, IN; xx 


żółte, 


ver". 


Gęsi Touluse i Embden, 


f przesyłkę opłacam. 


Piszcie po cenniki, katalogi zaruz, dołączając markę (stamps) na od- 
powiedź, na zapytania płšane do mnie na pòst-kareie nie odpowiadam. 


© 
| ADRESOWAĆ: 
e. 


© 654 Becher str., 


-.9000600000090000Q0© 


<<Qd czasu przeprowadzenia kuracyi 
powiada p. Jos, Zidek, 2714 Millard 


rów i doznał tylko mocnych pora- | Z ł 
nień. Zabrano go do szpitala po- a re u € 


wiatowego. 


| 

Józef Rezmer. aresztowany zo- 
stał przez polskiego detektywa 
Lorenza pod oskarżeniem pobicia ; 
swego krewnego Napiętku, Po roz 
patrzeniu sprawy, Rezner skaza- 
iny został na $5 kary i $8.50 ko- 
,sztów sądowych. 
Ld 


zaw 


Severy 
Czyścici 


| Na przedmieściu miasta Chica- 
|go w tak zwanem “Cicero” su- 
perewizorem został wybrany NASZ | 
rodak, Walenty J. Kasperski. Po- 
lacy tam stanowia ważną siłę i 
„mogliby wybrać więcej urzędni. | 
ków, gdyby szli solidarnie. 
+ -+ 
| Józef Miki, aresztowany pod a- 
|skarżeniem oczerniania byłej swej 
narzeczonej panny Józety Schultz | 
stawał przed sędzią Popkinsem. | 
Po rozpatrzeniu sprawy, sedzia 
dał surową naganę Mikiemu ti za- 
bronił mu nachodzić dom panny 
Ńchnitz i jeżeli się to jeszcze raz 
powtórzy, sędzia pośle go do wię- 
zienia, Uwolnił go jednak od ka- 
ry, stawiając pod kaneya na rok| 
CZASU. | 
LJ " + | 


F organizmowi. 


Szybkie działanie 


jest niezbędnem do wyleczenia się z kaszlu i zazię- 


bienia. Najprędsza i najlepsza 
użyciu 


Severy Balsamu 
Józef Kubacki. zamieszkaly pn. Cena 25 
126 Temple ulica. stawał przed| 
sędzią Hopkinsem pod  oskarże-| 
niem pobicia żony. Adwokat p.| 
J. La Buy przedstawił sędziemu, | 
Że malżonkowie już się pogodzili 
i sędzia uwolnił oskarżonego od 
kary — bez nałożenia kosztów są- 
dowych. 


l + 

| Fr. Stażyński, mlody polski chło- 
pice, zostal aresztowany przez de- 
tektywa K. Pawłowskiego pod os- 
| karżeniem wszczynania kłótni z 
kunduktorem w tramwaju i odgra- 
Żania się mu. Po rozpatrzeniu spra- 


Wzbogaca i oczyszcza krew, 
i wysypki, podtrzymuje i dopomaga nerkom, usuwa 
uczucie zmęczenia, dodaje życia, zdrowia i siły cełemu 


el Krwi 


Dolara butelka. 


ulga następuje po 


na Płuca. 


i 50e. 


-zatruwa nam 


Ovrpingtony białe i żółte, 
Wyandotty biale, "Golden" i "sil. 


Kaczki Roueny i biułe Pekiny. 


Gołębie rasowe najrozmaitsze. 

Nasiona zbóż. 
jarzyn i kwiatów. 

Korna: Najwcześniejsze YELLOW DENT 
wlasnego» chowu 
godny rozpłodu: pałka 16, 18 
rzędowa po 25c, paket 10c., kwartu 35c., 


© J. KWASNIEWSKI. 


Przyjemność Zycia 


zatwardzenie i dyspepsya. 
chcesz pozbyć się dolegliwości żołądkowych i mieć 
dobry i zdrowy apetyt, bierz 


Severy Gorycz Zołądkową 


zaraz darmo wysy- 
lamy. Adresujcie: A. S. Stevens and 


Co., 104 Greenwich str. New York, 


000000000300000000000000 
NASADKI JAJ DO ROZPŁODU. 


od rasowego drobiu. 
Kury: Polskie, 
Leghorny: 
czarne:-- Rhode Island Reds. Wiel- 
kie: Brahma's —binłe Rocks. 


Iloudanv, Ankony. 


białe i żółte, Minorki 


biało i 


“Pit games”. 
Indyki i Perlice. 


korny, grochów. traw, 


doświdcezalny) 
lub 20 


(siew 


Milwaukee, Wis. 


z Severy Czyścicielem Krwi”, 
ave., Chicago, Dl, **mój cały or- 


j żeby przeprowadzić kuracyę z lekarstwem na 0= 
oczyszczenie krwi każdej wiosny, a tem lekarstwem 
sze niech bgdzie tylko 


usuwa wiosenne wyrzuty 


* 


Jeżeli 


Cena $1.00. 


Wszystkie wyżej wspoftmianc Tekarstwa są sprzedawane u aptekarzy. Powiedz wyraźnie 
"że potrzebujesz lekarstwa *'SEVERY ''i nie przyjmuj żadnych innych, jeżeli ci będą polecane 


Pisz do naszego Wydziału Lekarskiego; rzetelną otrzymasz poradę darmo. 


W.F. SEVERA Co. 


CEDAR RAADS 
JOWA 


8 


POSZUKIWANIA. 

SEKRET do prędkiego zro- 
bienia majątku; oraz katalog ezarnej 
magii prawdziwie czarodziejskich ksiąg 
ciekawych artykułów, aby chłopen po- | 
kazać jego narzeczoną, dziewczynie zaś | 
chłopca; sposób zakochania dziewczyny | 
lub chłopca i wytępić nałóg pijaństwa. 
Zalącz 2¢ markę i pisz: 
BRAZILIAN MAGIC CO. 4828 Panli: | 
na str. Chicago, NI. 17 | 


l 

ZA KILKA GODZIN lekkiego zaję- | 
cia wieczorami po pracy, każdy i wszę- | 
dzie może łatwo zarobić 10 do 15 do-! 
larów tygodniowo. Stosowne także ij 
dla Pań. Wytnijeie to ogłoszenie i przy- į 
ślijcie, załączając 2 centową markę na| 
objaśnienia. Adresować: Dr. Jan! 
Chmielnicki 10 Wyatt str., Somerville, 
Mass. 15 | 


Z -a e e E 
Farmy w południowym Michiganie. 
Na sprzedaż mamy grunta uprawne 
z budynkami i zasiewami, ziemia bar- 
dzo urodzajna; uprawa buraków, Cy- 
koryi i zboża wszelkiego gatunku jest 
na wielką skalę w tej okolicy, klimat 
wyborny, zdrowa woda. Mamy także 
grunta nieuprawne po różnej cenie, pi- 
azcie po informacye do: SULKOWSKI 
LAND CO. Box 203 PINCONNING, | 
Michigan. . 16 


ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre- 
zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
Chorągwie narodowe kolorowane. Ma- 
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do-/ 
larów. Wysyłamy go każdemu, kto na 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x 


NOWI AGENCI. 

Ob. T. Wudnieki 103 Grand St. Am- 
sterdam, N. Y., kolektuje w Amster- | 
dam i okolicy. 

Ob. K. Mazurek 224 Lincoln are. U- 
tica NY., kolektuje w Utica i okolicy. 

Ob. Franciszek Łotocki, 8345 Supe- 
rior ave. So. Chieago, Ill., kolektuje w | 
So. Chicago i okolicy. 

Ob. Jakubowski Władysław 8346 On- 
tario Ave. South Chicago, II]. kolek- 
tuje w So. Chicago i okolicy. | 


NOWOSC! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- 
chać do kraju? Rodaku! Zastanów aię, 
czy wiesz, że w cenie szyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnicaf Nie daj 
się bałamncić od drobnych agentów z 
gazeti Tacy cheą cię zwabić sztucznemi 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi- 
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró- 
buj napisać! Postkartka za centa wyja- 
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
423 — 7 Ave. blisko 24 str. New York. | 

x 


wystawić 
lub jakikolwiek akt? Masz co legalizo- 
wać w konsulatach? Masz kłopoty woj- 
gkowe o kontrole, ćwiczenia i asente- | 


f Mass. 


Świerzby PARCHY i Róża choćby 15 
lat stare. $1.25 za kompletne wylecze- 
nie. Setki podziękowań za takowe. 1000 
dolarów nagrody, kto nam dokaże, że 
nie prawda. Adresuj tak: Proffesor Ka- 
rol Szwarce Co. 243 ROXBURY STR. 
BOSTON, MASS. 18 


POTRZEBA AGENTOW. Mężczyzn ł 
kobiet do rozpowszechniania naszego 


jsłynnego WINA SŚWIETOJANSKIEGO | 


i naszych słynnych lekarstw. Język an- 
gielski niewymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, łub nie chce we fa- 
bryce pracować i zarabiać 3 do 4 do- 
lary dziennie, niech pisze po warunki. 


i Proffessor Karol Szwarce Co. 243 Rox- 


bury Str. BOSTON, Mass. 18 


w 

SATON do wydzierżawienia przy u- 
licy głównej. Interes bardzo dobry 30 
lat przeszło. Zgłosić się do: Piotr Twar- 
dowski 719 N. 2nd Pottsville, Pa. 15 


SPECYALNA OFERTA. 

-Na wszystkie książki zniżone ceny. 
Możecie dostać w moim składzie. Wy- 
Byłam katalogi za nadesłaniem 2e mar- 
ki. Dykeyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie za złoconym napi- 
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 e. a teraz po 60e 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie- 
trowicz Stoeking Str. 129 Grand-Ra- 
pids, Mich. XII 


NIE CZYTAJ! lecz wytnij to ogło- 
azenie i nadeślij z 2¢ znaczkiem pocz- 
towym a otrzymasz odwrotnie informa- 
cye, jak zrobić dziennie od $3.00 do 
5.00. Wszystko za darmo. Adresuj: 
Dr. Jan Chmielnicki Ch. Somerville, 
22 


KTO MI NADESZLE 15c markami, 
natychmiast wyszlę prześliczne powiń- 
szowanie. 

I. Witkowski 8345 Superior Ave. 
So. Chicago, Ill. x 
a LZ 

POTRZEBA mężczyzny do sprzeda: 
wania w bliskości lot i instalacyi, Pla- 
ca jak będzie ukwalifikowany. Wiel- 
kie komisowe. Niekoniecznie doświad: 
czony, powinien tylko mieć dobre da- 
ne. Zgłosić się rano o 11 godzinie al- 
bo w czwartek wieczorem od 5—7:30 
S. KRAFT, Room 512, 30 Church st. 
near Cortlandt st. NEW YORK. 16 


PRZESLICZNY LIST do krajn z no- 
woułożonemi wierszami zaraz wyszlę te- 
mu, kto mi nadeszle markami 12e. 

I. Witkowski 8345 Superior Ave. So. 
Chicago, Ill. x 


TANIE FARMY. 


40:akrowa farma. Dwie mile od Ste- 
veas Point, Wis, 32 akry oczyszczone, 
8 akrów dobrego lasu. Dom o sześciu 
pokojach z piwnicą. Stodoła, kryba do 
kukurydzy i inne budynki. Krowa; wóz 
i pług; brona; kultywator; maszyna do 
krajania paszy. Przy drodze głównej i 


Mamy jedną 80 akrową farmę 3 mile od 
miasta Stevens Point, Wisconsin z do- 


runki? Nie myśl dużo, zaraz napisz do ¿brem zabudowaniem, inwentarzem i ma- 

nas! Damy pomoc, radę i pocieszenie | szynami. Dobra ziemia; drzewo: białe 

bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- i czerwone dęby. Wpłaty $1.500, reszta 

sidor Herz Co. 422 — 7 Ave. bliako| na ośm łat splaty. 

34 str. x Farmy te musimy stanowczo sprze- 
x dać w przeciągu dni trzydziestu ze stra- 
K COGHCE SPOKOJNIE SPAC? Jtą dla nas a z korzyścią dla kupują- 

Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią- | cego, Zgłoście się do wielkiego składu 

dze do kraju? Pamiętaj! Nie ufaj byle ; towarów łokciowych. 

komu. Wspomnij. żeś na grosz ciężko 3J, WORZALŁA i SYNOWIE. 408 Main 


pracował. Wysyłaj pieniądze przez gtr, Dept. 19 STEVENS POINT, Wis. 
nas. Ręczymy za każd; cent. Doręcze- | 16 


nie w 10 dniach. Za 24 dni każdy do- 
staje od nas oryginalny kwit z poczty Nowy agent. 

na dowód że pieniądze zostały doręczo- | Ob. Antoni A. Zebrosky, P. O. Box 
ne. Przez nas setki tysięcy rodaków |1095 Maynard — Mass. kolektuje w 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za-| Maynard i okolicy. 

dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró- 
buj raz a pozostaniesz naszym Xostu- 
merem na stałe. Adres: Tsidor Herz Co. 
423—7 Ave. blisko 34 str. New York. 


= m > L RLZ 
BACZNOŚĆ! — najnowszy katalog 
już z druku wyszedł najciekawszych 
|książek Historycznych, Powieściowych, 
także ks.  Czarodziejskich, Planeto- 
wych. Czarnomagii; Spirytyzmu; Hyp- 
notyzmu i Sugestyi i wiele innych nad- 
zwyczaj ciekawych i bardzo zadziwia- 
| jących ks. pisz załączając znaczek na 
odpowiedź. A. A. Zebrosky P. O. 
BOX 1095 Maynard, Mass. 16 
w if 
NOWOSC! Ostatni wynalazek jaki 
wynaleziono w 20 wieku jest Report 
Cream! przeciw  piegom, czerakom. 
zmarszczkom, opnleniom słonecznym, 
dziobom po ospie. wyrzutom wątrobia- 
nym, pryszczom, czerwonce; łupieniu 
się skóry; czerwoności nesa; zmanznię- 
ciu uszu; i wszelkich nieczystości skó- 
ry; twarzy; rąk; szyi i każdego człon: 
ka ciała. (Gwarantujemy, że kto tylko 
raz użyje nasz wynalazek, musi się po- 
zbyć tych wszystkich dolegliwości. Ce- 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. na razem z przesyłką tylka $1.50c. pie- 
Millard, CHICAGO, ILL. x [nindze i zamówienia nadsyłać pod adre- 
NAJNOWSZE TAJEMNICE różnych |sem: D. Wróblewski and Co.., 18 E. 
ksiąg czarodziejskich i sekrety dla pa- | 115th St, New York, N. Y. 16 
nien i kawalerów. Pisz zaraz po kata: | EEAO e 
log, załączająe 2e markę, adresnj: M. | TOA s o pg 
Morawski, 3245 McClurg str. 8. 8.|Shladzie bardzo zajmujące historye: 
Pittsburg, Pa. 1 Hrnbia Bandyta. Jednoręki Bandyta i 
Ź Józef Petrosino pogromca Czarnej 

|Ręki. Katalogi i pierwsze zeszyty dar- 
mo tylko na przesyłkę 4c markę; a- 
dres. John Sablik 378 Oakland Str. 


| 


PROPERTA na sprzedaż w dobrym 
porządku. Właściciel na miejscu. 
Adres: 1337 Chapin St. 


KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol- 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku- 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia- 
dających nmiarkowane zasoby. Wykła- 
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj- 
mujemy kandydatki ze wszystkich czę- 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 


x 


DARMO wnet. gdyż za nadesłaniem 
$1.00wyślę każdemu piękna powieści 
1001 Noey w 4 tomach 1468 stron dru- 


ku. Andrzej Lubieński, 1245 Dubois, Brooklyn NY. 17 
è 5 
3 iyei0 WIANPAAŁ CREME: STOJ! — Kto chce otrzymać katalog 


BACZNOSC! Sprzedaję szyfkarty po gztuk magicznych i prawdziwych czn- 
cenie najstarszej i kompanicznej. Spo- | rodziejskich książek niech pisze zaraz 
rządzam dokumenty europejskie Nota- zalączająa 4 cent. markę na przesyłkę: 
ryalne i Wojskowe. Piszcie po A) The Reliable Magie Apparatus, 2102 
cyt. JAN KOZŁOWSKI, 73 West str. | Hastings Str. Chicago, H). 15-%4 
NEW VORK, NY. 

ow IEC ZDZIETNY, v si 
NOWA KSIAZKA. ME a i RAE TE y W Rz 
W wielkiej ilości odebraliśmy do roz!" Jameso dochodu 865 miesiecznie. p 
= $ $0: s1 5 s 
przedania książkę pod tytułem: R ne dE e PO AI 


z szukuje na tej drodze towarzyszki ży- 

Dp ORY REG s Nowi Ga; panny lnb wdowy w wieku pomię- 

O Lu stag ad S 7 AR ISIS = | dzy 30 a 40 lat, ale bezdzietnej. Fo- 

LP RE dzik m NoDEZAJ ERĄ tura być blondynką. mieć jasne oczy, 

Orłowski. Zawiera 221 stron. Cena 350. DEzorÓinicy wyznania azabar ala 

SRO i |powinna mieć charakter spokojny, do- 

W. Dyniewicz, Publishing Co. en AA 

1163 Milwaukee Ave. Chicago. III. | Ia. ARON 5. oe Ra SONA 

| magany Żaden. Kandydatka niech się 

JDACY : — Kto tylko na-  zyłosi pod literami: A. ©. pisać na a- 

deśle 20e srebrem, otrzyma najnowszy | dres: A. C. W. Dyniewicz Publ. Com. 

wynalazek, jak zrobić kit w domu jak p 17 
czy z pieca Łajnik wyleci. nienie ko-l 

sztuje czy deszcz, czy mróz nie potrze- UCZONY rolnik poszukuje miejsca 

ba z domu wvchodzić. Adresuj. W. S. na farmic; umie mówić po polsku i po 

Berkowski, 52 Heath St. Weat Everett, angielsku. Adres. Ant. Punieki, 1029 

Mass. 15 | GE Str. Chicago, 11l. 


17; 
I 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


| _ FARMY W MICHIGANIE. |parzonych, niewiadomo atoli do- | 
lk NA sprzedaż uprawiona z budowlami l tad, ezy jakie zginęły. 
„I nie uprawne bez budowli ziemia naj- Epas GEO: E % 
| lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko BEG ZOINIerzy S rzeże pogo- 
l dobrych szkół na dobrych drogach, w rzeliska. Łuna olbrzymia widnia- 
jpolskiej okolicy i kościele polskim pojła nad całym miastem. Wysoko- 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A. Ko- gej szkody nie można jeszcze ob-, 
i waleski, Saginaw Valley Land Co. Bay | liczyć 


| City, Michigan. x 

BACZNOŚĆ RODACY! Chcesz pole EE 2 

T a (4 ai . = .. 
|pszyć swój byt1 Płacimy teaódntówo | ST. PAUL, Minn. — W pobliżu 
|20 dolarów każdemu, kto tylko poma-| Morrell, Minn. gromada wilków 
ga nam rozpowszechnić nasze Słynne | napadła nocą na przechodzących 
Wino "SWIEFTOCHOWSKIE"* i inne, przez lag chłopaków Franciszka 


„lekarstwa. Praca tylko dwie godziny | hę; : : 4: 
dziennie; język angielski nie jest wy. | Miklasa i Fr. Seidla. Szczęściem 


magalny, wytnijcie to ogłoszenie i przy- | napadnięci mieli przy sobie nabi- 
ślijeie załączając Z-centową markę po te rewolwery dużego kalibrn i no- 
BO EA e E |że myśliwskie, więc stawili opór, 
h „E an MPAN E s A A £ 
18 East 115th St, NEW YORK, N. Y. | bestyom. Zanim jednak _Seidlij 
16 | Zdążył wydobyć swój rewolwer z 

= futerału, jeden z wilków rzucił 


POSZUKUJE informacyi o Herm 
nie Michael, który ma farmę i zamie- A R T ; 
szkuje na niej w Stanie Wisconsin. | Usiłował dostać się do gardła. Z 


Pochodzi z Prus. Kreis Posen. Proszę | pomocą koledze przyszedł Miklas, 
się zgłosić piśmiennie do Bol. J. Me | który zaczął palić ze swojego re- 
drzycki 1011—32-ga ulica każe IN. wolweru i zabił Śmiałego wilka, o- 
l raz drugiego znajdującego się naj 
CENY T ARGOWE bliżej. Na huk strzałów, wilki, 
e  |których było kilkanaście, jeżeli 
CENY DLA GROSERNIKOW. |nie kilkadziesiąt, poczęły umykać, 
ZBOZA, Chicago. a wtedy chłopacy dali za nimi kil- 
PBZENIERY:. o Moose 3 .. 85 — 90 kanaście strzałów i ubili trzecie- 
Kukurydza er... DECKS 40 — 50 go, a czwartego postrzelili, gdyż 
zyc trrzttt11011111:: A30 — „8168 pyły ślady krwawe po ziemi. Chło- 
wę DEt a A i pacy szczęśliwie dotarli do miaste- 
Pszenica o.sn.enese.seonoeu ee „98% |CZkA, choć silnie zdenerwowani. 


eovenoeeeosonoe +19 


St. Louis: 


Pszenica: ..ssesessseoeeeeocse0 99) DITTLETON, Ala. — W kopal-! 


Kukurudza ...sesesseseereeree „4734 niach węgla Banner Coal Mine, | 
Owies .......a:use2.1402010:. SLI 


Kansas City: 


11... „97 , gdzie 
maeneene „444! Wyłącznie, nastąpił z niewiado- 


DDOODCEDEEDETZN 


Owies Mata ESAMRGĆ sasse 82 mej przyczyny wybuch, który po- 
£ Minneapolis: |zbawił życia 128 skazańców. Ko- 
PazenicA mc aocornosgcecocodosch „9714 palnia należy do kompanii Pratt 
Kikutudza <.. scese. essen DODOOOOWEL TU 5 P z 
KIWIES We Ro AEE E he w” 12874 Consolidated Coal Co. i więźnio- 
Żyto sessesssssecesnooseeeesesee „BŚ|WiE w niej pracowali za zezwole- 
BYDŁO, Chicago: niem władz stanowych. Trnpy 
MONA + ....6.40 — 7.00 | popalonych i poszarpanych eks- 
R DZZECE .. AO Sód plozyą skazańców już wydobyto 
Świnie guzumnnnli1111 635 — 7.90 | na powierzchnię. Między zabity- 
OWCE ......... 4.50 — 6.35 | mi było tylko 14 białych, a resz- 
BYDŁO, Omaha: ta sami murzyni. Zginęło także 5 
a krr 5 PPA0. Z: 6.00 — 6.65 | dozorców, co dogladali więźniów. 
KrOWY sasssesesseeenie 3.25 — 5.65) Władze stanowe mają wdrożyć 
Ee Tn at Z gg |dedztwo co było przyczyną wy- 
ZL a 3.60 — 6.10 | Puchu: 
| Bawełna, Chicago ...... 13.36 — 14.00 PA CE wa OEKD 
SRO MEB.... 52-00-70 1.00 — 158.00 NIEPEWNA. 
7 MASŁO. FEZ, Marokko. — Tutejsza sy- 
Gey e Pogputo*anonodopnaooCO s tuacya jest jeszcze dalej niepew- 
4 0100044 |08. Szczepy, które obległy mia- 
Sz 2 Gy. 18 |sto, odcięły je od reszty kraju, 
Dla groserników o 1 centa taniej. |nie ogłosiły jeszcze, czy ogłoszą 


RAA READ Ro ię za Mulaj Hafidem, czy też rzu- marca rb. Wieść o tym trakta- 
po a a 0 mia a do Oka O e LOWA KAP cie wywołała mobilizacyę. 
Fiat we» Er an a. iā} Oblegający stoczyli już jednak. Pewien dyplomata wykrył i- 
Ocan Iana a A tk potyczkę z rządowemi wojskami | stnienie owego układn miedzy 
BECONAK 24... aae scs 0 Fea Aldi | pod murami miasta ale zostali od- Japonia a rzadem Diaza, kot 
ka SERY s parei ogniem działowym. | traktat dawał Japończykom pra- 
Yong Ameriem 1.1. 111. 15| POWSTANIE W CANTONIE. Wo założenia staeyi węglowej na 
RAGAZZO 18—15| LONDYN, Anglia. — Kores- VYVrzeżu Meksyku. „ 
nny R p AE pondent z Hongkongu donosi do; AREK b Sjednoczo. 
i KONW Lnomdóńć F<Bress, T Cantonie ("Ych:W 1 eksyku Vilson oddawna 
i OWOCE, Chicago: | wybuchło poważne powstanie. ` Pona ane Dat a 
Jabłka bar. .... .. .. . 150—800 A DIE e = „_ | kańczyków do St. Zjedn., widział 
Cytryny pudełko .. .. .. . 300-350] Powstańcy mieli wymordować jowacyę robione gościom  japoń- 
Pomarańcze pudełko s. .... radza iCh generałów armii i mia- | > j 


We- 
« 175| zwano posiłki z innych miast do 


Ananasp pud, .. .. .. .. . 3.00—3.15 isto jest w stanie oblężenia. 
Truskawki 24 pud. .. .. .. .. 


WARZYWA, Chicago: 


Uuiaki ... <<. © KT 16 | Sytuacya groźna, 

Marchew beczka ........ 3.00 — 3.50| 

kaj kapusta ew ae. adr maż 25, WYDOBYTO WSZYSTKIE TRU- 
talafiory .... 2. 22.1 +. o 3,504.00 

SIPA 4% 5, Ara oto ZLG0| +. EY Z KOPALNI. 

| Ogórki tuzin ........... . „15 — 150| SCRANTON, Pa. — Przetrzą- 
Sałata ...........». bar <= ws .25 | Śnięto wszystkie zakątki w kopal. | 
R Ksi OE sra — .45|ni węgla Pancoast Colliery, gdzie 
asola* skrzynka ........ 2. — 350|.. ` RACE zr aż aS 
"RYSZKA 11.00—11.50| © ubiegły piątek zginęło 73 górni- 


Pomidory 6 pud. . RSE ków i rządowy foreman oddziału 


1.00—1.75 
VEnttofle s Aaa „09. MG Ź 65 | ratunkowego Joseph M. Evans, 
Słodkie kartofle .. .. .. 1.50 — 1.65 ,j wydobyto wszystkich zabifyeh. 
DROB ZYWY. Pogrzeb ofiar chciwości kapitału 
Stare opin 9.01 a ra bra 11 Sty A p n 
y odbywał się wczoraj, a na emen- 
Młode koguty .... 1. 2. s» 16%], £ Jaya na 


tarzn rozgrywały się wstrząsające 


iiKaczki, me edo WASZA ft Dw 
PGęsi 2.4 a e 4 asi 111, „. 11] dO głębi sceny gdy Żony, matki, 
I SEAT Tee 14 |siostrw i dzieci-sieroty opłakiwa- 
, DROR BITY: ły swoich najbliższych i jedynych 
KA Wok dejE a PK. OE © żywicieli, Dziś pochowają resztę 
Stare Koguty .... a. uee „. .. 1oigjtrupów. Nie wszyscy nieszczęśli- 
Kaczki .... .. .... 4 .. „ .. 12—16|Wi zostali spaleni, lecz udusili się 
Gęsi .... sese sers sere .. .. 9—12 | dymem i gazami. Z jednego do- 


mu zginęlo trzech braci górni- 
E z śni ków i ich przyjaciel stołujący się 
Ostatnie Wiadomości. |z nimi. Dotąd niewiadomo ilu 
5,000 DOMÓW SPŁONĘŁO. YW zgingo R tej Kope uig 
TOKIO, Japonia. — Słynna| E aI E R 7 EE y pa 
> Jk En AR. - o. ponieważ pracowali tam przeważ- 
dzielnica Tokia, zwana Yoshiwa- SONA; 
ri, zamieszkała przez córy Ko- Prozydeńć Taft przeslał 
|ryntu została zniszczoną przez o- gram kondoleneyjny osieroconym 
SE j s rodzinom. Mayor miasta Seran- 
| Wiele z po domów wyglada- ton zwołał nadzwyczajne posie- 
lio A a, dei Pa Łk: dzenie rady aby uchwalić odezwę 
ZO R CAACI > w przeca Jo składki, które mają dosięgnąć 
igu trzech godzin. Przeszło 6,000 sumy $200,000. Boa eE 
w tej e Z TAE c 


„dziewcząt zamieszkałye h A | j A 
lzielni p * aoaia 5 dachu SPIN T O SSAA TA 000 
| DAAT, na osierocone rodziny. 


| Domy rozpusty w Yoshiwari — 
|mają licencyę rządowe, które po- SAMOBÓJSTWO POLKI. 
NEW YORK. — 2il-letnia Ste- 


jstanawiają, że mają tam być za- 

łożone i szpitale; ostatnie — spło- |'fania Beniszówna, Polka, zamiesz- 

nęłyv: również. ' kała pnr, 150 przy F. Bayonne av. 
Ogień, który wybuchł o godzi- zażyła w zamiarze samobójczym 

nie 11:30 przed południem objął kwasu karbolowego i zmarła na- 


w krótkim czasie — ołbrzymią stępnie w szpitalu. 
i przestrzeń. Wiatr południowy Zdaje się, że do samobójstwa 


|podsycał płomienie i pędził je na 
 dzielnieg północną. Obliezają, że 
«około 5,000 domów rozłożonych 
ina mili kwadratowej — stało na- 


iraz w płomieniach. 


dziewczyny, przyczynił się jej oj- 
czym Władysław Dembowski. 
Podejrzywano go pierwotnie o 
jej otrucie; z listów atoli przeję- 
[tyeh przez polievę okazało się, że 


tele- | 


oskarżono z powodu fałszywych 


‘zeznań o krzywoprzysięstwo. 


Dembowski ożenił się przed o- 
śmiu miesiącami z matką Stefanii 


i za pieniądze pozostałe po pier- 


wszym jej mężu zakupił skład rze- 
źniczy, 

Stefania nie była zadowolona 
z tego zamążpójścia matki; 
ściła więe dom i zamieszkała 
Jersey City. 

Przed tygodniem powróciła je- 
dnak do domu. Widząc, że oj- 
czym znęca się nad jej matką i 
bratem, zaczęła mu robić wyrzu- 
ty;; ojczym oburzony za to, zła- 


w 


'pał ją za włosy, a porwawszy za | 


opu- | 


Japończycy wszystkim pogło- 
skom zaprzeczyli. Tak sprawa się 
skończyła i dziś zdaje się można 
Ja uważać za skończoną”. l 

Tyle ‘“Sun’”’, resztę pokaże ju- | 
tro... 

MEXICALI, Meksyk. — Gen. 
Stanley Wiliams, ranny wczoraj 
w bitwie jaką jego oddział złożo- | 
iny z 80-ciu Amerykanów stoczył! 
[walkę z ósmym batalionem mek-| 
,sykańskiej armii, zmarł w szpita- | 
ilu w Calexico. 

Wraz z drugim poległym po- 
grzebano Williamsa na ziemi mek- 
|sykańskiej. 

ZABATECAS, Meksyk. — Siły | 


„75 Białek J — 99 Borkowski W 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


Listy te zostaną na poczcie w Chicago przem 
dwa tygodnie od czanu ich ogłoszenia. l'o dwóch 
$gzodniach będą odesłano do Washingtona 
na gdzie będą otworzona I zulszczona. 

3 Adamkiewicz I — 12 Aniol W — 
20 Babek W — 22 Babiarz M — 
Borkowski H — 71 Bielakiewicz M 


111 Brazowik W — 122 Budny J 
136 Burka M — 164 Dabrowska A 
180 Dosz F — 201 Dyszkiewicz J 
221  Fijołek T — 252 Galicki A 
259 Giembala J 265 Glazar J 
— 351 Izajka Jan — 358 Janda J 
367 Jarosz M — 380 Jordan L — 39% 
Kaczka A — 402 Kalka K — 411 Ka- 
pusta J — 444 Klucinski M — 468 
Koleczek T — 473 Kawalczyk JI — 
415 Kozioł A — 476 Kozioł T — 479 
Kozicki J — 481 Kozłowski Joe — 


INALARN Z 


o 
= 


nóż rzeźnicki — wypędził ją z do- powstańcze pod wodzą Ludwika |485 Kralik P — 500 Kuchla Anna — 


ła go aresztować. 

Podczas rozprawy sądowej, za- 
rzucał Dembowski pasierbicy, że 
zeszła na drogę występku. . 

Stefania słysząc ten straszny 
zarzut, zemdlała i musiano roz- 
prawę odroczyć. 

Dziewczyna wzięła sobie to tak 


do serca, że otruła się kwasem 
karbolowym. 
Policya dowiedziawszy się o 


śmierci Stefanii, zarządziła śledz- | 


tko. Detektywi znaleźli w mle- 
ku kwas karbolowy, a wiedząc, 
że ojczym żywi do dziewczyny 


130 LUDZI GINIE W KOPALNI. nienawiść, uwięzili go, jako po-| 


dejrzanego o morderstwo. 
Później znaleziono cztery listy 


|niedaleko Birmingham, Alabama, dziewczyny; adresowane one by-| — : 
zatrudniani byli więźniowie |y do jej siostry, dwóch przyja- dzić? Jestem w ambarasie, bo pod 


ciółek i narzeczonego. 


W listach tych opowiada o znę- 
caniu się nad nią ojea i rzuceniu 


na nią oszczerstwa, którego prze- | 


żyć nie może. Policya wobec tego 
uwolniła Dembowskiego, od oskar 
żenia o morderstwo, a natomiast 
uwięziła go za fałszywe zeznania 
jwobec sądu, tj.  krzywoprzysię- 
stwo i prokurator wdrożył prze- 
jeiw niemu śledztwo, 


CO ZNACZYŁA MOBILIZACYA. 

Meksyk miał traktat z Japonią, 
groźny dla Stanów Zjednoczo- 
nych. A 


NEW YORK, N. Y. — “Sun” 
wydrukował onegdaj rano sensa- 
cyjną wieść z Miasta Meksyku: 

“Powody mobilizacyi 20,000 
armii Stan. Zjedn. nad granicami 
Meksyku zostały tu ogłoszone, Są 
rone w łączności z traktatem ja- 
pońsko-meksykańskim z przed 1 


skim, widział, że każdy okręt firm 


| przewozowych japońskich między 


Hra (Japonią a Seattle i San Francisco 
j” . I 


przywozi do Meksyku po kilka- 
l dziesiat rodzin japońskich z ca- 
lym dobytkiem, widział, że Japoń- 


|czyey kolonizują stany Meksyku | 


Sinaloa, Teple i Jaliaco. 

| To naprowadziło go do wvkry- 
‘cia tajemniczego traktatu Japonii 
iz Meksykiem. nadającego pierw- 
[szej prawo założenia portu wojen- 
i nego, stacyi węglowej i terenu 
|l manewrowego dla floty  japoń- 
skiej. 

Ponieważ informacye pochodzi- 
ły z wiarogodnego źródła i znala- 
zły potwierdzenie u poważnych o- 
sób, ponieważ dowody byly jasne, 


Taft zawiadomiony rozpoczął 
czynną akcyę. 
Postawiono Diazowi ultima- 


tum: albo wojna z Meksykiem, 
albo zerwanie traktatu. Diaz u- 
|stąpił i poddał się żądaniom St. 
Zjedn. i sprawa zostala zalatwio- 
na. 
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| Kto zamówi u nas krajowych 
tytoni za $6, temu poślemy na 
| prezent DARMO prawdziwą 
importowaną Harmonię naj- 
nowszego wyrobu. s 


KAŻDEMU POSZLEMY 


tytonie pomiędzy swoimi znajomymi, 


{dostać dobry krajowy tytoń, Tym sposobem zwrócicie swoje $6, nam zrobicie klika ko- 
|stumerów nowych, a jeden z tych tu wymienionych prezentów dostanie się wam zupełnie 
|DARMO. Przyślijcle nam teraz 50 centów zadatku markami i napiszcie którą rzecz cheie- 
libyście mieć na prezent, a my poszlemy wam wartości na $6 to jest 40 pudełek najlepszych 
gatunków krajowych tytoni (cena pudełka 25 kopiejek 
was wybrańy poszlemy razem z tytoniem zupełule DARMO. 


imu na ulicę. Stefania zaprzysię- Moya atakują miasto Zaeatecas. 


J. A igła przeciw niemu warant i kaza-|Q jle oddział ten dostanie posiłki, 
|się na niego, poszarpał mu rękę i, 


[których się spodziewa, miasto zo- 
¡stanie zdobyte. 


WYPADEK Z BALONEM. 

ST. LOUIS, Mo. — Balon, któ- 
'rym czterech członków oddziałe 
jbalonowego I-go pułku gwardyi 
| narodowej, wzbiło się w powie- 
I trze, pękł w wysokości 4,000 stóp 
(i począł spadać na ziemię. Dwóch 
,pormczników i dwaj sierżanci 
'znajdujący się w balonie, ocaleni 
cudownym niemal sposobem; ba- 
lon bowiem zawadził o komin fa- 
|bryki tytuniowej i aeronanci od- 
'nieśli tylko nieznaczne obrażenia. 


Doradził mu. 
— Czy mógłby mi kolega dora- 


tę petycvę podpisują wszyscy swój | 
zawód, a ja, między nami mówiąc, | 
przecież jestem niczem! 

| — Ależ to łatwe! Zrób kolega 
itak jak ja. Podpisz: literat. | 


508 Kumorek J — 513 Kurzawski A — 
580 Lozowa A — 593 Malkowski F — 
601 Malinowski F — 627 Michalski 3 
— 676 Niemiec J — 687 Olszewski F 
150 Polaczek W — 770 Pustelnik J — 
192 Reczek J — 810 Rogoz 8 — 826 
Rybarski A — 876 Senkowski J — 
899 Siekierzyński J — 917 Smolinski 
F — 045 Stankiewicz K — 958 Btaulee 
992 Szurgociński J — 1000 Szezulowski 
Stanisław — 1002 Szmulski Stanisław 
— 1018 Turynski I — 1039 Trzykow- 
ski A — 1052 Urhan Joseph — 1090 
Wajtkiewicz J — 1096 Warblonski J — 
1130 Wiklanski J — 1136 Wipniewski 
S H — 1142 Wincenty M — 1158 Wyj- 
cik Jan — 1177 Zając Aniela — 1736 
Zielinski M — 1198 Zysk Jan — 1200 
Zyszczak J. — 


= e 


BACZNOSC POLACY w New 
Yorku i okolicach. 
Poszukujemy zdolnych i energiez- 
nych lndzi do reprezentowania 


naszej Firmy. Stała dobra pensya 
i komisowe; po bliższe informa- 
eye zgłosić się osobiście między 
9 a 12 godziną albo listownie do: 
J. Stein polish manager. 30 Chuch 
Str. Room 512 New York, NY. 24 


IDARMO!! 


w każdym 


wartości. 


I 
| 
| 


tę 


zapłacicie 


Jeżeli poszlecia nam 


Piszcie pod adres: 


33 Leonard st. Dep. 6. 


jaciółmi, gdyż są one etanowczo najlepsze 
europejczyka ulnblone tytanie. 
cie nam ogłosić nasz tytoń. 

W tej eatnej paczce, razem z tytoniem poazlemy wam 
piękną harmonię. Za tytoń liczymy wam tylko $6.00. 
Pa prostu przyślijcie nam c. (w markachpocztowych lub 
$i w liście naprzód, razem z zamówieniem. a resztą 


EUROPEAN TOBACCO CO. 


Oddamy wam abealutnie darma tę piękno srebrno-to- 
nową dziesię”io dolarową Importonaną harmonię ''Hohner** 
za rekomendowanie naszego tytoniu potniędzy przyjaciół- 
mi. Jeat to stanowczo pierwszej klasy instrument, za który 


składzie trzeba zapłacić $10.00 


Nia liczymy wam za niego ani centa. Poalei wam 
trochą £ naszych rosyjskich, austryackich, tureckic 
śniackich tytoni na papierosy i 


1 do 
o fajki, ogółem $6.00 
Mołecie je iatwo rozeprzedać pomiedzy przy- 

nga każdego 
W ien sposób dopomoże- 


agentowi ekspresowemu, przy którym możecie 


zegzaminowaó tytoń i harmonię 
adna aumą gó.00 wraz z zamówieniem, poszlemy wam śliczną mapą 
ostaniecie wszystko co obiecujemy, albo wzrócimy pieniądze, 


r 


New York, N. Y. 


Możecie pisać każdym językiem, / 


DARMO RAZEM Z TYTONIEM 
WYMIENIONYCH PREZENTÓW jeżeli pomoże nam rozpowszechniać nasze stynne kra- 
jowe Rosyjskie, Austryackie I Tureckie tytonie. My chcemy, żeby wy rozsprzedali nasze 


i 
i 
Stanów Zjednoczonych I 


każdego czasu, i w każdym miej-f: 
scu piórem 


| Pióro to zrobione jest z = 

jak najlepszego matery- 
ału i starczy na wiele a ERĄ 
Znaszezędzi ono wam wiele pracy i pie: = 
niędzy. Będziecie z niego najzupełniej zadowoleni. Mo: 


żecie spróbować w każdym lepszym składzie. Katalogi na żądanie są 
wysyłane. L. E. Waterman Co. New N. 115 So. Clark st Chicago, l. 


Telefon: Monroe 6380. 


The Verschoore Co. 


Wielka firma małarzy domów, podejmuje się papierowania, bielenia itp. 


1122 Milwaukee ave. blisko Cleaver st. 


Malujemy szyldy po polsku i po angielsku; najlepszy materyal; robota 
gwarantowana. Staramy się zamówienia wykonywać natychmiast z wielką a- 


kuratnością, 24 


= — A 


Kto zamówi u nas krajowych tytoni za $ 6, temu 
na prezent poszlemy DARMO ten prawdziwy ] MPOR- 
TOWANY FONOGRAF, który jest sporządzony z naj- 
lepszego metalu I zaopatrzony w dużą wspaniałą trąbę. 
Mając ten Fonograf możecie w każdej chwili urządzić 
w swoim domu koncert muzyczny. Wystarczy tylko 
nakręcić tnaszynę'i założyć rekord, a usłyszycie naj- 
piękniejsze pieśni narodowe, robotnicze, weselne, wy- 
jatki z oper I operetek muzytznych na pojedynczych 
i złożonych instrumentach oraz orkiestrę wojskową. 
Ten Fonograf razem z rekordami posyłamy zupełnie 
DARMO. 


Ktozamówi u nas krajowych 

tytoni za $6, temu na prezent 

poszlemy DARMO ZEGA- 

REK 18 karatowym czy- 

stym zbtem napełniany I 

gwarantowany na lat 20. 
M ęzkilub damski. 


JEDEN Z TYCH TU 


dall im nasz adres, żeby oni wiedzieli gdzie mogą 


paczki 34 halerzy) i prezent przez - 
Resztę $5.50 zapłucicie Agentowi Fxpresowemu przy ed. 


 biorze tawaru. Po otrzymaniu możecie zbadać towar i gdyby nie byłu tak jak ogłaszamy to zwrócicie nam nazad, a 
my odeszlemy wam waeze pieniądze nam zapłacone. 


I 


"UWAGA". Kto nie może dostać marek, to może przysłać $1 w zwyczajnym liście a przy odbiorze dopłuci tylko $3 
Wiele kobiet jest fatalnie po- popełniła samobójstwo i ojezyma EUROPE IMPORTINQ TOBACCO COMPANY, 32 Union Square E., Depot, NEW YORE. 15 


Wiadomości z Polski. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Niezwykła długowieczność. 

Zakordonowe pisma donoszą, 
że w okolicy Kowna zmarła w o- 
stutnich czasach Barbara Witopis 
przeżywszy 145 lut. Do samej 
ńmierci trzymała się rzeźko i za- 
chowała wzrok i słuch. Opowia- 
dania jej z czasów młodości noto- 
wali skwapliwie przybywający 
często na wywiady ctnografowie. 
Emigracya w pow. zamoyskim. 

W latach ostatnich — jak pisze 
korespondent Ziemi Lubelskiej — 
powiększyła się znacznie emigra- 
cya do Ameryki w pow. zamoy- 
skim. Wyjeżdzają przeważnie lu- 
dzie młodzi, W zamoyskiem bar- 
dzo mało można znaleźć rodzin, 
któreby nie miały w Ameryce 
krewnych lub zuajomego. Wielu 
wyjeżdża, pozostawiając w kraju 
żone i dzieci, które albo następ- 
nie sprowadzają, alho też sami po 
Jakimś czasie powracają do kraju 
często zasobni w pieniądze, za któ- 
re kupuja kawałek ziemi. lub 
prowadzą jakieś przedsiębiorstwo 
też handel. Z Ameryki na- 
pływają dość poważne sumy pie- 
niędzy, nadsyłanych rodzinom od 
emigrantów, 


CZN 


Z Radzymińskiego. 


Ks. Jakób Dabrowski, pro- 
boszcz paratiji Klembów, pragnac 
odeiągnyć włościan od trunków, 
założył w domu kościelnym. sto- 
sownie przerobionyin, gospode 
chrześciańską. Na miejseu znaj- 
duja sie pisma i dzienniki, sta- 
nowiące umysłową rozrywkę dla 
zwiedzających gospodę gości. 

We wsi Ty] włościanie założy. 
li wspólnym kosztem szkołę po- 
czątkową. przeznaczając przy- 
zwoite utrzymanie dla nauczycie- 
lu. Szkoła w Tule jest dopiero 4 
w obrębie gminy Klemhowskiej. 
Kiczącej przeszło 20 tysięcy miesz- 
kańteów. 


Kobieta dyrektorem. 

(ioniec Częstochowski donosi. 
že współpracowniczka Częstocho- 
wskiego Tow. wzajemnego kredy- 
tu p. Pawłakowa. zostanie powo- 
łany na stanowisko <dvrektora. 
Nie jest to pierwszy wypadek ob- 
darzenia kobiety 
tak odpowiedzialnem.  Niedaw- 
no w radomskiem Tow. wzajemne- 
go kredytu jednym z trzech dy- 
rektorów została także dawna 
współpracowniczka tej instytucyi, 
W gminie maryawickiej w War. 

szawie. 

Ostatnie wybory w gminie ma- 

rvawiekiej wykazały, iż wiado- 


my rozłam znacznie zmniejszył 
szeregi wyznawców tej sekty. 


W parafii wolskiej, gdzie przed 
rozłamem liczba maryawitów wy- 
miała około 7000, rozdano 
kartek legitymacyjnych. upraw- 
niajacyeh do głosowaniu zaledwie 
700, w parafii przy ul. Szarej, 
gdzie zwolenników maryawity- 
zmu liczono na 6.000, rozdano le- 
gitymaeyi tylko na 300, Wynika 
z tego, że obecnie w Warszawie, 
lącznie z parafia praską, pozosta- 
io nie więcej niż 2000 maryawi- 
tów. ` 

Usunięty o. Żebrowski podpi- 
kał akt urzędowy co do zrzecze- 
nia się tytułu wlasnosci do nieru- 
chomości w parafiach maryawi- 
ckich, a gmina przyjęła na siebie 
zobowiązania. zaciagniete wzglę- 
dem parafian i długi. Suma ich 
ogólna wynosi około 100.000 rh. 
eo przedstawia się wiełkim cięża- 
rem wobec zredukowania kilka- 
krotnego liczby parafian. Podob- 
no o. Żebrowski nie zamierza po- 
rzycać swoich licznych zwolenni- 
ków, leez chce utworzyć z niech 
ową sektę zreformowanego ma- 
evawityzuru. 


nosie 


Nowożytni Robinsonowie. 

Dwaj uczniowie jednej ze szkół 
handlowych, mający wstręt do 
nanki, a natomiast wielki pociąg 
do zabaw poza domem rodzicieł- 
skim. postanowili udać się do A- 
meryki. Onegdaj opuścili War- 
szawę. oparli się jednak niezbyt 


daleko, bo w sławnem miastecz- | 


su Piosecznie. Ucieczkę swoją 
'nscenizowali bez zachowania ta- 
Jemniev, ho ojciec jednego z nich 
wcześnie dowiedział sie, iż u- 
iekinierzy bawia. w  Piosecznie, 
gdzie udał się kolejką grójeeką i 
po krótkich poszukiwaniach zna- 
iazł oku Rabinsonów w jeduym 
szynku. Po krótkiej rozmowie syn 
z ojcem powrócili do Warszawy, 
iowarzysz zaś ucieczki. ponieważ 
nic ebeial wyjawić swego nazwi- 
ska, pozostał w arcszeise  piose- 
czeńskim. aresztowany przez po- 
levo rządowa va żądanie ojca 
drugiego uciekiniera, 

Po tym fakcie sprawdzono, iż o- 
zj towarzysze, zamiast do szkoly, 


stanowiskiem ` 


chadzali często do jednej z mle- 
czarń przy ul. Marszałkowskiej, w 
utórej od godziny 10 do + po po 
łudniu zabawiali się w grę bilar- 
dowa, 


Z tajemnic ‘‘atletyki”’. 

W Warszawie zdarzyło się w 
cyrku ciekawe zajście, przycho- 
dzące na pamięć wynurzenia o ró- 
żnych walkach atletów z okazyi 
urządzania spekulacyjnych zapz- 
sów. Cyrk reklamował występy 
niepokonanego "atlety japońskie- 
go, Roku profesora dziu-dżicu i 
ofiarował 500 franków każdemu, 
kto przez kwandrans oprze się 
sztuce wielkiego atletv. Różni si- 
łacze cyrkowi kolejno “ulegali”. 
Na koniec ostatniego — wieczoru 
zgłosił się amator, właściciel re- 


stauracyi w Warszawie, i w cią- 


gu minuty położył 
który został wygwizdany, 


Za ''Macocha.”' 


D sądu gminnego w Przysusze. 


zaskarżył Kazimierz Maciej. wło- 


śelanin ze wsi Woła Gałucka, są-- | 
Michal 
skieko o ciężką obelgę. Obelga po- | 


siada swego Antoniego 
legala na tem, że Michalskr wobec 
świadków nazwał Macieja Maco- 
chem, tj. świętokradcą, rozpustni- 
kiem, złodziejem i zabójcą. Sąd 
minny rozpatrując sprawę i i- 
znająć winę oskarżonego, skazał 
go na 5 rb. kary lub trzy dni are- 
sztu. 


Walka ze strażnikami. 

4 Piasków Luaterskich. pod Lu- 
blinem, donoszą, że onegdaj wie- 
czorem policyanei zauważyli na 
szosie pod miastem wóz z kilkørna 
ludźmi, którzy wydali im sie po 
dejrzanymi,  Policyanci roskuza- 
li żeby wóz się zatrzymał lecz sie- 
dzący na nim nie usłachali rozka- 
zu i jechali dalej.. Wtedy policy. 
anci dali kilka strzałów i zrani- 
li jednego z siedzących na wozie, 
którzy też zaczęli się odstrzeliwa < 


li zranili jednego ze strażników, 


poczem udało im sę utotnić. Na- 
zujutrz policya „ujęła jednego z 
niech, Pawła Żółkowskiego, który 
przyznał sie, że wtenczos wyLic- 
rał sie do Trawników, celem do- 
konania zamachu na miejscową 
stacyę kolejową. Żółkowski wy- 
dał też nazwiska swych towarzy- 
SZÓW, 


Loterya żydowska. 
W Łodzi w mieszkaniu nieja- 
kiego Szterna polieva wykryla za- 
pas zabronionej lotervi żydow- 
skiej i zagranicznej, 31 kart za- 
granicznych, 5 paszportów na vó- 
żne nazwiska,  'korqspondencye, 
książke z kwitaryuszem i inne ilo- 
kun:enty. Szterna aresztowano, 


Choroba ks. biskupa Niedziałko- 
wskiego. 

J. E. ks. biskup lucko-żytomier. 
ski, Karol Antoni Niedziałkow- 
ski. ciężko zapadł na zdrowiu. 
Dostojny pasterz nie opuszeza ló- 
żkh z powodu. zupełnego wyczer- 
pania, które powoduje wielkie o- 
slabienie. J. E. ks. biskup Nie- 
działkowski liczy obecnie lat 65, 

Zgon P. Ziteckiego. 

W Kijowie zmarł uczony badacz 
literatury białoruskiej, P. Ziteckij 
doktór “honoris causa” uniwer- 
sytetu kijowskiego. Napisał mię- 
dzy innemi: “Zarys historyi na- 
rzecza małoruskiego w XVII w.” 
"Myśl o dumkach małoruskich”” 
rozbiór *' Eneidy'' Koltarewskie- 
go. Wraz z zarysem literatury ma- 
lorosyjskiej w XVII w, i in, 
Zmarły urodził się w r. 1831 w 
Krzemieńczugu, gdzie ojciec jego 
był duchownym. Wraz z Antono- 
wiczem i innymi, Ziteckij należał 
koło r. 156) do twórców małorn- 
skiego kierunku “ludowego” 


Szajka bandycka. 

Z partyi 16 bandytów, zauresz- 
towanyeh w pociągu na dworcu 
Brzeskim kolei Nadwiślańskich, 
dwóch wypuszezono na wolność 
dla braku dowodu ich winy eo do 
współuczestnictwa w organizacyi. 
Co do pozostałych, śród których 
jest ośmiu już sądownie karanych 
są poważne poszłaki, iż tworzyli 
dobrze zorganizowaną szajkę. 
Nadmienić należy, iż wszyscy are- | 
sztowani są to żydzi, ludzie w siłe” 
Wieki z rzemiosłem zbójeckiem 
dobrze obeznani. Niedoświad- 
czonych młodzieńców w tej szajce 
nie było, 


‘‘Tajne’” szkoły na Litwie. 

Z Wilna donoszą: * Wileńskij 
Wiestnik” ezyni zestawienia wye 
krytych przez poliecvę tajnych 
szkół polskich o:l r. 1906 do 1910. 
Wykryto ich 161 z 1731 uczniami. 
W 27 wypadkach kierowali niemi] 
księża, w 19 ezłonkowie zamknię- 
tej Oświaty” mińskiej. | 


Smutne wieści. | 
Korespondent “Gońca Codz. z 
Mohylowa gub, pisze: ** Własność 
ziemska polska systematycznie ma 


profesora. 


(cenia, na 3 miesiące aresztu. 


R 


[QUEEN MARY] 


_ 


Na uroczystości koronacyjne 


Tak wyglądać będą król i królowa Anglii w dzień uroczystości koronacyjnych, w czerwcu, do 
których cała Anglia już od dłuższego czasu gorączkowo się przyg otowuje. 


częścią przechodzi zgoła w obce. 


ręce. Mieszezaństwa _ polskiego 


„właściwie niema, ci zaś, co się u- 


rzędowo mianują Polakami, w wię 
kszej części są zupelnie wynaro- 
dowieni, a i śród klasy zamożniej. 
szej, zamieszkującej 
miasta, zanotowałem, iż wielu za- 
licza siebie do białorusinów, ** Ka- 
tolikiem jestem, ale nie Polakiem” 
— często slyszałem w odpowiedzi 
na zapytanie, dlaczego w domu i 
rodzinie używają tylko języka ro- 
syjskiego. Nieliczne są to copra- 


wda jednostki, lecz tem ciekawsze 


że pochodzą z litwy i Królestwa 
i należą do rzędu inteligencyi. 
Jest to poniekąd wpływ zawodo- 
wej zależności od ster  urzędo- 
wych”, 

Zabity papierem. 

Na ostatniej sesvi wyjazdowej 
warszawskiego sądu okręgowego 
w Kutnie rozważona została spra- 
wa I5-letniego Augusta Kina, O- 
skarżonego o to, że dnia 6 maja 
1910 r. we wsi Kardinie w pow. 
gostyńskim wystrzałem z rewol 
weru zamordował kolegę swego 
I5.letniego Michala Kowalew- 
skiego, Juk stwierdzono na śle- 
dztwie. Kin wystrzelił z odległo- 
ści jednego kfoku z tylu, do Ko- 
walskiego, z rewolweru, nabile- 
go prochem. z przybitka papiero- 
wą, bez kuli. Wobee bliskości 
strzału ta właśnie papierowa przy 
bitka spowodowała - strzaskanie 
kcśet i mózgu. Ponieważ na spra 
wie ustalono, że Kin chciał tytko 
nastraszyć Kowalskiego wystrza 
łem i nie mógł przewidzieć stra- 
sznych skutków niewczesnego Żar 
tu, sąd okręgowy uwolnił Kinga 
od odpowiedziałności. 


Sprawa prasowa. 

W sobotę IV departament kar- 
ny warszawskiej Izby stdowej roz- 
ważał sprawę p. Leona Rostkow- 
skiego. b. redaktora ** Wiadomo- 
ści Codziennych'”, oskarżonego 0 
wydrukowanie w Wiadomościach 


Codziennych z d. 16 czerwca 1910) 


r. artykuł pod tytułem: “Finis 
Finlandiae”. Numer rzeezony pi- 
sma uległ konfiskacie, którą Izba 
sądowa zatwierdziła, Oskarżony 
na sprawe, z powodu śmierci w 
rodzinie, nie stawił się, wobec cze- 
go sprawę sądzono zaocznie przy 
drzwiach zamkniętych. Po prze- 
słuchaniu świadków i obrońcy 
sud, uwzględniwszy okoliczności 
łagodzące, skazał p. l Rostkow- 
skiego na 400 rb. grzywny, z za- 
mianą, w razie niemożności zapła- 
Bro- 
nit adwokat przys. Bronisław So- 
bolewski. 
Samorząd a kobiety. 

Komisya miejska Dumy Pań. 
stwowej o prawach wyborczych 
kobiet w przyszłym samorządzie 
miast w Królestwie powzięła na- 
stępujace oświnlczenie: Nie prze- 
czące, że i wśród osób plei 


skiej znajdują się osoby, zdolne 


korzystać z praw wyborczych na 
równi z mężczyznami, rząd jed- 


nakże nie uzna! za możliwe zasto- ny 
praktyce, zlinchowany. 


sować tego zdania w 


leje: częścią się rozpareelowuje. | powołując się na to, że obecne n- 


powiatowe 


| 
| 


żeń. |strachem flisaków, 


l] 


stawodawstwo nie zna jeszcze bez- 
pośredniego udziału kobiet ani w 
ziemskich, ani w aniejskich wybo- 
rach. Komisyn miejska uzna: 
jednak ten argument za niezbyt 
uzasadniony, albowiem rząd po- 
winien niedokładne dzisiejsze u- 
stawy zmienić na lepsze i iść na 
spotkanie współczesuym wymaga- 
niom życia społecznego. Wobec 
tego komisya postanawia przy- 
znać kobietom, posiadającym nie- 
ruchomości miejskie, czynne 
prawo wyboreze, nie nadając im 
prawa biernego, 


Katedra maryawicka. ‘ 
“Glos Płocki” pisze, iż na po- 
sesyi p. Kozłowskiej w Płocku, 
wkrótce mają być rozpoczęte ro- 
boty przy budowie nowej świąty- 
ni maryawiekiej, która ma bvć 
kościołem katedralnym sekty. Ko- 
sztorys wynosić ma paręset tysię- 
ey rubli. Z jakiego źródła maja 
być te wielkie koszty pokryte, te- 
go Głos“ nie podaje. 


Zaproszenie do konkursu. 


Artyści polscy otrzymali za- 
proszenie do wzięcia udziału w 


kongresie na projekt pomnika 
Muromcewa, prezesa pierwszej 
Dumy. Kongres rozpisuje Tow. 
architektów w Moskwie. gdzie 
pomnik ma stanąć. Nagrody za 
najlepsze pracę wynoszą 500, 300 i 
200 rb. Koszt pomnika wyniesie 
do 25.000 rb. 


O podpisy. 


LET 
“Gaz. Kuj.” donosi. że sędzia 
pokoju © rewiru m. Włocławka 
stawia interestnton — stanowcze 
wymaganie, ażeby kładli swe pod- 
pisu w języku rosyjskim. Dotąd 
w włocławskich sądach pokoju po- 
zostawiano interesantom zupełną 
swobodę w wyborze języka, w któ 
rym chcieli składać swe podpisy. 
Utonięcie czterech osób. 
Niedawno wyjechał z Warsza- 
wy t, zw, komisjoner, p. Chudo- 
żyński, który w zeszłym tygodnin 
pod Mińskiem Litewskim miał się 
przeprawić przez rzekę Berczyne, 
wówczas zamarzłą. Razem z dwo- 
ma jeszcze oczekującymi pasażera 
mi wynajął wóz. Gdy byli już na 
rzece, lód się załamał i wszyscy 
razem z woźniea Idlem wpadli do 
wody i utoneli. Zwłoki udało się 
wydobyć dopiero nazajutrz. Z ko- 
misjonerem warszawskim utonęli 
razem jego towarzysz, również ko- 
misjoner S. Bornstein, woźnica 
Idel i trzeci podróżny burmistrz 
miasta Izmarłowa. Jan Abramow, 
który miał przy sobie 40,000 rbh., 
gdyż jechał do rejenta. żeby za. 
płacić za nabyte dobra Budzenice. 


Ujęcie bandyty. 

Słynny swego czasu bandyta 
Edward Cenzer został ujstv przez 
polieyę płocką. Przed kilku la- 
ty stał on na czele bandy i byl po- 
gdyż kradł im 


zuchwale największe sztuki drze-, 


wa. Prócz tego urasował na jar- 
markach i odpustuch. Pochwyco- 
w Skempem o mało nie był 
Popełnił mnóstwo 
kradzieży i był starym gościem 


więzienia. Skazany na ciężkie ro- 
boty, zbiegł z Syberyi. 
Samotójstwo komisarza. 

W Usaczach pod Dźwińskiem 
powiesił się komisarz sądowy So- 
czyński. 
była jakaś nieprawidłowość z po- 
wodu licytacyi młyna. 


Niezwykła kradzież. 


Z Częstochowy donoszą, o nie- 
zwykłym wypadku kradzieży. 


Właściciel składu włosów przy ul. 


Teatralnej nr. 16 zawiadomił po-| 


lievę, iż ze składu skradziono mu 
62 pudy włosów, przyczem straty 


Przyczyną samobójstwa | 


praw i pezywilejów i godności du- 
chownej na zawsze. 

Podana na wyrok ten skargę a- 
pelacyjna izbą sądowa onegdaj od 
rzuciła. 

Walący się kościół. 

Gubernator kielecki | zawiado- 
mił władzę dyecezyvi kieleckiej, iż 
„dla uniknięcia wypadku polecił 
zamknąć kościół parafialny w Sol- 

| en, jako grożący zawaleniem. Wła- 
dze dyecezyvi poleciły zakomuniko- 
wać o powyższen zarządzeniu pa- 
ratianom i zachęcić ich do budo- 
wy nowej świątyni. Na ten cel ze- 
brano dotąd 3,273 rb., gdy suma 
kosztorysowa wynosi 26,189 rb. 


| Wystawa lotnicza. 


Wkrótce otwarta zostanie pier- | 


wsza w Królestwie wystawa” lot- 
nicza w Łodzi, w Helenowie. Wy- 
stawa trwać będzie 
| marea do dnia 3 kwietnia. 
! zważając na opóźnione otrzymy- 
wanie pozwolenia, wystawców za- 
pisało się sporo, między innemi 
I będą wystawione oryginalne acro- 
„plany, kilka szybowców, balon i 
w. in. interpelujących przedmio- 
tów, w zakres lotnictwa wchodzą- 
cych. 

Wystawa urządzona jest stara- 


od dnia 25, 
Nie 


niem komitetn specvalnego przy. 


Iudziale biura “Aero Office 
Warszawie, i br. Chlebowskiego w 
Łodzi. 


Wystawa ogólno krajowa. 

Wystawa ogólno krajowa rol- 
niczo-przemysłowa ma być zorga- 
nizowana w Warszawie staraniem 
Tow. Przemysłoweów i szeregu in 
stytueyi publicznych. Inicyatywę 
dali pp. mee. Suligowski, Seweryn 
ks. Czetwertyński, Czesław ks. 
Światopełk-Mirski, Stanisław Na- 
tanson, St. ks, Lubomirski i inni. 


Jęki Chełmszczyzny. 

Komisarz do spraw włościań- 
skich Stiepanów, wytoczył proces 
sądowy przeciw misvonarzowi e- 
| parchii chelmskiej, Zacharczuko- 
wi, za artykuły, wydrukowane w 
czasopiśmie *'Chohnskij listok”” 
p. n. **Jeki Chełmszezyzny”, a 
skierowane przeciw działalności 
| komisarzy powiatowych. 

Sad lubelski Zacharezuka unie- 
winnił. 


Napad na stacyę Marki. 


W środę po północy kilku ban- 
dytów dokonało na stacyi Marki 


w 


dochodzą do 63 tysięcy: rubli. To-4 pod Warszawg, napadu na wagon 


war ten był ubezpieczony od kra- 
dzieży na kilkadziesiat tysięcy 
rubli. Przy oględzinach, miejsca 
kradzieży nie podobna było na ra- 
zie wykryć Śladów przestępców. 
Sprawą zajął się sędzia śledczy. 


Wychodźtwo do Prus. 


Według “Gaz Kiel." wycelodź- 
two robotników do Prus wzmaga 
się z każdym dniem. Ze staeyi 
Kielce od dni kilku wyjeżdzają w 
stronę Sosnowca i Koluszek po 
kilkuset robotników. Niektórzy 
jada z drobnemi dziećmi. Na sta- 
eyi panuje tłok jak na jarmarku. 
Z braku innego pomieszczenia w 
mieście tłumy robotników koncen- 
truja się na dworen, utru:lniająe 
dostęp do sał pasażerskich. 

O sfałszowanie aktu chrztu. 

11 departament karny watrsza- 
'wskiej izby sądowej rozpoznał 
sprawę ks. Antoniego Komorow- 
skiego. b. proboszczu z Grabow- 
ca w pow. hrubieszowskim. osk. 
o to, że w dniu 31 grudnia 1905 r. 
sprzeniewierzył akt chrztu cirze- 
ścianina Grzegorza Kotowody we- 
dług rz-katolickiego kościoła, 
podczas gdy w rzeczywistości Ko- 
towodu nie zostal przezeń o- 
chrzcony. 

Według zeznania ojea Kotowo- 
dy, chege ożenić synu, udał się z 
nim do kościoła Komorowskiego z 
prośbą o udzielenie ślubu. Ks. K. 
zażądał od Kotowody ojea metry- 
ki syna: okazało sie jednak. że 
Kotowoda syn metryki niema; na- 
leżąc do “opornych”, Kotowoda 
ochrzeony został w kościele ka- 
tolickin w osadzie Krasnobrody 
potajemnie. gdy miał lat 15, ks. 
jednak aktu chrztu nie spisał. 

Po takiem wyjaśnieniu ks. spi- 
sał akt chrztu Kotowody, syna, 
nie udzielając rzeczywiście pow- 
tórnie sakramentu. 
się tem, że ks. Komorowski spisał 
akt chrztu Kotowody, syna, gdy 
tymczasem w rzeczywistości sa- 
kramentu nie udzielił. prokura- 
tor wytoczył przeciwko ks. K. pro 
ces o falsz. 

Sad okręgowy w Lublinie u- 
znał ks. K. winnym, uzasadnia- 
jąc motyw sporządzenia aktu tem 
że ksiadz cheial zwrócić ma siebie 
uwagę zwierzchowności za pomo- 
a gorliwego nawet wystepnego 
przeciągania prawosiawnych na 
katolicyzm. Wyrokiem sądu o- 
kręgowego ks. Komorowski skaza- 
ny został na rok i cztery miesiące 
zamknięcia w twierdzy.  pozbu- 
wienie niektórych szczególnych 


IPowodując 


bagażowy. naładowany towarem. 

Ntrzegacy okolicznych zabudo- 
wań fabrycznych strażniey. do- 
strzegli bandytów, rozpoczęli w 


i 


wszyscy uezestnicey szajki zaprze- 
stali pokazywać sic na ulicach, 
Obstawiono wszystkie dwor- 
ce 1 wkrótce stwierdzany, 12 kil- 
v, będąsvch pod ohser- 
wacyą. udaje się na dworze. te- 
respolski, Śpieszącć na pociag poez- 
towy, odchodzący do Brześcia a 
godzinie 3 minut 23 po połndniu. 
Skonsygnowano wiec agentów 
policyi śledczej na dworeu tere- 
spolskim. policyi zaś wykonawczej 
nie wzywano, by nie spłoszyć ban- 
dytów, natomiast znaleźli się na 
peronie zbrojni w karabiny straž- 


"ec 


nicy kolejowi oraz wszyscy miej- 


scowi żandarmi; zaczekano na'dru 
giego dzwonka, wówczas na dany 
sygnał strażnicy kolejowi zamknę- 
li wszystkie wagony na: klucz, žan- 
darmi otoczyli pociąg i agenci 
śledczy weszli do ostatniego pocią- 
ge wagonu klasy III, od którego 
zaczęto rewizyę. 

Tu wśród tłumu przelęknionych 
pasażerów znaleziono 12 ; podej- 
rzanych. Co do 6 niema najmniej. 
szej wątpliwości, iż są zawodowy- 
mi bandytami; z odprowadzonyrch 
do kancelaryi stacyjnej”brakowa- 
ło jednak dwóch hersztów, nieja- 
kich: znanego w żargonie zło- 
dziejskim *'Fajtłapy” bandyta 
bez palców: i Jankielsa Bodanesa, 
których widziana, iż wsiaslaja do 
pociągu, P uk naczelnika 
wydziału Śledczcgo p, Kernatow- 
ski, doszedłszy do pierwszego wa- 
gonu za parowozem, dojrzał ich 
wśród pasażerów i zagroziwszy 
rewolwerem. wezwał do złożenia 
hroni, bandyci jednak, jak się o- 
kazało, nie mieli przy sobie re- 
wołwerów.  Wzbudziło to podej- 
rzenie, p. Kurnatowski jednak. 
przejrzał bagaże podróżnveh i do- 
strzegł leżzcy pad oknem skrom- 


MTD 


m wozek 4 plecionki siemko- 
wej. Na zapytanie, 6zyj jem RO- 
szyczek, nikt wę mie 6dezwał, W 


koszyczku tyin znaleziono broń w. 
znacznej ilości. 


Wyprowadzono bandytów z wa- , 
gonu pod groźbą luf rewolwero- „YJ 
jwych. W kancelarvi żandarm- . 
skiej znalazło się 16 osób, z któ- >` żę 
rych 8 zawodowych bandytów po- > 
jsiadających bilety do stacyi Bro- =j 
szków, w której to okolicy zamie- à 
rzali oni dokonać jakiegoś rabun- 
ku. Pozostałych sześć osób mo- ZE 


. . . 4. 
kierunku ich strzelaninę. na któ- 


ra napastnicy odpowiedzieli rów- 
nież strzałami. 

Pomiędzy bandytami 4 strażni- 
kami wywiązała się walka, której 
rezultatem było poranienie straż- 
nika Kozaczuka. Wezwane Pogo- 
towie odwiozło go do szpitala ko- 
lejowego ddnogi brzeskiej. Po- 
między napastnikami jest również 
jeden ranny — bandyci jednak u- 
ciekając. uprowadzili go ze sobą. 

Zarządzona obława nie dała na 
razie żadnego rezultatu. 


Ujęcie bandy rozbójniczej w War- 
szawie. 

Z bandytyzmem, plaga trapiacą 
od szeregu lat Królestwo, od da- 
wpa walczą już władze miejscowe 
z różnym skutkiem. 

Pomimo ujęcia kilku najwyhi- 
tniejszych opryszków, Dandy w 
dalszym ciagu grasowały i w o- 
statnich czasach zwlaszcza w lu. 
belskiem działalność ich przybrała 
zastraszające rozmiary co zazna- 
czyło się w ostatnim czasie Wy- 
mordowania handlarzów wieprzy 


eno- jest podejrzanych,  aczkoł- 
wiek mogą być wśród nich niewin- 
nie zamieszani. Wszyscy ureszto. 
wani sa żydzi. 
fonicznie kareta więzienn» z ra- 
tusza odstawiła wszystkich do are- 
sztu przy wydziale śledczym. 
Oheeność dwóch hersztów roz-- 
bójniczych, w osobnym wagonie, 
bez reszty towarzyszów tłómaczy 
się tem, iż jechało w wagonie tym 
czterech kupeów praskich po za- 
kupy na wsi, wioząc przy sobię 
razem 10 tys. rubli. Po wyprowa- 
dzeniu aresztowanych i uspokoje- 
niu publiczności, która zresztą 
wkrótce ze słów agentów policyj- 
nych dowiedziała się o ca chodzi, 
pociąg ruszył w drogę z wedzin- 
nem opóźnieniem, 
Oberpoliemajster zamierza wy- 
stapić do władz prokuratorskich 


z wnioskiem. by śledztwo w spra- — 


wie ujęcia tej bandy powierzono 
w jedne rece bez względu na 
miejsce zamieszkania i stopień u- 
dziam bandytów. 

Przywieziony koszyk do wy- 
działu śledczego, jak się okazało, 
zawierał 3 brauningi dużego kali- 


bru. dwa rewolwery wojskowe sy- - 


stemn Nagana dalekonośne, 3 rø- 
wolwery innych systemów oraz 
120 ładunków. 


(Jubileusz 30-letniej pracy społecz- 


pod Puławami i zamordowaniem | 


żandarmów w Czerwonym Dwo-| 
rze. 
Wreszcie nadszedi kres. Od 


kilku dni polieya śledcza wiedzia- 
ła już. iż banda rozbójnicza, ope- 
rujaca na prowineyi w Królestwie 
oraz na Litwie, obrała sobie stułe 
siedlisko w Warszawie i każdy z 
uczestników bandy mieszkał oso- 
(bno przeważnie na Pradze pod cu- 
qdzemi nazwiskami. Potrafili oni 
maskować się znakomicie, my- 
wszelkie obserwucye w ten 
sposób, iż po całych dniach cho- 
dzili z workami handlarskiemi po 
domach skupując starzyznę, pra- 
/cowali jako wyrobniey i tragarze 
na targach, rozpraszając wszel- 
kie podejrzenia. A jednak ito im 
było bardzo potrzebne, gdyż, pra- 
cując na targowiskach praskich. 
poznawali środki zamożności, zwy 
ezaje i terminy wyjazdów handła- 
„rzy bydła, eieląt, trzody i jak to 
(się stało pod Puławami napadli na 
nich i wymordowali. 

We wtorek naezelnik  polieyi 
śledczej i jego podwładni z pew- 
nych obserwacyi zarządzonych 
nad całą tą bandą rozproszona po 
|eałej Pradze i w kilku innveh 
| dzielnicach. doszli do przekona- 
nia iż zamierzona została jaka: 
į wyprawa zamiejska, gdyż nagle 
i 


nej Pauliny Kuczalskiej-Rein- 
schmit 


Następu.ącą odezwę wydano w 
Warszawie: 

Jestesmy w przededniu uroczy- 
stej chwili uezczenia 30-lecia spo- 
łecznej pracy Pauliny Kuczalskiej 


Reinschmit dla idei równonpraw= | 


nienia kobiety polskiej, pionerki 
ruchu wyzwoleńczego, redaktorki 
“Steru”, przewodniczącej Związ- 
ku równouprawnienia kobiet pol- 
skich, W uznaniu jej zasług ko- 
mitet jubileuszowy organizuje ob- 
chód dla uczczenia hołdu jubilat 


i zapoznania uczestników z rozwo. 


jem umiłowanej przez nią idei. na 
tle najżywotniejszych zaugadnien 
ruchu kobiecego ostatniej doby. 


Nakładem komitetn wyjdzie ze- 


szyt jubileuszowy Steru w którym 


zamieszczone będą wszystkie pra- 


ce w tym celu nadesłane, — Mia- 
rą dojrzałości ideowego ruchu jest 
cześć dla jego przywódców. Tą 

myślą wiedziony komitet jubileu- 

szowy zwraca się do społeczeństwa 
któremu nie obeą jest 30 letnia - 
pracą społeczna i kulturalna Pa- ` 
uliny Kuczalskiej, do społeczeń- 
stwa. a droga jest idea wyuwole- 
nia kobiety polskie; poparło u- 
silowania iłeznem wspó 
szestnictwen w obchodzis jubileu- 
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 Dokośczenie na następnej stronie.) 
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Ziemie Polskie pod Moskalem. 


[Doxofńczerie z poprzedniej stronicy.] 


szu zasłużenej działaczki społcez- 


nej i nadsyłanie prae do piuniąt-| 


kowrgo zeszytu. 

Wierząc głęboko w odezwe sze- 
roki dla sprawy, której źródłem 
jest miłość i prawda. prosiny nad 
splat wszelkie prace, oraz zgła- 
szać się po karty wstepu do osób 
-o mižej podpisanych, lub sekreta- 
= ryatu komitetu jubilenszowego. 

Komitet jubiłenszowy: Teresa 
Lubińska, dr. Budzińska-Tvlicka. 
Aniela Szyc, Róża  Cetnerszwer, 
Józefa Gebethner, Marya Iżycka. 
© Sekretaryut komitetu jubileuszo- 
wego: Biuro Zwiazku rów. kob. 
pol. Warszawa, Nowy Świat, 4 
© Romana Pachucka. 


7 We Lwowie pierwsza inicynty- 
wę do omówienia udziału w ob- 


a, 
łożono do najbliższego czasu, 
© zasiągnięciu dokładnych. informa- 
cyl. Ścisły komitet obchodowy we 
'.. luwowie stanowią: pp. Sabina Ja- 
= worska, zast, przew. Czytelni ko- 

_ biet, Melania Bersonowa, przew. 
o zwiazku równouprawnienia kobiet | 
1 Anna Augustynowiczowa, zast. | 
przew. komitetu pr. ośw. im. M.i 
Wysłouchowej i red. **Zorzy Oj-| 
czystej ”. 


As- 


er 
= 


=: Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Lwów za lat 100. 

" Że Lwowa donoszą : Dio ` zi- 
nieszcza felieton majacy uciechę 
= sprawić jego czytelnikom, a za- 
razem: odkrywając pobożne życze- 
nia  redakeyi tego pisma i jej 
_ stronnictwa. Opowiada nam tedy 
© wtym felietonie jak będzie Lwów 
>. wyśladał w 2011 roku. Z koń- 
«em 2010 r. — opowiada Dilo — 
zrobiono spis ludności tak jak z 


500,000, Z tego 300000 ukraiń- 
| ców, 150,000 żydów, 45.000 Pola- 
=- ków i 5000 innych narodowości. 
Polacy 
ta 


ją. a wskutek tego rada miejska 
składa się z 75 ukraińców i 25 ży- 
z dów, nie nia zaś w niej ani jedne- 
| go Poluka. Lwów będzie się wów- 

czas nazywał Kazimierzogrodem, 
"a żydzi przyznawać się będą wy- 
łącznie do narodowości  ukraiń- 


skiej. 


Ciekawa pomyłka. 
W szpitalu żydowskim we Lwo- 
ie zmarła przed kilku dniami te- 
dciowa rzeźnika Kumnnla. Ktoś ze 
pitala zawiadomił przez pomyłkę 
 Drucka o śmierci jego matki, 
= która leżała podówczas chora w 
pitału. Druck przyjął tę wia- 
domość za prawdziwą, złożył 160 
on na pogrzeb i odbył poku- 
"W międzyczasie wyszło na 
że matka jego żyje i pocho- 
ał obeą kobietę, Druck zwrócił 
ję obecnie z pretensya do Mum- 
, który atoli chce mu- oddać 
ko 40) kor., twierdząc, że Duck 
niepotrzebnie sprawił taki wy- 
iwny pogrzeb jego matce. Wo- 
e tego sprawa oprze się o sąd. 


_ _ Manifestacye kobiet. 
W Galicyi, podobnie zreszta jak 
w całej Awstryi, odbył się w nie- 
_ dzielę ubiegłą szereg zebrań socy- 
alistyecznych, na których doma- 
= gano się praw wyborczych dla ko- 


» ha . 

W Krakowie odbył się wiee w 
sali teatru ludowego. Przewodni- 
czył p. Misiolek, o żaądaniach ko- 
_ biet, ich stanowisku dzisiejszym i 
wdach przez obcene ustawo- 
wstwo, reterowali: poseł Da- 
ński i dr. Daszyńska-Ciolińsku. 
uchwaleniu rezoluevi, domna- 
jących się między innemi bier- 


< ruszyli zebrani w pochodzie ze 
N sztandarami i muzyką. Depntacyva 
E dala się do prezydenta miasta 
dra Lea, i przedłożyła mu żądania 
kobiet. 
3 Że zasadniezo nie jest prze- 
em równouprawnienia ko- 
et. Przy obecnych stosunkach 
jest możliwe, by 


aw wyborczych. 

= Następnie pochód udał się przed 
j; © Mickiewicza. 

We Lwowie odbyło sie zgroma- 
enie kobiet z porządkiem dzien- 


ea. 
ge 
> 


po! 


Przenawiały panie : dr. Gumplo. 
wiczowa, OQgrodnikówna. po vru- 
sku, Arnoldówna, poseł Huslec i 
Hankiewiez, poczem nehwalono 
odpowiednią rezolucyę, 

Po zgromadzeniu stormował sie 
pochód, który przeszedł nlicami, 
Łyczakowska, Czarnieekiego do 
pomnika Miekiewieza, gdzie prze- 
mawiało kilka osób. 

Podejrzani opiekunowe. 

Na krakowskim dworcu przy- 
trzymano dwóch młodych ludzi, 
farmaceutę z Sambora i asystenta 
prawniczego, przybyłego z Amery- 
ki. Jechali oni do Amervki w to- 
warzystwie czterech młodych 
dziewcząt. Opowiadaja że dziew- 
ezeta powierzono ich opiece; poli- 
cya wdrożyła dochodzenia. s 


Opluty poseł. 


| W Rzeszowie stand przed swy-| 


mi wyborcami poseł Paduch, bo- 


= chodzie jubileuszowym- — dał ko. | hater głośnego skandalu w wie- 

mitet Pracy Oświatowej. im. Ma- | deńskiem Kole Polskiem, Wobec 
_ryi Wysłonchowej, wezwawszy w |tego, że broniacy go 
_ dzień 11 zm. delegacye stowarzy- | wszechpolsey 
szeń lwowskich kobiecych na ze- nid wyraz niesfornie, 
~ branie w tym celu. Ponieważ ter- rzadowy rozwiązał zgromadzenie. 
_ min uroczystego obchodu w War- Mimo to, ‘przemawiali jeszcze |i- | porcy biora 
= szawie nie jest jeszcze ustalony,  czni włościanie, którzy oburzenie MAIO ; 
= przeto projektowane już w tym ty swe 
godniu obszerniejsze zebranie od- przedstawiciela, 


zachowywali się 


komisarz 


wyrazili  oplucien swego 


l Ludność Galicyi. 

Namiestnietwo lwowskie ogłosi- 
ło urzędowy wynik spisu ludności 
|z dnia 31 grudnia 1910 r, We- 
dług niego dność Galieyi wynosi- 
ła w tym dniu 7.965, 404 mieszkań- 
ców. Przed 10 laty wynosiła 7,- 
315.939, a zatem powiększyła się 
a (40,465 mieszkańców. 

Na ogólną liczbę ludności skła- 


agitatorzy | 


profesorem rzeźby w krakow- 
skiej szkole sztuk pięknych. W 
r. 15%; stracił wzrok co w tragiez- 
ny sposóh w sile wieku zamknęło 
przed talentem artysty dalszą je- 
go dzialalność. 

Sensacya galicyjska. 

Okazuje się z obrad Koła Pol- 
skiego że poseł Podneh oprócz ma- 
eninacyi z koneesyami szynkar- 
(skieni, ma jeszcze na sumieniu 
| pospolite oszustwo i to oszustwo 
popełnione na biednym chłopie 
| polskim, na swoim własnym są- 
'siedzie. Sprawa przedstawia się 
l następująco: 

Sasiad Padueha, niejaki Gunia. 
kupił od Baducha kawał gruntu. 
Zapłacił co mógł. gotówka, na re- 
sztę zaś, wynoszącą 900 koron, 
| wystawi} weksel. Chcąc zarobić 
ina spłacenie gruntu, wyjechał G. 
do Ameryki, ska? Paduchowi owe 
900 koron nadesłał. — Paduch 
jednakże weksel zeskontował, ale 
go nie wykupił, 

Wobec tego Paducha postano- 
wiono kompletnie wyrzucić z Ko- 
ła Polskiego. 

Nie dość jednak na tem. 


I wy- 
się do jego skóry, 0- 
urządzono szereg zebrań 
pna których potępiono  Paducha, 
który się dał sromotnie przekupić 
żydom. 

| Najgłówniejszy wiec odbył się 
w Rzeszowie, 

W dyskusyi zabierało głos wie- 
du włościan, którzy w namiętny 
sposób, wprost z nienawiścią, kry- 
tykowali postępowanie obydwu 
„posłów włościańskich rzeszowskie. 
(go powiatu, tj. Paducha i Szajera, 
‘Co chwilę odzywały się okrzyki 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


| grzywnę pieniężną. Sprawa i całe 

jej tła aż nadto sa wszystkim 
znane, Dla przypomnienia daje- 
my jej główne wyjątki: 


Dnia 8 sierpnia 1510 roku prze- 
chodził Stanisław Rybak, urzęd- 
„nik T. S. L przez pl. Maryneki. 
Gdy się znajdował obok domu Pra 
łatówka zwanego, wysunął sie nie- 
spodzianie 'Druduowski z za je- 
go pleców i strzelił do niego z bro- 
'wninga w tył słowy. Rybak ru- 
[nat na ziemię a nad leżącym po- 
|ehyvlił się Trudnowski i strzelił je- 
szcze dwa razy z browninga. mie- 
rząć w tył głowy Rybaka, który 
ina miejsen zginął.  Przechodnie 
zaczęli ścigać uchodzącego Trud- 
nowskiego, którego ujęli wreszcie 
w ul. Szpitalnej. Przez cały czas 
ucieczki i pogoni wołał Trudnow- 
ski: `‘ Proszę mnie nie łapać, bo) 
zabiłem szpiega”, 

St. Trudnowski, 24 lat liczący. 


Í 


i 


i 


wywal się w Warszawie przy ro- 
|dzicach. Do szkół publicznych nie) 
[uczęszczał i tylko prwalnie na-| 
uczył się trochę czytać i pisać. | 
(Z zawodu ślusarz. należał do Na- 
rodowego Zwiazku Robotniczego, | 
i słynał pod nazwiskiem partyj-| 
nem *' Eskra'', jako bojowiec, któ. 
Lry podejmował się chętnie wszel- 
kich zleceń partyjnych. 

Z końcem roku 1909 aresztowa- 
ny pod zarzutem należenia do Ź.! 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzóć 
płatnych abonentów  ''Gsze- 
ty Polskiej w Chicago,” 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' za 
cały rok, premię, czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w książkach znaj- 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni. 

to trzeba dołączyć 40c na przesył- 


"Gazeta Polska'' na caty rok kosz. 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 

‘‘Gazeta Polska'' do Europy kosztu- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz- 
tuje $3.00 z premią. .. 


Jeżeli książka wybrana na premię 


svn robotnika kolejowego wycho- |kosztuje więcej jak dolara, to abonent | 


dopłaca tyle, ile książka ponad dolara | 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola- 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra- 
zem z prenumeratą i dołącza 10c na | 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta- | 
rzy abonenci *'Gazety Polskiej.'" f 

Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych. j 

Katalogi książek i obrazów wysyła- | 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. | 


INR., pozostawał przez trzy mie-| 


'siące w więzieniu, a gdy mu wi- NONERE SIRET 


go do gminy, sejmn i parlamentu, | gistratu, oraz 


Prezydent Lao odpowie-| 


stanowia najniższy proie- | ogólnego nieładu, 


dają się: Lwów z 196.257 jw 1900 Hańba im za ich postępowanie!" 
roku 159,875 mieszkańców, Kra- 
ków 10.950 Iw 1900 roku 91,923 r A 
i 80 powiatów politycznych. 7.628. ducha, który nie uważał za stoso- 
196 - [7.064,535! mieszkańców, | We przybyć na zgromadzenie 
bkwówowzrósł o 36,880, Kraków 5 swoich własnych wyboreów, po- 
1,625, 4-80 powiatów o 563458 | mo, że go listownie i telegrafi- 
| mieszkańców. | cznie ua wiec zaweżwano. —! Po 
» | dłaższej dyskusyvi uchwalono jed- 
Samobójstwo warszawianina. | noglośnie następującą rezolucyę : 
Donoszą z Krakowa: Onegdaj w) “Zgromadzeni wyborey powia- 
Kobierzynie otruł się technik bu-|tu rzeszowskiego wzywają posla 
dowłany Władysław Zakrzewski, | Padncha, który mimo wezwań na 
który pracował przy budującym | Zgromadzeniu się nie zjawił, do 
jsię tam zakładzie dla umysłowo | natychmiastowego złożenia man- 
chorych. Zakrzewski zamknał się, datu poselskiego, ponieważ swo- 
| w mieszkaniu i zażył dwuehlorku| jem niegodnem posła i karygod- 
„rtęci, co spowodowało natychmia- nem postępowaniem sprzeniewie- 
siową Śmierć, Zawezwany le- rzył się zaufaniu wyborców i przy- 
| karz pogotowia ratunkowego za- niósł swemu powiatowi i całemu 
jstał Już tylko zimne zwłoki. *Wśród społeczeństwu wstyd i hańbę. 
Jaki w pokoju Zgromadzeni potępiają zwłaszcza 


ut miejski „więc w wyborach panował, znaleziono na stole śród jego machinacye z wszechpolaka- 
radnych miejskich nie glosu- papierów pakiecik z trucizna, któ- | mi, za co go z kluhu ludowego wy- 


rej jeszcze dość dużo pozostało. kluczono i za machinacyę przy 
Powód samobójstwa na razie nie-| wyrabianiu  koncesyi  szynkar- 
znany, gdyż Zakrzewski nie pozo- jskich, Wyborey z goryczą i żalem 
stawił żadnych listów; samobój- | wspominają chwilę. kiedy na nie- 
stwo jest tem więcej tajemnicą, że go oddali swe głosy i wyrażają mu 
Zakrzewski w ostatnich czasach | najgłebsze oburzenie za jego ode- 


— Szczególnie nienauwistne okrzy- | 
ki padały pod adresem posła Pa. | 


był bardzo dobrze  usposobiony. 

Zwłoki odstawiono do zakładu me- 

dycyny sadowej. Zakrzewski był 
warszawianinem, liezy! lat 23, 
Kobieta w sadownictwie. 

Dr. filozofii Janina z Dłuskich 

Zubrzycka. żona inżyniera górni. 


została mianowana i zaprzysieżona 
jako znawca sądowy w sprawach 
chemieznych przy sądzie obwodo.- 
wym w Samborze, Jest to pierw- 
szy wypadek w Austryvi, gdzie ko- 
bieta dopuszczona została do peł- 
nienia obowiązków w sadowniet- 
wie. 
Śp. Walery Gadomski. 

W Krakowie zmarł w 78 roku 
żyeia śp. Walery Gadomski, arty- 
sta rzeźbiarz, b. prof. krak, szkoły 
sztuk pięknych, uczestnik powsta- 
nia z r. 63. Urodzony w Krako- 
wie 1533 r. początkowe studva ar- 
tystyezne odbywał w krakowskiej 
szkole sztuk pięknych pod kierun- 
kiem Wojciecha Stattlera i profe- 
sora rzeźby, Ilenryka Kossowskie- 
go. Następnie przeniósł się do 
wiedeńskiej Akademii Sztuk Fiek. 
nych, w której pozostawał dwa la- 
ta. zdobywając sobie zloty medal. 
Na wystawach rzeźby jego poja- 


wykonał pomnik Kopernika zdo- 
biacy klatkę schodowa Akademii 
Umiejętności w Krakowie, Jego 
dłuta jest biust prezydenta mia- 
sta: Krakowa Mikołaja Zyblikie- 
wicza, stojący przed gmachem ma- 
posąg Zygmunta 
Angusta i Jana Sobieskiego w da- 
wnym ogrodzie Strzeleckim. W 
muzeum narodowem znajduje się 
w marmurze wykonany piękny 
portret hr. Arturowej Potoekiej 
dłuta śp. Gadomskiego oraz por- 


| 


tret Żynlikiewieza i medaiion De- 
otymy. Warszawskie Towarzy- 


Jest I przynajmniej (stwo zachęty przyjaciół sztuk pię- 
część kobiet dopuszezżona bsła do | knye 


h posiada jego biust Miekie- 
wicza. poznańskie Towarzystwo 
przyjaciół nauk popiersie Jana 
Kochanowskiego, dar Koła arty- 
styczno literackiego w Krakowie 
popiersie Zyblikiewicza, dar Mn- 


wiały się od r. 1558, W roku 18732, 


awanie sie do posła Stapińskiego 
[na posiedzeniu Kola.” 
| Nastepnie w sprawie pos. Sza- 
| jera, którego działalność również 
jomawiano, uchwalono następują- 
|ea rezolucyę: 

"Zgromadzeni wyrażają posło- 


| pogardę, ponieważ zachowaniem 
się swem w żyeiu politycznem i 
| prywatnem bezeześci mandat pol- 
ski, jaki w jego ręce złożyli i 
| proszą rząd, aby odebrał Szajero- 
iwi koncesyę na biuro pośredni- 
etwa praey, wykonywaną w Rze- 
szowie przez Żyda. ponieważ ro- 
botniey ustawicznie skarżą się na 
to biuro, o czem Świadczą częste 
¡doniesienia do starostwa w Rze- 
| szowie. 

| W końcu uchwalono rezolucyę 
| wzywającą klub ludowców, aby 
inajusilniej popierał sprawę refor- 
„my wyborczej do Sejmu, opartej 
ina czteroprzymiotnikowem głoso- 
waniu i sprawę budowy dróg wo- 
dnych, oraz zwracająca się do 
min. Głląbińskiego z prośbą o 
,przyspieszen e budowy kolei Rze- 
|szów — Molszubowa, _ wreszcie 
| wzywającą rząd krajowy, aby mi- | 
[mo krzyków i depntacyi żydow- 
skich szynkarzy nie udzielała kon- 
|eesyi szynkarskich żydom. bo po- 
|dobne fakty mogą wywołać wśród 


| 
ludności zaburzenia i rozgorycze-| 
nie do rządu. Wreszcie uehwa- 
'lono rezolucyę o zamykaniu szyn- 
ków w niedziełę i Święta. 

Na innem miejscu w Kollnszo. 
wej Paduchowi wyborcy napluli 
iw twarz. 


Proces Trudnowskiego, 

Przeł krakowskim trybunalem 
przysięgłych rozpoczęła się roz- 
prawa przeciw Stanisiawowi Trud 
|nowskiemu i Michałowi Sadow- 
| kiemu, oskaronym przeż pro- 
kuratoryę państwa o zbrodnię 
*"skrytohójezego — morderstwa”, 
względnie o współwinę w tej zbro. 
dni. Nadto obaj obwinieni oskar- 
iżeni są o przekroczenie przepisów 
„patentu o niedozwolonem nosze- 


| kierunku wykazania niewinności 


s 


'niecjest wyjęty z pod oslony pra- 


'ezego a poza tem i szereg osób, 


lny nie udowodniono, wydalono go, 
jako poddanego pruskiego. z gra- 
inie państwa rosyjskiego. Z koń- 
tem marca 1910 r. przybył do Kra- 
kowa, gdzie nie miał żadnego za- 
|jęcia, lecz utrzymywał się z pie- 
niędzy, przysyłanych mu przez vo- 
dzieów, względnie pożyczał so 
bie drobne kwoty od Sadowskiego 
z którym zreszta codziennie się 
widywał, 

Michał Sadowski. liczy łat 31 


i pochodzi również z Warszawy, | 
a po ukończeniu aukce 


szkoły meskiej, uczęszczał przez 
półtora roku do szkoły handlowej 
poczem przez sześć lat był urzęd- | 


nikiem kolei warszawsko-wiedeń. | 


skiej. 

Za należenie do N. Z. R. został 
uresztowany w marcu 1909 roku i 
pozostawał w śledztwie aż do wrze 
śnia tego roku. Skazany na wy- 
jazd. udał się do Krakowa, skad 
jednak w grudniu 1909 roku wró- 
cił do Warszawy, aby uregułować 
swoje stosunki majątkowe. 
wtórnie aresztowany siedział w 
więzieniu aż do kwietnia 1910 r. 
z którego uwolniony udał się w 
maju 1910 do Krakowa, Z począt- 
ku mieszkał u Trudnowskiego, pó- 
Źniej wynajął sobie osobny po- 
| kój. 

Stanisław Rybak byl dawniej 
nanczycielem szkoły fabrycznej w 
| Milowicach, następnie w Dąbro- 
wie (rórniczej, W 1906 r. ożenił 
się z nauczycielką Adela Iluet a 
w jesieni 1907 roku przeniósł się 
do Krakowa, gdzie bez przerwy 
|zajęty był w składnicy książek 


IU- 


czego, zamieszkała w Borysławiu, | wi Szajerowi votum nieufności i| 'Tow, szkoły ludowej. 


Akt oskarżenia nie został zmie- 
niony wcale. Prokurator stanał| 
raz na stanowisku, że jakiekol- | 
wiek jest to morderstwo, z pobu- 
dek politycznych, czy nie, w obli- 
czu prawa i kodeksu jest ono za- 
wsze morderstwem. 

Nicość tego rozumowania aż na- 
zbyt jasno okazala się przy roz- 
prawie Dohrodzickiej. Jak wia- 
j domo, edroczono pierwszą roz- 
prawę w celu uzupelnienia sledz- 
twa w kierunku szpiegostwa Ry. | 
baka, — rzecz jednak niezmier- | 
nie charakterystyczna, że, jak sie | 
okazuje, prowadzono je tylko wł 


| Rybaka, ale i rezultat tych prac | 
nie musiał być dodatni, skoro w 
akcie oskarżenia mimo to, zosta- 
wiono słowa: “Czy Rybak byl 
szpiegiem czy nie, jest dla faktn 
zbrodni obojętne, bo nawet szpieg 


wa”, 

Rozprawa niezaprzeczenie bę- 
dzie o wiele  sensacyjnjejszą w 
szczegóły, niż poprzednio. Obok 
dawniej powołanych stanie posel 
Korfuntv, oraz szereg świadków | 
powołanych przez sedziego leil- 


między niemi wiele z Królestwa. | 
postawionych przez obrońcę Trud- | 
nowskiego, dr. Marka. 
Ludność Galicyi w miasteczkach. 
"Gazeta Lwowska’ w opisie 
wyników ostatniego spisu ludno- 
ści w 30 miastach i znaczniej- | 
szych miejseowościach, ogłaszu | 
cyfry. l 


Największem miastem po Łwo-| 
wie i Krakowie jest Przemyśl, li- 
czy teraz 46,029 mieszkańców, wo 
r. 1900 miał 38,803; trzecie miejsce 
zajmuje obecnie Drohobycz z 35. 


mu broni, za który to czyn usta- 


m: “Prawa polityczne kobiet”. | zeum narodowego w Krakowie. Iwa przewiduje drobną karę aresz- 
gaila zebranie p. Reizesówna. |” r. 1871 mianowany został śp. G. tu, mogacą być zmienioną na 


865 mieszkańców, gdy przed 10 


(Dokończenie na stronie 1l-ej). 


i 
| Z drukarni ‘‘ Gazety Polskiej”” wy-. 
szły z pod prasy nowe książki, które 
sprzedaje się po następujących cenach: 
Bajarz Polski. Zawiera Baśnie, Powie- | 
ści i Podania Ludowe; apis rzeczy, 
| jak w książce. Cena w słabej opra 
Tiea O . 50e| 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- | 
kułem ef "ln a . 15€ 
|Bosy Pan. Powiastka bardzo zajmuję | 
ca, Zawiera: I Salusia; II Plotkarka; | 
II Bosy gość; IV Masz tobie zemstę! | 
ry Dydaka; VI Masz tobie zemstę! | 
| VII Przygoda Dworzeckiego. .. 5e| 
| Dziesiąć dni na tratwie. Opowiadanie z 
czeskiego przełożył Edward Trojan. | 
Bardzo zajmująca czytanka dla mło- | 
dzieży z obrazkami. Cena .. .. . l0e| 
Historya Bedera książęcia perskiego il 
Dżohary królewnej Samandału. Opo. | 
wiadanic Szeherazady. Z tysiąc Noey | 
| i Jedna:'Cena; ...-«. ..Ra.. ..30ej| 
Los Sieroty czyli powieść wystawiają | 
ca zgrozę nieludzkości, erogość zawi- | 
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 
wiary i cnót; wzorowość miłosierdzia | 
i szezodrobliwość Opatrzności. Napi- 
eal ks. A. Pokojski. Przepiękna ta 
powieść, jest bardzo zajmującą. 20e 
|Na Bezrybiu i Rak Ryba. Komedya w 
jednym akcie, przez Karola Wacht i 
la. Komedya ta jest bardzo łatwą, w 
której bierze udział 7 osób. Rekwizy- 
ta do tej komedyi są zwyczajne i za- 
stosować można do wszystkich scen. 
Cena Pora I Po A 


Spóźnione Zaloty. Fraszka sceniczna w 
jednej odsłonie ze śpiewem i tańca- 
mi. Jest to sztuka doskonale bawią 
ca i zawsze chętnie widzianą. Nadto 
jest bardzo łatwą do odegrania, wy- 
stępują w niej dwie tylko osoby, a 
mianowicie pan Jacenty i panna Ku 
negunda. Cena .. .. .. .. .. ..50e 


.. os .. 


Wojna Szwedzko-Polska czyli oswobo- 


dzenie Kościana. Dramat historyczny 
ze śpiewami w czterech aktach. Na- 
pisał A. Jaxa. Dramat ten jest spe- 
cyalnie zastosowany na siły amator- 
skie. Bierze w nim udział 12 osób. 
(MT speł 3 Go Hó_dofór nuci) 


Z czasów wojen husyckich. Powiastka z 
dawnych dziejów czeskich, przerobił 


Edward Trojan. Bardzo 


zajmująca 


czytanka dla młodzieży; z obrazkiem 
Zawiera: I Smutna wiadomość; II. 
Przerwany zamach; JII Spotkanie w 


lesfe; IV Zemsta. Cena .. .. .. 


Adrcesować: 


10e 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHING CO. 


1113 Noble str. Chicago, 


ni. 


Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


na słebie ou 
nanze 
koszta, 


Zegarki te 


Jeśli 


Ryzyko jest po naszej stronie. 


ka dudsjemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek. 


fapłaty przecyłk 


Czysto złote, pozłacane | inne zegark zamierzamy sprze 
dawać pierwsze lu 000 o %3 kamieniach zegarki “ACCURATUS? 
apen facet '|ko $5.33. Te doekonałe zegarkia kopertach złoco- 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalonym regula 
torem 1 wszelkienmi udogodnieniami. 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla 


* Gwarancya 20-letnia. 
Jecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrobu 
1 śmiało z dumą możecie jo pokazać swoim 
pragniesz rzeczewiście kupić sobie zegarek dobry, tanio to kn- 
puj ten, Kartka pocztowa | cent sprowadzi ci ten zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować, 
sią zegarek to pa zapłaceniu $5 7 
atajo Bie twoja własnością w przeciwnym razie nie bierzesa 

powiedzialności 1 zegarek wraca do nam — na 


Zegarki te an nadar 

ęzczyzn 1 Kobiet. 
nietylko są co 
do jakości — pierwszorzędne 


rzyjaciołom. Jeśli 


spodoba ci 
zegarek 


Do każde- 
ko zegar- 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. lil. U. S. A 


FABRYKA PAPIEROSOW ICYGAR. 


FABRYKA CYGAR I PAPIEROSOW oraz skład wszelkich tytomi 
tak miejscowych jako i starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich i 
Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania, oraz wszystkie przybory do 
palenia jak: Fajki wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; Port- 


fele — i wszelkie galanterye. 


1215 W. Taylor St. CHICAGO, ILL, 


Zakład mój istniejący już od lat 12 — przy ulicy Milwaukee zo- 
stał przeniesiony na Taylor str. pod Nr, 1215. Adresujcie: H. MAGES, 


zad 
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= = NADZWYCZAJ PI 


ĘKNY 


SILVEROID 
ZEGAREK 


z Amer"kańskiin werkiem 


na 7 ka- 


mieni, utrzymujący dobry czas kry- 


ty kopertami 
który tak wyglada, 
nigdy nie” zaczerniceje; 
sprzedawać po 

$41.25 


z metalu Silveroid. 
jak srebrny, i 


będziemy 


Sprzedaż izvh zegarków pa tej ce- 


nie jest ipiko ograniczona 


dni. Wre nie uai 


na 14 


agujeie się, tylko 


zaraz przyślijeie nan 5lle w Że zna- 


czkach pocztowych. a my 
ślemy na Express, gizio re: 
cicie agentowi. 

Kto nam przyśle wszys** 


wir wT- 


AE PAIRE 


e pienią* 


dze naprzód, temu dodamy piękny 


łańcuszek w podarunku. 
Adresujcie: 


X NALEPINSKI MDSE 


2707 N. Kimball ave. 


Co. pt a 


CHICAGO, ILL. 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


FABRYKA TA SPRZEDAJE 
Turecki tytoń, funt po $1.50: $1.75; 32, 
sa aa aa sa, 1» $3.00; F O i £5.00. 
Tytoń ronyj»ki, fnut po 50e.; 60ct.: 75€ 


SPOSA E m O a a LN 
Tytoń do fajki ''Cigars elipping'"' funt 
MEW; Foo rack" oz Vip GUO CE 
Roswjski tytoń du fajki funt po .. .- 406 


Tabaka do zażywania funt po 30c i 35e. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sta po 
z ane e ne ba ar TANDE aao ARI, 
Maszynka do papiororów sztuką po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., 10e. i 
Ala - k Bao b . lóct. 


TYTONIU, CYGAR. PAPIEROSOW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


PO ZNIZONYCH CENACH. 


Fajki różne od . 


he. Be. 
100 do $5.00 


Owyury za pudcika z %6 xztukami po 75e. 


$1.00; $1.20; 31.40: $1.60; BIEG 


Ku ga 7: R 
Małe cygarki za bto sztuk po 


32 


ade. (40 
. 90e i 51.25 


"Tabakierki i tytonierki od IUct. da $2.00 


Ierbuia rosyjska 


K. S. Ivopowa funi 


pa 
$1.10 


A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, Hi. 


| $5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA $2.50 


$2.50 


albumu 75x115 


1 kolorową mapę. 


d 
- 


wytłaczany w złocie 


1410-1910. 


cali i przeszło cal grubości. 


Księgarnia '*Gazety Polskiej nabyła resztę zapasu tego dro- 
gocennego i pamiętnego dzieła po bardzo niskiej cenie i jest 
w możności (o ile zapas starczy) dostarczyć swym abonen- 
tom dzieło to, które sprzedawane po $5.00 bez przesyłki, po 


O w 9250 


Album ten wydany był wielkim kosztem w Poznaniu. Opra- 
wa jest przepiękna w angielskie grube płótno. 
z pięknym kolorowym obrazkiem 
przedstawiającym Bitwę Grunwaldzką w pośrodku. Rozmiar 
Album zawiera: 
344 stron, 261 rycin czarnych, 11 rycin kolorowych,, 18 rozdziałów, 


Tytulik jest 


Każda rodzina polska powinna nabyć sobie ten Album, 
który stanowić może ozdobę w każdym domu. 
mamy tylko niewielką ilość, a że nabyliśmy resztę zapasu, 
radzimy naszym czytelnikom nie zwlekać, ale zaraz przysłać 
pieniądze. Pieniądze najlepiej przysłać przez '*Money Order” 
lub w liście registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO., 


1113 NOBLE STR., 


Ponieważ 


CHICAGO, ILL. 


$5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA $2.50 | 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. ba jakiś magnetyzm żywego sio- | 
| wa. który ulotnił się z tekstu dru- 
kowanego. Zabilo go czernidło | 
"drukarskie. Tajemnice niezrozu- | 
laty stal dopiero na szóstem miej- | mialego dla nas trynmfu ks. Waj- 
SCH. dy tak wyjaśnia korespondent 
Następnie idą: Tarnów z 35- 3 Dziennika poznańskiego”: 

+71. Tarnopol 32.524, Stanisłalów| Dziś jeszeze parlament jest! 
36,150, Stryj 25.025, Nowy Sącz | pod wrażeniem przemówień posła | 
24485, przyłączono gminę Zału- Pszezyńskiego. W kultarach izby | 
bińeze, Rzeszów 23.594, przyłączo- | w salach komisyjnyel, wszędzie o- 
no gminy Drabiniówka i Staromie | powiadają o mowie ci którzy ja 
ście, Podzórzee 22003; Jarosław | słyszeli, tym, któryci wówezaś nie | 
21.057; Sambor 19,919: Brody 14 było w izbie, Jeden z najpoważ. | 
W2; Bnezaez 14,240; Gródek Ja- niejszych uar.-liberalnych posłów | 
gielloński 12.926; Śniatyn 12440; oświadcza, że w Życiu swojem cze- 
Brzeżany 12.243; Sokal 11.615; gos poslobnego nie widział i niel 
Złoczów 11.461: Bochnia 10,290; słyszał. 

Sanok 10,223; Jaworów 19,204;] Komentują też takt, że ten mó- 
Jasło 10.033; Biała 8,650; Żółkiew | wea, niemal jedyny w parlamen- 
8577; Trembowla 8,568; Wadowi- i cje, dostał gorące brawo od wszy- 
ce 7,118; Wieliczka 7,116; Gorh- stkich, ale to literalnie wszyst- 


(Dokończenie ze strony 10-ej). 


Í 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ce 6,942; Krosno 5.535, 

Poza Drohobyczem podobnie sil- 
ny wzrost w ciągu tego dziesię- 
ciolecia, okazał Sanok, dalej Ja- 
sło, Tarnów, Tarnopol, Kolomyja 
itd. 

Z podanych w dalszym ciągu 
141 miejscowości, w 27 ludność 
bezwzględnie się zmniejszyła, Są 
to miejseowości następujące: So- 
kołów w pow. kolbuszowskim, u- 
bytek 645; Horodenka — 359; Bo- 
lechów w pow. doliniańskim = 
313: Dukla w pow. krosieńskim 
— 284; Grzymałów w pow. ska- 
lackim z 280; Bohorodezany — 
; Podhajce — 258; Ropczyce 
— 257; Uhnów w pow. Rawa Ru- 
ska — 250 Monasterzyska w pow. 
huezackim — 200; Ulanów w pow. 
niskim — 182; Peczeniżyn — 171; 
Mikulińce w pow. tarnopolskim 
— 164. 

Dalej następują z ubytkiem lud- 
ności ; Ujście Solne w pow. bocheń 
skim, Załóżee w pow” brodzkim. 
Czortków, Jagielnica, Krakowiec 
w pow. jakorowskim. Leżajsk w 
pow, łańeuekim, Ńzezerzee w pow. 
lwowskim, Tyczyn w pow. rzeszo- 
wskim, Rymanów w pow, sanoc- 
kim, Baranów w pow, tarnobrze- 
skim, Budzanów w pow. trenbow- 
leskim, Zaleszczyki, Pomorzany w 
pow. zborowskim, wreszcie Żura- 
wno w pow. żydaczowskim. 

Z miejscowości, w których lud- 
ność znacznie sie powiększyla, wy- 
mienić przedewszystkiem należy : 
'Tustonowice, w których ludność 
podniosła się z 4334 w r. 1900 na 
12,075. Jest to najwyższy wzrost 
ze wszystkich miejscowości. na co 
wpłynął nadzwyczajny rozwój 
przemysłu ropnego w tej miejsco- 
wości. 

Borysław okazał już mniejszy 
znacznie wzrost, bo z TŁÓWM w r. 
1900 na 15,136. Ludność Turki 
wzrosła w tym ezasie z 6.210 głów 
na 10.948; ludność Kosowa z 3.105 
na 5,536, Lubaczowa w pow. eie- 
szanowskim z 3,543 na 6470 głów. 
Oświęcimia z 6,541 na 10.117, lu- 
dność „Jaworzna z 9.259 na 13,- 
1698. Silny wzrost w ostatnich 
dwu miejscowościach jest wyra- 
zem wzrastającego ruchu przemy- 
słowego w Zagłębin krakowskiem. 

ludność Nowego Targu wzro- 
sla w tym czasie z 6,535 na 9,173, 
ludność Zakopanego z 5.634 na T- 
922, co stwierdza silny rozwój tej 
miejscowości klimatycznej. Inne 
zdrojowiska podobnego rozwoju 
nie wykazują. 


|kich stromygetw, zacząwszy od so- 
eyvalistów, a skończywszy na jun- 


krach ze skrajnej prawicy. Kon- 
serwatyńci pruscy jnż chyba nie 
odznaczają się czułem sercem, a 
byli tacy, którzy płakali. 

Dziś jeszcze z różnych stron- 
nictw przychodzili posłowie wyra- 
Żać swe uznanie i sympatyę dla 
mowy ks. Wajdy. jemu samemu 
lub innym posłom polskim. A 
zdanie ogólne jest, że to nie była 
właściwie mowa parlamentarna — 
"es war ein Kreigniss", to było 
zdarzenie dziwne, które  zrozu- 
mieć i odezuć mogą tylko ci, któ- 
rzy byli obecni. Argumenty ks. 
Wajdy nie hyły wcale obfitsze luh 
drastyczniejsze od tych, które go- 
dzinami calemi deklamowali socy- 
aliści, ku ogólnemu znudzeniu i- 
zby. Sekret był w tem, że jemu 
nwierzono, a tamtym nikt w izbie 
nie wierzy, ehoćby nawet prawdę 
mówili. A tu stała przed izbą pra- 
wda sama; Żadna polityka, žad- 
ne rozumowanie, ale nieszczęście 
ludu górnośląskiego. Ten tajem- 
niezy nastrój, który powstał w i- 
zbie i skupił umysły i serca ku 
mówcy, oto jądro i sekret ogroiu- 
nego powodzeniu mowy.  Wierzo- 
no mu! Wierzono od razn, mimo, 
że polak, mimo, że to, eo mówił, 
nie było ociosane, mimo, że mów- 
ea ciągle odbiegał od tematu i 
zgubił swe notatki, i znaleźć nie 
mógł liczb i dat, sobie potrzeb- 
nych. 

Powiada jedna gazeta niemie- 
eka — tso glanote man auch dem 
Mahdi in der Wueste” — tak 
wierzono Mahdiemu na puszczy. 
Inna mówi, że to dziki fanatyk, 
trzecia powiada że to dziwna mie- 
szanina “strasznego - fanatyzmu 
(przeciw biurokracyi niemieckiej, 
 polączonego z wiernością dla ce- 
,Ssurza, wygłoszona głosem potęż- 
(nym na cała izbę, 

i Były chwile wysoce dramatycz- 
„ne. Ksiądz na mównicy przema- 
(wiał jak w ekstazie, zdawało się 
|że to nie on mówi, 


U 


ale że jakiś 


(duch wielki natehnąl tego mówee | 


[bladego jak ściana, prawie nie- 
 przytomnego w swych rnehach i 
gestach. 

| I działy się rzeczy niezwykłe. 
(Ks. Wajda wykraczał przeciw re- 
 gulagninowi, odbiegał ciągle od te- 
|matn. Marszałek z urezędu cheiał 
| go powoływać do trymania się rze 
jezy. © Ale izba go broniła. wolano 
Ina marszałka, żeby nie przeszka- 
dzał. 


Należy w końcu wymienić De.) Na zaleryaeh kobiety: szlochały, 
latyn, w pow. Nadwórna, którego | onle rzędy. słuchaczów powstały 
ludność podniosła się z 6,09% na 7-7 Jąwek i tloezyly się do balustra- 
916: Rawe ruską 8.5850 na 10.528, | dy, Nawet służba parlamentar- 
Dębice z 3.85 na £4665, Tyśmie- py pootwierała drzwi do krużgan- 


nice w pow. Humackim z 4,9092 na 


SWORD AND MAN COMPARED, 
Posąg króla Wiktora Emanuela. 


Jubileusz Zjednoczenia Wloe 
także olbrzymim posągiem twórcy 
Emanuela, Jest to bodaj, że naj 
o jego rozmiarach daje zestawie 
wielkości z szablą, która wisi u bo 


swoje słynne cytaty, któremi žy- 
wi się również obficie prasa haka- 

tystyezna, podburzająca opinie 
niemiecką przeciw Polakom. 
młatwienia pracy"  polakożer- 
czym redakevom, pismo drukuje 
się na jednej tylko stronie, by la- 
twiej było można robić z niego 
wycinki. Skromny fiołek urzę- 
dowy ukrywał się dotąd skutecz- 


nie przed Światłem dziennym, 
nie pożądając ani popularności, 
ani prenumeraty, Odkrył go 


świeżo *Świat.”” 


W sobote dnia 11 zm, odbyły się 


Dla | 


h uczczony został między innymi 

tej jedności — króla Wiktora 
większy posąg na Świecie, Pojęcie 
nie na boku cezlowióka naturalnej 
ku króla. 


wolno czytać gazet polskich — in- 


zal bowiem dalszej przysyłki. — 
Ciekawem byłoby, jakie pobudki 
kierowały inspektora zakładu, z 
którego polityka wykluczona być 
winna, z zakładu zresztą, na któ- 
ry lożą też pieniądze Policy. 


Fałszywa  denuncyacya. 


W roku 1906 nahylą spółka rot. 
ników parcelaeyjna w Poznaniu z 
| tak niemieckich Starą i Nowa Iu- 
|te, majątek ziemski na Pomorzu 
o obszarze 1200 mórg, który na- 
|stepnie rozparcelowała między sa- 


Iicilstaettej pod Obornikami nie | 


spektor tamtejszego zakładu zaka. | 


p , 
WRC E S S V E, 
|powołująe sie na rozkaz amtowe- mawiać lub w ten sposób ze mna 
igo i uchwałę sądu zabrskiego z 9) postępować! 


marca br, stwierdzili nazwiska o- 
sób. bedacych na zebraniu, i u- 
rządzili rewizyę osobistą każdego. 


i pokazywać, eo się w niel znajdu- 
je. Policyanci zabrali kilka ksią- 
żek, nie mających zresztą żadnego 
znaczenia, Nawet kobiety były 
przeszukiwane w osobnym pokoju 
' przez policyantkę, Chodzi o jakieś 
słedztwo nie wytłómaczone dosta- 
'tecznie, niby o tajny związek. 
którym **Sokól'”” przecież nie jest. 
Sprawę oddano do sadi. 


Zaludnienie Księstwa Poznań. 
l skiego. 
| Liezebnie jakoś nas pomimo wy- 
pierania niemców nie ubywa, na 
„dowód czego przytocze cyfry za- 
mieszczone w piśmie ** Der Osten” 


[ga Polaków, prof, akademii Po- 


[pami 


SZCZĘ 


Każdy młody małžonek umie na 
eć przepisy wzorowego. szeze- 
go. | śliwegą pożycia 
Trzeba było kieszenie wypróżniać | patrzy z politowaniem 
śliwych, 
Jest aż za wielu. 


z; 11 


Także reklama, 
— Ta dama co ja idzie, ma = 
gurkę bez zarzutu. 
— To dla mnie bardzo pooto- 
małżeńskiego 1, pne. 
ua mniejj — 4 to czemu? czy pnia jęgi Ho) 
których podobno | njem? 


— To nie, ale ona kupuje u mnee 


Gdyby jednak wszystko tak się wate! 

dziać mialo podług przepisu — to Słuszna obawą. 

why sio s z zazdrości: ZE. 2 A . 

cóżby się stało z zazdrość ią narz Najstón: Czegaż nie jesz W- 

czonych. żon i mężów? Brzydkie wa Anat > 

d i e u Sa? F 

to NeZU ie znikłoby a A a na Terminator: Bo vorace, 

miejscu Jego zapanowałaby ntiność b p haj! às 

nieozruniczona. Byloby to prze- zę „i ri l , a 
aaa" 6 Ta — Kiedy się koje, żebym go 


vież możliwem ? 


E| 
redagowanem przez znanego wro- ite 


znańskiej, Moetscha, który ogła- | 


jsza wynik spisu ludności w W. 
|ksiestwie Poznańskiem od 1-go 
grudnia rokw zeszłego i to pod 
| względem narodowym. Weding in- 
| formacyi lloetscha naliczono w 
dniu tym w W. Księstwie: Pola- 
| ków — 1.261,1861 ; dwujęzycznych 
| — 26,608; niemców — 808,520, 

| Ponieważ tak zwanych **dwu- 
| jezycznych” zaliczyć należy bez- 
| względnie do Polaków, przeto w 
| W. Ksiestwie Poznańskiem miesz- 
[ka obecnie 1.288.000 Polaków. 
Według dalszych zestawień 
|Moetscha, rozwój i stosunek licze- 
bny Polaków i Niemców w tej 
dzielnicy od roku 1870 tak się 
| przedstawiał : Ogółem było Niem- 
leów w r. 1841 — 674223, w r. 
(1890 — 692,172 w r. 1900 ~- T718,- 
421, w 1910 — 808,820; Polaków 
[w r. 1871 — 908,542, w r, 1890— 
1,048,124, w r. 1900 — 1,157,242, 
w r. 1910 — 1,261,856); dwujezy- 
eznych: w r. 1871 —, w r. 1890 — 
10121, w r. 1900) -— 10,598, w r. 
11910 — 26,308, 

| Przyrost w zaokrąglonych liez- 
bach jest zatem następujący: u 
niemców od r. 1551 — 1890 o 


przed bytomską izbą karna aż 2 mych Polaków, Nieprzyjazne nam | 17,500 — 2.66 proe, od 1390 — 


procesy, wytoczone przez proku- 
ratoryve pruską byłemu redaktoro- 
wi “Polaka” 1" Kuryera Slaskie- 
go” p. Ludwikowi Pilli z Bisku- 


| pomorskie gazety  upatrując w 
akcie tym  niebiezpieczeństwo 
Niemiee, podniosły wielki. hałas, 
| W umysłach redaktorów pism 


190) o 26,200 — 3.79 proe., od 
11900 — 190 o 90400 — 12.56 
j proe. U Polaków i dwujezycznych 
przyrost taki: od r. 1871—1890 o 


pie. W pierwszej sprawie chodzi- | hakatystycznych rósł obszar, na- | 149.70%0 — 16 proe., od 1890—1900 
ło o artykuł na “Dzień Zaduszny” | byty przez Polaków do coraz wię. |0 109,600 — 035 proe, od 1909 


w którym zdaniem prokuratora u- 
Jawniało się podburzanie do gwał- 
tów. Oskarżonego dzielnie bronił 
adwokat p. Kobyliński z Zabrza, 
który wykazał całą  bezpodstaw- 
ność obaw prokuratora eo do rze- 
komego podburzania do gwałtów 
i możliwości zbrojnego powstania 
Polaków w celu oderwania części 
kraju od Prus i stworzenia Polski. 
Nad był jednak zdania, że ów arty 
kuł na dzień zaduszny naprawdę 


Dwa procesy prasowe. 
Í 
i 


| burzajaąey, że zdolny był spowo- 
|dować walkę klasową i podbu- 
rzyć Polaków do powstania prze- 
(eiwko Niemcom — dlatego sad 
| wydał wyrok kary tak wysokiej, 
| jńkiej żądał prokurator. tj. ska- 
[zal p. Fille na jeden miesiac wie- 
|zienia i koszta sądowe, a odnośne 
numery * Kurvera Śląskiego” i 
“Polaka” skazano na konfiskatę. 
Obrońca p. Kobyliński w zastęp- 
„stwie zasądzonego wniósł przeciw- 
ko temu wyrokowi apelacye. — 
W drugiej sprawie oskarżony był 
lp. Filla o notatke, zamieszczoną w 
“Kur, Śląskim” i ** Polaku” w 
jsprawie wiecu, jaki się w paździer- 


byl w tak wysokim stopniu pod-| 


| kszych rozmiarów, 
| Nienawiść podyktowała pewnym 
|sterom zamiar pobuntowania prze. 
Leiw spółce nabywców parcel i dhu- 
| gim nurtowaniom udało się spowo- 
jdować niektórych z nich do wnie- 
„sienia dennneyacyi przeciw Spól- 
ee rolników do prokuratoryi, któ- 
ra też podjeła sprawe i kazała w 
; maren r. z. zabruć Spółce akta hu- 
ty, a nawet książki protokułarne 
zarządu i rady nadzorczej, 
Ponieważ cala korespondeńcya 
Li protokuły prowadzone były w 
języku polskim, oddano je poli- 
leyi poznańskiej do przejrzenia i 
|do zaopiniowania, Radca polieyj- 
ny p. Augustini wygotował ob- 
szerny materyal dla sądu w By- 
/towie na Pomorzu. Rozpoczęło sie 
(śledztwo na szeroką skalę, Bada- 
no reprezentantów Spółki, którzy 
(byli przy kupnie i sprzedaży hm- 
[ty czynni i przesłuchiwano rozmai- 


—1910 o 120,800 — 10.35 proc, 
Na rok wynosi średni przyrost: 
u Niemców w r.1S7] — 1890 — 
900, u Polaków i dwujęzycznych 
— 1.000; w r. 1599—1900 u Niem. 
eów — 2.60, u Polaków i dwuję- 
zyeznych — 11,000; od r. 1900— 
[19310 u Niemeów 9.000, u Polaków 
li dwujezycznych — 12.000, 
| Ludność niemiecka Poznańskie- 
go w latach od 1900 do 1970 wzro- 
| sła wiec bardzo znacznie, gdyż o 
10,009), ezyli o 1256 proe. gdy 
wzrost ludności polskiej stale u- 
trzymuje się na jednej i tej samej 
stopie. Objaw ten, wywołany sztu- 
cznie przez forsowaną kolonizacye 
(dest bądź co bądź groźny, Ten 
jsztnezny przyrost niemczyzny nie 
| ałołał jednak  jeszeze przesnnąć 
wzajemnego stosunku liczebnego 
Jobu narodowości na niekorzyść na- 
rodowości polskiej. Stosunek ten 
mrzedstawia się i dziś jeszcze ko- 


tych świadków i rzeczoznawców, /rzystniej dla Polaków, niż w r. 
| Po ukończeniu słedztwa odeslal 1870. Wówczas ludność niemiec- 
sąd okręgowy w Bytowie cały ma. ka stanowiła więcej, niż 40. proe. 
teryał izbie karnej sądu ziemiań- | ogólnej liczby ludności Księstwa. 
skiągo w Słupcach, która po kil- dziś zaš. mimo tak znacznego przy- 
komiesięcznem badaniu przyszla 


10,139, wreszcie Zbaraż, w któ- 
rym ludność podniosła się z 8,- 
393 w r. 1900 na 9.998 w r. 1900, 
Inne miejscowości wykazują 
przyrost normalny. 
e 


Ziemie Polskie pod Prusakiem. 


Niesłychany tryumf posła polskie- 
go w Berlinie. 

Cala prasa polska rozpisuje się 

o niebywałym trynmfie odniesio- 

aym na mówniev parlanerntarnej 


` r ; 
przez posła polskiego < Górnego 


Śląsku. ks. Wajdę. Cytuję glos 
niemieckich i relaeycg * Dziennika 
poznańskiego”, Wszyscy zgadza- 
ją sie na to, że od wielu już lat 
parlament nie miał takiej sensa- 
ki. Mown bolska | Avywałala 
wprost piorunnjące wrażenie, 

Rzecz oczywista, że oczekiwali- 
śmy niecierpliwie tekstu «samej 
mowy, aby ją poznać. Mowa ta 
Już nadeszła, odezytaliśmy ja kil- 
ka razy — rzecz zdumiewająca — 
nie znajdujemy w tekście druko- 
wanym nic, eo wyróżniałoby ją od 
stu innych przemówień polskich, 
które wostatnich czasach roz- 
hrzmiewają z trybuny parlamen- 
tarnej. Same suebo opowiedziane 
takty drobne, mało efektowne i po 
wierzchownie znane, 

A jednak ta mowa wywarła w 


ków i zbiegła się w nieh; żeby słu) piku r. z. odbył w Debie. Na tym 
chlać. » > wiecu przemawiał 
| Był nastrój, bylo wrażenie o- tanty. Miejscowa gazetka © Dom. 
|gromne"", iber Ztę.”” napadla z tej przyczy- 


| Pruski organ urzędowy dla szpie. "y na Polaków w sposób, jakiego 


p. posel Kor-' 


gowania Polaków. 
| w zupełnej tajemnicy wychodzi 


(jw Poznaniu już dwudziesty rok 
tygodnik **Gesammtueberblick | 


'ueber die polnische 'Tageslitera- 


by się może nawet hakatyści pow- 
stydzili; napisała pomiędzy inne- 
mi, że polskich redaktorów na 
Górnym Śląsku należałoby 


wsa- | 
„dzić w armatę i wystrzelić ich aż) 


Ido Polski. “Kur, ŚL i~ Polak” 
idah na to hakatystyeznej gaze- 
eie dosadnią odpowiedź, w której 
potracono także o polityce w Dę- 
„bie. Policyanci tantejci czuli się 
[tem obrażeni i stawili u prokura 
/tora wniosek o ukaranie. Proves 


tur” Przegląd zbiorowy polskiej 
prasy codziennej, którego patro- 
nat — jak łatwo można się domy- 
| śleć — mieści się w biurze mad- 
prezydenta *'prowineyi poznań- 
„skiej ”, a koszt wydawnietwa po- 


krywany bywa z tajnych fnndn- 
jszów. Tytul zapowiadh skromnie 
przedruki głosów prasy polskiej, 
w rzeczywistości jednak dane pi- 
smo znacznie więcej, posługuje się 
p współpracownikami” własnymi, 
którzy dostarezują mu niejedno-| 
krotnie "oryvginalnvch"" sprawo- | 
„zdań z zebrań i zjazdów polskich. 
Elaboraty urzędowe śledzą życie 
polskie we wszełkich kierunkach, 
nie ograniczając się do zaboru 
pruskiego; moeno interesują sie 
naszemi stosunkami ekonomiczne- 
mi naprzykład krakowskien za- 
złebiem” wegłowem!, zajmuja sie 
,wszystkiemi fjslabemi  punktanń 
|Polski. śledza bacznie ruch lite- 
| wski i ruski, a ze szezególną jubo- | 
ścią regestrują jaskrawsze wysta- 


jednak w sobotę odbyć się nie 
mógł 2 powodu nieobecności jed- 
nego z ułównyech — świadków, p. 
posła Korfantego, który z powo- 


du spraw parlamentarnych nie 
mógł wyjechać z Berlina. Proces 


więc odroczono. 


Na miesiąc wiezienia, 

Na miesiąc wiezienia skazano 
odpowiedzialnego redaktora “K 
Śląskiego i ** Polaka”, p. Tilla, za 
urtykuł ** Zaduszki”. Chodziło o 
zachętę naśladowania zmarłych w 


w Prusiech podpada pod paragraf 
130, 


Zakaz polskich gazet. 


Do **Dz. Poznańskiego” dono- 


ealej izbie i poza izbą potężne wra- | pienia naszej prasy, Z tego skar- szą, że w sanatoryum imienia na- 


żenie. Musiał tedy być w niej chy- 


bea ministrowie pruscy czerpią, 
l 
I i 


stepey tronu Kronprinz Wilhelm 
= 


slane do prokuratoryi w denun- 
cyacyi byly we wszystkich punk- 


(tach falszywe. Zaprzestano więc) 


[i proces umorzono, 

| 

| Niebywałe postępowanie policyi 
w Zabrzu. 


W niedzielę. 19 bm., popołudniu 
|Nokół” w Zabrzu urządził ze- 
| branie. Bylo obeenyvch około 60 o- 
sób w tem mniej wiecej 15 kobiet 
14 czy ( wości. Gdy prezes p. ad- 
wokat Kobyliński przybył, donie- 
siono mu, że dwóch szpiegów znaj. 
(duje się na strychu i przysłuchać 
(się chce naradom. Na to nie można 
[bylo pozwolić, wskutek czego wy- 
[slano  ezlonków “Sokola”. aby 
(szpiegów wydalili, Szpiegami byli 
tajni policyanci. Veickali eo tebu: 
jednego poznano jest nim Bur- 
(czyk. Za nim popedzili sokoli aż 
do mieszkania pewnego urzędni- 
ka, który ich wyprosił, stawająe 
w obronie przychwyconego poli- 
(eyanta. Sokoli zresztą zawezwali 
policyanta innego, aby stwierdził 
jmtzwisko uciekającego policyanta, 


„do nkarania prokuratorowi 
| s. 1 . . 
jnajście domu naruszenie spokoju 
domowego. Po tej gonitwie roz- 


poczęło się zebranie. Za jaką KO-| 


dzinę przybyło znów kilku taj. 
nych policyantów, a z nimi komi- 
sitrz Mader z 12 policyantami i 


do przekonania, że zarzuty prze- | 


| dalszego sądowego postępowania | 


rostu stanowi tylko 38,5 proc, 


| A | na 
| RADY DLA NARZECZONYCH. 
| 1. 

Kobieta nie zawsze zrozumie 


mężczyzne, pojmuje go bowiem 
zwykle tylko sercem. Każda prze- 
cież kobieta powinna - zrozumieć, 
że w sercu narzeczonego jej lub 
Imeża sa skrytki, do których jej 
zajrzeć nie wolno. O chęć zbada- 
nia tych właśnie tajników i o 
chęć zbyt gruntownego poznania 
wymarzonego idealu, rozbiło się 
„Już niejednę szezęście małżeńskie. 
s 


| H. 
| Kobieta nie powinna za wiele 
pytać i narzekać — to męża nu- 


(dzi i draźni: takf natomiast, któ- 
ra ufa ślepo — nie z głupoty. tyl- 
ko dla tego, że wierzy w szlache. 
tność męża — taką żonę powinien 
mąż uważać za skarb prawdziwy 
ji starać się być godnym takiego 


|skarhn! 


| NF 

| Każdy młody małżonek ma tro- 
(chę obłędu wielkości. Gdy patrzy 
na inne Żony lekkomyślne i nie- 


boju za Ojczyznę, ro oczywiście Albowiem tenże zostanie oddany. wierne, mówi: 
ZAL 


— Moją żonę wxchowam sobie 
tak, że podobne rzeczy wcale by 
jej do głowy nie przyszły. 

Gdy widzi przyajciela pod pan- 
| toflem, myśli: 
| — Niveehby tylko 


, śmiała do mnie w ten sposób prze- l 


e a AN a 


a aaa ng no 


moja żona Í 


Na pytanie to niech sobie odpo- 
| wieslzą narzeczone i narzeczeni! 


nie zdmuchnał, 


z A 0 z 


Goldzier, Rodgers & Froelich. 


ATTORNEYS AND COUN- 


LAA 


M. P. F 


Prawdomówny. 
— Wiesz €0, wszyscy krzyczą na 
biedne teściowe, a ja zaś mojej 
rzuciłem się w objęcia... 
— No, kiedy? 
— Podezas trzęsienia ziemi... 


nn 
Do rozsprzedania tego sezonu 


za bardzo przystępną cenę z mej hodowli drzewka cieniodajne — sfrojące po- 


siadłości Wasze. 


Polacy zamieszkali w Chicago, mają tego roku sposobność przystreść 


przy ulicach swe posiadłości bardzo ta 
muszę usunąć wszystkie drzewa z 10 ak 
dawać będę parcelami, 


- » skoro pójdą kary 

Ją wybierać sobie drzewka podług upodobania. 

Obstalunki do wysełki koleją przyjmuje się tylko do 15 kwietnia. ` 
W dalsze okolice wyseła się koleją żelazną następujące: 


SELORS AT ŁAW. - 
POKRÓJ 5% 
Chamber of Commerce Building. 
KÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 


CHICAGO, ILI.. 4 
PAKE ELEVATOR TEL.MAINI' GE 


zj 
7 | 
+ 
nio drzewami cieniodajnemi, poniewsż 
rów przy Belmont are., które rozsprz4- 
uliczne. Miejscowi niechaj przybywa: 


u 


i$ 

Jabłonie różne gatunki owocu 8-io letnie po ....e.s.sss... 606 « -4 

Jabłonie rajskie |Crab| 5 do 7 stóp po .....sessssssssreseo 806. s 

Grusze różne gatunki 8 letnie po .........saaausaias110.. $1.00 4 
Śliwy Ringlody 'Lombard| po ......ssasasasseccazaees.. $1.00 g 

Wiśnie Early Richmond 5 do 6 stóp po ......4444u41111. 756 $ 
Czereśnie Black Tartarian 5 do 6 stóp po ......sssssss... 806 
Brzoskwinie — Peach 6 do 7 stóp po .........ss4+=2:... 600. 

Agrest — Goosberries — Downing 2 letnie po .............. 85€. 
nz 44 Houghton 2 letnie po ....-«++11»... 30e. 
Josselyn 2 letnie po ....... nesate CJE 
Agrest sprowadzony z Holandyi, duży owoc, 8 letnie krze po $1.00 
Porzeczki — Currants Knights Red 2 letnie PO «*recvan.- uOe 


A 


Ji , 


a p: 8 letnie krze po .......22.21111-.. $1,00 
dy White Dutch 2 letnie po aaaussanacacaanesass:. 206 
31 144 


8 letnie po aasecsssokosscssaa £1.00 
Jerzyny Blackberies La GrRnfq. po uuużusnscdakcdwocajaC A KEOŚJ v 
Truskawki wielkie czerwone 100 za .ssss.ssssrensnnsnre $1.20 
Maliny wielkie czerwone z Kanady po ........+...11.... 206, 


4 


Delaware Red po 256 
Empire State White po s... 30c 
Hartford Black Eary po .... 25c 


WINOGRADY — GRAPES 2 LETNIE: Z 
Agawam Large Red po 25e. Salem Coppyred po ...... Wes  . zł 
Campbell Black po ...... 40e Brighton Red po x-2,..-4902388 AJ 
Elvira White po ........ 200 
Eaton Black po ........ 356 


Isabela Black Late po .... 356 


Jefferson Red po .......... 406 Lindley Red po Eos aA e 
Niagara White po ........ 25c Perkins White PO +.....:. 406 


- Concord Black ...... 15e. 4 
Czteroletnie krze wina Concord rodzące PO urozaeadsaaz0. $100 
Qśm letnie krze wina Concord rodzące pO ..«-.uarsssaBas. KE 
Szparagi Conover i Palmeto 2 letnie 10 za .... sę FAL 
Chrzan Horse-Radish 2 letni 10 za 25e 
Ehubarb-Pie Plant 2 letni 10 za reaa amnesssassenen. SUBS 
Jałowiec - Juniper English 3 do 4 stóp po .....esen.enera, $1.00 
LAJ 33 


a Irish 3 do 4 stóp po ..+4..........««22.. 806. 
> Savin 2 do 3 stóp po ......-.......s.1-...$1.20 


„.... 


EEEE EOZCZOROEEA 


Cieniodajne drzewka do przyozdabiania ulie. 
Jesiony — Ash 8 do 10 stóp po ........... 750. 
Capalta — Speciosa 8 do 10 stóp po ....... Bie, 
Chestnut — American Swect 4 do 6 StÓPIPO ues -+sę-aduaza EIZO 
Kasztany — Horse Chest Nut 5 do 6 Stóp po „....-.+esaam RZUĆ 
Brzosty — Elm 8 do 10 stóp po ...... siisas-osaęoaqaŚLEB 
Klony Cukrowe — Sugar Maple 8 do 10 stóp po .....:-++. $1.00 
Jawory Kalifornijskie — Box Elder 8 do 10 stóp po sss.. $1.00 
Lipy europejskie — Linden European 8 d» 10 stóp ...... $2.00 
Jarząbki — Mountain Ash 10 do 12 stóp po.. 1140000 62.00 
Topole — Poplar Carolina 8 do 10 stóp po ........sx«111 50e 
Orzech czarny, Walnut Black 10—12 stóp, 2—214 eal. gr. po $3.00 a 
Wierzby rozmarynowe—Willow Rosemary Leared 3—4 st, po 30e. 
Brzosty z obwisłymi konarami — Elm Comperdown po .... $2.50 


n . 
Morwy—Russian Mulberry 10 do 12 st. 214—3 cale grube po $3.00 s 
Krzewy ozdobne, ` z 
Cornus Siberica Red Branches 3 do 4 stóp po „..4+--«s1u2:. E06; Fx 
Honeysuckle Red 4 do 6 stóp po ................ « 156. _ 
Snowberry Red 3 do 4 stóp po ..1..........-.susaunsaii: GÓE. 


Bzy — Lilac Purple 3 do 4 stóp, po .........s4suus14-2. $1.00 
Bzy — Lilac White 4 do 5 stóp po .... reerenseas $1.25 
Kalina — Snowball 4 do 5 stóp po ....nessesesrsansssess $1.00 


...—.. 


o” 


Syringia — Mock Orange 3 do 4 stóp po ...,...«+sssssu::, 506. 
RA — Coronarius % do 4 stóp po wesssssrssssskssss 506e 
dj — Grandiflora 3 do 4 stóp po sueussasesss=ars:: 506 
33 


— Plumosa 18 do 24 inches po „ss..sssssssssssssa $100 
a 


4 

4 | 
Roses Hardy and Tender czerwone Do ......-as+444411.... 50C 
»» Moss biale pp <mobawascepaderacuascz D0 


Róże trwałe przez czas zimowy. 


LŁ/ 


ŁŁJ 
,? 


Climbing — pnące czerwone po „.s.ssseesuasesssas $1.00 


Piwonie Włoskie, A" E 
Paeonies Delicatissimi Depp Rose s 


Formosa Rosea 8 letnie po 


very large and fine 2 let. po 40%. 


secasysiiniwi gia de WIDE 


Festiva Pure White 8 letnie po ««2214+24+::111. $1.00 
Buwy — Bulba. 


Canna po .11.11111........ 40e Coladinm po ++ss4411..-. 406 
Dahlias po ....-1......... 30C Gladiolus po „-.1--+++1.. SOG 
Maderia Vine po .......... 156 Tuberoses po ++«3v0:440024 ADO Í 
Lilium auratum po .. sosoca suproaasea OOR i 


EEETTTEETTTTETTTT 


i, 


Candum po «+ tata: .esy 


?'. Speciosum Roseum po sssssesesssnusaasssTsterrene SUE 
"= Lilly of tho Walley po seeeescapakukisdnAooodnaua44 DOE 
Obstalunki do wysełki koleją przyjmuje się tylko do 15 kwietnia. 


Rto od razu wybiera za 10 dolarów, dostanie w dodatku kierz wi 


wartości dwa dolary, 
Adrtsować: W. DYNIEWICZ, co 
Cragin, CHICAGO, ILLINOIS, 


Przeszłej jesieni wielu Polaków w Chicago 
dużemi drzewami z mej hodowli drzew a — pomiędzy nimi przeprowadzate 
domów p. Orzechowski przyozdobił swą rezydencvę, naróżnik George 
ave., 10 Katalpami i 2 Lipami, za które na miejscu zapłacił $84.50. ; 
mi ludźmi wykopał, swymi końmi wywiózł i swymi ludźmi posadził Także 

f 


sławny właściciel rzezalni p. Armour 
Forest 20 Lip i 20 Jesionów za $£600.00, 


Kto zaś z Polaków pojedzie 


South Park przeszłej jesieni 1910 roku 
Wreszcie po 20 latach hodowania 


czekałem się, że obecnie dwoma wozami mogę co 
a więc przybywajcie, wybicrajcie i ozdabia 
wami. — Weźcie karę uliczną Grand ave., 
cor. Diversey and No. 6Cth Aves, CHICAGO, ILI. 


- 


powozem lub antomobilem nowym bulws= 
rem z Chicago do South Chicago, a spojrzy po obu stronach na piękne d 
niech wie, że to są Brzosty —"Elm, które W. Dyniewicz 18 lat hodował « 


z 


r Diversey and North 60th Aves, tis 
i 6 
7 
Przyozdobiło swe posiadłofed 


i Paszy 4 
— Iwy- 


zakupił do swej rezydencyj w kake 


rzawaą 


za 400 sztuk zapłacił $7.200,00. 
drzew owocowych i cieniodajnych čo 

i dziennie drzewa Wywoziń —= 
jcie swe posiadłości piękneti drzew 
do No, Coth Are, W Dyntewite 


= 
= Uznanie wielkiej artystki. 

© Przepiękna fotografia, którą 
mamy przyjemność podać czyteł- 
mkom na niniejszej stronnicy na- 
szego wydawnietwa jest podobi- 
zną Pani Ernestyny Schumann- 
fleink. słynnej i znakomitej śpie- 
waczki. która ułosem swoim za- 
chiwyea obie półkułe swiata. Foto- 
kratie te ofiarowała nam sama ar- 
tystka, jako właścicielom Dra Pio- 
tra Gomozo: wskazuje to napis. 
widoczny na rycinie. również wia- 
suorecznie przez znakomitą Śpie- 
waezke położony. co jest dowo- 
dem miłym i cennym jej pamięci i 
<ivbroci, która byla zawsze i jest 
*tówna eecha jej charakteru. Nie 
wielu było artystów lub artystek, 
kiórzy byliby więcej i goręcej 
ukochani przez publiczność, ani- 
żeli Pani Schumaun-Heink. choć 
zapewne wielu artystów ubiegało 


zm 


| kier” E DIE EE F 


ja fami ię DR w zdrowiu i dobry 
Caliwell,, XN. 24 Maja. 1910 


Po ansi o wiele usilniej 
% ona, Nazwisko jej panieńskie 
hrzmi Krnestyna Roessler; uro- 


j był oficerem armii Au- 
aj. Rodzice jej byli uho- 
No — że tylko z trudnościa 
gla Ernestyna otrzymać po- 
tki wykształcenia nuzyczne-: 
Jako małą dziewczynkę posla- 
A konwentu U rszulanek w 


| piękności jej głosu anio 
i umieszczono przyszła ar- 


iada puni Heink, że gdy tam do- 
ze Spiewala, to otrzymala * pacz- 
ciastko smażone). gdy się 
Inak pomyliła to i placka ipo 
ehj dostała; tak więc po- 
i jej edukacyi muzycznej) 
daly się z 
edy byla Kilkoastóletnią dzie- | 
yna, usłyszala razu pewnego 
ej śpiew słynua podówezas śpie- 
raczka operowa, Materna — i tak. 
zachwyciła jej prześlicznym 
"u. że polecila ją gorąco dy-| 
rektorowiopery Drezdeńskiej, Ten. 
ł po młodą kandydatke na 
l waczkę, wzywające ja do Dre- 
zau, ale ojciec panny Roessler nie 
miał dość pieniedzy pod ręka na 
nie podróży córki, ta prze- 
nio zniechęciła się tem, ale 
la sobie pieniędzy na pa 


i (A io Drezna. Kiedy dy- 
re Pla) jej głos, zaungażo- 
wał ją natychmiast odrazu ofia- 
jej 3600 marek gaży i jesz- 
tal, ezy to dosyć, czy jest 
łowolona. Dziewczę nie mogło 
zyć  Uszom 
ili chwyciło dyrektora za szy- 
i płakało z radości nadzwyczaj. 
j. ! rodzice nie elicieli dać wia- 
gdy im Ernestyna za powro- 
n do demu opowiadała o nie-' 
zwykłym swojeni szczęściu. 
Debiut jej operowy odbył się 
Dreznie, dnia 
15/8 i był kolosal- 
aeiae m. Tak Śiniałość i 
wałość przełamała trudności i 


P PY 24. ba, igro. 


W TŁOMACZENIU, 
mierznem połziękowaniem 7a ich znakomite lekarstwa, które mnie i mo 


się blisko Pragi. w Czechaeh. | 


"w chórze konwentu. Opo- 


„ piczków i placków.. | 


własnym — po 


przeszkody, a odtąd sława młodej 
śpiewaczki słynęła po świecie ea- 
lym! 

Ale nietylko jej artystyczna ka- 
ryera uczyniła ją drogą publiczno- 
ści i tak popularna. jak jest o- 
becnie, ale jej życie domowe, jej 
skromność. prostota j liczne eno- 
ty niewieście, jej cześć i miłość 
dla rodziny i domu. jej oddanie 
się dzieciom. których ma dziewię- 


cioro, wszystko to czyni ją nie 
mniej miłą i ezcigodna. 
Pani Schumann-lleink miała 


sposobność, podobnie jak wiele tn- 
nych matek, zapoznać się z zale- 
tami i dobrocią Dra Piotra Gomo- 
zo, jako doskonałem lekarstwem 
domowem: dowodzi tego poniżej 
przytoczony list jej, w tłómacze- 
niu dosłownem, skreślony z podró- 
ży w Lincoln, Neb., oraz fotogra- 
fia z jej dedykacyą własnoręczną. 


iE PRS 


A BALE oka 2 0 Fp EA 
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(huua tat den cs) 
LERTAS 


m humorze. Serdeezue pozdrowienie, 


Sehuman-Helik 1 dzieci. 


Lincoln, Neb., T Stycznia, 1910. 
Dr. Peter Fahrnev & Sons.. Chi- 
i cago, III. 

Szanowni Panowie! 

Dziękuję Wam bardzo za Go- 
mozo, które na prośbę mą wysła- ! 
liście mi do mego domu w New 
Jersey. Lekarstwo to wielce dopo-| 
mogło małemu naszemu synkowi, 
Jerzemu Washingtonowi w ciagu / 
jego choroby — w czasie Bożego, 
| Narodzenia. Cieszę się też, że mo- 

kę zapas tego lekarstwa mieć pod 
ręką w domu, 

Dziękuję Wam 
Wasze doskonałe 


serdecznie Zza j 
lekarstwo, po-| 


zostaję, pozdrawiając Was 
przejmie 

Schumann-Heink. 
p: Przy sposobności zulączam; 


ma se E z dedykacva. 

Dra. Piotra Gomozo jest naj. 
więcej domowem środkiem ze 
„wszystkich znanych, Jest to le- 
| karstwo miłe, łagodne a jednak 
ma własność ogromnie skuteczną 
„równie dla starszych jak i dla 
„młodszego wieku. Słusznie też na- 
 zywają to lekarstwo: *' Przyjacie- 
dem matek i udogodnieniem waż- 
¡nem w chorobach ieh dzieci” 


= CO PISZE SEKRETARZ KRó- 

` LEWSKIEGO KONSULATU 

i WŁOSKIEGO 

l o Gomozo. 

1 Philadelphia. Pa.. 10! Marca. 1910. 

Dr. Peter Fahrnev © Sons. Chi- 
cago, Ill. 


chęcią obejmię agencyę Waszego. 


Gromozżo. które istotnie jest lekar- 
stwem. jakie każda rodzina po- 
winna posiadać, choćby tylko po. 
jednej butelce, tak, aby wszyscy 
mogli się przekonać, eo to jest zu 
znakomity środek na odnowienie. 
krwi i ehoroby organizmu. 

Co mnie dotyczy. 


to starać Ligi 


czenia, że każde cierpienie, pocho- 


idząace z choroby organizmu — 
,ehoćbw nawet zawiodły i nie po- 


mogły tak zwane lekowe sposoby 
|— znajdzie w Gomozo pewną na- 
dzieję uleczenia. 

Cieszę się. że przy tej sposobno- 
ści mogę Panom wyrazić moją 
wdzięczność, a zarazem zapewnić 
Was o mem poważaniu. 

Szezerze oddany. 
Giuseppe De Stefano. 
Sekretarz Królewskiego Konsula- 
tu Włoskiego, 1518 So. 10-th 
i Street, Philadelphia, Pa. 


LEKARZ W KANSAS PISZE. 

Wichita, Kans., 6. Grudnia, 1909. 
Dr. Peter Fahrney & Sons, Chi- 

eago III. 

Szanowni Panowie : — Otrzyma- 
łem od Was przed kilku dniami 
potwierdzenie odbioru mojego za- 
mówienia na (romozo, ale lekar- 
stwa jeszcze dotychczas nie otrzy- 
malem. Z załączonego mojego bi- 
letu Panowie dowiecie się, że je- 
stem lekarzem praktykującym; 
może zasady Wasze uniemożliwią 
mi z tej właśnie przyczyny zosta- 
nie Waszym agentem. W każdym 
razie pragnę Wam oświadczyć, że 
nie przeszkadzałbym innym a- 
gentom, jeśli tu jakich macie, o- 
raz nie chcę używać Gomozo, jako 
przedmiotu handlu. Praktykowa- 
łem w medycynie przez lat 35 i 
używałem Gomozo dla mojej ro- 
dziny i krewnych. © starym dok- 
torze Fahrney i jego opinii. oraz o 
jego lekarstwie słyszałem już 
przed wielu laty. Posyłając lekar- 
stwo — wyślijcie expressem, Do- 
nieważ posłanie na *'fraecht"' ko- 
leja trwaloby zbyt długo i mogło- 
by uledz zwłoce, a lekarstwo mo- 
głoby uledz zepsuciu. 

W nadziei, że objaśnienie po- 
wyższe zadowoli Panów. pozostaje 
z szacunkiem, 


Dr. C. W. Goodrich. 


INNY SŁAWNY LEKARZ 
PISZE. 


Mass., 10. Listopada, 1909, 
Peter Fahrney $ Sons, Chi- 
cago, Til. 

Szanowni Panowie: Jako 
członek Instytutu medycznego, 
pragnę bardzo otrzymać od Was 
zupełną historyę o starym Dokto- 
rze Piotrze Fahrney i jego wyna- 
lnzku, Dra. Piotra Gomozo. Pra- 
£nę przedstawić to znakomite le- 
karstwo roślinne klinikom medy- 
cznym w Królestwie  Włloskiem, 
rozszerzając w ten sposób jego u- 
żyteczność i oddające powinny 
hołd jego wynalazcy doktorowi 
Piotrowi Fahrnev, 

Spodziewając się rychłej odpo- 
wiedzi. pozostaję z szacunkiem 

Dr. Franciszek S. Paolelli. 
1. North DE 


Boston. 
Dr. 


| DR. PIOTRA GOMOZO. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


wychodzi z naszego laboratoryum | 
registrowany. 


jest zaopatrzona w 
numer, który jest zaciągniety w 
książkach. Dla dobryeh przyczyn, 
Dra. Piotra Gomozo nie jest do- 


SPECYAYLNA OFERTA. 

Garby nie było agenta w wa- 
szem sissiedztwie, i jeżeli przed- 
tem nie zamówiliśecie Dra, Piotra 
Gomąza, możecir teraz zamówić 
próbne pudełko zawierające 12, 
35-cio centawych flaszek za spe 
cyalna senę $2.00. s 


jstarczane aptekarzom, lecz dostar- 
czane ludziom, wprost przez spe- 
cyalnie ustanowionych agentów 
— przyjacieli i sąsiadów, którym 
możecie zanfać. Po dalsze szczegó- 
ły piszcie do jedynych właścieie- 
li: 

Dr. Peter Fahrney & Sons Co, 
112-118 S. Hoyne Av., Chicago, TI. 


JAJKO WIELKANOCNE. 


Zwyczaj rozdawania jaj w cza- 
sie świąt Wielkanocnych prawdo- 
podolmie pochodzi ze Wschodu i 
siega ułębokiej starożytności, we- 
dug bowiem genezy hinduskiej, 
Bóg utworzył naprzód wodę, któ- 
ra przybrała kształt jaja, W jaju 
tem, połyskujacem złotem i sre- 
hrem, pdlzielonem na sfer czter- 
naście. Brahma Prajpati przeleżał 
cały wiek ludzki, Wówczas dopie- 
ro rozwarło się jajko wszechświa- 
ta, ze złotej jego połowy powstało 
siedm sfer nieba, a ze srebrnej — 
siedm ziemi. 

Dotychczas na Wschodzie ist- 
nieje zwyczaj rozdawania jajek w 
dzień Nowego Roku. Obecnie je- 
szcze w Persvi, gdzie dzień ten 
jest jedynem świętem cywilnem. 
zwyczaj zamieniania i rozdawa- 
nia jaj jest obekodzony ze szeze- 
zólnyę | uroczystością. Pierwszy 
dzień roku przypada tam mniej 
więcej w czasie, kiedy my obeho- 


ster 


dzimy Święto Zmartwychwstania. 
[W dniu tym Persowie przysyła; 


pó wzajem jajka malowane i 
; złocone. Niektóre z tych jajek są 


bardzo kosztowne, wykonane z 
„drogiego kruszew, przeważnie jed- 
nak sa to jaja naturalne, mają z 
czterech stron małowane postacie 
symboliczne lub miniaturowe wi- 
zerunki różnych osób. 

W Rzymie, z pewnym rodzajem 
zabobonnego przesadu podawano 
jajko przy rozpoczęciu uczty. 
Stad też bierze początek przysto- 
„wie rzymskie: “ab ovo usme ad 
mała”. co miało dwojakie tluma- 
czenie — od jajka aż do jabłek 
tod początku aż do końca. Zły ta 
(był prognostyk. jeżeli jajko pada- 
ło i tłukło się. 


hinduski, przedstawiający stwo- 
rzenie Świata. Twórca ma przed 
[soba jajko, z boku otworzone, w 
į któremi widać Żyjące istoty: na 
skarupie odłupanej jujka. Ftoi 


TY przez czas wypróbowane le- człowiek w dniu tworzenia. Umie- 
karstwo, może mieć naśladownie- szczony on jest między 
„two, lecz nie ma równego sobie, kiem Dobrego i Złego, z drugiej. 
któreby tak zdrowie przywraca- bowiem strony stoi dyaheł, 


począł - 


w po- 


Ho. Co ono może zdziałać w ZZA ludzkiej z rogami. taki zn- 


| enieniu podupadłej 


konstytucyi | (pełnie, 


jak go wyobrażają mala- 


ciała, było rewelacyą dla tysięcy rze ehrześciańscy. 


setek zniechęconych meżczyzn i 


l kobiet. Ono nietylko oczyszcza s0-. dzi, 


Pisarz francuski. 
że zwyczaj jajek wielkanoe-| 


ki żywotne, lecz stwarza nową, inych sięga czasów Fenicyan, któ- 
obfita, czerwoną krew, i tęgie, sil. | rzy czcili jednego z bożków swych. 


ine zdrowe cialo. Pomaga ono tra-/ pod pośle ia jaja. 
wieniu. Działa na wątrobę, Regu-| mniemań. 


duje wnętrzności. Działa na nerki. 


Według ich 
początek wszyst: 
zupłodniła jajo, z 


not, 


kich 


rzeczy 


i Uspokaju system nerwowy, odży- którego Bojwitał ród ludzki. 


|wia, zasila i wzmacnia, Otwiera 
pory w skórze i wytwarza zdrowe 


ER 


dawnych Germanów Jajko | 


było również symbolem Życia. A 


~| poty. Z powodn jego doskonałych | [że z wiosną nastaje i dła ziemi no-i 
zasług, stało się ono nznane więcej | we życie, nowy rozwój wszystkie- 
zo. eo zima stula mroźnem tchnie- 


iw każdym domu, aniżeli każde in- 
[ne lekarstwo. 


wieku, stary Dr, Fahrnev 


„ Kiedy przed laty, w końcu 18-go} wiosny. 


niem, przeto przy Święcie witania 


poświęconem bogini Eo-. 


naj- star. jajko odyrywało rolę waż- 


pierw sporządził to lekarstwo dla. ną: zabarwiano je na czerwono, 
osadników dystryktu Blue Ridge gdyż według wierzeń ówczesnych, 
gór, w Pennsylvanii, wtedy ludzie Donar. albo Thor |jsłowiański Pe- 
przyjeżdżali z odległości pięć AW frun, litewski Perkunasj|. bóg oży- 


sięciu i stu mił, konno i wozami, 


przez niedogodne gościńce i ścież- nów, 


ki górzyste, aby tylko to ziołowe 
DZWI dostać z jego rak. Roz- 
głos o tem lekarstwie rozszedł się. 
nawet do pogranicznych Stanów 


brodę ruda. 


pochodzić 


wczego deszczu letniego i pioru- 
posiadał długa. kedzierzawą 
Wszystkie też zwie- 
rzęta rude, jak lis. wiewiórka itp.. 
były mu poświęcone. Stąd więc 
ma zwyczaj barwienia 


Marylaud i Virginia, pomimo bra-l jajek wielkanocnych. 


ku środków komunikacyjnych. 


W niektórych krajach, a zwła | 


leczenia, któresbyły zdziałane., by- szeza w Niemczech i we Francyi, 


„ły tematem rozmowy w całych ko- 
loniach. 


| 


jajku wielkanocnemu towarzyszy 
zajączek lub królik wiełkanocny. 


Dzisiaj to samo zbawienne zio-|I ten zwyczaj stanowi pozostałość 
Szanowni Panowie: — Z wielką łowe lekarstwo Dra. Piotra Go. | podań i wierzeń dawnych u Fran-|gą najwyraźniej pochodzenia sta- 


mozo, 


zdrowotne., które 


majace te same wlasnosci ków oraz Germanów, 
zrobiły je tak | wiem. 
 popularnem w dawnych czasach, | ZWierzął 


królik bo- 
najpłodniejszy ze 
wówczas tak w 


Jako 
znany 


noże być szybko dostawione do |5e idym związku z symbolem od- 


| waszych domów w odpowiedzi na 
telegraficzne lub telefoniczne: za- 
mówienie. Uważajcie na podaną 
na od specyalna ofertę. 

Dra. Piotra Gomozo nie jest ar- 


radzajacego się życia. W Szwa-. 
bii, naprzykład, nie boetan, jak u 
nas, ale zajączek przynosi mat- 
kom dzieci. 


Zwyczaj tłuczenia jaj n nas. w 


W Londynie znajduje się obraz | 


Morier, dowo- | 


szeze gdzieniegdzie 
„wśród naszego ludu. 
Kumsztowne. 


da. Upiekszanie jaj. czyli 
nek”, 
gate pomysły 


rów i deseni. 


oryginalnych 


kać 


Niezwykły 


pisanki Mueculszezyzny. P. 


„wiadomość następująca : 


“Bedae mniej wiecej pomiedzy | 
1877 w samym rdze- 
ma- 
wpadłem u 
niego w podejrzenie, że ich *za- 
starałem się 


or. 1875 a r. 
niu Iuculszczyzny. 
Injac lnd huculski, 


kieđy to, 


pysuje w farmazony” 


[poznać jego zręczność zdobniczą, 
a między innemi — jak przygo- 


;towuja pisanki. 
dy do yrecko-katolickiego paro- 
cha w Zabin. 
kiego. Był to sobie jowialny, 


ski proboszcz, trochę poeta. wiel- 
ice przyjaźnie dla Polaków uspo- 
Przyjął mnie uprzejmie, 
a w gawędzie sam poruszył sprawę 


sobiony. 
zdobnictwa ludowego. Potrąciliś- 
my oczywiście o pisanki. 
ze sposobem fabrvkowania pisa- 
nek. 
kanoeny, 
sobność do zaspokojenia ciekowo- 


sei mojej. Rs. Sofron niezwłocz- 
nie przywołał służącę i polecił 
jej: 


Powedy seho pana do staroj 
Hrycychi. szo pysanki „pysze'', 
Wyruszyem do owej 
ki. 


Droga była dość daleka, aż pod 


wierzch gdzie stała jego chata wy- 


s:ko pod jasom; na Huculszezyź- 
nie bowiem sąsiad od sasiada mie- 
szka czasem 4 lub 5 i więcej ki- 
lometrów. Szliśmy ścieżkami, tu i 
owdzie parawanem 
przysłonietemi. aż dotarliśmy do 
upragnionej chaty. Welodziny— 
zaduch okropny -i ciemno. Po 
„chwili rozpoznaję postać: 
nałem kwadratowem okienku, o 
czterech zadymionych  szybkach, 
siedzi na ławie stara kobieta. o o- 
strych rysach twarzy. w okula- 
rach na grzbiecie garbatego nosa 
i "pysze” pisankę drucikiem, 
czy jakimś podobnym przyrzą- 
dem. Tu dodam. że *pysać”' u 
huculskiego ludu znaczy to, co u 
Nas rysować. 

Po zwykłem 
zwróciłem uwage staruszki. że w 
jej chacie okropnie gorąco i że na- 
leżniohy nieco drzwi otworzyć, 
z sieni naplvnęło nieco lepszego 
powietrza. Staruszka objaśniła 
mnie, że wówczas wosk, którym 
*"pysze' zaktygatbv nazbyt szyb- 
ko, a to nie jest dla jej pracy po- 
Zadane. Zacząłew więc w tej taž- 
[ni rozpytywać sie o szczegóły **pyv- 
sania” 

Dowiedziałem się, że naprzód 
jl owem narzędziem, które trzymała 
w ręku, rysuje wzur na jajku w 
ten sposób, iż umaczawszy narzę- 
dzie w roztopionym wosku psczel- 
ny, ciagnie linie rysunku zasad- 
niczego, a po narysowaniu, wrzu- 
(ea tę liniowa, jakby z wosku, pła- 
jskorzeźhę naprzód w farbę żółtą. 

już przedtem w wodzie rozpusz- 
ezna. Po obeschnięciu żółtego za- 
(barwienia, rysuje woskiem te 


'miejsea, które maja być żółte i, 
farhę | 


wrzuca jajo następnie w 


Ślady tego zabobonn dają się je- podejrzewając nawet. 
spotykać 


ręczne zdohienie i 
malowanie jaj wielkanocnych wy- 
chodzi nieco ze zwyczaju, a szko- 
pisa- 
uwydatniało wśród ludu bo- 
Wzo- 
Na Zmudzi i na 
Wołyniu można dotychczas spot- 
jajka wielkanocne, stanowia- 
ce małe arcydzieła sztuki ludowej. 
wdzięk i przedziw- 
nie zgodny akord barwny posia- 
dają pisanki na Rusi, a zwlaszcza 
Sewe- 
ryn Obst o tych ostatnich daje 


Wybrałem się te- 


ks. Sofrona Witwic- 
gór- 


Wyra- 
ziłem moją chęć zaznajomienia się 


Czas był właśnie przedwiel- 
więc nadarzała się spo- 


j pisanczar- 


smreczyny 


przy i 


pozdrowieniu. | 


by i 


że tem 
jajeczku wyraża się cała  naiw- 
ność, cała peetyczna potrzeba zlu- 
dzeń przodków naszych. 
Praojcowie nasi nie znali for 
mulek suchych i bezdusznych dla 
każdego zjawiska przyrody, 
z drżeniem  dziecięcem 
przed nim kolana, a jajko wielka- 
nocne było dla nich jajkiem, za- 
mykającem w sobie wszechświat. 
jajkiem, poświęconem zwycięskiej 
radości, tryumtu. Dis jest zabaw- 
ką. Wiemy za to, że piorun ude- 
rza nie dlatego, że następuje gwal- 
towne wyładowanie się elektrycz- 
ności między chmurami 
imiennie naelektryzowanemi, lub 
między chmurą a ziemią. Czy wie- 
my jednak, co to jest elektrycz- 


w 


lecz 


uginali 


ność? Czy możemy objaśnić ją w | 
ten lub w ów sposób? Praojcowie | 


nasi nie nie wiedzieli, "my zaś wic- 
my dziś, że nie zgłębić nie jesteś- 
my w możności. A w drodze do 
poznania tego straciliśmy  naiw- 
ność, żywiacowość, złudzenia. I 
dnmni tem otrząśnieniem się z 
i dziecięctwa. drwinyy pobłażliwie. 
stojac na piedestale kultury, 2 
,praojców naszych, posiadających 
wiarę dziecięcą w sereu i zdunie- 
wających się na widok tujemni- 
czych zjawisk przyrody. 

lecz czy slusznie. Czy raczej 
nie powinniśmy z rozrzewnieniem 
i miłością patrzeć na te podania 
odwieczne, zachowywać  skwapli- 
wie zwyczaje i obyczaje, tehnace 


wielka poeza i bogactwem wy- 
obraźni! K. w. 


DYNGUS. 


Z opisu ks. Andrzeja Kitowiczą. 


Była to swawola powszechua w 
całym kraju; tak między pospól- 
stwem jako też dystyneowanymi. 
W poniedziałek wielkanocny męż- 
czyźni oblewali wodą kobiety, a 
we wtorek i w inne następne dni, 


kobiety meżczyzn, uzurpiuiąć” s0- 
bie tego prawa aż do Zielonych 


Świątek, ale nie praktykując dłu- 
żej, jak do kilku dni. 

Oblewałi się rozmaitym sposo- 
bem: amanci dystyngowani, chcąe 
tę ceremonię odprawić amantkom 
swoim. bez ich przykrości, oblawa- 
li je małą jaką sikawkaą albo fla- 
szeczką. Którzy zaś przekładał 
swawolę, ohlewali damy wodą pro- 
sta, chlustająe garnkami. szklani- 
cami, dużymi sikawkami prosto w 
twarz lub od stóp do góry, a gdy 
się rozswawoliła kompania, pano- 
wie i dworzanie. panie, panny. nie 
czekająe dnia swego. lali jedni 
drugich wszelkimi statkami, ja- 
'kich dopaść mogli: hajducy i lo- 
kaje donosili cebrani wody. a 
kompania dystyngowana, czerpiąc 
z nich, gonila się i oblewała 
od stóp do głów, tak że wszyscy 
zmoczeni byli jakby wyszli z ja- 
kiego potopu. Stoly, steki, kana- 
'pv, krzesła, łóżka, wszystko to by- 
lo zmoczone, a podłogi jak stawy 
wodą załane, Dla tego, gdzie taki 
dvngus. mianowicie u młodego 
małżeństwa miał być wyprawiany, 
pouprzątali wszystkie meble ko- 


. is . . y = , 
sztowniejsze i sami się przebierali į 
w suknie najpodlejsze, z takowych | 
którym woda nie wiele. i 


materyi, 
albo wcale nie szkodziła. Najwięk- 
sza była rozkosz przydybać jaką, 
„damę w łóżku. to już ta nieboga 
(musiała pływać w wodzie między | 


poduszkami i pierzynami, jak mię- | 
i 


„dzy batwanami, przytrzymana al- 
|nowiem od silnych mężezyzn, nie 
|mogła stę wyrwać z tego potopu: 
(którego unikając, w dniu tym 
wstawały damy jak najraniej, al- 
bo też pamiętały zatarasować do- 


czerwoną: postępnje, jak przed- | brze pokoje sypialne. Bywało nie- 


tem: wreszcie, jeżeli pisanka ma 
(być o trzech barwach, wrzuca ja 
do farby czarnej. W końcu, edy 
pisanka wystygnie. wrzuca się ją 
w gorącą wodę. aby rysunki wos- 
kowe sjdłukać, i pisanka gotowa. 


raz. iż osoba, zlana wodą jak 
(mysz, a jeszcze dzień zimowy, 


dostawała stąd febry, na co bynaj- 


mniej nie zważano, byle się zado- 
jsye stało powszechnemu zwycza- 


jowi. Takież dyngusy odprawiały 


Czasem wchodzi tu jeszcze kolor się po miastach między osobami 


zielony i złocenia na końcach pi- 


 poufałymi. Parobcy zaś po wsiach 


sanki. Oprócz pisanek, są na Ru- łapali dziewki i zawlokłszy do sta- 


si w użycin także jednokolorowe , 
|zabarwienia, t. zw. *'kraszanki”” 
(albo też “shiwki” 

| Zatem kolory pisanek. obok bia- 
Jego. są: żółty. czerwony, 


s rysunku — sa to trójkąty, krzy- 


że. gwiazdy, kacze ogony, pawie 
kóżka. gałązki, czasem konie lub 


ptaszki. Niektóre motywy pisanek 
rogreckiego.”* 

, Wtraca też powoli. 
w wielkich miastach, jajko wiel- 
/kanocne znaczenie pierwotne. Z 
dostępnej zmyslom aluzyi siły ży- 
,wotnej, stało się artykułem zbyt- 
iku. Stare, piękne znaczenie zwy- 
lezajów. tej poezyi życia ludu, roz- 
(wiewa się pod naciskiem życia 


szczególnie 


| będę jak najusilniej, aby je roz- tykułem handlowym. Nie jest ono. wielu miejscach rozpowszechnio- materyalistycznego czasów nowo- 


powszechnić, na eo w całej pełni 
/„asluguje, Pańskie Groniożo uleczy- 
Ho moją żone i odnowiło jej zdro- 
wie. Obeenie moge zapewnić każ- 
łego z wlasnego mego doświad- 


przyrządzane w byle jaki sposób, | ny, przywiązany jest do podania ezesnych. Pani. otrzynująca dziś | oblewali, dla rozpędzenia z kupy 
i przytłunienie takowych powie- | 


abu go tylko sprzedać, lecz jest | zabobonnego. W wiekach średnie hina Wielkanoc kunsztowne jajecz- 
przyrządzone ze skropulatną sta- |zjadano kawałek łupiny ze świę: ko z pluszu, jedwabiu, porcelany 


rannością jako lekarstwo dla cho- | conego jajka. 
rych ludzi. Każda butelka, ktora ipi ia złośliwości | czarowników. 


jako środek unik- 


|luh metalu drogocennego, zagląda 


| przedewszystkiem na środku, na 
l 


czarny | 
[lub bronzowyl| i zielony. Co do 


wu, albo rzeki, wziąwszy za nogi 
i ręce, w zohónli do wody. albo też 


'włożywszy w koryto przy studni, 


lali wodą. i 

Po ulicach w miastach i wsiach 
młodzież obojej płci czatowała >» 
sikawkami i garnkami z wodą na 
przechodzących i nieraz, chcac 
dziewka oblać jakiego gargasa. al- 
bo chłopiec dziewczyny oblał inna 
jaką osobę słuszna i nieznajoma, 
czasem księdza, starca poważnego | 
lub starą babę. Kobiety nigdy, 
“dyngusa” nie zaczynały, ale aa | 
czepione od mężczyzn. podług mo- 
żność oddawały za swoje ł Voczątek 
dwojaki zaznuczano: jedni mó- 
wią. iż się wziął z Jerozolimy, 
gdzie żydzi schodzących się i roz- 
mawiających 
tniu Chrustusowym wodą z okien 


| dyngus od wprowadzenia wiary 
jów. do Polski. w początkach któ- 
a 


różno- | 


|LAMON-GOKL CO. 


o Zmartwychwsta- | 


(ści. Dradzy mówia, iż ma początek | 
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rej, nie mogąc wielkiej liczby po- 
gan chrzcić pojedynczo, napędza- 
no tłumy do wody i w niej nurza- 
no. Wołno wierzyć, jak się komu 
podoba. Gienealogii zwyczajów 
nie wywodzę, — pisze Kitowicz, 
tylko jakie były pod panowaniem 
Augusta Lil, opisuję, dotykające 
niekiedy początków, ile mi się sly- 
szeć o nich dostaio 


Srogie prawo. 

— Czy wiesz, że teraz takie pra- 
wo, że nikomu absolutnie automo- 
bilów trzymać nie wolno, 

— Bój się Boga, a to dlaczego? 

— No, bo jakże by jechały, jak- 
by ich kto trzymal? 


r z m 


Opłaci sig pisać do nas! 


Kto chie kupić tanilo 
kstążki do nab. albo po- 
wieściowe, różańce, szka- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 
bne, figury ów. | obrazy, 
ramy do obrazów, szta- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj pisze po katalogi do 
JOS. KWASNIEWSKI, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis. 


` 


SKŁAD ZALOZONY W 1851 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 
232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin i Markot nl. 


Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy. prawdziwy ser szwajcaraki. 
Ber Edamski j ser Fermasański. 
Fromago de Brie i ser Kokforzki. 
'Ser a rośliny, Nieuszatelski i Iiimburski, 
Brunświcki satceson. 
Kalami Westfalskie szynki. 
Wędzane i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies. 
Nowe ohlendegskie śledzie, roxsrjnki “kawior, 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniun. 
Francuski groch, najlepsza oliwa. 
Niemieckie szparagi, krajana fusola. 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kosza tatarczana, kasza owsiana. 
Muka tatarczana, mąka ryżowa. 
BMwieże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki. wiśnie, pruncle. 
Francuskie śliwki, kwieże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocon. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mi ięsny. 
Drewniane trzewiki i pantofle idrewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak's. 
Niemieckie kałowrotki i gremple. 
Świeże miemię warzywowe, »iemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię kanopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to- 
wary korzenne. 


HENRY BCHOBLKOPF. 


Czy możesz jeść? 


ca ci się podoba, czy też to 

tylko. eo ci doktór pozwoli. 

Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa: 
nych gorzkich ziół, Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga- 
nów, krwi i nerwów. Dosta- 
niesz w aptekach. 


Joseph Triner, 


0 1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


MATKO! 


Proszę kupić czy- 
stych powideł z jabłek 


GOHL'A 


czystych powideł 
z brzoskwiń 


ADAMS'A 


Dostać je możecie u ka- 
żdego grosernika, jeżeli 
by zaś nie miał tych 
powideł, poproście go, 
on się dla Was o nie 
wystara 


i 


Pierwsza Firma 


CHICAGO. 


| 
l 
i 
| 


Z Osad Polskich 
W AMERYCE. 


Z BATTLE CREEK, MICH. 


Dr. R. Zieliński obrany burmi- 
strzem miasta większością 500 
głosów. 

Jak donoszą stąd raporty wy- 
borcze, to na mayora tutejszego 
miasta czyli na burmistrza, wy- 
brany został Polak, R. Zieliński, 
który leciał na tykiecie republi- 
mańskim. Otrzymał on przeszło 
500 głosów większości ponad 
Rwym oponentem  demokratycz- 
nym. 

Dr. Zieliński jest popularny w 
tutejszych kołach amerykańskieh, 
niema jednak watpliwości, iż i 
glosy polskie znacznie mu pomo- 
gy do wygranej, Miasto Battle 
Creek, Mich., liczy 25.267 miesz- 
kańców, a jest tam także sporo 
Polaków. 

Z WILESBAREE, PA. 

“Biedny” ślepiec ma kilka domów 
i żebcze, — Kowal na trzy mie- 
siące do kozy. 

Przed aldermanem Pallock sta- 
wał onegdaj pewien Ślepie:. are- 
sztowaiy za żebraninę po ulicach 
miasta. Gdy biedak. zwłaszcza 
ślepy, prosi o jałmużnę, nie w tem 
jeszcze nie ma zdrożnego, lecz w 
tym wypadku przekonano się. że 
ten “hiedny ślepiec”” Aleksander 
Azurewicz, jest właścicielem dwu 
ładnych realności w Kingston i 
Shenandoah. Zamożnego żebraka 
zatrzymano do rozprawy pod za- 
rzutem wyłudzania pieniędzy. 

LJ LJ + 


Surowy wyrok wydal sedzia 
Garman za 
rzeczeniu sądu 
Chestnut ulicy. 
rokiem "ściągnąć" 
543, został wowczas zasędzony na 


spłacenie siostrze tej kwoty w ra- 


Jana Kowal z 
który miał przed 


tach miesięcznych po $5 w ciągu) 


roku. ER 4 

Rok minąć, pan brat nie płacił. 
a nawet nie szczędził jeszcze przy- 
mówek siostrze, która wreszcie 
zmiecierpliwiona pozwała go zno- 


wir do sadu. Z dziarska miną przy-; 
bho! 


pieniedzy dzięki Bogu ma “huk” | 


szed] pan Jan do rozprawy, 


i myśli, że w najgorszym razie za- 
płaci i koniec. 

Lecz po wyroku mina zrzedła 
podsądnemu z kretesem, gdyż se- 
dzia wysłuchawszy sprawy, ska- 
zał pana brata na zwrot natych- 
„miastowy 343 pokrzywdzonej oraz 
$5 grzywny i koszta, a na `“ przy- 
czynek” wpalił mw jeszcze trzy 
miesiace kozy. 


Z PENNSYLWANSKIEGO PIE- 


KLA. 
Nowa lista ofiar. — Czterech Po- 
laków ponosi śmierć. — Kilka- 
naście fatalnie okaleczonych. 


Bezpośrednio po  rozsadzeniu 


skały w swojej komorze — przy- 


sypanym został olbrzymiemi bry- 
lami węgla Andrzej Stefański z 
Płymouth, Pa., lat 45, górnik szy- 
bu No 3 kopalni Delaware i Hud- 


son. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. Zmiażdżonę zwioki odsta- 


wiono do domu. Zmarły osierocił 
żonę i siedmioro dzieci. 
LJ . LJ 
Również na miejscu zabitym z0- 
stał przez skałę węglowy Włady- 
sław Fradowski lat 29 z Edwards- 
ville, robotnik w szybie King- 
ston Nr. 1. Nieszczęśliwy właśnie 
zabierał się rano do swojej pracy, 
gdy sklepienie runęło, miażdżąc 
go na śmierć. 
> . 
Jun Sroka. potlitczany osy pem 
węglawym w dniu 6 marca, zmarł 
z ran w szpitalu miejskim. Wypa- 
dek zaszedł w szybie Prospect 
kopalni LŁehigh Valley, zmarły 
mieszkał w Wilkes Barre, Pa. 


Z 


* | s 
W tymże szpitalu zmarł po 
ezteromiesięcznych / męczarniach 


Antoni Zieliński z Midvale, lat 40. 
Spadająca skała złamała mu krzy- 
że, lecz śmierć nie rychło przy- 
szła. Została po nim żona i spo- 
ro drobnych dzieci. 

Ld D a 

Edward Lipman, zamieszkały 
przy Market ulicy, górnik kopal- 
ni Bliss, omal nie został nduszo- 
ny gazami po wybuchu miny, na 
szczęście towarzysze wczas go Wy- 
‘dobyli z komory i ocucili. Stan 
górnika rokuje wyzdrowienie. 

a * Ld 

Ogólnych pokaleczeń i oparzeń 
doznal w szybie Lance Nr. 11 An- 
toni Siwara z Plymouth, Orchard 
nl. Leczy się w domu. 

W tejże kopalni stracił palec u; 
prawej ręki chłopak  odźwierny | 
„Janek Biernacki z Edwards ulicy | 
w Plymouth, gdy nsiłował zaha- 
mować wózek węglowy. 

s a * 

Piotr Marczynis, lat 40 z West 
Pittston leży w tamtejszym szpi- | 
talu. popalony fatalnie przy eks-| 


nieposłuszeństwo 0-| 


swej siostrze | 


plozyi nabożu dynamitowego w się na misyę do kościoła św. Jana ; 
kepulni Clear Spring. Bolesne ra- Kantego. Zamiast usłuchać rady, 
ny na rękach i twarzy, oraz oka- czuły małżonek wymierzył jej tę- 


leczenia ostrymi kantami węgła 'gi policzek a gdy się podniosła wie 

zagrażają jego życiu. Iżałował jej więcej razów. Znale- 

a Ą « | złono Ja zalaną krwią i bezprzy. 

B. afaszjiski,_ gómike F Eran- temną i wezwano kaplana, który 

ciszek Karkut. jego robotnik, do- 1%) udzielił cztatnich Sakramen- 
ACZ UDA g> 


tów św. Po dokonaniu zbrodnicze- 
go czynu, obydwaj bracia ukrywa- 
li sia, ale nie na długo. — Szwa- 
gra niemiłesiernie pobitej, który 
też miaf bić ofiarę, zabrała połicya 
z koświoła, czułego małżonka z do- 
mu skoro wrócił od pracy. Stan 
pobitej bardzo watpliwy i lada 
jehwila wygladaja jej skonu. 


Z BAY CITY, MICH. 


Stanisław Włodarczyk zabity w 
tabryce. 


znali silnych popaleń na rekach, 
twarzy i plecach przy eksplozyi 
gazów w ich komorze. Maszyński, 
lat 25 z Sugar North wyzdrowie- 
je. Korkut, lat 23 z Warrion Run, 
leży w stanie krytycznym. 

Obaj pracowali w szykie Nr. 9 
kopalni Lehigh and Wilkes Bar- 
re. 

a + a | 

W szybie Nr. 12 tejże kopalni 
ulegl złamaniu nogi Józef Stonik 
z Ashley. Leży w szpitalu Merey 

s * * 


Stanisław 
nsedzieniec, zatrudniony w zakła- 
dzie firmy Busfield Woodenware 
'(o., spotkał się ze śmiercią nie- 
ma! natychmiastową. Młodzieniec 
zatrudniony był. przy maszynie 
„piłowej, lecz odszedł od niej i u- 
dał się do innej piły, którą miał 
podobno puścić, w bieg. 

Niewiadomo też, jakim 


Anton Wyszkowski z Port 
Griflith. zajęty w szybie Nr 14 
Penna kopalni odwieziony został 
do szpitala z bolesnemt ranami 
na całem ciele. Skała zdarła mu 
skórę z pleców i czaszki. 

i z LJ + 

Także skała potlnezony w 
błe Hoyt leży w donu w 


8Zy- 


Port spo- 


Gritfith Jan Kukowski, wórnik. sobem npadł na rozpędzoną pilę. 
Rany bolesne, lecz nie grożą ży: Ogólnie jednak przypuszczają, że 
ciu. poślizynęła mu się noga i że Sta- 

Wozacz kopalni Forty - Fort, nisław wyciągnał ręce, by się eze- 


Włodarczyk, 15 letni, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


do wiezienia i bogawa się potem | tycznego klubu w 
| krwią słowiańskiego ludu. 
Następne zgromadzenie odbyło i członkom tego klubu należy siy 
się na Reader hali 522 Lackawan- szczere uznanie za to. że z taka 
na ave., dnia 21 marca b. r. Pola- godnością w obronie imienia pol- 
cy byli licznie reprezentowani ze skiego wystąpili. 
Scranton Pricehurg, Jessup. Old) W AMESBURY. Ga- 
Forge, Throp, Simpson Olyphat i zeta angielska przepe'niona jest 
innych miejscowości. Wygłoszone opisami pijatyki i awantur wypra- 
były mowy po polsku. rusku i sło- wianych tam przez polakow. Osta- 


Mass. —- 


'wacku; ze wszystkich mów prze- tui» aresztowani tam byli za pi- 
bijała jedna i ta sama myśl że Sło- jaństwo Antoni Rogosz, i Józef 
wiański naród płaci większe po- Kowal. Jak na post wielki, to tro- 


(datki od swych posiadłości ani- chę chyba zadużo polacy w Ames- 
żeli Wwłandczycy. niemey., żydzi i bury brykają. 
inne narodowości. Wszysey inni, W PITTSFIELD, Mass. — Od- 


były się zapasy atletyczne polaka 
Malłoy i polaka 


a wszczególności irlandczycy w o- 


'hydnv sposób obdzierają i krzyw- I. Jamroza z I. 


idza Polaków, Rusinów i Słowa- Ptaka z Me Gillem. 
ków. Czas zatem wielki i naglący. W HADLEY. Mass. — Skazano 


do domu poprawczego pewną dzie- 
wczynkę polską za podrzucenie 
dzieska. 

W SPRINGFIELD. Mass, — A- 
resztowano za kradzież kur Józe- 
fa i Michała Zebrowskiego. Oby- 
dwóch tych braci amatorów cudze- 


ażeby zorganizować należycie na- 
ród słowiański w eelu politycznej 
Ze Seranton byli obeeni: 
Eug. Brachceki, Jan Tylman. Mar- 
iein Rabiega, Jan Pikułski, W. 
|Dura i imi. Z Throop Wincenty 
Filipowicz. z Pricehurza Jan Śli- 


obrony. 


wiński, Antoni Pietraszewiez, Jan go drobiu wypuszezono pod kau- 
Ras i Józef Wietrzykowski. Z O- cya aż do rozprawy w sądzie, 


W PAWTUCKET, R. E ü- 
ciekł oil matki szesnastoletni Piotr 
Lisowski, a równocześnie zginelo 
jej kilka kur. Ojciec Piotra Jan 
udał sie na poszukiwanie syna 1p 
też nie wrócił, a równocześnie 
znów parę kur zyinęło, Lisowska 


lyphant Józef Kwiatek, Naglak — 
inni. Delegatów było około 10%, z 
tych samych Polaków około 30. 
Zabawnie wyglada jak każdy z 
mówców, swojem  narze- 
czem, a inni słuchają z natęże- 
niem, by go zrozumieć. Pan Szlan- 


mówi 


Northampton PO ANGIELSEU W 28 LEKCYACH. 
przedrukowały gazety angielskie, | 


| adres: 


R.letni Józet Kuuzar zo SŚweverc- EA uchwycić, gdy wtem piersiu- £ , nAi 3 * : 
W letni Józia 4 ME S = 3 SH l ta każdego mówcę prosi i upomi- udała się z tem wszystkiem o po- 
vihe, leczy się w szpitalu miej- M? uderzył o ostrze, które rozetę- > mesh > ; ; a ielzi si 
Ki W AREA a 1 : (R lo mu piersi na dwoje. Cięcie by na, ażeby mówi pomału i wyraź. moe va policvę., ale sąsiedzi się 
sz A Zniszdżyła PETEERE PC i A R ek: * nie to wtedy wszyscy się zrozu- Śmieją, że i syn i ojvies wkrótce | 
wozami. ło stębokie, Lekarze przypuszcza- |. À . ! Ć d 
E Ę * ja, że i serce zostalo poszarpane aA do domu wrócą. tylko kury zje- 
E T] 1 ABE T Ontyw kiwi e Może być, że ten ruch wyda po- dzą. k 
ANLO RZ nędzy dwoma WOZU s s A $ A E żadane owoce, W HOLY )K Eh Masa: Nieja- 
mi zenieciony został fatalnie w tych arteryi był tak znaczny, że | © ki Tomasz Kabrzycki usłyszawszy 
kopalni West End Jan Gurysz z uż to samo mogłoby spowodować Z NOWEJ ANGLII. w: zał k w 27 4 sd 
í ' à an Gurysz zi. x Erik W, Ą Ą > o wysłani wosk anierykańskieh 
| Mocanazna, Stan jego ciężki. zgon nieszczęśliwego. Współro- Na amerykanizowanie Polaków— naq vranice Meksyku. doszedł do 
| P . . kotnicy zauważyli Stanisława, ydy Morderstwo Franciszka Tomka wniosku. że „przybrana ajcżyzna 
Ze zmiażdżonem kolanem leży CENE AE am pa m "e a w Easthampton, Mass. — Pija- jego tutaj jest w nietezpieczeń- 
| 4i 0 EED NH atunek Pr SZYDA ro Dot STY, ji x E ; PA a. jst, k 
|w szpitalu Merey Stan. Pulaski, ŻA aku À Dno ih p s DAS T arap TE stwie i rzuciwszy robote swoja w 
PPE ANETTE N, TĘ ZI ; Zate ow: 0 amingans SZpł- ss. — lnne dropue wiado- i ù - 
[zajęty w szybie Nr. 5 Lehigh i ; rzedzatri zapisal ste do wojska. 
W. Berre zan: tala przypadkowego, lecz zanim mości. Razy” F J 


przy Poland nli- 
y. Raniła go skała węglowa. 


Z MILWAUKEE, WIS. 


ten przybył na miejsce, 
wzięła swą ofiare, 


} 
kraść na kochanki. 


M -y bezskuteczna. 
, Anna Rojeńska z pod nr. TI3) 0 kuta 
„Jayne ul, w Camden powróciwszy 


ZE SCHENECTEDY, N. Y. 
iz miasta do domu zastała tenże | 


ROR ,Piętnastoletnia dziewczyna 
„6 ESR ; ; dziejką. — Młodzi rabusie. 
Nie długo potrzebowała się nad ja 


przyczyną tega4 zastanawiać 
lktoś w czasie jej  nieobeeności 
(spłądrował mieszkanie, a co mu 
się upodobało, zabrał ze sobą i u- 
szedł. O kradzieży powiadomiła 
p. Rojeńska policye. ta zaś poczę- 


i oznajmiła, że 


ta, która mieszkała z nia przeszło 
dwa lata uciekła od niej w sobo- 
tę wieczorem i zabrała ze soba 


ła śledzić za amatorem endzej | F2%. 4150 było w złocie, reszta 
„własności. W ciągu kilku godzin papierki. 

wputa na ślad sprawcy — u to) Przez dwa lata pobytu u p. Sa- 
[w ten sposób: „a Wiekiej, Marya zachowywała sie 


bardzo dobrze, wieczorami nie wy- 
chodziła sama.. tylko z kimś star- 
[szym i nie chodza z żadnym ka- 
wałerem. Miała  bardzą mało 
przyjaciół. R 

Pieniądze były wzięte z małej 
szutladki z komody, jak dziewczy- 


Wiele obiecujący młodzieniec, 
zaledwie ł4-tą wiosnę liczący, Fra- 
[nus Smirowski, sprzedał skradzio- 
nego rubla srebrnego w sasiedz- 
/twie za 10 centów. Kupcowi coś 
i podejrzanego się to wydało, szep- | 
nal na ucho detekiywowi a ten 


nieletniego złodzieja aresztował. [na tak i pieniądze nie były widzia- 

Aresztowany na polieyi _ przy- [ne od soboty. Następujący -opis 
|znał się do kradzieży, na uspra- był podany: Jasne włosy, czarne 
|wiedliwienie zaś podal, że eheqe | OCZY. kapelusz czarny z pięcioma 


zdobyć grosze, aby za te mógł ku. | piórami, czarny żakiet i sukienka 
pić Mary Miler, 13 lat liczącej i mały pierścionek na palen. 

. . A Beci atr ANDÓW Z CZW 
koehance cukierków, gumy do żn-| 77 Pięeiu patrohnanów z czwar- 
[cia i zaprowadzić ją na “show” jtego obrębu, z nienacka napadli. 


— nie wiedział innego sposobu, DA paru polskieh chłopeów, któ- | 


rzy wybili okna frontowe w sa- 
zajmie się | lunie Jana Desoty, pn. 68 Clare-| 
młodzieniaszkiem i pośle niedo- | don st. Aresztowani są: Jan Po- 
szłego “Don Juana” prawdopo- |Słuszny, Jan Niekiwicz i Stani- 
dobnie na dłuższy czas do domu Sław Halka. Zaplacili po $15 kary. | 


poprawy. ZE SCRANTON, PA. 
Z BUFFALO, N. Y. 
l 


„Janek Nowak stracił życie pod ko- 
| lami pociągu. ; 
Jan Nowak. dziesięć lat liczący, cy 
udał się na tory kolei żelaznej w Dnia 1 marca b. r. 
Black Rock, ażeby uzbierać wę-j Wspólne zebranie delegatów z po-' 
gla. I zbierał nieboraczek, wor e. | szczególnych szezepów  stowiań- 
czek po woreczku i układał tuż o- | jskich, jako to Polaków, nk 
bok towarów kolejowych. Gdy je- (Słowaków. Czechów i t. p. Posie- 
[dnak nachylony był zbieraniem dzenie było zwołane z owa 
węgla, najechał na niego wagon Rusina Aleksandra Szlanty £ May- 
kolejowy i zmiażdżył zupelnie. (field, Pa. Pan $zlauta piastuje już 
Z Nowaka niewiele zostało. 9d 12 lat urząd pocztmistrza w 
Głowa i ramiona zostały zgrucho- | Mayfield. Celem tego zgromadze. 
tane a prawe ramię zupełnie wyr- nia było. ażeby połączyć słowiań- 
wane. kie żywioły, zamieszkujące w po- 
Strasznyni był widok nieszezę- wiecie Tagan w jedno silne. 
śliwego, który o tyle był nieostro- | polityczne ciało dla robienia ogól. | 
jźnym, iż nie zwracał uwagi wa jnych słowiańskich interesów. Na 
|nadehodzacą lokomotywę z sznu- |tem zgromadzeniu bylo przedsta- 
[rem wagonów ciężarowych, wione w różnych jezykach, że Slo- 


„Jak co komuś ukraść. 
Prokurator Seovel 


zagłębiu węglowem w Stanie 
Pennsylvania. Z zebrania dele- 


Nowak mieszkał u rodziców | wianie są wogóle zaniedbani, wy- 
przy Kail ulicy w Black Rock. zyskiwani i poniewierani przez 


rlandczyków, w sądach nie mają 
rzedstawiewlstwa;  Irlandezycy 
Tylicki okradziony. — Świątek o- | Br różnymi pozorami skarżą a 

kazuje się brutalem. (wiański lud, sa oni przeważnie sę- 

Stojącego przed hotelem Me- dziami przysięglymi, squajerami. 
tropol J. Tylickiego napadł i 0-1a do wszystkich tych urzedów do- 
kradł z trzech dolarów gotówki bijają się przez słowiański lud. 
niejaki Thomas Doyle. Napadnię- Podczas glosowania agituja mię- 
Stemt pospieszył 2 pomocą pateo- dzy naszem narodem używające do 
lujący w pobliżu policyant Ran- | tego haseł 1 argumentów religij- 
doll i aresztował złodzieja w ehwi i-| nych, że katolik powinien gloso- 
li, gdy wchodził do numeru wyżej! Jwać zr katolikiem. Naiwny Polak. 

wspomnianego hotelu. Rusin lub sSzowak, łapany w ten 
| — Pani M. Świątek z pn. 514 | sposób na lep. głosuje za ich par- 
Library Rd. prosiła swego męża WADZE a po wyborach zaś obdzierają 


jego brata. aby razem z nią udali lud słowiański ze skóry, „ pakują 
i =" n | 


Z CLEVELAND, OHIO. 


śinierć 
Lekarze którzy 
|zuopiekowali się mlodym Wlodar- 
Franuś Śmirowski młodo zaczyna czakiem, orzekli, że pomoe lekar- 
ska na początku bylaby zupelnie 


zło- 


Pani Sawicka poszła na polieyę 
Marya Czarnecka. 
15 letnia eórka jej zmarłego bra- 


Połączenie Słowian, w polityce w 


odbyło sie 


r złapał tyłko palto i wyszedł. 


Przy jęt tez zwłoki i wysta- 
no na maurkę wojaczki do Słacum. 


go 
W HADLEY. Mass. — Miasto 

wyasyznowało 250 dolarów na na- A to ei patrvota. 
ukę angielskiego dla polaków. Ga: W WHITFIELD. N. H. Je- 
zety angielskie w Hadley przera- den z robotników polskich zostal 
p żon są wzykupywaniem tam tak poraniony w miejstowej przędzal- 
jaw. opuszczonych farm przez po- ni przy wyładowywaniu cifźarów. 
łaków, i nawolują,żeby koniecznie 
ci na gwałt sie amerykanizowai. 
W EASTHIAMPTON, Mass. — 


Przyczynek do kwestyi kobiecej, 


popełnione zostało morderstwo na Znakomity chiński  mędrzee, 
osobie niejakiego Franciszka Tom- Konfucynsz, pośród innych praw 


swoich. poświęcił jednę 
„na obmyśsłenie egzaminu dojrzało- 
kobiety. Ze względu, powia- 
da medrzee, iż kobiety. zaniedba- 


ika. Morderca = Feliks Jandonis 
skrył sie, ale połicya przeszukuje 
domy, aby go pojmać. Sprawa 
poruszyła całe miasta. Szczegóły 
jej następujące: W piątek rano 
subjekt ze sklepu Jana Wanara 
zawiadomił połieye, że jakiś lit- 
'win skradł ze sklepu nóż rzeźni- 
czy. Po poszukiwaniach okazało 
się, że ezłowiekiem tym był Fe- 
liks Jandonis. Polieya udała sie 
natychmiast do domu Jandonisa 
ale go nie zastała. Wracając usy- 
szano alarm i okazało się, że ja- 
kis ezłowiek zarżnięty został obok 
'sałunu byna przy ulicy Cattaye. 
Wniesiono go natychmiast do ap- 
teki i przywołany tłomacz, zaczał 
go dopytywać, ale ranny nie mógł 
mówić. Na pytanie, czy Feliks go 
zranił, odpowiedział on jednak, 
chociaż z trudnością, że tak. Kie- sya egzaminacyjne i jeżeli egza- 
dy go pytano, dlaczego Jandonis | minowaną znajdzie się omdlewa-| 
napadł na niego, odrzekł że yna! z głodu, wydaje jej patent. 
wie. dojrzałości nadający prawo pój-| 
| Właściciel salunu zeznał, 
(przed chwilą było u niego w sa- | Wszelkie uczone stopnie mamdary- 
lunie paru ludzi, i rozmawiali do- nów, 
jsyć spokojnie po litewsku. Po 

„wyjściu ich jeden z niech wrócił 

się i wywołał z salunu Tomka. Za- „ph. 
inim salunista mógł się spostrzedz. | Pan Steinweiss, znany liehwiarz 
ieo się robi, Tomek już padł z|Pił kawę w cukierni, gdy go ktoś 
krzykiem zbryzgany krwia na zie- zawołał. Wstał od stołu, ale oba- 
mię. Policya podług tych zeznań, Viajse się. by mu kto tymczasem 


ści 


jdomowe i gospodarskie, myślą o 
sposobieniu się na uczonych man- 
durynów rozmaitych klas, z czego 
może powstać zupełny upadek ro- 
dzin i bogactwa krajowego, 
nawia się dla nich egzamin doj- 
rzałości. 

W osobno na ten cel urządzonej 
pagodzie, w której mają być u- 
rządzone wszystkie surowe mate- 
ryały żywności; kuchnia, naczy- 


należy poddane egzaminowi. 
Po trzech dniach 


r" Gd 
Także niespodzianka. 


rzuciła się czemprędzej znowu do /kawy nie wypił, przykrył szkłanke | 


kartką, na której napisał : 


mieszkania Feliksa Jandonisa. 


Współlokatorzy zeznałi, że wpadł) | : ; 
(on tam dopiero przed aiei, ałe li wraca, kawy nikt nie ruszy? ale 


w |na kartce widniały trzy wyrazy 
 posankiwaniu za Jandonisem szef | więcej, dopisane ohea ręką: — I 
 policyi postawił na nogi goszytdią | ja także. 
„swoję forsę. Rozesłano jego foto- | = 
| grafię na wszystkie strony. Pilno% 
wano wszystkich mieszkań pol: 
skich i litewskich. Powszechne 
przekonanie jest, że ukryl on się 
jw Easthampton, ale że aj 
jjednak pojmany bedzie. Nóż, któ. | 
rym zażgano Tomka, znalazł pe- 
wien cehłopiee w n przy 
lul. Gaugh. Jandonisa widziano, 
jak wchodził do pewnego litew- 
skiego domu Da górze Tom, ale 
pomimo najściślejszej  rewizyi, 
nie zdołano go wykryd. Wobee 
oburzenia w całem mieście i oko- 
licy. polski klub polityczny w 
Northampton zwołał mityng i u- 
chwali: publiczny protest do wszy- 
stkich gazet angielskich przeciw- 
ko nazywaniu polakiem, Veliksa 
Jandonisa. który jest kitwinem i 
do narodowości poiskiej wcale się 
nie przyznawał. Pozacy dosyć ma- 
ja swoich własnych  awanturni- 
ków, którzy kalują mię polskie i 
[za których muszą się wstydzić wo- 
hee świata, i nie mogą oni odpo: 
wiadać jeszcze za zbrodniarzy in- 
nyeh narodowa. Protest poli- 


Kto przyśle zaraz tę dzie | 
wczynkę i 5 dwucentowych 
marek, otrzyma odwrotną 
pocztą cenny, najpiękniej: | 
szy list — powinszowanie | 
na Wielkanoc i w dodatku, 
| bezpłatnie Kalendarz, któ. ! 
rego gdzie indziej i za 50e | 


nie dostanie. 
Adresować trzeba tak. 


NASZ KRAJ, 754 N. Ada str. CHI- 
CAGO, ILL. 15 


Tysiące już uszczęśliwionych. 
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę , która po- 
winna Bię znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie. jak 
pozbyć krosty; piegi; 
liszaje; boleści żołąd: 

N ka. reumatyzm, jak pe 
wstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie- 
kawych rzeczy. Przyszlijeie swój adres 
li 2c znąezek na odpowiedź. Piszcie za: 
raz tak: Pani Karas proszę mi przy- 
słać krizżeczkę “Poradnik Zdrowin”. 
Adresuf: W. A. KARAS, 3566 Idaho 
Str. Osaland, Cal. 


— Napłułem tutaj. — Po chwi-! 


Ustawę | 


wszy wszystki swoje zatrudnienia : 


usta-| 


nia kuchenne, drzewo rabane, we-' 
giel kamienny i zapałki, zamknać | 


takiego odo- | 
sobnienia, schodzi na grunt komi- | 


| 
j 


f 


że Ścia za mąż, lub ubiegania się o| 


| 
i 


czasie po angielsku mówić ezytuć i pi 
sal? Mużemy was rauczyć języka an: 
gislskiego prz z pocztę w 28 lekcyach. 
Także mamy na sprzedaż nowe lekeye 


jo!sko-angielskie; cena z  przesyviką 

kna Roza Ek TAR 5 tem tylko dla siebie, a które sprzedaje 
s A pn ~ 

$1.35. Pieniądze  poślijcie dziś xa administracya ''Gazety Polskiej”* | 


R ORAZ RA 


pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczeniu 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy 
przenie; opuchnięcie; zajalenie; 
nące pocenie się 


niepotrzebnież, skoro jest środek usu | zy; za trzech odrazu przysłanych — 
wający te dolegliwości, sprubujcie go! całą seryę, czyli wszystkie eztery ubra; 
Jest jeden na targu wypróbowany, do zę. , > 
skonałv, nzywa się *'Pedicura"' Obrazy te. nie są zwyczajnymi. czyli 


delkę, jeżeli nadeszlecie ten kupon i 
15e w znaczkach pocztowych. 


3334 Milwaukee av. Chicago, Iii. 


z z M 


PODARUNEK EXTRA!! 
Dla Abonentów 
“GAZETY POLSKIEJ." 
Na innem miejscn podajemy ogłosze 
nie o Artystycznych obrazach, któr > 
<*Gazeta Polska w Chicago", sprowa” co 
dziła z Europy wyłącznie za kontrak 


EXTEA!! 


C:y chcecie się rauczyć w krótkim 


$1.00 za sztukę. ` 

Każdy abonent może atrzymać jeden 
lub wszystkie te obrazy od nas zupa” 
nie za darmo, czyli jako prezent 
<gwiazdRowy””, jeżeli zechce telkoc 
kolwiek czasu poświęcić na zdoby: 
nowych prenumeratorów dla **Gazet: 
Polskiej””. Otóż każdemu prennmera: 
torowi, który przysle nam pieniądze za 
całorocznego nowego  prenumeratora. 
wyślemy jeden, podług wyboru, z ogła: 
szanych obrazów w prezencie; za 2ách 
nowych prenumeratorów — dwa ohra- 


SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA, 
3639 22nd str., commer Miliard, 
CHICAGO. ILL. Dept. G. 


NA NOGI. 


Obecnie jest stosowna pora, 


abyście 


cuch 


itd. Po co cierpieć 


SA cy 
Poszlemy wam darmo 25 centowe po sap, zwanymi prostymi olejodrukami, a= 


le to są kopie pędzla najsławniejszych 
mistrzów na miedzi ryte, czyli tak zw. 
miedzioryty, i oprawione po zn Fzkło 
w ramy, stapowią pravdziwą ozdobą 
każdego pokoju. 

Swoja drogą każdy prenuinerator ni- 
wy, ma prawo do premium za jednego 
| dolara książek za dopłaceniem lue ns 
.. przesyłkę, lub też jeżeli zechce, może 
* także wybrać jeden zechce, może tak- 
** | także wybrać jeden z tych 4-ech obra- 
|zów, ale tak samo z dołączeniem 16%. 
jako koszta przesyłki. : 


KUPON. 


Nazwisko 
Adres .. 
Miusto .. 


sese eseo vo 


i a E A 


Adres 
E. P. Lelschner, 


Ctemist, 


Roae tylko przez takich Decktorów, którzy mają zer 
A praxty kę i wiedzę wysoką, i którzy tg gotowi udowod- 
A nić to czarno na białe. Rodacy, nie igrajcie ze zdrowien | 


R Waszem, gdyż ono jest dla Was niezbędne, ono jest Waszem Bogacti emg 
i Waszem Życiem, a w razie grożącego niebezpieczeństwa, powierza, k 
B je tylko ucziwym i zdoldym Dok torom. Wybitui Doktorzy Zakładu Lecz-$ 
f uiszewo “The Colłins N. Y. Medical Institute” właśnie o tem przekonać 


Was mogą. Czytajcie, Rodacy, co następuje: 
se. Z ZOO 


Książka Poradnik 
Lekarski jest naj- | 
łpszą na Świecie. 
Ona Was Uczy, $ 
tłómaczy O Wszal- 
kich potrzebach. 
Przęślijcio 10 cen- 
tów w markach 
ztawych na 
opłacenie kosztów 
przesyłki, a otrzy- 
macie książkę tę 
darmo. Porównaj- 
cie treść książki tej 
z każdą inną, a 
przekonacie się, że 
żAden inuy Doktór 
podobnego podre- 


Wysoce poważany Doktorze, 
= «zw Jeszcze do niedawna 
czułem się zupelnie rla. | 
bym, a siły moje męzkie| 


dochodziły do zupełnego jj 4 
zanika. Już nawet nosi: E 
t. 


łem się zmyślą odebrnui 
sobie życia. Lecz za 
radą przyjaciół moji 
A przed tym ostatecznym 
ME a ES ase zwróciłem się 
8 eszcze do Szanow 
Antoni SKS Boltorika ratunek, m 
siaj uważam się za najszczęśliwszego wać a 
ka pod słońcem. Poprostu M twierdzić. že fl 
Doktór cudu na mnie dokona Z więc jl | 
wszystkim moim Rodakom, sżeby w kzżdej 
cznika Wam dać potrzebie u Paua Doktora pomocy "szukali. 
nie może. Antoni Bartasewicz. 47 Si. Baimia, H 


Jeżeli Wam tylko cośkolwiek dciepa, nie zaniedbujoie tego, a pisze 
z całem zaufaniem zasięgnąć rady i pomocy, zwracając się osobiście Inh 
piśmiennie do Dra S. E Hyndman.głównego Dyrcktora- Medyka Zakł Lec H 


THE COLLINS N. Y. MEDICAL INSTITUTE, 140 W. 34th SŁ, New York | 


Godziny ofisowe: Codziennie od 10-ej rano do S'ej po pol., we wtorki jA 
piątki odi 1-8 wieczorem, i w mieiziele 1 święta od 10- -cj rano do 1-ej po p. 


11! 


OSTRZEŻENIE I | 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów *'Ga-_ 2 
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci m 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej w! 4 


mienione pisma, którzy posiadają kwity,  któryeh podobiz 


w zmniejszenu podajemy poniżej. 


VRAY 2) 
ydy o 


DW ASD 


AL pk 


Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są | 
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną. 


"e 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. ; 
4 4 . 
B. G. WERNICK, M. D. d 
Polski Doktor an E r 
wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne s 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 57 
Tejefon 1%656—1 Richmond, +.” 


258 HANNOVER STER. BOSTON, 31498. 


Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 


praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych. 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informaeyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda. 

Pełnomoenictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
nych językach i do wszelkich krajów, wedlug praw miejscowych. 


Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. 


e o 
| "DUSIVNRI I 
| W- pustym 
'Cirg Ualszy.) 
Nel ucieszyła się bardzo tym podarun- 
4 p te a, gdy ckazało się. że niewo!- 


4 mica jest mida dziewczyna z pokolenia Din- 


i as 


„ 6 miłych rysach i sodkim wyrazie twarzy. 


więc nie prosił bynajmniej Hatima, by nie 
wyprawiane ich w nową, trzecią z kolei po- 
dróż. W duszy myślał też, Że, 
wschód i południe, zbliżyć się muszą bardzo 
do granie abisyńskich, 1 że będzie możia u- 


Nel uchronić się może od febry i z tych wszy- 


Staś wiedział, że Faszóda — to śmierć, | 


jadąc na| 


ciee. Miał nadzieję, że na suchych wyżynach! 


| em; w końcu więć sam prosił Seki-Tamalą, 


$, 


= 
- 


stkich przyczyn chętnie i gorliwie zajął się 
przygotowaniami do drogi. 

Gebhr, Chamis i dwaj beduini nie byli 
także przeciwni wyprawie, licząc 1 na to, że 
przy boku Śmaina uda im się upolować spo- 
a ilość niewolników, a potem sprzedać ich 
korzystnie na targach. Wiedzieli, że handla- 
rze niewolników dochodzą czasem do wie? 
kich majątków, w każdym razie woleli je- 
chać, niż pozostawać na miejsca pod ręką 
Hatima i Seki-Tamali. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


a" pa 1 A OAM | my 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


w puszczy. 


na ziemie, Nie były przytem wceaie płochli 
we i pozwalały się zejść blisko, a podrywały 


się tak cieżko i gpieszale, że Saba, biegnąc, 


przed karawana chwytał je i dusił prawie 
każdego dnia. 

Chamis zabijał ich po kilkanaście dzien- 
inie ze starej kapiszonowej strzelby, która 
był wyszachrował od jednego z podwładnych 
Hatimowi derwiszów, podczas drogi z Om- 
durmam do Faszcdy. Srutu jednak niepo- 
siadał już więcej, jak na dwadzieścia nabo- 


iy zapas się wyczerpie. Wprawdzie, pomimo 
przepłoszenia zwierzyny, pojawiały się nie- 


i 


kiedy wśród skał stada arjeli, pięknych an-' 


tylop pospolitych w całej środkowej Afryce,’ 
ale do atcjeli trzeba było strzelać ze sztucera, 
Gebhr nie chciał mu jej dać do reki. 


długa droga. Przychadziło mu chwilami do 
łe 
wiem, gdyby się rozminęlłi ze Smainem, mo- 
gli się zabłąkać w dzikich okolicach, w któ- 
rych, nie mówiąc już o głodzie, groziły im! 


„gdzie zboczyć, Wypadało chyba zawrócić i 


jów i niepokoił się myślą: co będzie, udv ca-i 


piersi — i w tym czerwonawym blasku, po- 
debny był dó jednego z takich. sfinksów, ja- 


kie zdebią wejście do starożytnych świątyń |ślał: w imię Ojca i Syna!... 


egipskich. a 
Konie jęły przysiadać na zadach, krę- 


ié się i cofać, Zdumieni i przerażeni jeźdź-: 
cy nie wiedzieli co począć, więc z ust do ust Jakaś istotka ośmieliła się podejść zbyt blis-| 


przelatywały tylko trwożne i bezradne sło- 
wa: "Allah! Bismilah! Atlah-A kbar?” 

A król pmszczy patrzał na nich z góry, | 
nieruchomy. jak odlany z bronzu. | 

Gebhr i Chamis słyszeli od kupców, 
przybywających z kością słoniową i gumą 
z Sudanu do Egiptu, że lwy kładą się cza-| 
sem na drodze karawan, które wobec tego, 
muszą poprostu zbaczać. Lecz tu nie było, 


uciekać! Tak! ale w takim razie było rzeczą 
niemal pewną, że straszny zwierz rzuci się 
za nimi w pogoń. 


jac z drganiem nd, na tylnych łapach. 


Chłopiec staniu. 
Kula między oczy, albo po mnie! pomy- 


A lew podniósł się, przeciągnął grzbiet 
i zniżył głowę. Wargi poczęły mu się odchy- 


lać, brwi nasunęły się na oczy. Ta drobna į 


ko — więc gotował się do skoku, przysiada- 
Lecz Staś przez jedno mgnienie oka do- 
strzegł, że muszka sztucera przypada na 
czole zwierza — i pociągnął za cyngiel. 
Huknął strzał Lew wspiał się tak, że 
przez chwilę wyprostował się na całą wyso- 
kość, poczem runął na wznak, czterema ła-| 
pami do górv. | 
L w ostatniej konwulsyvi stoczył się ze| 
skały na ziemię. | 
Staś trzymał go jeszcze przez kilka mi-| 


Sudańczyk również począł się niepokoić 


"NN. DV Wracie do Faszody, w razie bo- | ło ch 'apanie koni i przyśpieszony oddech 
| piersi ludzkich. 


Znów zatem zabrzmiały gorączkowe py- | Ut pod strzałem, lecz widząc, że drgawki | 
i ustają i że płowe cielsko wyprężyło się bez-| 
= 66 robbiu? | władnie, otworzył strzesbę i założył nowy 


A ładunek, 
— Allah! — może ustąpi. Bl, £ ; : 
je f Ściany skaliste rozbrzmiewały jeszcze 
— Nie ustąpi. w 


I Ha c ŚMaiaGtelkat gromkiem echem 
znowu zapadła cisza. Słychać tylko by- pocą. 2.20 ; ; 
PARU E a Chamis i beduini nie mozi zrazu doj- 
rzeć co się stało, gdyż poprzedniej nocy pa-l 
dał deszcz i z powodu wilgoci 


— Spuść Kalego z powroza — ozwał się 
nagle do Gebhra Chamis — a my uciekajmy | 


— Znasz ty różnieę między sło- 
,niem a pehla? 

—*Nie znam! 

— No widzisz — słoń może mieć 
pchły, ale pehła nie może mieć sło- 
MISSA 


* * % 


Doskonały wynalazek. 


— Poco kupiłeś tę maszynke do 
golenia? Mówiłem ci, że nie nie 
warta, 

— Owszem, jak się nią ze dwa 
razy ogolę. to mi powyrywa włosy 
z ceebulami i nie będę potrzebował 
się więcej golić, 


| Że zbliżała się wiosenna pora dżdżysta. 


Przygotowania zabraty Jednak sporo 

ja . ś S . >f Seia EJ E i A 

czasu. zwłasza, 20 dzieci musiały wypocząć. | murzynów, dyszących zemstą za łowy, które 
Wielbłąady nie mogły już być użyte do tej|na nich wyprawiono, Ale ponieważ nie wie- 


$ . 3 . . 2 i 4 ; . ` . . A < 
podróży, więc arabowie, a z nimi Staś i Nel{ dział, że Seki-Tamala wybiera się przeciw, 


mieli jechać konno, Kali zaś, niewolnik| Emionwi, gdyż rozmowa o tem odbywała się 
Giebhra, i Mea, tak nazwana z porady Stasia, | nie przy nim, więc brał go strach na myśl. 
służąca Nel mieli iść piechotą przy koniach. |że przyjdzie mu stanąć przed obliczem potę- 
Hatim wystarał się też o osła, który niósł | Znego emira, który kazał mu odwieźć dzieci 
namiot, przeznaczony dla dziewczynki i ży-| do Smaina i dał mu do niego list, zapowie- 
wność dla dzieci na trzy dni. Więc nie mógł| dziawszy przytem, że, jeśli nie wywiąże się 
jej udzielić Seki--Tamala. Dla Nel urządzono | należycie z obowiązku, — pójdzie na powróz. 
coś w rodzaju kobiecego siodła z wojłoku,| Wszystko to, razem wzięte, przepełniało mu 
mat palmowych i bambusów. duszę goryczą i złością. Nie śmiał już jednak 
Trzy dni spędziły dzieci dla odpoczynku | mścić się za swe zawody na Stasiu i Nel, na- 
w Faszodzie, lecz niezmierna ilość komarów | tomiast plecy biednego Kali broczyły co- 
nad rzeką czyniła tu pobyt wprost nieznoś- | dzień krwią pod korbaczem. Młody niewol- 
nv. W dzień pojawiały się roje wielkich nie-|nik zbliżał się do srogiego pana zawsze z 
bieskich much, nie grvzących wprawdzie, drżeniem i trwogą. Ale napróżno obejmował 
ale tak uprzykrzonych, że właziły w uszy, jezo nogi i całował ręce, napróżno padał 
obsiadały oczy i wpadały nawet w usta. Staś | przed nim na twarz. Kamiennego serca nie 
słyszał jeszeze w Port Saidzie, że ‘komary „pa ni pokora, ni jęki, i korbacz roz- 
muchy roznoszą febrę i zarazki zapalenia o-, dzierał z lada powodu, a czasem i bez powo- 
du, ciało nieszcześliwego chłopca. Na noe 
wkładano mu nogi w drewnianą deskę z o- 
tworami, bv nie uciekł. W dzień szedł na po- 
x XXI wrozie przy koniu Geblra. Nel obiewała 
e .P A łzami niedolę Kalego, Staś burzył się w ser- 
pe Stasin, dlaczego my jedziemy i je-|cu i kilkakrotnie ujmował się za nim zapal- 
dziemy, a SŚmaina jak niema, tak niema?  |czywie, ale gdy spostrzegł, że to podnieca je- 
— Nie wiem. Zapewne idzie szybko na- | szcze Gebhra, zaciskał tylko zęby i milczał. 
przód, żeby jaknajprędzej dojść do okolic, wl 
których będzie mógł złapać murzynów. Czyj muje się za nim i pokochał ich swem zboła- 
chciałabyś, żebyśmy się już połączyli z jego łem sercem głęboko. 
oddziałem ? 
Dziewczynka skinęła swoja płowa głó- 
wka na znak. że bardzo jej o to chodzi. 
| e Co ci na tem zależy? — zapytał Staś. 


_abv ich jak najprędzej wyprawił, zwłaszcza, 


zem o wysokich stromych skałach. Z nanic- 
sionych i porozrzucanych bezładnie kamieni 
łatwo było poznać, że w czasie pory dźdży- 


napady dzikich zwierząt i dzikszych jeszcze 


Lecz Kali zrozumiał, że tych dwoje uj-| 


Od dwóch dni jechali skalistym wąwo-| 


[na koniach, wówczas iew jezo pierwszego 
dogoni i jego tylko zabije. 

| —Uczyú tak! — powtórzyli beduini. 
Lecz Gebhr odgadł, że w takim razie 
| Kali wdrapie się w mgnieniu oka na ścianę 
skalną, a lew pogna za końmi, przeto do gło- 
wy wpadł mu inny, okropny pomysł. Oto 
zarżnie chłopca i rzuci go przed siebie, a 
wtedy zwierz, skoczywszy za nimi, ujrzy na 
ziemi krwawe ciało i zatrzyma się bv je 
pożreć. 

j Więc przyciągnał Kalego powrozem do 
siodła i już podniósł nóż, gdy w tej samej 
sekundzie Staś chwycił go za szeroki rękaw 
dżiuby. 

— (o robisz, łotrze? 

Giebhr począł się szarpać i gdyby chło- 
piec chwycił był go za rękę, wyrwałby się 
natychmiast, ale z rękawem nie poszło tak 
łatwo, więc szarpiąe się, począł jednocześnie 
charczeć stłumionym ze wściekłości głosem. 

— Psie, jęśli jego nie starrczy, zakłóję 
i was! Allah! zakłóję, zakłóję! 

A Staś pobladł śmiertelnie, albowiem 


błyskawieą przebiegła mu myśl, że lew, go- 
niae przedewszystkiem za końmi, może istot- 
nie pominąć w pędzie trupa Kalego, a w ta- 
z największą pewnościa 
,zarznie kolejna ich oboje. 

Więc, ciagnąc ze zdwojoną siłą za rę- 


. 


li: ; 
ikim razie Gebhr 


| kaw, krzyknął: 

| — Daj mi strzelbę!... zabiję lwa! 

| Beduinów zduniały te słowa, ale Cha-; 

„mis, który widział jeszcze w Port Saidzie| 

jak Staś strzela, począł natychmiast wołać: 
— Daj nm strzelbę! On zabije lwa! 


| 
radości i chcieli skoczyć kn chłopcu, ale na- | 
koni do kroku naprzód. . | 

A Staś zawrócił, objął wzrokiem czte-| 
rech arabów i wpił oczy w Gebhra. | 

— Ach, dość! — rzekł, zaciskające Bojka 
— Przebrałeś miarę. Nie zunordujesz ani| 
Nel, ani nikogo więcej. | 


piersiach, czyni się na razie żelazne. 
— Tak! Trzeba! To przecie łotry, katy 
mordercy, a Nel w ich ręku!... 
— Nie zamordujesz jej! — powtórzy 
Zbliżył się ku nim — znów stanął — i 
nagle z błyskawiczną szybkością podniósł | 
strzelbę do twarzy. | 
| 


| 
| 


+ 


t. 


Dwa strzały, jeden za drugim, targnęły 
echem wąwozu: Gebhr runał na ziemię jak 
wór piasku, a Chamis pochylił się w kułba- | 
ce i uderzył krwawem ezołem o kark koński! 

Dwaj beduini wydali okropny okrzyk 
przerażenia i zeskoczywszy z koni rzucili 
się ku Stasiowi. Zakręt był za niemi niedale- 
ko i, gdyby byli uciekali za siebie, czego Staś 
życzył sobie w duszy, — byliby możli ochro- 
nić się przed Śmiercią. Ale zaślepionym 
trwogą i wściekłością wydało się, że dopad-| 
ną chłopca wpierw nim zdoła zmienić nabo- 
je i zażgają go nożami. Głupcy! — ledwie 
znów złowrogo strzelba, wąwóz odebrzmiał 
echem nowych strzałów i obaj padli twarza- | 


[mi na ziemię, rzucając się i tłukąc, jak wy-| 


s 


— Bo może Gebhr nie będzie śmiał przy 


— Smain pewno nie lepszy. Oni wszy- 
serv nie mają miłosierdzia dla swoich niewol- 
ników. 
— Tak? 
[ dwie łezki stoczyły się po jej wychud- 
tych policzkach. 
sh Było to dziewiątego dnia podróży. 
Gebby, który teraz był wodzem karawany, 
ódnajdywał z początku łatwo pochody Sma- 
ina. Wskazywałv jego drogę szlaki spalo- 
nej džungli i obozowiska pełne obgryzionych 
kości i rozmaitych szczątków. Ale po upły- 
= w pięciu dni trafiono niezmierną prze- 
_ strzeń spalonego stepu, na którym wiatr roz- 
- niósł pożar va wszystkie strony. Ślady stały 


Ë 


E~ 
rozdzielił swój oddział na kilkanaście nmiej- 


szych, by ułatwić im otaczanie zwierzyny i 


r 
w a 
3 Smainie tak okropnie bić tego biednego Kali. ! 
i 
"e 


się mętne i zawiłe, gdyż widocznie Smain! 


stej wąwoz napełniał się wodą, ale obecnie! Gebhr przypomniał sobie odrazu strza- | 
dno jego było zupełnie suche. Pod ścianami ŁY Mu JĘZIOLZĘ Karun i wobec straszliwego 
rosło pò obu stronach trochę trawy, dużo! piebezpieczeństwa prędko zaniechał oporu. 
i drzewa. Z wielkim nawet pośpiechem podał chłopen+ 

Gebhr zapuścił się w tę kamienną gardziel; SZtucer, a Chamis otworzył co duchu pudło | 
dlatego, że szła ustawicznie w górę, sądził Z nabojami, z którego Staś zaczerpnął pelna | 
„więc, że doprowadzi go do jakiej wyżyny, z| garsią. 
(„której łatwiej mu będzie dostrzedz w dzień, Potem zeskoczył z konia, wsunął ładun-| 
dymy. a w nocy ogniska obozu Smaina.| ki w lufy i ruszył naprzód, | 
Miejscami wawoz stawał się tak ciasny, że Przez pierwszych kilka kroków był jak-! 
třlko dwa konie mogły iść w pobok, miejsca- | by odurzony i widział tylko siebie i Nel, zi 
mi rozszerzał się w małe okrązłe doliny, oto- | szyjami poderżniętemi nożem Gebhra. Ale| 
czone jakby wysokiemi kamiennemi mura-| wnet bliższe i straszniejsze niebezpieczeń- | 
mi, na których siedziały wielkie pawiany, | stwo kazało mu zapomnieć o wszystkiem in-| 
igrająe z sobą, szezekając i pokazując kara- | hem. Miał przed sobą Iwa! Na widok zwierza; 
wanie zeby,  pociemniało nm w oczach. Poczuł zinno w 
Była godzina piąta popołudniu. Słońce | policzkach i w nosie, poczuł, że nogi ma jak) 
zniżyło się już ku zachodowi. Gebhr myślał! ołowiane i że mu brak tehu. Poprostu bał się. | 
o noclegu, chciał tylko dotrzeć do jakiejś do-| WPort Saidzie czytywał, nawet i w czasie, 
liny, w której możnaby urządzić zerelbę, to lekcyi, o polowaniach na lwy, ale co innego| 


czerni, a nawet gdzieniegdzie 


i 

z karawana po długiem kołowaniu wracała na] 

g to samo miejsce, z któreczo wyszła. Potem, 
Po ss e 28% ` 

trafili na lasy, a po przebyciu ich weszli w| 


| kraj skalisty, gdzie grunt pokrywał płaskie 


jest otoczyć karawanę wraz z końmi płotem 
z kolezastych mimoz i akacvi, chroniacych 
od napadu dzikich zwierząt. Saba biegł na- 
przód, pószczekująć na małpy, które na jego 
widok rzucały się niespokojnie — i raz wraz 
znikał w zakrętach wąwozu. Echo powtarza- 
- głazy, lub drobne kamienie, rozrzucone na ło rozgłośnie jego szczekanie. 

Nagle jednak umilkł, a po chwili przy- 
przypominały się bruki miejskie. Roślinno- biegł pędem do koni ze zjeżoną sierścią na 
skapo, Tylko gdzieniegdzie w | grzbiecie i wtulonym pod siebie ogonem. Be- 
rospadlinach skał rosły euforbie, starce, mi-|duini i Giebhr zrozumieli, że musiało go coś 
asno | przestraszyć, ale spojrzawszy po sobie i 
zielone drzewa, które Kali nazywał w języ-| chcąc się przekonać coby to być mogło, ru- 


zdobywanie żywności, Gebhr nie wiedział w| 


jakim kierunku iść i często zdawało się, że 


"wielkich odległościach tak gęsto,, że dzieciom 
ści było fam 
mozy. a rzadziej jeszcze wysmukłe, j 
ku Ri-swalnili "mt" i których liśćmi kar-jszyli dalej. 
4 miono konie. W okolicy brakło całkiem rze- | 


Lecz przejechawszy mały zakręt, zdar- 
cantek i steumient, na szezęście poczęły już, li konie i stanęli w jednej chwili jak wryci, 
od czasu do czasu padać deszcze, więc znaj- na widok, który uderzył ich oczy: 

dowano wodę we wgłębieniach i wydrąże=| Oto na największej skale, leżącej w sa- 
niach skał. | mym środku dość szerokiego w tem miejscu 

Zwierzynę wypłoszyły oddziały Smaina| wąwozu, leżał lew. 

1 karawana byłaby marta głodem, gdyby nie) Dzieliło ich od niego najwyżej sto kro- 
- mnóstwo pentarek, które co chwila zrywały ków. Potężny zwierz, ujrzawszy jeźdźców i 


 Gdpowiednim kierunku, ażeby kilka spadło) ce oświecało jego ogromną głowę. kudłate 
; i 


|= == =4 P SA 


| było ogladać obrazki w książkach, a co inne-| 


|go stanąć oko w eko z potworem, który te-|., 


| raz oto, patrzy na niego jakby ze zdziwie-| 
Piesi; marszcząc swe szerokie, podobne do| 
tarczy czoło. | 

Arabowie przytaili dech w piersiach, 
albowiem nigdy w życiu nie widzieli nie po- 
dobnego. Z jednej strony mały chłopiće, któ- 
ry wśród wysokich skał wydawał się jeszcze 
mniejszy, z drugiej potężny zwierz, złoty w] 
promieniach słońca, wspaniały, groźny, — 
*- pan z wielką głową” jak mówią sudań- 
czycy. 

Staś przemógł całą siłą woli bezwład- 
| ność nóg i posunął się dalej. Jeszcze przez 
„chwilę wydało mu się, że serce podchodzi mu 
aż do gardła — i trwało to dopóty, dopóki 
[nie podniósł strzelby do twarzy. Wówczas 
trzeba było myśleć o czem innem. Czy zbli- 
[żyć się więcej, czy już strzelać? — gdzie 
„mierzyć? lm mniejsza odległość, tem pew- 
niejszy strzał... a zatem dalej! dalej! kro- 


się z pod nóg koni, a pod wieczór obsiadały konie, podniósł się na przednie łapy i po-'ków czterdzieści — jeszcze zadużo. trzydzie- 
drzewa, tak gęsto, że dość było strzelić w|czął na nie patrzeć. Nisko stojące już słoń-|ści! — dwadzieścia! Już powiew przynosi 


pig zwierzęcy swaąd... 


|Jac językiem: ** Msuri nyama”, dobre, do-| 


jęte z wody ryby. | 

Jeden — gorzej w pośpiechu strzelony | 
— podniósł się jeszcze i wsparł na rękach, | 
ale w tej chwili Saba zatopił mu kły w. 
karku. 

Nastała Śmiertelna cisza. 

Przerwały ją dopiero jęki Kalego, któ- 


[ry rzucił się na kolana i wyciągnąwszy przed 


się ręce, 
swahili; 


krzyczał w łamanym języku ki- 

— Bwana Kubwa! [Panie wielki| za- 
bić lwa, zabić złych ludzi, ale nie zahijać Ka- 
lego! 

Staś jednak nie zważał na jego wołanie, 
Czas jakiś stał jak błędny, poczem spo- 
strzegłszy białą twarzyczkę Nel i jej na- 
wpół przytomne, rozszerzone z przerażenia 
oczy, skoczył ku niej: 

— Nel! nie bój się!... 
— Nel! jesteśmy wolni!.., 


Jakoż byli istotnie wolni, ale i zabłąka- 
ni w dzikiej bezładnej puszczy, w czelu-| 
ściach Czarnego lądu. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
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Zanim Staś i młody murzyn poodciąga- 
li na boki wąwozu zabitych Arabów i cięż- 
kie cielsko lwa, słońce zniżyło się jeszeze i 
wkrótce miała zapaść noc. Ale niepodobnem | 
było nocować w sąsiedztwie trupów, więc 
chociaż Kali, ukazując na zabitego zwierza, 
głaskał się po piersiach i powtarzał, mlaska- 


bre mięso „ Staś nie dał mu się zająć “nya- 
mą , a natomiast kazał mu łapać konie, 
które pouciekały po strzałach. Czarny chło-| 
pak wywiązał się z tego nadzwyczaj zręcz- 


nym, zastąpiwszy spłoszonym  rumakom od! 


przodu. 


£ 


DR. C. B. HAM 


dyplomowany w 

Bellevue Hospital Medical Cellege 
w NEW YORKU 

Leczy Choroby Zastarzale 


Mężczyzn, Kobiet ł Dzieci. 


Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 
I) mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie- 
ćmi. Dr. Ham ogłasza się stale przez 


| È baart spie pięć lat, jest więc znany do- 


rze w całym Bwiecic. 


Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę t | 
straciłeś nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra Hama po e. Dr. Ham wyle- 
czył tyałące ludzi, którzy 


długo chorowa- 
li, a przez innych lekarzy nie mogli być wy- 
fp leczeni. Wyleczeni nacyenci wszędzie sla- 
włą doktora liama i polecają go swoim 
znajomy m. 
' Dr. Ham leczy 


a NOE Zzastarzałę 

i choroby. jakoto: duar . spazmy, para- 

| ból głowy. uszu, ócz i nosa; choroby żołąde 
ka, gardla, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobiece: krwo- 

if! tok; upławy; boleści pełogo- 
we; puchlinę; rany na ciele; bóle w krzy- 
żach; plecach; katar; neuralgię; EOR K IA 
rza; raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd. 

i Choroby prywatne obojga płci, ery to 
nabyte, czy z rodziców przekazane, Dr. 
Ham leczy prędko skutecznie | bardzo tanlo. 
PS Rd PO a PORE 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa, 

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od- 
wrotną pocztą dostanie OGROM 
czy choroba może być wyleczona i 
jk się zachować w czasie kuracyk 

rzyślijcie Że. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 

rędzej zaczniecie się leczyć, tem 

twiej się wyleczycie. Adres: 

Dr. C. B. HAM 


li>, dychawice, wodną puchlinę, reumatyzm; 
podagre; świerzb; otyłość: choroby peche- 

Dr. Ham udziela rady darmo. 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
409 NATIONAL UNION BLDC. 


TOLEDO, : : : : : OHIO. 


Nowy generalny Agent na miaste 
Nowy York. 


Niniejszem zawiadamiamy, iż p. W 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 St., jest 
naszym generalnym agentem na miasta 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonames® 
na Gazetę Polską, Tygodnik Powieśałe- 
wo-Naukowy i zbierania ogłoszeń orem 
ma na składzie książki naszego druku q 
nakładu i zaraz wydaje premie. Sprze- 
daje także gazety agentom na 'stem- 
dach”. Skład pana Bialskiego  zaopa- 
trzony jest w doborowy wybór książekł 
powieściowych i do nabożeństwa;  zó- 
żańców itd., oraz kapeluszy i galanteryfi 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki sa 


jakór owczych własnej wyprawy i roes- 


nego szycia, a także czapki i rękawiee. 
Robiący obstalunki, niechaj przyśłe 
jakąkolwiek miarę: 
ST. BOBOWSKI, 
|Gostyn| Downers Grove, DŁ 
| > O 
POTRZEBA AGENTOW!!I 


W każdej miejscowości, gdzie znajów= 
ją się Polacy potrzebujemy agentów da 
rozpowszechnienia ''Gazety Polskiej”, 
śćIlustrowanego Tygodnika Powieźełe= 
wo-Naukowego””  jakoteż —sprzedaśgą 
książek. Nawet ci, którzy w dzień præ 
jcują, mogą wieczorami kilka dolarów 
Jdziennie zarobić, Pa warunki zglos 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


się do: W. DYNTEWICZ PUB. OQ, 
1113 Nable atr., Chicago. TI pd 


E— crawa „doo RÓ nn E R miia a TT O 0 w. —_ H ZĘ m 


Dział Gospodarczy. 


BIAŁE INDYKI HOLANDZKIE | 


Białe indyki napotykamy Dar- 
dzo rzattko w stanach Środkowych 
i północnych. gdyż przeważnie ma- 
Ja gospodarze pewien rodzaj u- 
przedzenia do nich i są przekona- 
ni, sie licho wywodzą i wycho- 
wuja. Jednak gdziekolwiek Ho- 
lundezycy w zuaczniejszej liczbie 
ziemię uprawiają. tylko białe ho- 
landzkie indyki hodaja. 

Indyk biały zmiany 
matyczne również tak dobrze 
czarny lub bronzowy, jest wytrwa- 
ły na największe mrozy, mięso ma 
również smaczne,  lerz wzrostem 
«l innych gatunków jesto cokol- 
wiek mniejszy, jednak plodniej- 
szy. Samice znoszą po 25 do 30 
Juj trzy razy roku i trzy razy 
moga młode stada wyprowadzać, 
Chów iudycząt wymaga 
uiejszej opieki apiżeli  kurczat. 
musza one znaezniejszy 
szar pola, po którem łowią owa- 
dy i znajdują Sporo paszy zielo- 
nej. 


Że 


kli- 


znosi 


w 


ob- 


uneer 


Hlodowanie na dziedzińcach lub 
w ciashem ogrodzeniu, 
nttruują pomimo i Z najlepszej pa 


tn zoOrsza 


szy tylko z ziarn się skladającej, 


latero, że rażacy blask i żar o- 


i puje kwasem  siarczanym, 
znła tak przerażają zwierzeta, "Że 


sproszkowana siarkę. 


czyli 
Jest to spo- 


te instynktownie cofają się do | sób łatwy, lecz nie zawsze skute- 
stajni, w ktorej tyle razy znala- | cznw 
zły dawniej schronienie czy to Skuteczniejszym jest moczenie 


jaki 


fnagli i trzeba wszystko naraz wy-] 


staran- | 


zapadają na biegunkę, piszeza od) 


runa do wieczora, dopokąd nie po- 
PUL. 

* |ndyczeta wcześne najlepiej jest 
wywodzić kuriami a gdy eokołwiek 
jrodrosna przyzwyczajać je do szu- 
sania sobie żeru dalej od 
Ainea, w którym to celu 
pije się im ziarno w 
niejszej odleglosci 
lndyczętu później 
wsza nalaży  indyczkami. - rdyż 
zwykle wylęgają sie po połowie 
GOP, żatem blisko żniw i bez 
przeszkody: po” polu i łące wodzić 
ste Przyzwyczujać je- jed- 
Mal: wieczórami do powrotu na 
diedziniee  komiesznie potrzeba, 
FRYZ uzyto nocne "ptactwo drw 
feuv, czy. lusice, wreszcie silna 
Intza poniszczyć je noże. 


TRUSKAWKI A WOŁEK CZYLI 
^à CZERW POZIOMKOWY. 


Ogroduiey uprawiający truska- 
wki strawberryń ponosza rok ro- 
rie nie uale stratyo jakie przy- 


rozsy- 

eoraz znat- 
od dmn. 

wywodzie 


mogi. 


ziomkowy na krzach i 
tłaskawek się. żywiący. 


kwieciu 


'"Uhrząszezyk sum szkody 
niej nie wyrządza, 
ka. która miazga roślinną się ży- 
wi. Skoro słońce jako tako odta- 
jala ziemie lepiej ogrzewać poez- 
ine, 
chrząszczyki, 
kwiecie 


zbyt 


których samiec na 
truskawek znoszą zaro- 
alek czerwu. każda z nich podcina 
potem główkę kwiatu, który więd- 
nieje, a tem samem okrywa zaro- 
dek, poezem spada i stacza sie już 
te pod liść lub w Ściółke, jaka zwy: 
kle na jesień urzędy sie okrywa. 


dzie- 


"wszystko spokojnie, w 


ZH- 


| 


4 


lecz poczwar=" 


„dobnie 


powracyja do życia także 1) 


tdzie vo promienie słoneezne nie | 


dochodzą. —  Zacienianie takie: 
sprzyja rozwojowi zarodka, z 
którego w stosunkowo bardzo 


krótkim czasie robi się poczwarka 
biała, która przyczejńa się do 
krza i sokiem łodyg się żywi, po 
czterech tygodniach zasklepia 
iw chrzaszezyka czyli wołka 
przeistacza, który znowu tak 
mo jak i jego poprzednik tak sa- 


się 
SA- 


przed deszczem 1 uradem. 


przed skwarem słońca. 


CAG 


s kartofli przez dwie godziny w roz- 
Również į 


j czynie formaliny, której | bierze | 
Zauważyć musiano, że Sjuszezone się **pajnt'” na pietnaście walo- 
z łańenchów zwierzeta zbijają się nów wody, -poezem ziemniaki się 


w stajni w kupę i to zwykłe w naj- 
steminejszym kącie stajni i niczem 
ich stamtad wypędzić nie można. 

Pestępować zatem należy nastę- 
pująco: Odwiązywać zwierzęta po- 
jedynczo, nie naraz i wyprowx- 
dzać każde z zawiązanemi oczy- 
ma; zwłaszcza postępowanie takie 
zaleca się przy koniach. Gdy czas 


pedzać, musi się jedno zwierzę wy-| 
prowadzić na sziurze, czy na kan-| 
tarze, — o dle można z zawiazane- 
mi oczyma — resztę wówczas la- 
twiej wypędzić. Najlepiej. jeśli 
stajnia ma dwoje lub więcej drzwi, 
bo można wypędzać 
która jest najbardziej 
oddalona. 
wywaająte 


od ognia 
Można sobie poradzić, 
ścianę w stajni, choć 
powaly, czy 

Świnie trzeba 
i wynosić, 
dno je wypedzić. 
do worków. = _ 

Bardzo często zapomina ü 
ulach i pszczówy giną od gorąca i 
dymu. Zatkać otwory, 
ostrożnieule ule na wolne miejsce 
i po ustawieniu natychmiast otwo- 
ry poodtykać, by pszezoły się nie 
podusiły. 

Przy 
kich 


grozi to runieciem 
stropi. 


wiązać 


poprostu 
Drób pakuje się 


się 


unikać  wszel- 
hałasów: robić 
towarzy- 
stwie 25-3 osób. Przy bydle powi- 
nien hyć ten, kto je obsługuje. bo 


ratowaniu 
krzyków i 


zwierzęta, znajac ten ui% chęt-. 
mej dają się powodować. 
Wielką przeszkodą jest, jeśli: 


drzwi odmykają sie do Śródka: 
jeśli podczas ognia bydlo zapcha 
sobą takie drzwi, wszelka pomoe 
jest prawie zupełnie utrudniona. 
Pierwszą zatem rzeczą jest usu- 
nięcie lub przyczepienie drzwi tak, 
hy się później przymknąć nie mo- 
gly 


TO I OWO. 
Drzewo Catalpa zyskuje z każ- 
dym rokiem więcej uznania, a 


trzeby gospodarcze, bywa 
wańrsadzone; (ść. ma szeroki. 
i obfity kwiat ;podobnie jak ka-! 
sztanj biały, z któro później for- 
muja się strąki, a w tychże — po- 


sienne, 
Doświadczenia w stacyvi aerono- 
micznej w stanie lowa czynione 


wykazują, że po latach 18 Catal. 
py zasadzone na akrowym obsza- 
rze wydały od 2,000 do 2.500 slu- 
pów do płotów. 
Jest nmułzwyczaj odporne na wil- 
toć i robactwo, jest twardsze od 
dębiny mb buku, sprężyste i nie 
pruehnicje. Ktokolwiek chciałby 
otrzymać broszurkę o uprawie Ca- 
tulpy, niechaj pisze do lowa Ex- 


| periment Station, Ames, lowa. 


się| 


tyńska, 


Nowy wróg pracy ludzkiej roz- 
mnaża się w Californii i w honi- 
sianie, a jest nim mrówka argen- 
którą około 20 lat temu 
„spostrzeżono tamże w bardzo ma- 


mo się zmienia i szkody wyrządza. | lej liczbie; obeenie ale zajęła ona 
Takie spadanie i ukrycie się za- JUŻ 5 tysięcy mil kwadratowych 


rodka w liściach lub mierzwie na! 
ziemi utrudnia tępienie tego szko-, 
drika. gdyż trudno go odszukać, 
lub w czasie właściwym posługi- 
Wa się truciznami przy skrapia- 
niu — ze wzylędu na owoc jest 
niemożebuem. Otóż hodowcy trus- | 
kawek” na dużych” obszarach, 


[ska się do domów, 


sudzają dwojakie gatunki truska-, 


wek. miinowicie: jeden, z którego 
owoc później zbierają, a co czwar- 
ty lub piąty rząd zasadzają vatu- 
nek truskawek  pośledni. wiele 
wszesnego kwiecia mający, umy- 
lnie dla chrząszczy i boru. 
W ten sposób ochraniają Jako ta- 
ka od szkody rzędy © jagód do- 


obszaru i trwoży wszystkiech bez 
wyjątku — tak rolników. o grod- 
| ników psze zełarzy jak i mieszkań- 
ców miast i miasteczek. 

Mrówka ta, weałe na pozór nie 
pokaźna, drobna. brunatna, wei- 
niszeząc Żyw- 
ność wszelką. Aan miód z 1- 
lów. niszezy kwiat MIRAY, 
huweiniany i trzciny enkrowef, 
wybiera zasiane ziarno i wynosi 
mrowiska niszezy wszelki o- 

mlody i jagody tak dalece. 


do 
woe 


lže gdzie ona obrak siedlisko. z 


pracy hulzkiej nie może być žad- 
nej korzyści. 
Otóż czynione są próby w 


jaki 


brych. a osiadłe ną rzędae szów | sposób wygubić i zupełnie możli- 
A a teh Krzow 


na ponete zasadzonych — chrzą. | Wie szybko 


szcze i opadłe poczwarki skrapia. 


wyniszezyć 
gdyż chłe 


mrówkę 


(arzentyńską, obszary 


Ja mieszaniną Paris-green į Bor. [Pad oceanem beda niemożliwe do 
s e, R «ku. | pe mad case ; ea 
deanx mixture w odpowiedniej ilo- |Uprawy i zamieszkania. 


albo roz- 
kwarte 
al-] 


Ši wody rozpuszczonej, 
czynem naftowym. bioriu: 
Baty na dziesięć kwart wedy, 


bo wsypuje się do 10 gramów wo-|kopen czy w piwnicy przechówy- | 


dv ua funt ' 
dobrze 
w 


"Arsennte of Lead" 
zatiesza i rośliny Einn 
czasie, edy najbujmiejszym 
kwiatem są okryte, 


Ratowanie zwierzat domowych 
przy pożarach. 


Przy pożarach, 
towniezą 


jeżeli akcyąa ra- 
pokierować uniejętnie. 
nożna się ustrzedz znacznych nie- 
kiedy strat. spowodowanych przez 
spalenie inwentarza żywego. 
Wiadomo, że bydło, wypedzone | 
podezas pożaru ze stajni, wraca 
do niej z pewrotem. Dzieje się to 


| 
| 
| 
| 


| 
f 
Í 
$ 


i 
i 


i 


Iniaki uklada się w 


+ e LJ 


Parch kartoflany zimuje na o-| 


czach ziemniuka, czy to on jest w 


(wany. Otóż ktokolwiek zebrał w 


niaki, a z tychże czyste i najlep. | się zawsze zaraz przy ziemi, zna. | kręci mieszka czasem w pantoflu | 
ns por: niejako jak głęboko drzewo i hywa nawet osadzony... 


sze przechował na sadzonki 
rok przyszly, musi mieć przekona- | 
nie że sadze kartofle takie, za- 
sadza razem z niemi także i za- 
rodki **parcha'". który 


poniszezył w roku zeszłym. 
Aby się pareha w ziemniakach | 
pozbyć, są trojakie sposoby i tak: 


Na sadzonki przeznaczone ziem m. katli są znaczne, bo i do dwieśc ie | szczupaków, zalaniem naszem. 
dużej beczce i dolarów za jagody z akra zebrać maga nai Pierw pozbyeia sie. 


lub skrzyni i każdą warstwe posy- 


na tę stronę, | 


ho inaczej trn- | 


prze nieść | 


Teie obeschło 


i krzewów 


| nąć, 


jak w fasoli — ziarna na-| 


Drzewo Catalpy | 


jobsusza a następnie kraje odpo- 
| wiednio i sadzi, 
Jost 


i trzeei sposól oczyszcze- 
nia 


ziemniaków, cokolwiek twud- 
niejszy, ale też i najpewniejszy. 

Otóż w izbie możliwie szczelnie 
zamkniętej urządza się “police” 
a na nie układa ziemniaki na kilka | 
leali grubo, na środku izby umre- 
jszeza kociołek żelazny, lub na ce- 
glach blaszany, nasypuje się w ta- 


kowy cokolwiek | iza 10 lub 15 cen-| 


tów 


T: potużu  [potas-| 
j H 
sium 


permanganate, a do tegoż. 
dodaje pajnt, lub gdy ziemniaków 
jjest z kilkadziesiat buszli, około 
Ikwarty formaliny, szybko razem 
|zmie sza i możliwie prędko z izby 


ucieka, szczelnie drzwi i okna "| 
myka. 


w 


| gazie, 


trujacym 
Jaki się z 


duszącym 
mieszaniny 
Wytwarza. pozostaja ziemniaki 
przez 24 godziny, poczem drzwi 
li okna należy otworzyć, izhę nale- 
Życie przewietrzyć į dopiero ziem- 
niaki powynosić i sadzić, 

* 


tym 
tej 


* Ld 


Chcesz mieć dobry zbiór pięk- 
nych ziemniaków, sadź przede: 
| wszystkiem nie wybiórki, 
,dniej wielkości dobre zienniuki. 

Jeżeli już oszczedzać musisz, a 


po głowie ci się roi że ojeowie kra-; 


jali kartofle dô sadzenia, 
ty tak czynić 


więc i 
masisz, to przetnij 
ale wzdłuż na pó, 
przez dobę na 


pozostaw ga 
“wietrze” aby M. 
a dopiero wtedy 
ziemie ga wkładaj. 


# * « 


Trojakie są przyczyny lichych 
kartofli i tak: 
Niektórw sadzonka jest tak ply- 


|tko.w ziemi. że brak jej należytej 


wilgoci by się mogła lepiej rozwi- 
albo sadzonka tak 
łą. że korzonki z oczka wyszłe nie 


jest 


j i maja należytegó |w takim kawa- 
prawia je wołek czyli czerw podj jako przydatne na wszelkie po-, 
i na li- 
Diah vrinieznyeh 1 kało zabnido: ' 


1 


łeczku ciętego ziemniaka! poży- 
wienia. albo, za- wcześnie świeżo | 


przeć dęty. ziemnidk we wiłyntną | 
(ziemię włożony, czemprędzej gnić 
począł. 

Otóż aby się takiej straty uchro- 
'nić, należy tylko dobre sadzonki 
| wybierać, cięte kartofle należy oh- 
jsuszyć tw zhyt mokrą glebę nie 
isadzić, a zawsze mieć na pamięci 
ito nasze stare, lecz zdrowe pol- 
skie przyslowie: “že skapy zawsze 
[dwa razy traci.” 
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Konie miewają częstokroć wa- 
i dliwe szczęki. już to z natury lub 
jedy Źrebiec zbyt 
uderzał się o koryto lub drabie, 
mógł rosnący ząb uderzeniem 
przekręcić lub szczękę uszkodzić. 

Nie rzadkie są wypadki. że 
szczęki u konia nie układaja stę 
równo, jedna na drugiej, — czyli 
zęby zamiast równo się dotykać, 
zachodzą jedne za drugie, z cza- 
semi przedłużają się tak dalece, 
że dziąsła kaleczą. więc zpiłowane 
być muszą. 

Bywa. że po kilku latach dosta- 

koń ząb lub zęby nowe obok 
starszych. które, i to najezęściej 
na szczęce górnej się okazują. Po- 
wszechnie zwią ząb taki *'zebem 
dziwawym”” i ile możności go u- 
suwają. gdyż z czasem wyrasta 
tak duży że kaleezy szczękę dol- 
ną. 


Czas przesadzania drzew i krze- 
wów zbliża sie. Na razie w potu 
roboty nie ma. należy przy wol- 
niejszej chwili powykopywać do- 
ły. narzucać w nie na 10 do 14 ea» 
M warstwe świeżego nawozu do- 
brze deptać. a gdy czas suchy, 
wodą zlać. Później. gdy drzewo 
"miazzę”) pnszczać poczale, wy: 
kopać i przesadzić, 


Drzewka kupione ze szkółęk o- 


zrodowych uktada się pu rozpa- 
kowanin w cieniu, okrywa mier- 


(awą i dobrze zlewa wodą i tak 
| przez łobę pozostawia, by wilo- 
ci mażliwie naciągłv. poczem 
miejsca przygotowane przesadza, 

Pień drzewa bliżej korzeni mię- 


lwa pierścień lub pierścieni kilka 


| jesieni parchem poniszezone ziem- | na korze wyrosłych, które tworzą 


przesadzić należy. 


i 
| — Cztery akry obsadzone trus- 


| kawkaini. snadnie obrobić może je- 


mown den człowiek; do zbierania jagód | 
ziemniaki poniszezy tak samo jakjw czasie właściwym potrzeba kil-| którem tresują sandacze i szczu-| 


Kanye sie osób by owócu nie gubić | 
| hezpotrzebnie. 


Korzyści pracy przy truskaw- 


(można, jeżeli zbyt jest dobry. a 


alo ére. | 


każdy ziewniaczek nie w poprzek.) 


ma- | 


krótko wiązany" 


w] 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 

Pannie Z: — Wykazu rymów, 
używanych przez naszych poetów 
jeszcze nie posiada nasza literatu- 
ra. Brak tego niezhędnego podr; 
eznika zdaje się - wkrótce będzi 
zapełniony, wykaz bowiem taki 
przygotowůĘęe jaż jeden z eleze 
rów. i SIA] 


Gastronomowi: — Nie pani, za 


owoc w przednim gatunku. Two- 
raje nowe truskawek, 
dza się na akrze ziėmi nie więcej 
jak 1.%%) krzaczków. 

— /iarnko pszeniczne zawiera 
w sobie 70 procent mączki kroch- 
malu, 16 procent grysu (głutyny 
i 20 procent otrębów. Krochmal 
czyli mączkę tworzy wnetrze ziar 
na, grys wewnetrzna lupina i ja- jae jest zwierzyną swojską i chwy- 
[dro nasie une, a otreby łupina ze- tu się Żywcejn Za pośrednietwem 
wnętrzna. nasypania mu soli na ogon. Ostry 

Tak lupina wewnętrzna jak ilgitņie należą ani do drapieżnych 
jadro nasienne ZAW ierają w sobie | gni dò ssących, już prędzej jednak 
| fostatw i stanowią paujpożywniej-tdo ostatnie dh, gdyż bywaja wysv- 
| sz „a cześć ziarna. którą ale przy zane ze skorupki. 
|uowoczesnym sposobie. wyrabiania 
|mąki się odrzuca, a tylko maczkę 
lezyli krochma! pod nazwą * maki 
patentowanej”” w handlu sprzeda- | 
je. 

Chleb biały z maki takiej wyra- 
biany, jest lekko straw ny lecz po- 
Żywienia właściwego zawiera w 
(sobie tyle, ile zwyczajęy ziemniak, 
resztki owadzające się na zębach 
|fermentują i wytwarzają kwasy. 
które ostatecznie zęby psują: oso- | 
ha tak lekko się żywiąca prędzej 
lezy później zapada na niestraw- 


zasi- 


pole 


Kobieta może najlepiej zrozumieć 
kobiecą chorobę. 


Niewiasto, jeśli cier- | 
pisz na jaką chorobę kój 
biecą lub inną, napisz do 
mnie, załącz za Że zna- 


dzielę bezpłatnej porady, 
4jak możesz się w domo 
wyleczyć, 

Udzielam porady na choroby i przy- 
padłości kobiece, jak: zapalenia, ober- : 
wanie; biała i czerwone upławy; opa-' 
dnięcie macicy, nieregularność. bolesne 


ność i- życie *"herlacze"" prowa- peryody; bczpłodność; ból krzyża; bál! 
dzić musi. - |w lewym i prawym boku; zawrót i ból | 

Otóż aby takiemu stanow! rze-| głowy, nerwowość i inne dolegliwości | 
"o kobiece. i 


w społeczeństwie zapohiedz.] 
,praktyczni Anglicy nawołują się| 
|do racyonalnego żywienia i WYrA- | krosty na twarzy i piegi. 
| hiania chleba podług formuly sta-| Leczę na stałe wszelkie choroby A 
i 
j 


Mam najlepsze lekarstwa na nosa 
| skórne, jak: liszaj; parch; świerzb; 


| rej daty, któryby ani żołądka za- | raźliwe, kobiet i mężczyzn; renma- 
[kwaszal ani zeby psnł, ale owszem | gy choroby. pęcherza i nerek; cho-| 
f | roby żołądkowe. 

A Adres: j 
ua DE. MARYA KOWALSKA, 
pol- | — Biel and Co. P. O. Box 62 DETROIT | 


je czyścił i wzmacnia. 
Chleb taki, to nie mniej 

(więcej jak nasz starodawny 

ski *chlebuś'" z żarnowej mąki. | MICHAGAN. 

od której tylko otreby się odsie- | 

walo, Miało sie młyn we własnej | 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA. 


l komorze, stęp o jaęieł i kaszy ļ 
x morz š ia o ejatzjo! noi naera 
obok, a, wicezorami nueac godzin- godzinach 


‘ki lub swojskie piosenki obracano 
żarna aż milo, zdobywając inake 
na mniej snaczny lecz zdrowy a 
poania swojski za którym 
Pa x uasaych wychodźców 
częstokroć poteskni miętosząc w 
zębach biały bibulasty chleb ame- 
rykański. 


CJ 


wystrzegajele się 
naśladownietw 


— Pewien praktyczny *gospo-|785 RIEGERA 
darz amerykański tak oblicza kū- ED Í 
szta uprawy- akra zieni pod ku- |525 Monogram 
kurydze: orka 80e bronowanie (le, LEJ Łe 
ziarno 15e, sadzenie Ie, radlenie e] WODKA 
LoT, zbieranie korny $1.07. ra- Rad 
(Zem 55.04, PTT Kosztaprzenyłki zapłacone 


Uprawe 
takt orka 


pol 
18a, 


„pszeniee oblicza 
apronowanie 94e, 


8 Kwart Riegera 


Monogram. Domu 5 i 
wy zapas Wodki za 


kupić pzczero-złoty 


Ki chce lub srebrny zegarek, 


łańcuszek; pierścionek; kolczyki; bra 
szki z orłem lub herbem polskim lub tp 
miceh pisze po piękny ilustrowany ke 
talog i eennik, a zacezczędzi napewne 
|35 do 50c na każdym dołarze, kupnie 
złote lub srebrno wyroby z pierv=mg 


“Teraz jest czas” 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzmo 
| cnienia waszego organizmu przez użycie 


GENTI0-COMPOUND 


Gentio Compound jest wartościową 


czek pocztowy, a ja ci n-| 


SANTA L SĘ 


Na 
wssysikich aptekach | 


preparacyą n leczenie chorób Krwi ręki: Katajog ten zawiera piękne ryer | 
Pęcherza; Nerek; Zołądka i Organów "Y 14 złote i srebrne odznaki i medale 3 

s dla towarzystw i klubów Adresować J 
Urynowych. Gentio Compound składa należy: 4 [s - 


się z koncentrowanych  jarzynowycł 
goryczy i jest bardzo wartościowe ns 
dycpepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 


KE. STACHOWSKI & OO. 
1116 Noble str. 


Chicago, DL 


dzinie lekarskiej, jak  Gentiotiom MASO BW. ELZBIETY NA A 
pound. Aby przekonać się o tem, przy | WYRZUTY. "A = 
śliście 35 centów przez Money Order! - Najbezpieczniejsza i najskutcetatej. % x 
lub w znaczkach pocztowych, a nutych |sza maść na wyleezenie wierzby; eose ar N 
miast poślemy wam butelkę Gaatio | oki, s k Zo net da = i 
| Compound., Przesyłkę sami opłacimy. peoa iT A FE, i Gona Sie 1 RAR 
Adresowa: | lo ia „ych chorób skórnye na va 
| stoik — pocztą 60c. Aderzować: aj = 
Pedicura Remedy Co. | msa sat. zatistetn Finty Aem „O 28 
(3884 Milwaukee av. C HICAGO, m 11722 — 24 W 48 St. Chicago, Im. ..2 4 si 
s (N h a 


Farmerskie Grunta na Sprzedaż 


W NAJSTARSZEJ, NAJWIĘKSZEJ 1 NAJ- - i 
LEPSZEJ POLSLIEJ FARM ERSKIEJ KOLO- ! 
NII W AMERYCE. Ay: ŚĆ 8. „A dł 


Przyjedźcie, obejrzyjcie lub piszcie po ZA książkę. 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


SOBIESKI, WISCONSIN. 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie tlajcle się łudzić przez Agentów krzykliwą 1 kłamliwą rek! . Je- 
żeli Wam kto powiada. że Wam ręczy za te lub swo, śspneajcie ię arar- 
Jatana czem ręczy i gdzie jego gwarancys? 'Odpowiedzia ny Agent i ban- 
kier aklada gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie uwoje pie- 
niądze do przechowania lub przenłania do kraju, Proce ab się pa 
i jak kto reczy ra Waer ciężko zapracowany grosz. Złużyłem do Razy) 
rządowej Sio Tyaiecy Dolarów jako gwarancycę dla Was. Pamietajcie zi 
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze nalugi jest sta- 
ry doświadczony Agent. który: Wysyła 100 koren za $320.43; 200 kor. 
za $£40.85; 500 kor. ra $102.00: 1000 „kor. za $204.00. — 50 rmb. 
za $26.15; 100 rub. za $51 00; 600 rub. ta 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzednję azyfkarty do Europy I da Ameryki 
Hnorzędza kontrakiy, nełpomocnictwa i 

Załatwia sprawy wojskowe a czyni to 

wszystko tanio, dokładnie i punktnałnie. 
"Piszcie po kurs azcaezółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jeat bezpłatna. 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz |. 
141 Washington St. New York. 


iz" insg 


ane * 


GŁ: 


pić Żęg 


ti 


ziarno Sfe, walkowanie 19¢. żni- \ 
[wo $L. młocka $248. razem) 4 Kwart Riegera 
$6.37. Pszenica zatem donosi rol- al a © 


jak najlepszej za 
nikowi mniej aniżeli kukurydza, | 
biorac pod uwage ilość, wartość | 


. . ` . r. 
zebranego ziarna i ulepszenie roli. Rien 


100,600 kupojących u 
nas riśle tą Wódkę 


° | Uznano ją za najlepszą 

Wesoły Kącik. | pajczrearą, i, najs. 
5 z | r N AA a i 

wn am e- 

Prawdomówni. j a At Soika 


— Wiesz eo, mój Trezor to jest | 
taki czujny, że słowo honoru ci da- | 
je. położyłem tu kiedyś 365 obia-| 
dów  Ćwierezakiewiczowej. to cii 
skakał przed książką. jak przed 
kielbasa !.., 

— ÈE, to jeszcze głupstwo! 
tu kiedyś podarł, gazetę w 
walki... 

— No, dlaczego? 

— Bo odrazu poczuł **kaczki'”| 
dziennikarskie. 


aws, Zamówcie 


J. Rieger& Co. 
1909 (Ganexea Nt. 
* Kansas City Ma. (x) 


NOWY WYNALAZEK. 


Mój |Rajnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
ka- Tysiące lysych ludzi dostało piękna włosy. 

Wasze włosy ną cenniejsze nad 
rubiny lub dyameniy] 

Jeżcii czekać będziecie ał do 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się ówiecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wiedy włe- 
sów nawet zs milion dolarów. 

Nasze lekarstwa zą nieoceniona, 


x e ceny przystępne ERA tak, x Re: 
i wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawia 
Więc kto. się lekarstw dra Rrnndzy. 
5 . Po, 5 Nie wierzcie ogloszeniom ani agentom, ani 
— Janie, odniosłeś list nie po-|aytekom; gayt ci staraja się, aby tylko wy- 


zyskać pieniądz. 


dug potrzebują noaić 


adresu, jak byl napisany... | panie” nie falarywych 


z; p int] włosów, jeżeli używ. naszego nowo odkry: 
— Niewiem, KASE tego wynalazku na c= ja i czaszkę. 
— Beh! już drugi raz. jak mam) Poślemy wam DARNO wszelkie informa- | 


cye iyczące mię powodu wypadania włosów 
"yalay i jak mains temn przeszkodzić, Ka- | 
żdemu, kio przyńle swoje nazwisko i adres. 

Nie zwlekaj. napisz zarraz da pnas. 


PROF. J M. BRUNDZA 8 CO. 990 


osla posłać, to lepiej sam pójdę... 
d . | 


Porównanie, 
Słyszałem, że się. żenisz. 
UW e 
[ak jest. 
Z panną, czy z wdową? 
Czyż to nie wszystko jedno? 
Naturalnie! Chyba. że my- 
ślisz. iż wszystko jedno, wapno 
gaszone i niegaszone... 
> s e 
Myśli. 
Najniewinniejszymi na świecie 
ludźmi są bogaci lichwiarze, bo- 


wiem nikomu nie nie są winni. 
fei a s o 


Absołutnie Czysty Miód do sprze- 
dania po $2.00 gal., u bartnika 


A. H. OFFER 


6259 Patterson Ave., 


Dojechać można karą do Dunning. 


Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x) 


Raz. spadek otrzymany bodaj 
aż z Europy stawia człeka na nogi. 
zaś drugim razem. spadnie tylko 
z dachu, a jednak potrafi obalić 
na ziemię. j 

* 
| Człowiek podobnym jest do. i 
ke kara gdyż także chodzi. w skazu! 
lje, bije, staje, spieszy się, opóźnia, 


* o 5 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 


B. J. Zalewski, 942 Miasto ave. 
Telefon Monroe 3847- CHICAGO, ILL. 


Każdcomu wyślemy niżej podzne katalogikto 
madeślc marek w canla oznacroncj: 
Katalog pat do śpiewu. na fortepian 
iazkoły na rożne łnztrutnenty wła: 
snego nakładu 6 
Katalog Nawy, nuty importowane i 


` i ła nakłady 
paki nie znamy, ałe zdaje sie, Że, Kataleg Kalążek fsztuk teatralnych, éc 


tow arzystwo ry bnekie pana nie ob-| : Katalog Harmonli w kolorach. ust- 


Depe T, . . s 3 nych Larmonljek, koncertyn itp. 
;jaśmi. Kształcenie sandaczów ii Katalog rznigtych, dgtrch i perkusyj- 
wy-4 


w wie-; 


E 


* Ld a 


| Nasz Poradnik, 
Panu Michasiowi: — Miasta. w 


uych instrumeniów. oraz maezyn fa- 
mog rajgcych. rekordów itp.. b 
. Katalog klasyfikacyjny z natami. 


i i Wszystkie katalogi razem....4 
5 
- 


| kiełbia. 


wieniu. Mamy przeszie i 


nanza nie będzie Wam | 


Broadway and So. 8th str. Brooklyn, N. Y. 


utrzymującego swą wielką pasiekę pa. 


CHICAGO. 


DO CIERPIĄCYCH 


O WIELEBNYM KS. NEWMANIE. 


W leczeniu Wiel. Ks. Newmana przedstawia 
się pomoce dla Indu cierpiącego. Rzetelne obchodze- 
nie się z pacyentami nie gwarantując i nie obiecn- - 
jąc wyleczeń, ale tania i sumienna usługa jest do. 


lekarskiej, przekonają cię, że środki, które są ty. 
ko znane, dokonać mogą więcej niż jakiekolwiek | 
lekarstwa szeroko ogłaszane, jakoteż i tak zwane | 
specyaliści. Jeżeli cierpisz na chorobę niewyleczal- || 
ną, to od razu ci tak powie. Setki listów znajduje ! 
się w Jego posiadaniu ed pacyentów już do zdrowia przywróconych. A 
którzy nie zdołali nigi gdzieindziej uzyskać. Nie zawiedziesz się pisa- 
niem do niego. Nie odwlekaj. Poradę zawsze da ci za darmo i książkę 4 
bardzo pouczającą, tylko załącz Że markę. 


wiast i mężczyzn; słabości nerek, serca; wątroby; zapalenie kiszek; nie- if 
strawność i w ogóle wszystkie choroby znane ludzkości. 


Adresujeie: 


Stumm, zmafły Krupp 
ty podobno. podkład 
teryalnej natury. 
szasu aferę, 


świecie. wcze 
owie można bylo 
e szczegółowy 3 


. 


przez 
»drzuconego 
zo tronu. 
aie zmienił 
owania. 
rawianie I 
nałaców, 
wie posi 


«<£ 
«l 


wijany przyterń 
oaiały miliony. 
szta podróży pa 


Palestyny, dok = 

zagzt "dworu dy Za 
rów,-supeńutend ji; daje zn 
lo około 2 milią a Londyh. 


wzujacoły się w 
stali j żenili się 
sarza, którym WA 
bylo znaczac apati 
Li w finansach dY 
zis tajcmmicza 
przebudowania 
Korfu, 


iny parlament i 


I umieją rówdicż 
gu i Ai 


wyspie, 12 RE współ 


nabycia u niego. A dziesiątki jego lat w PE 4 


a AT | 
prasowe i rozpu 


aniu jetsżmy a a 


Leczy choroby zastarzałe, reumatyzm; astmę; kaszel. słabości nie- ga N 


16 


OTO JESTEM .., 


W onym czisie. Jezus nie wy- 
ruszył jeszcze z Galilei, z nad 
brzegów jeziora Gienezareth, lecz 
Wieś: « udach, przez Niego spel- 


b - - 


e iMianvsh. doszły już do Sichem, bo- 
tego miasta i rozpawszecąniły 

się win Samaryi, 
$ pP põphislnis, przeleciał 
przez okolep cziówisk o włosach 


zwichrzonych, który opowiadał, że 
nowy Rabbi, nowy. Prorok ukazał 
* się wśród zielonych wzgórz Mag- 
dali i Kafarnaum, zwiastując 
przyjście Królestwa Bożego i u- 
zdrawiając wszystkie cierpienia 


s 
7 
Z 


> tchnienia u studni Jakubowej. 
3 cziowiek ten opowiadał nadto, że 


Rabbi. na polu w stronie Kafar- 
l “naum, uzdrowił pewnego niewolni- 
Fa ka. eenturyona rzymskiego, nzdro- 
wił go z daleka, jednem słowem 
ze słodyczą wyszeptanem. że in- 
nego zuowu wieczora, przejechaw- 
szy w łodzi z Galilei do kraju Ga- 
dareńczyków, gdzie odbywał się 
zbiór ziół balsemieznych, wskrze- 
sił córkę Jaira, męża znakomitego, 
który czytywał w synagodze, A 
gdy wokół niezo pytać poczęto, 
azali to nie jest Mesvasz, w ustach 
p słodycz majar, człowiek: wstał, 
, wziąż swój kij pielgrzymi i nie 
napiwszy sie nawet ze studni. z 
której pił Jakub, podążył dalej, 
4 włosami zwichrzonemi, droga do 
botami wiodacz. 

Odtąd nadzieja tak rozkoszna. 
jak rosa Hermonu, orzeźwiał du- 


a sze; ziemia zdawała sie mniej 
twardą, a każde brzemię mnłej 


cieżkie... 

W Sichem żył starzec, nazwis- 
"kiem Obed, pan licznych trzód, 
właścietel winnie, potomek rodzi- 
nv arcykapłańskiej, który, wedle 
© starożytnych obrzędów  [zraela, 
czynił ofiary na szezęcie góry E- 
bał. Ale wichr palacy, ów wichr 
zniszczenia, który idzie, na zawo- 


ba w. 


Aii 


4 
w 
a 


bi ziem Assuru, zabił najlepsze 
woy trzód jego, .— a na polach 
jego posiadłości, na których wi- 
dział Obed. jak kiełkowały tysia- 
P = czne galazki winnicze, czerniała 
© teraz tylko bezpłodność ścierniska. 


` 


Toda h 


E- 


IA 
- 


+. 


Obed, z ułowa pod płaszcz scho- 
wada, Zalil sie, siedząc nad droga. 


bin Z Galilei, który karmił rzesze 

i wszystkie niedolo ludzkie usu- 

wał, Obed, egek mądry i rozwagi 

pełen, powiedział sobie, że ów 

Rabbi musiał bvć jednym z tych 
"  o©zaruoksiężników, którzy zdumie- 
wali Judeę, jak Apolloninsz o gło- 
sie niby bronz brzmiącym. lub jak 
subtelny Symon z Samaryvi. Oni, 
nawet w noce chmurne, rozmawia- 
U z gwiazdami, a znali takie sło- 
wa, które wyganiały z pól zbożo- 
z wyeh czarną szarańczę, rodzącą 
się w błotaeh Egiptu. Jezus, po- 
lężniejszy «l Apolloninsza, sub- 
telniejszy niż Symon. powstrzyma 
zapewne Śmiertelność wśród trzód 


zielenią się napowrót.., 


_ rozkazał im, by udali się na po- 
 szukiwanie owego Rabbi w mia- 
stach ualilejskich. 

_Słudzy przypasali pasy skórza- 
ne i pospieszyli ku późnocy, droga 
karawan, prowadzącą do Damasz- 
ku. Pewnego południa ujrzeli u 
_ zachodu czerwonego słońca snie- 
gi gór Hermonu: dalej jezioro Gre- 
W nezareth błysneło przed nimi. mi- 
T gorące laznrem niebieskim i cichym 
w świeżości porankn: powolne sta- 
do bocianów bialych przepływało 
przez niebo pasne, lecąc w okolice 
_ Safed: nowe miasto Gamala ja- 
 śniało tagodnym połyskiem mar- 
omuru, pośród zieleni; woda zaś 
przezroczysta bez szmeru kapała 

c podnóża wysokich traw i laurów 
= różanych kwiecie, 

Rybak pewien. który leniwie 
mdpinał *ódź swoją, rzekł im. że 
Rabbi opuścił Galileę i udał się z 
 qezniami swymi ku Galaad. kędy 
Jordan spływa. 

Słudzy szb dalej. biegnące bez od- 


TN , É 
~ Jeriaun się zatrzymuje, w szero- 
kiem, spokojnem rozlewając się | 
ożysku i chwilę spoczywa, nieru- 
ehomy i zielony pod cieniem ol- 

o brayniek tamarysów. 
T Gd progu ehainpy, z galęzi sple- 
y fencj, Fszefrzy pewien, nkryty 


1 kozie GTN dziki, 
_ krzyknął do nich. że Jezus sam je- 
den oddalił się “tan” 

Ta Ale gdzie byls owa 
—  Essońezyk -noken 
wskaza: adini: 
midi i szare vranice Królestwa 
Askcth, kędy wznosi się ponura, 


skor, APR. 


tam? 


brutalnym 


© na skażach, twierdza Makauw. Ale] 


© napróżno słudzy Obea, zdyszani, | 
czyniłi poszukiwania aż do kraju) 
Monbitów. Jezusa nie było ni-l 
udzie. | 
Pewnego wieczora, gdy byli już] 

w fwwrowie, Skryba jedgn, który | 
powracał alo Jerycho. przejechał! 
wśród nieh, siedzęe na mule. Słu- | 


Ę 5 ` Í 
ludzkie. Zatrzymawszy się dla wy- 


łanie zniewnego głosu Pana, z głę-| 


Usłyszawszy zaś w Sichem o Rab-_ 


jego i sprawi, że jego winniee za- 


_ Zwołał tedy Obed sługi swoje i. 


poczynku x% do miejsea, w którem | 
| koło Cezarei, ujrzeli oni, na stoku 


To 


Len: 
„gałązkami oliwnemi, zapytali go. 


dzy Obeda otoczyli go, pytając, 
ażali nie spotkał Proroka z Gali- 
lei, który euda czynił. Skryba od- 
powiedział im gniewnie, że niema 
ani proroków, ani eudów po za 
obrębem Jeruzalem i że jedyny 
Jehowa mocen jest w Swej świą- 
tyni: a potem rzucał za nimi ka- 
mieniami, w imię Pana. Słudzy 
umknęli ku Sichem, a wielkie by- 
ło przygnębienie Obeda, albowiem 
trzody jego gineły i wysychaży 
| winnice, — gdy równocześnie ro- 
sło w potęgę w Samarvi, pociesze- 
nia i obietnie pełne, imie Jezusa 
z Galilei... 

Natenezas eenturyon rzymski, 
Publius Septimus, stał na czele 
twierdzy, wznoszącej się nad dolt- 
na, prowadzącą ku Cezarei i kn 
morzu. Publius był człowiekiem w 
pełni powodzenia, który cieszył się 
łaską legata cesarskiego w Syryi, 
imieniem Flacens. 
jednak czasu, córka jego jedyna- 


ezka i niezmiernie ukochana nikła ` 


wskutek dziwnej choroby, niedo- 
vieczonej nawet przez eskulapów 
i magików. których rady zasięga- 
ła w Sydonie i Tyrze. Biała i smut- 
na, nie skarżac się i nie mówiąć 
nie ojcu, zamierała, siedząc na ta- 
rasie  torteeznym,  przysłoniona 
welonami białemi 1 spoglądając 
melancholijnie na fale morskie. na 
których przypłynęła z Italii na 
okręcie, z żołnierzami. Czasem, 
stojacy opodal niej, ukryty za fi- 
larem, legionista, skierował strzn- 
łę swą ku niebu i ustrzelił orła, 
szybujacego swobodnie wśród błę- 
kitu. Córka Setpinusa patrzyła 
chwilkę, jak ptak okrecał się w po- 
(wietrza wśród przestrzeni, póki 
nie upati martwy na skały: po- 
czem jeszeze bledsza i smutniej- 
sza patrzyła dalej na morze. 

| A wówczas Septimus, usłyszaw- 


szy o czarownym wpływie, wywłe- | 


ranym na umysły przez owego po- 
tężnego Rabbi, który wszelakie 
cierpienia leczył, wysłał trzy de- 
kurvony żołnierzy, aby go szuka- 


ły po wszystkich miastach Deka-| 


|polisu, Perei i wzdłuż wybrzeży 
(aż do Askalonu, 

| Żołnierze umieściwszy tarcze 
swe w workach konopnych, wyru- 
szyli dzwoniąc okutemi w żelazo 
sandałami po kamieniach trzech 
dróg rzymskich w Samaryvi. W no- 
ey zbroje ich biyszczały ze szczy- 


tów wzgórz, migocąe w czerwo-| 


nym blaskw pochodni. "W ciągu 
dnia wkraczali oni do 
przeszukiwali ogrody i Śpiehrze, 


a niewiasty. strwożone, przynosi- | 


ły im figi i czary, napełnione wi- 
nem z Safed, które ani, trzyma- 
jae oborącz. wychylali jednym 
tehem, nsiadlszy na ziemi pod cie- 


niem sykomorów. Gdy przechodzi: | 


li obok posterunków rzymskich i 
wymieniali imię Septimusa, inni 
lexioniści lub lndzie z kohord sy- 
ryjskieh przyłączali się do nich, 
umieściwszy na swych hełmach ga- 
lazki oliwne, 


Me te marsze deremne, w po- 
szukiwaniu żydowskiego Rabbi, 


zumiewały ich w końcu; zaczęli 
tedy wstrzymywać teraz karawa- 
ńy. znęcać się nad mieszkańcami 
„miasteczek, wykrzykując imię Je- 
ZUSA. 

Na ich widok, pasterze idumie- 
którzy hodowali woły biale 
dła świątyni. umykali w pośpiechu 
w góry; a z krużganków domostw 
starcy wstrząsali za nini rekami. 
pelnemi  zlorzeczeń, wzywajzte 
gniewu Eliasza. 

W. pobliżu Hebronu, wyciągali 
vi żołnierze z pieczar pustelników, 
aby im wydrzeć z nst nazwę pu- 
styni mb kryjówki, kędy utait się 
Jezus z Galilei, a spotkawszy 
dwóch "kupeów, wracających z 
Jaffy z zapasem towarów, gdy Vi 
nie słyszeli nigdy o Rabbi galilej- 
skim. uznali ich nieświadomość za 
zbrodnię i kazali im zapłacić dwa- 
dzieścia drachm dekurvonowi. 

Tak dotarli do Askalonu. nie 
spotkawszy Jezusa — i powrócili 
stamtąd wybrzeżem, grzebie san- 
dalami swemi w piasku goracym. 

Pewnego poranku, o świcie, o- 


tv. 


zielonego wzgórza, gaik laurowy, 
kędy biełała „wygładzona fasada 
świątyni. Starzee z siwą brodą, 
przyodziany w szatę z lną białe- 
oczekiwał poważnie, z nabo- 
żeństwem, na ukazanie się słoń- 
Żołnierze z dołu, poruszając 


azali wie eo o Proroku z Galilei, 
cuda czyniącym. Starzec spokoj- 
ny, u$miechnięty., rzek: im. że nie 


góry Judei, En- ma proroków, niema endów. a je- 


dyny tylko Apollo Delfieki zna 
tajnie rzeezy. 

A wówezas, powolnie z głowa 
opuszczoną, jak gdyby z wieczora 
po porażce, wrócili żołnierze do 
twierdzy samaryjskiej. — a wiel- 
ka była rozpacz Septimusa, albo- 
wiem eórka jego zamierała, nie 
żaląć się i nie mówiące do ojca. — 
podczas kiedy sława Jezusa z Ga- 
lilwi rosła, oświetlające enłą Sama- 


Od pewnego | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


rye, jak Jutrzenka, gdy staje z po 


iza szezytu Hernonu.., dE M , 
asa sro: P, Inżynier berliński, Fiedler, któ- 
W pobliżu Sichem, w lepiance i 


ubogiej, żyła wdowa najnięszczę- | Y a= gena Enae Egh 
ESE a RaT A ZE; ~ niee awiatycznej, zbudował, jak 
a” > AC, f aze [donoszą pisma niemieckie nowy a- | 
którą miała syna chorego ua go- parat lotniezy, który zdaniem zna- 
rączke. Nędzna podłoga jej lepian-||| |. | Wa. *- A | 
ab A BU, weów, odegra ważną rolę w dzie- 
ki nie była wybielona i nie było MAE M A 
nawet podścićiki. W lampie z gli- 
ny czerwonej, wyschła oliwa. Ziar- 
na nie było w spichrzu; głuchy 
odgłos młyna domowego uciclił. 
l Niedola ta była w Tzraelu okrut- 
nym obrazem nieskończone” ne- 
dzy. 

Biedna matka, siedząc w kącie, 
płakała, a ezołgając się na kola- 
nach, okryty łachmanami, drzący 
i blady syn jej błagaż ją głosem 


Nowy system aeroplanów. 


Nowy aeroplan Fiedlera różni 
się w zupełności od używanych do- 
jtychczas systenów dwu i jedno- 
płaszezyznowców, Aeroplan ten 
posiada aż 7 płaszczyzn ustawio- 
nych  wachlarzowato. Podobno 
inowy statek napowietrzny, dzię- 
„ki swej konstrukevi, przedstawia 
(prawie całkiem bezpieczeństwo 
idla jadących. W każdym razie 
jest o wiele bezpieczniejszy od 


eh słabym, u oo owe AY | wszystkiek znanych dotychczas 
SZA 1 DTZYWOJA don owego RAN-|wrgzystkiech znanych dotychczas 


‘bi z Galilei, o którym słyszał, jak 
|mówiono przy studni Jakubowej, | 
— a który miłował dzieci, karmił 
rzesze i uzdrawiał wszelakie cier- 
pienia pieszczotą rak swoich. 


systemów aeroplanów. 
zzz, 


Nowy generalny Agent na miasto 
Newark, N. J. 


Niniejszem *rawiadamiamy, iż p. B. 


Matka zaś odpowiadała, tkając: naszym generalnym agentem na miasto 
— Jakże chcesz, mój synu. a-! Newark. Pan Sulkowski posiada kwity 
(bym cie opuściła i szła szukać o- i upoważnienia do zbierania abonamen- 
wego Rabbi z Galilei? Obed jest |tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie 
bogaty i ma sług mnogość, wi. | śgiowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 


Sulkowski z pnr. 22 Belmont, ave., jest | 


Ob. Ludwik Malinowski 8345 TA kapitalistów, sprzedajność prowo- 
rior are. So. Chicago, XI. kolektuje | dyrów, i zamęt wprowadzony przez po- 
w So. Chicago i okolicy. | wstanie tz. ruchu niezalcżnego .. .. 35e| 

i, 1041 Liethgów | 
Ob. J. Tomaszewski, 10 iethgów Historya Związku N. P. l 


atr. Philadelphia, Pa. kolektuje w Phi- | 

ladelphia i okolicy. Rozwój Ruchu Narodowego Polskiego 
Ob. Jan Osiński 144 Bowery etr. | w Ameryce. Kto chce poznać dzieje | 

[Newark N. J. kolektuje w Newark i naszego oszdnictwa od lat najwcześniej: | 

| okolicy. szych, aż do doby obecnej, kto chea 
Ob. Aug. Klebek Box 688 Proctor zaznajomić się dokładnie z wpływem, 

i Vt. kołektuje w Proctor i okolicy. jaki Polska goustata a R Dar 
Ob. M. Kurhewicz 15 Neoga Bt. fa Prze en paz onua miei 

Depew kolektuje w Depew- i okolicy. te mi SE SE T 25 JESU INE z” 
Ob. W. Grabowski 1400 Broadway | ooo TIATA S e AG T 2 Jeg 


żeni bejmuj 748 stron duże 
Baita NY; kotetfkaje e Bulto NY. i ere o Dejmuje 05 tro LĄ 


formatu i ozdobiona jest 59 ilustracya 
Ob. Jos. Kostrzewa, 400 Annesley st. | n; EAP ROCZIORE AR7S2 
B.SB: Saginawa Mich. «akolektSję waj 9 AP Kx pozesyłia p a 


3agin okil Bześć odczytów. O stronnictwie De 
AAR ae Ee: Je mokratyczno:Narodowem i Lidze Naro 

Na Brooklyn N. Y. aamiaiowany zo-{ dowoj. Zawsze posiadający wartość 
stął agentem p. B. Ostrowski, 225 24th | podręcznik wyświetlający drogi, które 
Street a [mi podąża polska myśl społeczna do 

Ob. J. Andrzejewski, 1215 Kościu- | wgejkiego eelu wywalczenia narodowi 
zko Ave., Bay City, Michigan, kolek: | naszemu należnego mu miejsca w or- 
tuje w Bay City, Michigan i okoli- ganizacyi świata. Cena .. .. .. 50e. 
cy: . | Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
| Ob. Jan Okrąglewski, 134 Washing: | Broszura traktująca o wpływie, jaki 
| on ave. Torrington, Conn., kolektuje | Polacy amerykańscy wywierali na ror 
w Torrington i okolicy. wój myśli politycznej w Polsce i na od- 
| Ob. Fr. Mazura, Box 28 Westhamyp- | wrót, Cena .. s.e s.e se se es se 256. 
| ton Long Island, N. Y. kolektuje w 
|w Westhampton i okolicy. 

Ob. Aleksander Jankowski 86 Albany 
Ave, Hartford, Conn.,  kolektuje w 
Hartford i okolicy. 

Ob. A. Wojenkiewicz Box 127 She- 
nandoak, Pa, kolektuje w Shenandosh 
i okolicy 


Bokolstwo Polskie, jego dzieje i ide- 
aly. Cena .. se ss se so a: +. 150| 


Na Rok @iunwaldzki. Do każdego za- | 
mówienia dodajemy darmo, książeczkę 
pod powyższym tytułem, w której au- 
tor podnosi najważniejsze zadania ja | 
kivuh Polacy w Ameryce podjąć się mu- | 


|| 


H. G.Palterson, 


WŁASNOŚĆ REALNA. 


Pożyczki i Dzierżawy. 
189 LA SALLE ST. 
CHICAGO. 


Zwracamy uwagę czytelników 
«Gazety Polskiej,” że wyszła z 
druku książka p. t 


CICHE PIESNI 


dla rodaków na obczyźnie, pióra 
Karola Wachtla: znajdują się tam 
wiersze, nadające się do deklama- 
cyl na wieczorki I koncerty, 
Cena egzem. 50c. 


Adresować należy: 


KAROL WACHTEL, 
434 Center av. Chicago, HI. 


Pieniądze można przysyłać w 
markach pocztowych, 


FARMA NA ZAMIANĘ ZA PROPER- 
TA. 


Mamy farmę 80 akrów w powiecie 
Clark, w Stanie Wisconsin, 4 mile od 
miejscowości Thorp; okolica nieomal 
czysto polska; narożnik dwóch linii 
sekcyjnych, Dom mieszkalny, jedra 


działam ich przechodzących tędy. 
| nadaremnie szukali Jezusa 
przez piaski pustynne, wśród 
miast od Chorazin aż do kraju 


Fz, 


| oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie 
| Sprzedaje także gazety agentom na 
'etendach”, Skład pana Sulkowskiego 
jest zaopatrzony w doborowy wybór 
książek  powieściowych i do nabożeś. 


Ob. Wincent Slawski, 211—3rd Ave, 
N. E. Minneapolis, Minn, kolektuje 
w Minneapolis i okolicy. 

Ob. Czernek Box 598 Altoona, Pa., 


kolektuje w Altoona i okolicy. 


szą wspólnymi siłami. 
NOWE KSIĄZKI. 


Pieruzea Księgarnia Polska w Ame- 
ryce W. Dyniewies Publishing Co., 


1113 Noble St., otrzymała od innyeh' 


domów, | 


Maubitów. Septimus jest potężny | 
i ma żołnierzy. widziałam, jak 
przechodzili tędy i pytali o Jezu-| 
sa, a nie spotkali (io nigdzie, ad; 


stwa, różańców itd. 
Ecdakcya *'Gazety Polskiej.” 


Nasi podróżujący agen- 


Hebronu aż do morza... slakże | 
chcesz, abym cię opuściła! Jezus sas k | k 
E i 
tak daleko, boleść zaś nasza jest] c 1 Kole torzy. 


z nami. A bez wątpienia Rabbi, | Naszymi podróżującymi agentami, 

który czyta w nowych synago- posiadającymi pełne nasze zaufanie i 
lgach, nie usłuchałby żalów matki mającymi prawo kolektować za 'Gaze- 
jz Samarvi, która zaledwie modlić = » ‘Tygodnik ilustrowany. í 
|się umie, jak ongi, na szczycie gó. | O. wydają ny: SR A 
RUG jet PSENCICINĘ Ob. W. Michalski i pomocnicy jego 

ry terazi, z Filii Gazety Polskiej i Tygodnika Po- 
A chłopię: z oczyma przymknię- wieściowo-Naukowego 1180 Broadway 
itemi, blade i jak umarłe, wyszep- 
tato imię Jezusa... 
| 


| -— Na cóż się przyda, synu mój, 


i okolicy, następnie Niagara Falls’; 
Medina; Albion; Utica; Amsterdam; 
Matka zaś mówiła, płaczac: 
licznych miastach w Stanie New York. 

Ob. W. Radomski kolektujo w Wi- 


isé szukać (io? Drogi Syryjskie! nonie, Delano; Silver Lake; Bt. 
„dłusie są, ilość zaś ludzka krót- Paul, Minneapolis; Foley; Gilman i 


ka. Widząc mnie taka uboga i ta- Prarervilie, Minn., a następnie w N. 
Jysk: T A ASA | Dakota. Z powrotem zaś w całej Min- 
DUMA WO OQA NA Pro- | nesocie i South Dakocie. 
gi domostw, szczekać na mnie. Za- ob. F. Pisarek i jego pomocnik Mi- 
pewne Jezns umrzeć musiał — a |ehbał Kozaczek kolektuje w Stanach N. 
z Nim umarła wszelka nadzieja fork, Connecticut i Pennsylvania. 
smntirych. | Ob. Bronisław Florkowski, 1198 — 
i Pa i ,25th str. Detroit, Mich. kolektuje w 
Blady i omdlewający chłopczy- | mieście Detroit i okolicy. 
na szepnął: | Ob. Wł. Bankowski 3696 8. 65 Ave. 
— Matko. pragnę widzieć Je- PADY CH Ohio,  kolektuje w całym 
0. Majki 4 „stanie Ohio. 
Z Ż 4 i eaman ialt | Ob. F. Frączkowski, 268 Elm cor. 
oto nagle « rzw: Się Z CICJA gtp str, Wyandotte, Mich., kolektuje w 
otwarły I ukazał się w progu le- Wyandotte i okolicy. 
pianki słodko uśmiechnięty Jezus, , Ob. W. F. Krysiak, 156 Pleasant st. 
który rzekł do ehtopięcia: POPRI bell kolektuje w North- 
st Ati 'ampton i okolicy. 
STENA | Ob. Adam Bohdanowicz ma prawo 
P 
z |kolektować w Bostonie; w S Bosto 
Zbytkowne obuwie. kit w Brightonie i Chelsae, Masa. 
Do kosztownych tualet aksa-. OP. Józef Chmieliński, 2658 Edge- 
PE „dka 7 Wy są E A i jmont str., Philadelphia, Pa. i okolicy. 
o; ma: s Si a RAN OA ps Ob. Klemens Mioduszewski, 1317 Di- 
j sowycli używają panie teraz teżi vision str, Erie, Pa. obecnie kolektuje 
bucików i pantofelków hattowa- | w Erie, Pa. 
nych lub kolorowych, wstążkami| Ob. Bol. Dzielak, P. O. Box N. 4 
PASO RE ` Si N. J., kolektuje w Hellmet- 
przybieranych. Chociaż modne o. | Hellmetta, N. J., tuj 
sani dci. 3 p R „nn ta; Spotswood; Sayreville; South Ri- 
bec nie „trze wiki żadną nie odzna- z Kos O dame urz NARC L 
(czają się przesadą i nie przypomi- l sey. 
naja niczem niezwykłych panto-| Ob. Ant. Szurek i jego pomoenik Jan 
felków z początku przeszłego stu- Szurek kolektują w Amsterdam; Alba- 


Buffalo, N. Y. kolektują w Buffalo. 


Schenectady; Dunkirk; Perry i w oko | 


Ob. Zygmunt Krygin, Box 232 So. ||" i Ra f BAA 
River N. J. kolektuje w South River księgarni w wielkim zapasie książki, 
i okolicy: |które sprzedajemy po eenach nastopu- 

Ob. B. Skindzierz 68 Nard str. Wor- |jących: 


cester, Mass. kolektuje w Worcester i Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
okolicy objaśwień, proroetw, przepowiedni i 
SLP Treden Oor PE riii are EIER a 
Cereseo Sts. Berlin, Wis. kolektuje w szczególnie o Kościele Katolickim, 
penina OE, Polsce i Słowiańszczyźnie. Z etaryeh 
Ob. B. Jurewicz, Gen. Del. Albany ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 


IN. Y. kolektuje w Albany i okolicy. E PET f Choci ai 
Ob. Jan Gordziewicz 276 E. 153 St. a ATARE OAEI RJ, 


,NEW YORK, N. Y. kolektuje w New 
|York i okolicy. Nabożeństwo do Matki Boskiej Boles 
| Ob. Jan Kabat, 46 Jefferson aveo. nej, odprawiane w kościołach OO 
Utica NY., kolektuje w Utica i okot Berwitów. Tłumaczone z włoskiego 
ley. przez ks. Stanisława Jędruszczaka, O. 
| Ob. J. Pietrowicz B. M. Cena bet. 
[Grand Rapids, Mich. Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
Grani Rapida 1 okolicy. przepisów, ezyli 2600. rad, wskazó- 
Ob. Stanisław Bieniaś kolektuje w wek do fabrykowania rozmaitych wy- 
nalazków, reeept lekarskich i arty 


Bo. Chieago i okolicznch miasteczkach 
Ob. Konstanty Wolski, 121 Migb | kułów handlowych, jako to: Atramen 
tu, Alkoholu, Amonii, Bateryi elek 


str. Holyoke, Mass., kolektuje w Hol 


84 Earle str. 
kolektuje w 


yoke i okolicy. trycznych,  Bronzowania,  Bielenia 
Ob. M. FRzonca 11 Kearns Ter | Drożdży;  Dyamentów; Esencyi; 


Adams, Mass., kolektuje w Adams, i o- 
kolicy. 

Ob. I. Okogleski Hartford, Conn. ko- 
lektuje w Hartford i okolicy. 

Ob. I. Szczepański, Greenville So. Da- 
kota, Box 63, kolektuje w Greenville 
i okolicy. 

Ob. Jan Supiński 2629 Josephine str. 
S. 8. Pittsburg, Pa., kolektuje w Pit- 
tsburg i okolicy. 

Ob. A. Orris. 395 Broadway Bayonne 
N. J. kolektuje w Bayonne i okolicy. 

Ob. A. Sleszynski, 134 Ave F Ray- 
onne City N. J. kolektuje w Bay- 
onne City i okolicy. 

Ob. Frank Pilzig 55 Union St. Sa- 
łem, Mass. kolektuje w Salem i oko- 
liey. 

Ob. Jan Sablik 378 Onekland Str. 
Brooklyn, N. Y. kolektuje w Brookly- 
nie i okolicy. 

Ob. .Tohn Topolski 271 W. Spring St. 
Titusville Pa. 

Ob. Jan Wojciechowski, 348 Grove 
Str. Jersey City, N. Y. kolektuje w 
Jersey City i okolicy. 

Ob. J. Gozdziewicz 276 ©. 15 str. 
New York, NY.,  kolektuje w New 
York i okolicy. 

Ob. P. Morawski 232 Livingston Av. 
Albany, N. Y. kolektuje w Albany i 
okolicy. 


Ekstraktów, Emalii, Elektryki, Farb. 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowanie; 
Galwanizowania; Gwoździ;  Konkre 
tu, Kroechmalu, Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masala; Magnesu; 
Maścj; Marmuru; Mięsa; Moli; 


Oatów; Ołcjków; Olówków; Okay | 
dowania; Perfumeryi; Pokostów; | 
Plam wywiabiaczy; Papierosów; Pe 
reł; Prochu; Polerowania; Szuws | 
ksu; Serów; Stali; Szwejsowania; | 
Srebrzenia; Saletrowania; Toczenia; 
Wina; Wapna; Zeloza; Złocenia; 
Zapałex; Złota i jednem słowem ty. 
siąca calego szeregu najsławniejszych 
wynalazków według przepisów naj- 
uczeńszych ludzi; najsławniejszych 
lekarzy na świecie. W broszurze. 

Cena 42.00. 


Piszcie po te książki do naszej księ- 
garni: 


W. Dyniewicz Publishing Co., | 
1113 Noble str., Ohicago, NL 


Mleka; Nawozów sztucznych; Nikża; . 


jest zaopatrzony w doborowy 


| stajnia większa, druga mniejsza — br- 
|dynki nowe; etudnia z pompą. Cała 
ogrodzona drutem. 16 do 18 akrów 
jjest pod uprawą wykarczowanych i o- 
koło 10 akrów wyczyszczonych, reszim 
pastwiska i las z dobrem drzewem róż- 
nych gatunków. Wartość $3.000, ra 
zmianę na property w Chicago lub c- 


| kolicy. 


O. W. DYNIEWICZ, and CO. 
1151 Milwaukee, ave., Chicago, Ni. » 


kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce „ . . . 


Wsławione cudami obrazy: È 


Bogto ilustrowane to dzieło skla- 
da się zGtomów i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsławionych obra- 
zów i kościołów w Polsce. 

s Setki liuntsracy j, 


Welinowy papier. 
E Luxusowna oprawa i wydanie. 
Tom PGA, | A, obejmujący dyecezyg 
krakowską 1 tarnowska w Galieri 
apucit prasę. CENA %1.00 
i Kto nadeźle nam marke ic, 
1 ih RPA próbki ue 
tracyj i painflet opisu szczegółowa dzie” 
ło i jego treść. BĘ Adrezownć; "R 


|| PRACA POLSKA 
464 5,GENTRE, STR. 
SCHENECTADY. NY 


—_—— 
Nowy generalny agent na miaste 
Brooklyn, N. Y. 

Niniejszem zawiadamiamy, i^ p. Jokm 
Milewski z pod nr. 120 Grant an. jem 
naszym generalnym agentem na miasie 
Brooklyn. Pan Milewski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen- 
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
ściewe-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oras ma na składzie książki naszege 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom ra 
"stendach.” Skład para  Milewskiego 
wybós 
książek powieściowych i do nabożeś: 

stwa, różańców itd. 


lecia, to jednak ozdoby ich są co 
najmniej równie kosztowne i zbyt- 
kowne. Żadna elegancka kobieta 
nie wzięłaby dziś ani trzewika o 
nieskończenie długim cznbku, ani 
szerokiego. brzydkiego amerykań- 
skiego, dziś są modne zgrabne 
trzewiezki i pantofelki roceoco, o 
wysokich, cienkich obeasach. u- 
wydatniające znakomicie delikat- 
ne linie zgrabnej, małej i wazkiej 
nóżki. 

I nietylko forma jest roccoco, 
ale i całe wykonanie trzewików 
jest wodnem wzorów owego czasu. 
Co do materyału, to musi wszyst- 
ko być zastosowane do sukni, i tak 
należy do ciemnej tualety bucik 
12 ezarnego aksamitu, ozdobiony 
złotą klamra lub spinką, wysadza- 
ina kamieniami strass, czyli naj- 
lepszą imitacya brylantów. Ale 
aksamitne trzewiki można polecić 
tym tylko paniom, które wyjąt- 
kowo malemi nóżkami ehodzą po 
(ziemi — inne niech lepiej używa- 
ja atłasowych lub kolorowych z 
cieniutkiej skóry. Pantofelki o- 
beenie modne nie są już tak nisko 
[wycięte jak dawniej. a zachodzą- 
lea wysoko na _ przegubiu część 
|środkowa powinna być cała za- 
haftowana perłami lub jedwabiem. 
IDo jasnych sukien wieezorkowych 
[należa pantofelki tego samego jak 
suknia koloru, jeżeli zaś są nisko 
wycięte, to muszą bye po nad kost- 


, Ob. M. Litwinowicz dnia 16 bm. 


iny; Cobes; Schenectady; Troy; Utica; 
itd. 

Ob. Franciszek Gierymski 125 Haw- 
|thorne ter. Torrington, Conn. kolektuje 
w Torringion i okolicy. 

Ob. Suchcicki 142 South str. Newark, 
N. J., kołektuje w Newark, N. J. i 
okolicach, 

Ob. A. Bratyński 67 Grand str. Tren | 
ton NJ. kolektuja w Trenton i oko: 
licy. 
| Ob. J. Trojanowski, , 40 Gold str. 
iNew Britain, Conn. kolektuje w Nem į 
| Britain i okolicy. 
| Ob. Józef Rudawski 515 Pine atr. 
i Philadelphia, Pa. i okolicy. 
| Ob. Józef Pilch Adams Mass. kolek 
jtuje w Adamsa i okolicy. 
| Ob. W. Dziaduś 33174 Lake str. We 
|bster, Mass. kolektuje obecnie w Con | 
necticut i Mass. 


rozpoczął kolekto za Gazetę Polską i| 
iTygodnik w Wilmington, Del. Camden 
INJ. i Manayunk, Pa. 

Ob. Banaszewski Bor 258 Hadley 
Mass. kolektuje w Hadley i okolicy 

Ob. Józef Witkowski, 8345 Superior 
Ave. South Chicago, kolektujo w Bo. 
Chicago i okolicy 

Ob. Jan Kałużniak 120 Belmont ave. 
Newark NJ., kolektuje w Newark 
okolicy. 


Ob. Józef Bąk, 288 Front strę Chi 
copee, Mass. kolektuja w Chicopee i e 
kolicy. ' 

Ob. 8. Borye 302 Bingaman 
Reading, Pa. kolektuje w Reading, 
i okolicy. 

Ob. S. T. Wilk 18 Sheldon str 
Hartford, Conn. kołektuje w w Hart 
ford i okolicy. 

Ob. J. Kwasnik 520 8. Broadway | 
Baltimore, Md., kolektuje w Baltimore 


str 
Pa | 


ką przewiązane wstążką, przety- |i okolicy. 


kana ziotem lub srebrem. 


Bardzo praktyczne, bo do każ- Chelsea, Mass. kolektuje 


dej sukui stosowne sa prześliczne 
bantofelki z złotego lub srebrne- 


noseia i blaskiem złoty trzewiezek 


koperuszka... 

Ale dziś sam maleńki i błyszczą- 
vy  pantofelek nie wystarcza, 
aby: .. 


go brokatu. przypominające J 


Ob. Józef Trzepel 58 Walnut str 
w Chelsea 

Masa i okolicy. 
Ob. Felix Łubieński 262 str. Mani 


stee, Mich. Lolektuje w Manistee i o 
kolicy, 

Ob. A. SB. Lubienski 1277 Duhoir 
str. Detroit Mich. kolektuje w Da 
troit i okolicy. 

Ob. Franciszek Slęczka 8522 Macki 


Ob. P. T. Baranski, 456 8. Centre 
St. Schenectady N. Y. kolektuje w 
Schenectady i okolicy. 

Ob. Wardein 505 Iludson Ave Ro- 
chester N. Y. kolektuje w Rochester 
i okolicy. 

Ob. Eleonora Stanczyk, 4738 Bermun: 
da St., Philadelphia, Pa. kołektuje w 
Phifadelphii i okoliey. 

Ob. St. Gawronski 224 Lincoln Ave. 
Utica N. Y. kolektuje w Utica i oko- 
liey. 

Ob. Anna Dziadus 33 1—2 Lake st. 
Webster, Mass., kolektuje w Webster 
i okolicy. 

Ob. J. Pietrowicz 129 Stocking str, 
Grand, Rapids, ich, kolektuje w Grand 
Rapids i okolicy. 

'Ob. Andrzej Butwił 1623 South St, 
Sault St. Marie, Mich.  kolektuje w 
Sault St. Marie i okolicy. - 

Ob. Jan Żywot 1345 Crittenden Str. 
Chieago, Il., kolektuje w Chicago i o- 
kolicy. 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 
meratę za ''Gazetę Polską'' i *"Tygod- 
nik Ilustrowany”, a idą do pracy, nie- 
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
poważnią swoje żony do zapłacenia a- 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre- 
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- 
czorem po szóstej godzinie wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a c% | 
ły dzień się zmarnuje. 
W. YNIEWICZ PUBLISHING CO. 


KSIĄZKI O POLAKACH I DLA PO 
LAKOW W AMERYCE. 


Wszystkim czytelnikom *'Gazety Pol. 
skiej, polecamy następujące dzieła, na- 
pisano w «posób bardzo zajmujący 1 
pouczający, przez współredaktora Gare | 
ty Polskiej, Stanisława Osadę: 

W Dniach Nędzy i Zbrodni | 


Powieść z życia Polaków w Ameryce, | 
w dwóch częściach, osnuta na tle smv | 
tnych dziejów głośnej w swoim czasie | 
‘armii Rybskowskiego.'' Druga część 
malnje życie Polaków w Buffalo, przed 
! w e<zasie obydnej zbrodni Czołgosza 
Cena. . 50e | 


Z Pensylwańskiago Piekła. 
Nowela s życia polskich górników | 


naw ave. So. Chicago, Ill. kolektnje |w każdej odmalowane są wszystkie nę 


w So. Chicago i okolicy. 


eż pracujących w kopalni węgla, wy | 
U 


Najbezpieczniejsza i nhjskute- 
czniejsza maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
rzutów; letniej wysypki; par- 
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 c. 

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie- 
nie; chrypliwość; Ból w płucach; 


febrę płciową i wszelkiego rodza- 
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e. 

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują akutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25. 

Pigułki na wątrobę e} czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia- 
łoś6 wątroby; niestrawność; za- 
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inna dole- 
gliwwości wątrobiane 25e. 

Gojąca maść jest czystym i ul- 
me przynoszącym środkiem nn ra- 
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 
nia itd. 25e. 

Pastylki na zaziębienie są bez- 
pieczne i szybko działające; roz- 
pędzają zaziębienie;  rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro- 
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie- 
ty Balsamem na płuca 25e. 

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłęści do oczyszczenia sys- 
temu od trucizny; znakomity Śro- 
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia- 
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty- 
czuą neuralgię 75e. 

Regulator jest to potężny śŚro- 
dck wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho- 
tobach właściwych płci niewie- 
Kciej usilnie polceanry jako aku- 
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawia 
przychodzenia do zdrowia $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywracn a- 


Najlepsze lekarstwa domowe. ; 


Modry kaszel; Koklusz i astmę;. 


petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor- 
malnej siły; bardzo dobry da 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maść śnietankowa jest najczy- 
stszym i napotrzebnicjszym środ- 
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
śłańca; zhroni ona ręce; twarz 4 
usta, od popękania i jcst także 
bardzo dobra po egoleniu 256 
Krople na ból zębów jest to sku- 
teczny środek na ból zębów; dzia 
łają ane wprost na nerwy I usu- 
waja ból. 10 centów. 

Lexarstwo na nagniotki jest 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotkł; 
odciski; brodawki itd. 25. » 

Pomada na włosy, świetne przy: 
rządzenie na włosy; zmiękcza I 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25¢. 

Proszek do nóg jest lckarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utrzy: 
muje trzewiki w jrzyjemrym 4 
suchym stanie 25e, 

Liniment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczenin mar- 
twej kostki; narostu;  bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; a- 
chwacenia, guzłóww ekórnych na 
karku itd. 50c. 

Lekarstwo na cholerę; prawdzi: 
dziwy przyjaciel dzieci i doro- 
elych w boleści; dddajae rychłej 
ulgi przy kurczach; eholerach; !e- 
tniej dolegliwości; krwawych bie- 
gunkach; perwnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- 
nalu pokarmowego itd. 25 i 50e 

Wzmocniciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudziciclem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło- 
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów I 
twerzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i pay- 
sku 50e i $1.00. 

THE 8T. ELIZABETH FAMILY 
REMEDY CO. 

1722—24 W. 48th Str. Chicago, 

Illinois 


